
U--góry: odsłon ię ty  pom nik prezyden ta  W oodrow a  W ilsona. U stóp  
pom nika .widać, obrzyrąią ilość < kw ia tów  i w ieńców , złożonych  przez  
delegacje stow arzyszeń  z  cale] Polski. O bok sto i P. P rezyden t R ze
czypospolitej oraZ w dow a po prez. W ilsonie w  o toczeniu  licznych

dosto jn ików .
Na prawo; w ieniec Z w ią zku -L eg io n is tó w  w  P oznaniu , k tó r y  w śród  

se tek  innych  w ieńców  zw racał ogólną uwagą.
V  dołu; lożą honorow a'na  uroczystościach w ilsonow skich  w  P ozna
niu . W  środku  zasiedli: P. P rezyden t R zeczypospo lite j Ignacy  
M ościcki, reprezen tan t P rezydenta  S tanów  Z jednoczonych  ambasa
dor p rzy  rządzie R . P. p. W illys. Po lew ej stro nie p. W ilsonowa, 
prym as P olski ks. ka rdyna ł H lond i p. m in. Z a leska . Na prawo: 
m ałżonka  am basadbra W iltysa , reprezentant r zą d u  R zeczypospo lite j 

m in. Z a lesk i i ambasador P o ls k i  w  W a szyn g to n ie , F ilipowicz.

As. (ot. „Światowid".

Bolsicwłim w pełnym odwrocie
S e n s a c y j n a  m o w a  S t a l i n a .

(Cd n aszego  specja lnego korespondenta).

R yga, 6 lipca (B). Głowa rządu so
wieckiego Stalin wygłosił w Moskwie 
sensacyjną mowę, w której znaczną 
część dotychczas przez bolszewików 
adorowanych świętości złożył do s ta 
rego żelaza.

Mowa oznacza c a ł k o w i t y  o d 
w r ó t  o d  d o t y c h c z a s o w y c h  
r a d y k a l n y c h  k o m u n i s t y 
c z n y c h  m e t o d ,  b ę d ą c y c h  
w e d ł u g  S t a l i n a  p r z y c z y 
n ą  k r y t y c z n e g o  s t a n u  g o 
s p o d a r s t w a ,

S talin  zapowiedział na przyszłość 
całkowite p r z e p r o w a d z e n i e  
z r ó ż n i c o w a n i a  p ł a c  d ł a  
p r a c y  k w a l i f i k o w a n e j  
i n i e k w a l i f i k o w a n e j ,  l e k 
k i e j  i c i ę ż k i e j .  Zarządzenie 
to będzie pobudką dla dalszego kształ
cenia się robotnika i zapewni mu możli
wość dojścia do lepiej płatnych stano-

Również na  czasie jest powołanie 
s z e r e g u  s p e c j a l i s t  ó w,  i n- 
ż y n i e r  ó w,  t e c h n i k ó w  i
. u c z o n y c h  s t a r e j  s z k o ł y .

Ludzi tych nie można uważać za zbrod
niarzy i sabotażystów.

>Vkońcu zwrócił się Stalin p r  z e-

c i w 5 d n i o w e m u  t y g o d u. i o- 
w i p r a c y ,  k t ó r y  c z ę s t o  d o  
t e g o  p r o w a d z i ł ,  ż e w ś r  ó d 
r o b o t n i k ó w  z a n i k a ł o  p o 
c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za stan zakładów fabrycznych, maszyn 
i narzędzi. Trzeba rozważyć, czy nie 
należy przejść do 6-dniowego tygodnia 
pracy ze wspólnym dniem wolnym od 
pracy dla wszystkich robotników.

Koniecznem jest także wytworzenie 
małych w arsztatów gospodarczych.

Powrót do metod produkcji kapitalistycznej
Kraków, 7 lipca.

W prawdzie z dokładniejszą oceną 
streszczonej powyżej sensacyjnej mo
wy S talina należy wstrzymać się aż do 
ogłoszenia je j pełnego tekstu, to jednak 
już z tego streszczenia widać, ze d y k 

t a t o r  s o w i e c k i c h  d y k t a 
t o r ó w  p o n o w n i e  r z u c a  h a 
s ł o  o d w r o t u  z e  z b y t  w y 
s u n i ę t y c h  p o z y c j i .  Podobnie 
jak  w roku zeszłym Stalin zaskoczył 
opinję publiczną swoją i obcą zapowie-
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Uroczystości W ilsonowskie w Poznaniu.
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Prof. Dr Lewkowicz
z  powodu w yjazdu do Z A W O I w czasie 

w akacyj ordynować nie będzie.Mig

Dowooca i Korpus OficersKi 53 oułku piecnoiy
w Stryju zawiadamia, że w zrozumieniu trudnych wa
runków ekonomicznych Państwa — postanowił urządzić 

w bieżącym roku
Ś w ię t o  p u ł k o w e

przypadające na dzień 18 1 19 lipca, ściśle w ramach 
pułku. Żadne specjalne zawiadomienia nie będą wysyłane.

Komierowski, podpułkownik 
S930k Dowódca 53 pułku piechoty.

dzią nagłego odwrotu w kolektywiza
cji gospodarstw chłopskich, tak obec
nie zaskakuje on te opinje zapowiedzią 
poniechania, całego szeregu zasad i me
tod, na k t ó r y c h  s i ę  o p i e r a ł  
i  k t ó r e m i  s i ę  p o s ł u g i w a ł  
d o t y c h c z a s  s y s t e m  b o l s z e -  
,\v i c k i.

Idzie tu  więc przedewszystkiem o 
o d w r ó t  o d  z a s a d y  r ó w n o 
ś c i  r o b o t n i c z e j  i powrót do 
zasady n i e r ó w n o ś c i  k w a l i -  
f  i k a c y j Tn e j  p o s z c z e g ó l 
n y c h  r o b o t n i k ó w .  Robotnik 
kwalifikowany ma być traktowany i 
w ynagradzany inaczej aniżeli niekwa- 
lifikowany. A w obrębie kwalifikowa
nych robotników odtworzona zostanie 
cała hierarchja tych kwalifikacji, któ
rej odpowiadać będzie także odpowied
nio ułożona skala płac.

Jes t to zatem p o ż e g n a n i e  d o 
g m a t y c z n e j  w i a r y ,  — we 
( w s z e c h m o c  k o l e k t y w n e g o  
r o b o t n i k a  i powrót do uznania 
wartości robotnika indywidualnego 
według jego uzdolnień własnych i kwa
lifikacji. W ten sposób spodziewa się 
Stalin zażegnać najcięższe niebezpie
czeństwo, które grozi w ykonaniu planu 
5-Ietniego, mianowicie brak pracowni
ków dostatecznie wykwalifikowanych. 

■ > Po tej samej lin ji postępuje Stalin 
|ła lej, zapowiadając zmianę w stosunku

Niemcy cofała sic ze wschodu!
m a r g in e s ie  o s fa fn ie /  k s i ą ż k i  D m o w s k i e g o

dziły  za  tw ie rd zę  germ anizm u,^  s ą , £z iś  
ysfc
Je ś li  p rzed w o jen n e

K raków , 6 lipca.
W  sw ej c iekaw ej, św ieżo ogłoszonej książce 
t. „Ś w iat pow ojenny  i P o lsk a“, R om an 

Dm ow ski w ysuw a hasło  rew izji po jęć  i p rze 
w artościow ania w arto śc i. N ie w olno p ozosta 
w ać w  k ręg u  idei i po jęć  p rzedw ojennych  —  
pod groźbą w ielk ich  b łędów , w ielk ich  w y stęp 
ków i w ielk ich  rozczarow ań. N ie w olno ope
row ać k a teg o rjam i p rzes ta rza lem i, w ytw orzo- 
nemi w  daw nym  m inionym  św iecie, k tó ry m  
dziś nie odpow iada  już rzeczyw istość. Ś w iat 
po w ojnie p rzeby ł w życiu  po litycznem  i go- 
spodarczem  p rzew ró t ta k  da leko  idący , że od 
pow iadać m u m usi rów nież i p rzew ró t idei i 
pojęć. K to  teg o  nie czyni, ob raca  się w  św ie
cie urojonym .

Nowe czasy f nowe zagadnienia.
Przyszły  now e czasy  i now e zagadn ien ia . —  

N astąpiło  przew arstw ow ien ie  ca łych  w arstw , 
narodów , ba, ko n ty n en tó w . N ie inożna się w ięc 
łudzić nadzieją, że w szystko  w róci d o  tego , co  
było przed w ojną, św ia t bow iem , ja k o  całość, 
wszedł w  okres d a l e k o  i d ą c y c h  
p r z e m i a n ,  p r z e b u d o w y  i n a d 
b u d ó w .  P a ń s t w a ,  k t ó r e  b y ł y  
u  s z c z y t u ,  p o w o l i  s t a c z a j ą  
s i ę  k u  u p a d k o w i ,  n a r o d y  z a ś  
d o t ą d  u p o ś l e d z o  n_e, w y c h o 
d z ą  n a  p o w i e r z c h n i ę  i n a b ie ra ją  
coraz w iększego znaczen ia  m iędzynarodow e
go. P o lity k a  b ieżąca zapom ocą ku n sz tó w  i 
sztuczek , s ta ra  się p roces te n  zasłon ić , tu  i 
ów dzie osłabić, a le  nie m oże p ro cesu  teg o
w strzym ać. ,

N ie tu  m iejsce n a  ro zp a try w an ie  w szystk ich  
ty c h  zasadn iczych  problem ów , k tó re  p o ru szy ł

R om an D m ow ski. Są to  prob lem y m iędzynaro 
dow e i w ew nętrzne, po lityczne  i gospodarcze, 
socja lne  i narodow ościow e.

B ardzo  c iekaw ym  —  a  oczyw iście i sp o r
nym  —  je s t np. p r o b l e m  i n t e l i g e n 
c j i  p o l s k i e j ,  k t ó r e j  k o s z t e m  
w edle R om ana D m ow skiego, m u s i  o d 
b y ć  s i ę  s a n a c j a  a p a r a t u  p a ń 
s t w a  i j e g o  f i n a n s ó w .

R om an D m ow ski da je  w ielk ie rozw iązan ia  
e fek tow ne i b łysko tliw e, a le  zarazem  śc ię te  i 
m ocno uproszczone. W iele z n ich m usi w yw o
łać  o s tre  sp rzeciw y i pow ażne zastrzeżen ia , 
do czego jeszcze n a  ty ch  łam ach  pow rócim y. 
W iele też  z n ich je s t w łaśnie dow odem , iż Ro 
m an D m ow ski sam  nie dokonał rew izji pojęć, 
k tó re j żąda , że sam  tk w i w  k ręg u  p rz e s ta rza 
łych  p rzedw o jennych  idei i w  k ręg u  daw nych 
sw ych  p rzedw ojennych  poglądów , np. w  ruso  
filizm ie.

Popatrzmy na Niemcy 
z perspektywy dziejów.
Je d n a k ż e  w iele je s t m yśli frap u jący ch  i 

tra fn y ch . Do nich  hależy  za liczyć  z a g a 
d n i e n i e  n i e m i e c k i e ,  og ląd an e  n ie  
z p e rsp ek ty w y  dn ia , a le  z  p e r s p e k t y  
w y  d a l s z e j ,  z p u n k tu  w idzen ia  sil h is to 
rycznych  i te n d en c y j rozw ojow ych .

I  tem u  to  zag ad n ien iu  po lsko-niem ieckiem u, 
og ląd an em u  z te j  w łaśn ie  p e rsp ek ty w y , p ra 
gn iem y  pośw ięcić  k ilk a  u w ag . C hcem y uzu p e ł
n ić  i rozw inąć  w  ty m  w zględzie  w y w o d y  
D m ow skiego , chcem y je p o d b u d o w ać  now ym  
m a te rja łem  fak ty czn y m , a  ta k i e  ro zszerzy ć  
zas iąg  ro zw ażan y ch  p rzezeń  p roblem ów .

a k ż e ż  o p e r a c j a  
m o ż l i w ą  z e  s t r o n y

Czq  naszym Kresom Zachodnim
grozi zalew germanlzmu?

ŁP'
lo inżynierów i techników s t a r e g o  

t y p u ,  których ma się przestać uwa
żać za nieuleczalnych kontrrewolucjo
nistów i sabotaźystów i  jako takich 
(traktować, i 1

Także zapowiedź poniechania tzw. 
„niepreriwki* czyli 5-cio dniowego ty 
godnia roboczego, przy którym  fabryki 
pozostają w ciągłym^ ruchu, a z robo
tników każda 6 część jednego dnia 
świętuje, dowodzi, że i ten eksperyment 
tznano za chybiony. Maszyny obsługi
wane przy 5-cio dniowym systemie 
przez coraz inne brygady robotnicze 
psuły się zbyt szybko, sama produkcja 
(cierpiała, ponieważ robotnik, nie kieru
ją c y  nią od początku do końca, nie po- 
posił za nią także odpowiedzialności.

' ' f i  "Jednem słowem mowa S talina jest 
zapowiedzią powrotu bolszewików do 
całego szeregu m e t o d  p r o d u k 
c j i  k a p i t a l i s t y c z n e j ,  o b 
r z u c a n y c h  p r z e z  k o m u 
n i z m  t a k  c.i ę ż k i e m i k 1 ą t- 
w a m i,

m m

r k m  m m  i m
m u  PMa« m a .

W yw ia d  z p. m inistrem  F. P ułaskim , delegatem
fcrakowskiej A kadem ji Umiejętności.

1 * P aryż, w  lipcu.
p rf y  moście de  La Tournelle, z którego 

'św. Genowefa  roztacza opiekę nad  Paryżem , tuż 
nad  sam ym nurtem  Sekw any, p rzy  Quai 
d‘Orleans, wznosi się trzypiętrow y dom z po
dw ójnym  napisem : B ibljo teka  P olska Biblio- 
theąue Polonaise. Dom ten  pochodzi z XF27 wie* 
ku, a  od roku 1853 sta ł się siedzibą B ibljoteki 
Polskiej i jes t nią po dzień dzisiejszy.

. Ową bibljotekę założono jeszcze w roku  1838, 
to  jest wkrótce po pow staniu listopadowem , ja 
ko ośrodek ruchu patrjotycznego. B yła ona 
czemś w rodzaju ogniska, podsycającego wciąż 
ideę niepodległości polskiej na  zachodzie E uro
py. Książę Adam, Czartoryski był pierwszym p re
zesem tego stowarzyszenia. K siążki, pochodzące 
przeważnie z darów emigrantów, rosły wciąż w 
liczbie tak, iż w roku 1866 Bibljoteka posiadała 
już przeszło 50.000 tomów, bogaty zbiór rycin 
pochodzących z darów Macieja W odzińskiego  
i wielkiego przyjaciela Polski, Montalemberta, 
a  wreszcie cenne rękopisy i dokumenty, m. i. 
archiwa sejm u powstańczego  i głównego sztabu 
arm ji polskiej z roku 1831, oraz z roku 1863.

O tym  samym czasie, tj. w czerwcu 1866 zosta
ła  Bibljoteka" Polska dekretem  Napoleona Ill-go  
uznana za in sty tucję  użyteczności publicznej.

Z biegiem lat, w ielka w iara w zm artw ych
w stanie BPolski, podsycana przez w ybitne je 
dnostk i em igracji, zaczyna słabnąć, zwłaszcza 
że śmierć robi wciąż luk i w ich szeregach. Tym
czasem w k ra ju  form ują się nowe orjentacje 
bądź to w iedeńskie, bądź też petersburskie. Mes. 
niepodległościow a nie płonie już tak  w spaniałym 
blaskiem . Wtedy, to  P o łon ja  paryska, może w

C z y  e k s p a n z j a  n i e m i e c k a  
n a  W s c h ó d  j e s t  e k s p a n z j ą  ż y 
w ą  i r e a l n ą ,  czy też  ty lk o  „w  i a- 
t  r  o 1 o g  j ą “ i t y r a d ą ?  C zy je s t ona  
u w aru n k o w an a  log iką  rzeczy , czy  też  je s t a k 
c ją  sz tuczną , fo rsow aną z c a ty  sił, a le  p rzy p o 
m in a jącą  w a lk ę  z w ia trak am i?  G z y  n  a  
s e r j o  t r z e b a  b r a ć  p o g r ó ż k i  
n i e m i e c k i e  p o d  a d r e s e m  p o l 
s k i e g o  P o m o r z a ?  W r e s z c i e  
o z y  g r o z i ć  m o ż e  n a s z y m  K r e 
s o m  Z a c h o d n i m  z a l e w  g e  r^m a- 
n  i z m  u  i czy  obaw y z teg o  w zg lędu  n ie  są  
anachron izm em ?

D m o w s k i  e k s p a n z j ę  N i e m i e c  
n a  W s c h ó d ,  a  ściślej m ów iąc, ek sp an z ję  
P ru s , u w a ż a  z a  a n a c h r o n i z m ,  
k tó ry  sam e N iem cy m ało  sobie u św iad am ia ją , 
a le  anach ron izm , k tó reg o  oczyw istość  w y jdzie  
n a  jaw  lo g ik ą  rzeczy  i m ech an ik ą  sil h is to 
rycznych .

J e s t  rzeczą  n iezm iern ie  p o u cza jącą , że 
1 2 0 - l e t n i a  i n t e n z y w n a  p r a c a  
p r u s k a  n a d  g e r m a n i z a c j ą  
z i e m  p o l s k i c h ,  o k  a  z a  ł  a  s  i ę 
c i e n k i m  p o k o s t e m ,  k tó ry  z b ieg iem  
czasu  p rzec ie ra ł się co raz  w ięcj. M iljardy  szły  
n a  germ an izac ję , a  ludność  zam ias t ge rm an i
zacji —  w zm acn ia ła  się w  polskości.

S p raw iły  to  n ie ty lk o  uśw iadom ienie  n a rodo

w e, a le  i  w y ż s z a  r o z r o d c z o ś  
e l e m e n t u  p o l s k i e g o  i siln ie jsze  
u g ru n to w an ie  g o  n a  ziem iach  p o lsk ich , n iż  to  
by ło  m ożliw e p rzy  lo tn y m  e lem encie  n iem iec  
k im . Z ch w ilą  p rz e w ro tu  p o k o s t  n i  
m i e c k i  z o s t a ł  c a ł k o w i c i  
s t a r t y  b e z  u ż y c i a  s i ł y ,  b e  
g w a ł t ó w  i t e r o r u ,  a le  s ilą  rzecz 
lo g ik ą  w y p ad k ó w . P o  p rzew ro c ie  o ko ło  6( 
ty s ięcy  N iem ców  o p u śc iło  dob row o ln ie  b. 
dzieln icę p ru sk ą . T o  te ż  m ia s ta , k tó r e  ucho-

N i e m i e c
n o w o j e n n y c h ,  ro zb ity ch  p o lity czn ie  i 
osłab ionych  g o spodarczo , w y k a z u ją c y c h  p rzy - 
tem  co raz  s łab szą  ek sp an z ję  iu dnośc iow ą.

Idźm y te ra z  o k ro k  d a le j, n iż  to  u czy n ił
D m ow ski! * * *

N iem cy n ie  m a ją  czem  ko lo n izo w ać  a n i n a  
W schodzie an i gdz ie indz ie j, bo  ich  I u  ct- 

o ś ć  r o z r a d z a  s i ę  c o r a z  s a- 
i e j, bo n ie  m ają  ju ż  n ad w y żek  lu d n o śc io 

w ych.

§  2 1 8 .
L udność  n iem iecka m yśli w  te j  chw ili ty lk o  

o ogran iczen iu  sw ego po tom stw a. T o  też  to c z y  
się tam  bój o § 218 u staw y  k a rn e j (spędzen ie  
p łodu).

G dy  w  N iem czech m ów i się z p ro s ty m  ro 
b o tn ik iem  n a  te m a t jego  rodziny, za raz  s ły szy  
się n as tęp u jące  sk a rg i: „Jes tem  b iednym  ro 
bo tn ik iem , a  m am  tro je  czy czw oro dzieci. N ie 
s ta ć  m nie n a  to , w ięc cierp ię  nędzę. A le w inę 
tu  ponosi państw o , bo  nie znosi p a rag ra fu  218( 
G dyby  p a ra g ra f  te n  zniesiono, m iałbym  b y ł 
jed n o , n a jw y że j dw oje  dzieci11.

„ K o n t r o l a  u r o d z i  n“ , k tóra: 
g d z ie indz ie j je s t p rzew ażn ie  przyw ilejem  k la s  
w yższych , w  N i e m c z e c h  o b j ę ł a  
n a j s z e r s z e  m a s y .  Niemcy są  dziś o^ 
bo k  F ra n c j i i A ng lji, k ra jem  najbardziej m ai- 
tu z jań sk im , a  ra c z e j neom altuzjańskim  (tj. o- 
g ra n ic z a ją c y m  celow o liczbę urodzin) w E u ro 
p ie .

P o s ia d a m y  c y fry , ogłoszone za r. 1929
7j c y fr  ty c h  w y n ik a , że N iem cy przestały ju t  
b y ć  n a w e t k ra je m  ho łdu jącym  systemowi 
d w o jg a  dziec i. N a  jed n o  małżeństwo w  r. 
1929 p rz y p a d a  w  N iem czech  1.94 dzieci, a  je
szcze z p o czą tk iem  b ieżąceg o  stu lecia płod
ność  m a łżeń stw  w y ra ż a ła  się c y frą  4.4. A wjęc 
ro zp o czę ta  ju t  z o s ta ła  d ro g a  d o  „E inkinder- 
sy s tem “  (sy stem  jed n eg o  d z iecka). B e r l i n  
n a l e ż y  d o  m i a s t  n a j s ł a b i e j  
s i ę  r o z r a d z a j ą c y c h  w  E  D r o 
p i e .  T u  od n o śn a  c y fra  w ynosi 0.92, a  w ięc 
sy s tem  jed n eg o  d z iec k a  zo s ta ł p o rzu co n y , a  
ro zp o czę ta  z o s ta ła  d ro g a  d o  „ K e in k in d e r-  
sy s tem “  (t. j. d o  sy s tem u  żad n eg o  d z ieck a ). 
G dyby  nie c ią g ły  p rzy p ły w  lu d n o śc i w si) i 
m a ły ch  m iast, B erlin  szy b k o  o p u s to sz a łb y .

W r. 1975 ludność Niemiec zrówna się
x ludnością Polski.

T a  r e w o l u c j a  o b y c z a j o w a  
N i e m i e c ,  ja k o  s to su n k o w o  św ieżej d a 
ty , n i e  w y r a z i ł a  s i ę  d o t y c h 
c z a s  d o s t a t e c z n i e  w  c y f r a c h  
r o z w o j u  l u d n o ś c i .  A le  w  m ia rę  
d łuższego  trw a n ia  p rz e ja w ia ć  się  b ęd z ie  ze 
w zm ożoną siłą .

N iezm iern ie  c iek aw e  s ą  o b liczen ia , d o ty c z ą 
ce rozw o ju  lu d n o śc i n iem ieck ie j w  p rzy sz ło 
ści. O tóż z a k ła d a ją c , że  p ło d n o ść  m a łżeń stw  
będzie  się u trz y m y w a ła  n a  ob ecn y m  po z io 
m ie (a  w ięc, że d a le j sp a d a ć  n ie  b ęd z ie , co

jest jednakże b a rd zo  p raw dopodobne), 1 u d - 
n o ś ć  N i e m i e c ,  k t ó r a  d z i ś - w y 
n o s i  64.3 m i l j o n y ,  w y n o s i ć  b ę 
d z i e  w r. 1955 —  61.3 m i l j o n y ,
1 9 6 5  _  56.4 m i l j o n y ,  w  r . 1975 —  
dw ie 49.6 m i 1 j o n  6 w . _ a „  „ z a

W  t y m  t o  c z a s i e  l u d n o ś ć  
P o l s k i  n i e t y l k o  z r ó w n a  s i ę  
z l u d n o ś c i ą  n i e m i e o k . ą ,  a le  n a 
w e t  i a  n i e c o  p r z e k r o c z y .  P rz e 
ro s t n a tu ra ln y  Polsk i jes t bard zo  w ysok ł i 
w ynosi blisko pół m iljona osób. N a tu ra ln y

w  r .  
za le -

obawie przed zobojętnieniem  opinji publicznej, 
postanow iła zwrócić się do P olskiej A kadem ji 
U miejętności w  K rakow ie  z p ropozycją prze
jęcia  zbiorów Bibljoteki polskiej, jednakże pod

Gmach B ibljoteki 
nadbudowy 
a

Polskiej w Paryżu
ladbudowy. U dołu podobizna m i n i Z a ^ . T J a -  
ktego , delegata Polskiej A kadem ji Umiejętności 

1 m inisterstwa spraw zaarspraw zagr,

w arunkiem , ie  zostaną one nadal w  P aryżu  i 
dostępne d la  szerokiej publiczności. Zgodził się 
na to  rząd  francusk i dekretem  z roku  1891. 
Z drugiej strony  A kadem ja U m iejętności w K ra 
kowie o trzym ała od rządu austrjackiego  pozw o
lenie adm inistrow ania B ib ljo teką P o lską  w 
Paryżu.

Od te j d a ty  B ibljo teka P o lska  zm ienia sw oje 
oblicze. Z bastjonu niepodległościow ego s ta je  się 
placówką naukow ą i kulturalną. J e j wciąż ro
snące zapasy  książek i m anuskryptów  śc iągają  
zarówno studentów , ja k  i uczonych.

W  roku 1903 B ibljo teka P o lska  o trzym uje no
wy, cenny legat, a  mianowicie zbiory W ładysła 
wa M ickiewicza, sk ładające  się z książek, rycin, 
m anuskryptów  i pam iątek, dotyczących  jego  
w ielkiego ojca. Stw orzyło się w  ten  sposób m u
zeum  Adama M ickiewicza, zajm ujące tr zy  sale 
w B ibljotece Polskiej i zwiedzane z w ielkim pie- 
trzinem  zarówno przez Polaków , ja k  i przez 
Francuzów .

Tym czasem  ilóść nagrom adzonych książek 
w zrosła do tego stopnia, że zalegają stosam i 
podłogi pokojów  i zachodzi naw et obawa zawa
lenia się stropów . Również zachodzi konieczna 
potrzeba przebudowania budynku , uporządko
w ania książek i rękopisów, ale na to  w szystko 
brak funduszów  .

L a ta  m ijają. P rzem ija  zaw ierucha w ojenna. 
A kadem ja U m iejętności w K rakowie, a tem sa
mem i B ibljo teka Polska w P aryżu  s ta ją  się in
sty tucjam i wolnego P aństw a Polskiego. W  sto
licy F rancji, zw iązanej tylom a w ęzłam i serca i 
um ysłu  z Polską, nab iera  istniehie B ibljoteki 
Polskiej zupełnie pierw szorzędnego znaczenia.

Od nna m inistra F. Pułaskiego, adm in istru 
jącego od czterech la t B ibljo teką P olską w cha
rakterze delegata A kadem ji U m iejętności, jak  
również delegata  M inisterstwa Spraw  Zagranicz- 
1}vch, dow iedziałam  się, ja k  wiele zdziałano w 
tych czterech latach.
'n w tSknM r«(nrgi ^ at0r 1 czlowi(,k  pełen inlcja- 

now^ ?°spodarz  B ibljoteki
braó si* V°,trzebne fundusze  i za-Draó się energicznie do rozbudow y gm achu

bibljotecznego. Potem  przyszła kolej na upo
rządkowanie i skatalogowanie książek, M n ą 
cych  dzisiaj pokaźną bibljotekę z przeszło
120.000 dziel, a  wreszcie na  uporządkowanie ry 
cin, m anuskryptów  i map, którego ^ k o n  
w ielką znajom ością rzeczy kustosz BiDiJoten. 
dr Czesław  Chowaniec. P rzy  tej sposobności wy
szły na  św iatło dzienne rozm aite m aterjaly  hi
storyczne, m ające pierwszorzędne znaczenie dla 
stud jum  dziejów  Polski.

N iedaw no urządzona w salach bibljotecznych 
w ystaw a sztychów  i autografów  z X V II, X V III  
i X IX  w., daw ała przegląd tych niezw ykle cen
nych skarbów  bibljoteki. Zbiór rycin B ibljoteki 
Polskiej figuru je  obecnie na w ystaw ie W dom u  
B oryczków  w  W arszawie.

B ibljo teka Polska prowadzi sys tem atyczną  pro
pagandę, jednakże opartą  na naukow ych  pod
stawach. Posługuje się przytem  w ydaw nictw am i 
i odczytam i. W roku ubiegłym  zorganizow ała 
B ibljoteka Polska cykl odczytów  bałtyckich , w 
tym roku c y k l odczytów  śląskich, zaś na n a j
bliższy sezon są p ro jektow ane zagadnienia poli
ty k i  E uropy  w schodniej. O dczyty te, w ygłasza
ne przez n a jw yb itn ie jszych  prelegentów  fran
cuskich, m ają  ńa  celu ściąganie przedew szyśt- 
kiem publiczności francuskie j i zaznajom ienie jej 
z zagadnieniam i polskiem i. Podczas gdy więc 
prelegenci francuscy mówią na tem a ty  polskie — 
prelegenci polscy om aw iają przeważnie te m a ty  
francuskie. W cyklu odczytów  bałtyckich brat 
udział jeden  ty lko  przedm ów ca polski o charak
terze raczej oficjalnym , a mianowicie p- min. 
Strassburger, zaś o spraw ach śląskich mówił rów 
nież w ielki polski znaw ca tych spraw, p. w oje
woda G rażyński.

Skarby B ibljo teki Polskiej są nietylko dostęp
ne d la  zw iedzających. Opuszczają one czasem  
sw oje eiehe sale, aby przyozdobić jakąś w y sta 
wę. W ten  sposób zarząd bibljoteki pożyczył ca 
ły  szereg sztychów  portretów  i m edaljonów  P u
łaskiego i K ościuszki pawilonowi Stanów  Z je
dnoczonych na w ystaw ie kolonjalnej — owemu 
słynnem u domowi W aszyngtona z M ont-Vernon, 
k tó ry  codziennie zw iedzają setki ty sięcy  osób i 
czy ta ją  nazw iska  naszych bohaterów  obok n i-



p rz y ro s t lu d n o śc i w ynosił w  P o lsce  15.2 p ro  
m ille , p o d czas  g d y  w  N iem czech z a le d w ie
5.3 n a  ty s ią c .

T a k  więc e k s p a n s j a  l u d n o 
ś c i o w a  N i e m i e c  J e s t  w  u p a d 
k u .  N a  terenach pogranicznych l u d n o ś ć  
p o l s k a  r o z r a d  z a  s i ę s t o s u n 
k o w o  s i l n i e j ?  n i ż  l u d n o ś ć  
n i e m i e c k a ,  w sk u te k  czeg o  p o k o s t 
niemiecki staje  się c ieńszy  i rz a d sz y .

O bok tego d rugą n iezw y k le  w a ż n ą  te n d e n 
c j ą  —  to e m i g r a c j a  l u d n o ś c i .

L u d n o ś ć  n i e m i e c k a  n i e  
i l d z i e  n a  W s c h ó d ,  t y l k o  
W s c h ó d  o p u s z c z a .  J e s t  to  s ta le

dzona naw et m ilja rd o w em i k a p ita ła m i. P ro - 
?tvincje w schodnie N iem iec  p rz e rz e d z a ją  się  
tcoraz bardziej. N a leżą  one  już  d z iś  d o  n a j 
b a r d z i e j  r z a d k i c h  t e r y t o -  
r  j  ó w w ca łe j E p ro p ie  ś ro d k o w e j i z ach o 

dniej. G dy S a k so n ia  m a  g ę s to ść  333  n a  1 k m 3, 
IPrusy W schodn ie  m a ją  g ę s to ść  61, P o m o rze  
uiiemieckie 62, P ro w in c ja  B ra n d e n b u rg  66, 
,a pozosta ły  sk ra w e k  P o z n a ń sk ie g o , k tó r y  p o 
z o s ta ł jeszcze  w  rę k u  n iem ieck im , t . zw . o fi
c ja ln ie  „ G re n z m a rk  P o se n  —  W e s tp re u sse n “ , 
p o s ia d a  za led w ie  —  43.

L udność  n i e m i e c k a  u c i e k a  z e  
iT|V s c h  o d  u  ̂  n a  Z a c h ó d ,  w a rs z ta ty  
ro ln ic z e  z n a jd u ją  s ię  w  u p a d k u , n a s tę p u je  
pę-oces ro z rz e d z e n ia  się  i a tro f ji  (zan iku) 
w sch o d n ich  te r y to r jó w  N iem iec . E m ig ra c ja  ze 
W sc h o d u  p o z o s ta je  ta k ż e  w  z w iązk u  z w iel- 
k ie m i la ty fu n d ja m i n a  ty c h  o b sz a ra c h , k tó re  
s a m e  s ą  z b a n k ru to w a n e , a  k tó re  ze  sw ej s tro 
n y  z a c ie śn ia ją  m o żliw o śc i z a ro b k o w e  lu d n o 
śc i.

Rola prusactwa w Rzeszy — 
słabnie.

r  W  z w ią z k u  z  te m  r o l a  p r u s a c 
t w a  w s c h o d n i e g o ,  teg o  sied lisk a  
ju n k ie r s tw a  i im p e rja lizm u  w schodn iego , 
w  N i e m c z e c h  w i d o c z n i e  s ł a 
b n i e .  P u n k t  c i ę ż k o ś c i  p r z e  s u 
w a  s i ę  n a  p o ł u d n i e .  P o łu d n ie  N ie
m ie c  p o c z y n a  o d g ry w a ć  w  p o lity ce  N iem iec 
ro lę  c o ra z  w ięk szą . W schodn i a g ra r ju sz e  N ie
m ie c  z d a ją  sob ie  sp raw ę, że  ich  ro la  zb liża  
s ię  d o  k o ń c a , że po łu d n ie  N iem iec co ra z  w ię k 
s z y  w y w ie ra  w p ły w  n a  to , co d z ie je  się  w  
N iem czech . J e s t  też  rzeczą  c iek aw ą , że a g r a 
rju sz e  p ru sc y  w ca le  n ie  b y li zachw ycen i id eą  
„A n sch lu ssu " , bo  ba li się , że  ro la  P ru s  w 
R zeszy  u leg n ie  dalszem u  osłab ien iu , a  p u n k t 
c iężkośc i p rze su n ie  się  jeszcze siln ie j n a  po 
łu d n ie .

„ A n sc h lu s s"  Jes t d la  P o lsk i n iew ą tp liw ie  
^ g o sp o d a rc z o  b a rd z o  szk o d liw y . G d y  n a  sp ra- 

w ę  tę  p o p a trz y m y  n a to m ia s t p o d  om aw ian y m  
p rz e d  ch w ilą  k ą te m  w id zen ia , zrozum iałem ! 
S ta ją  się  te  g lo sy  p o lsk ie , k tó r e  tw ie rd z ą , iż 
p o lity c z n ie  „A nsch lu ss“ o zn acza łb y  m o ż l i 
w o ś ć  o d p rężen ia  s to su n k ó w  p o lsko -n ie 
m ieck ich . „A n sch lu ss"  o zn acza łb y  bow iem  p o 

l i t y c z n ą  ek sp a n s ję  N iem iec n a  p o łu d n ie  i p o 
łu d n i o w y- w schód , a  e k sp a n s ja  ta  b y ła b y  o 
"wiele z g o d n ie jsz ą  z rz e c z y w is to śc ią  i rea ln e - 
m i siłam i j  te n d e n c ja m i, n iż  e k sp a n s ja  w sch o 
d n ia .

D la te g o  dz is ie jsza  w sc h o d n ia  e k sp a n s ja  N ie
m iec  je s t c z y s tą  w ia tro lo g ją , je s t  d em ag o g ią , 
k tó r ą  k a rm i się  lu d  n iem ieck i, w  rz eczy w is to 
śc i bow iem  je s t  b a ń k ą  m y d la n ą  zu p e łn ie  n ie 
re a ln ą  i n ie z g o d n ą  z  rz e c z y w is tą  d y n a m i 
k ą  l u d n o ś c i o w ą .

Im  w cześn ie j z ro zu m ie ją  to  N iem cy , tem  
w cześn ie j b ęd z ie  m óg ł b y ć  z a w a r ty  rzeczy 
w is ty  p o k ó j n iem ieck o -p o lsk i i  ro zb ro jen ie  u - 
jn y s ló w . f* -  YoXi

Żwisk W a szyn g to n a  l  Ldfayetta ... R ów nież I in 
n a  w ystaw a, u rządzona w  parysk ie j Biblotheąue  
N ationale z  o k az ji czterechsetlecia College de 
France, o trzy m ała  szereg cennych p am iątek  Mic
kiew iczow skich.

N iestrudzony  d y rek to r B ib ljo tek i P o lsk ie j, p. 
F . P u łask i, zam ierza  urządzić  w jesien i w ystaw ę 
pam ią tek  z •powstania listopadow ego, oraz w y 
staw ę ba łtycką , w szystko  to  n a  podstaw ie n a -  
te r ja łu , zn a jd u jąceg o  się w  jego  rękach.

W  p ięknych  salach  b ib ljo tek i, przepełnionych 
tttm osferą s ta re j ku ltu ry , w  te j po lskiej w yspie 
n ad  Sekw aną, odbyw ają  się rów nież i zebrania  
tow arzyskie , g rom adzące elitę um ysłow ą  _ ta k  
francuską ja k  i po lsk ą  i p rzy czy n ia ją  się do jesz
cze żywszej w y m ia n y  m y ś li i  sym p a tii. Na je- 
dnem z tak ich  zebrań  pro feso r un iw ersy te tu  ru 
muńskiego, Stefanescu , w ygłosił n iezm iernie cie
kaw y odczyt o śladach  tw órczości W ita  S tw osza  
,w Mołdawji i na  W ołoszczyźnie.

A równocześnie sale b ib ljo tek i są  gościnnie 
otw arte  dla osób stu d ju jący ch  i uczonych,_ k tó 
rzy  mogą dowoli ko rzystać  z je j bogatych  i n ie 
zw ykłych zbiorów.

— A więc — konkluduję , dz ięku jąc  p. m ini
strow i Pułaskiem u za  te  w szystk ie  szczegóły —1 
B ibljo teka Polska m a dw a cele: szerzyć  propa
gandę polskości i służyć  nauce i ku lturze?

—  T ak  je s t — słyszę w  odpow iedzi. —  A ra 
czej m ożnaby stwierdzić, że B ibljo teka P o lska  m a 
ty lk o  jed en  cel: być placów ką po lskości na tere
n ie  P aryża .

M ost de la  T ournelle pod pieczą św. Genowefy 
łączy  ze sobą dw ie .wielkie kultury...

Jo la  Fuchsówna.

Na plaży w Ostendzie

jjL U S T R O W A N Y  KURYER C n n r i F w y . i Nr. 186. Sro3a, 8 lipca 1931 fi M

Czego nas uczy sukces Wystawy polskiej
w  C l t a r b i n i e ?

XOryginalna korespondencja Jlastrowanego Kury era Codziennego

„ . . .  . . Charbin, 5 czerwca.
Mimo ap a tji i niedow ierzania ze strony  na-

f , w  j £ - r: P t y s i o w y c h ,  mimo m ałej pomocy*• . *  ■■ j  miuiu lUftlCJ pumucy
. ®w eJ naszych insty tucy j, niedostatecznie 

ocen ia jących  w ażność olbrzymiego chińskiego 
ry n k u  zbytu, W ystaw a prób i wzorów przem y
słu  polskiego przeszła w szelkie najśmielsze 
oczekiw ania.

S to iska  na w ystaw ie  przem ysłu  polskiego w  Cha rbinie.

podniósłJakkolw iek  kom itet, u rządzający  pokaz prób 
i wzorów, zakreślił sobie skrom ne zadanie, to 
jednak  zew nętrzny w ygląd W ystaw y oraz jej 
nadzw yczaj spraw na i system atyczna organ iza
cja spraw iły, że s ta ła  się ona n ie ty lko  placów 
ką propagandow ą d la  polskiego przem ysłu, ale 
przyczyniła się pow ażnie do podniesienia zna
czenia i pow agi Polski na  tu tejszym  terenie.

W ystaw a je s t dziełem cichej i ofiarnej, żm u
dnej i bezinteresow nej p racy  k ilku  jednostek. 
W ymienić tu  należy prezydjum  kom itetu, t. j. 
pp. R adw ana, Hebdę i K rakow skiego, k tórym  
radą  i pom ocą chętnie służyli konsul R. P. d r 
Skow roński, oraz w icekonsul R. P . p. Baliński.

W ystaw a mieści się w dwóch w ielkich salach 
„G ospody Polskiej". W  pierwszej sali, k tó re j 
śc ian y  przystro jone są  portretam i P rezydenta  
Rzeczypospolitej i M arszalka Piłsudskiego, w ido
kam i m iast polskich, reprodukcjam i arcydzieł
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ZACHĘCENI POW OD ZENIEM
naszego  I-go sk lep u  detail.

u l .  O r o d z k i e l  4 0
OTWORZYLIŚMY

II-g i sk lep  d e ta il. p rzy  u l. 
S T A R O W I Ś L N E J  N r .  2 9 .
k tó ry  p o lecam y  n asze j P . T . K lien teli.

P E R L B E R G E R  i S C H EN K ER
Im p o rt T ow arów  K o lo n ja ln y ch  i W in 

P a la rn ia  K aw y 
R ok za łożen ia  1897. 393Ik

jVyroby czekoladowe Pischingera.

naszej sztuki i przyrody, mieści się biuro Infor
m acyjne W ystaw y, oraz ap a ra t k inem atografi
czny dla w yśw ietlania filmów, przedstaw iają
cych współczesną Polskę, jej krajobrazy , oraz 
rozwój gospodarczy.

W drugiej sali mieszczą się urządzone z wiel
kim  sm akiem sto iska firm  polskich z ich eks
ponatam i (próbki, wzory, meble, fotografje, k a 

talogi). W W ystaw ie bie
rze udział 106 firm.

Przebieg uroczystości 
otw arcia  W ystaw y w 
dniu 15 m aja był impo
nujący. K orpus konsular
ny oraz reprezentanci 
w ładz chińskich zjawili 
się w komplecie; nie b ra 
kło przedstaw icieli in
sty tucy j , finansowych, 
Izb handlow ych oraz ku- 
piectw a chińskiego.

Obszerna sala „Gospo
dy  Polskiej" zaledwo po
mieścić m ogła wszyst- 
kch zebranych, na piękną 
i podniosłą mowę, w y
głoszoną przez delegata 
R. P., konsula dra  Sko
wrońskiego, odpowiedział 
imieniem w ładz chiń
skich kom isarz dyplom, 
p. C zun-Juj, k tó ry  w 
niezw ykle serdecznych 

słowach podniósł znaczenie polsko-chińskiej 
przyjaźni.

Bardzo w ielkie w rażenie w yw ołały depesze,

P rzyczyniły  6ię one w znacznym stopniu 3.0 
podniesienia na tutejszym  terenie au to ry te tu  
Polski w  ogólności, a  znaczenia W ystaw y w 
szczególności.

W ystawę zwiedziło dotychczas kilka tysięcy  
osób. Do kom itetu w pływ ają ciągle bardzo licz
ne zapytania, oraz prośby o oferty.

Byłoby rzeczą w skazaną, aby  w ystaw a obec
na przem ieniła się w w ystaw ę stałą. Chińczycy 
naogół nie deoydują się ani łatwo, ani szybko 
do zaw ierania tranzakcyj; kupcy chińscy zwie-

Delegat rządu R. PĄ. W icekonsul R. P. w
w  Charbinie, konsul Charbinie, p. S tanu
dr. Edward Skow ron- sław Baliński. J.

ski.

U czestnicy otwarcia w ysta w y  przem ysłu pol
skiego w  Charbinie. Od lew ej str. stoją: znany ku 
piec chiński p. Li-U o-W in, dyrektor B anku  Fran- 
ko-A zja tyckiego  p. B ujanow ski, kom prador Ban

k u  F ranko-A zjatyckiego p. Lu-Tai.

przysłane na  uroczystość o tw arcia W ystaw y 
przez chińskich m inistrów : spraw  zagranicznych, 
finansów, oraz handlu i przemysłu, ja k  również 
telegram  od m arszałka Can-Siue-Lan.

dzają  n iekiedy w ystaw ę po k ilka razy, zanim 
zwrócą się do kom itetu z prośbą o informację 
czy o ofertę. Musi pow stać jakiś organ, k tó ry  j 
będzie odpowiadał na wszystkie napływ ające za- I 
pytania.

Zainteresow anie w ystaw ą jest naogół bardzo 
wielkie. Między innemi, np. Izba handlowa w
Mukdenie nietylko przysłała na ręce kom itetu 
piękny list powitalny, lecz wydelegow ała n a . sa
mą w ystaw ę swoich przedstawicieli, k tórzy  
zwrócili się do kom itetu z prośbą o czasowe 
przeniesienie do Mukdenu w ystaw y, względnie 
je j części, odnoszącej się do przem ysłu włókien
niczego.

W ystaw a może przynieść poważne rezultaty , 
o ile nasze krajow e instytucje zechcą poprzeć 
urządzenie projektow anej stałej w ystaw y przez 
opłacenie niewielkich kosztów adm inistracyj
nych. N iestety, stw ierdzić należy, że — poza 
Państw ow ym  Insty tu tem  Eksportowym , k tó ry  
znaczenie stałej w ystaw y docenia — inne na
sze insty tucje  dla wspomnianego projektu ani 
zainteresow ania, ani zrozumienia nie okazują.

K tóż więc będzie załatw iał spraw y z intere
sentam i, skoro w ystaw a zostanie zam knięta? 
K to będzie udzielał inform acyj i odpowiedzi na 
pytan ia? J a k  firm y krajow e będą korespondo
w ały z firmami chińskiemi, k tóre  poza językiem

JCawa Jieuda
mieszanki najlepszych gatunków

Kraków - Warszawa asm
Bydgoszcz - Łódź - Lwów 

Bielsko - Cieszyn - Katowice - Król. Huta

w rotem  do k ra ju , byłoby niegodnem  m iłośnika 
m orza i słońca...

Sezon się rozpoczął... Całe korso  —  „D igue“, 
w spaniałą kam ienną prom enadą szerokości 30 
m etrów  a  d ługości 5 kim., zalał m ieszany tłum

na z kab iny  w ejść po schodkach w prost do mo
rza. Pozatem  budki z kąpielą, kostjum em  i bie 
lizną kosztu ją  po 5 franków  (1.25 zł.).

N a „strandzie“ ożyw iają się niedawno opusto
szałe hotele i pensjonaty , wszędzie wywieszone

» w :
■ -

Plaża w  O stendzie. Na lewo widać budki kąpielo we. W  głębi gmach „Kursaalu

O stenda, w  lipen. 
Być w  H oland ji w  H adze n a  kongresie, m iesz

kać w Schew eningen nad  morzem, potem  w 
Brukseli spędzić dn i p a rę  rów nież na  obradach 
m edycznych j n ie  z a s ą d z ić  o O stendy  g rzęd  gQ-

niezliczony, starych  i młodych, dzieci, oprócz 
stro jów  m iejskich, sportow ych i nadmorskich, 
panie w  różnobarw nych pyjam ach  plażowych, 
złożonych z pięknej bluzeczki z kołnierzykiem  
m arynarskim  i długich spodenek bardzo szero
kich u dołu, co zdała robi w rażenie sukienki.

N a plaży roi się, w szyscy w ywabieni słońcem, 
kab iny  na kó łkach  w jeżdżają w morze, ciągnio
ne przez konia lub osiołka. K osztuje tak a  jazda 
w morze z kąp ielą  8 fr. belg. (2 złote), ale dla 
am atorów  nie pozbaw iona je s t uroku, gdy  moż

na m asztach chorągwie oznaczają otw arcie po
dwoi^ na sezon. W śród przechodni uw ija ją  się 
liczni roznosiciele kw iatów , ciastek, lodów, fo to
grafowie sezonowi i w ykrzykują roznosiciele ga
zet... Słyszym y: Le Soir, Le Journal, Le P e tit 
Parisien, Daily Mail, Berliner T ageblatt — pol
skich n iestety  niema, m ają być w najbliższych 
dniach dopiero. P rzy  stolikach pod parasolam i, 
na ławkach, wszędzie zapełnione, przew ażają 
A nglicy, potem  B elg ijczycy , Francuzi, N iem cy

i czasem usłyszeć można słowo włoskie, polskie
go nie słychać.

O przewadze Anglików decyduje bliskość An- 
glji, zaledwie k ró tka  podróż statkiem  przez ka
nał oraz fun t angielski decyduje, gdyż za funta  
(43 54 złotego) można żyć  tu  cały tydzień  w y
kw in tn ie  w pierwszorzędnym hotelu nad morzem 
i użyć jeszcze na  przejażdżkach, koncertach i 
wycieczkach. A naw et na nasze złote, można za 
18 zło tych  dziennie  (70 franków  belg.) wspaniale 
m ieszkać nad sam ym  morzem  z całkowitem, bar
dzo dobrem utrzym aniem  i wszelkiemi wygoda
mi, dalej nieco bez pensjonatu jeszcze taniej.

Rozpoczęły się w ystępy opery. Również we 
w spaniałym  budynku„AwrsaaZ!<‘‘ odbyw ają się 
codziennie przepiękne koncerty, od godziny 3 
pop., jak  koncerty na organach i koncerty  sym 
foniczne potężnej orkiestry, złożonej z 125 m u
zyków, wstęp do K ursaalu 5 franków  (1 zł. 25 
gr.), na koncert sym foniczny o 9 godz. w ieczór 
15 franków, potem m uzyka dancingow a.

Mimo tych w spaniałych koncertów , na k tó re  
uczęszczają przeważnie starsi, pełne są sale dan< 
cingowe w mieście.

Miasto piękne, ze starem i domami, bardzo p ię
kną  arch itek tu rą  i dobrze utrzym anem i, w ieczór 
tonie w św iatłach i ilum inacji, przed gm achem  
ra tusza  koncertu ją  m uzyki w ojskow e a  w „mu- 
slc-hallach“, p rzy  m uzyce także m urzyńskiej |  
„jazz-bandzie“, szukają  rozryw ek p rzedstaw i
ciele obojga płci, różnych narodow ości, z prze
w agą gości p rzejezdnych i m arynarzy .

W  jednym  k ino tea trze  w łaśnie w yśw ietla ją  
film  polski, n iestety , przerobiony na  rosy jsk i, 
o czem czytałem  już w „I. K. C.“" brzm i on '„Ma- 
russchia“, z Ireną  „G avinska ‘‘ i Brogidschem “ 
(Brodzisz).

T ak  tu  w szędzie mało piszą i mówią o Polsce, 
że w szelkie słowo p rzy jm uje się z praw dziw em  
wzruszeniem...

Ale na  razie zapom nieć pragnę o wszystkiem , 
o procentach  i obniżce pensy jnej i spieszę nad  
morze, aby  w  skw arze słońca i przy szumie fal, 
zdała od k ra ju , wypocząć do dalszej pracy co
dziennej, k tó ra  w net mnie czeka.

Dr. K. M. i



chińskim  przeważnie żadnym innym językiem 
się nie posługują?

Niemcy, Anglicy, Am erykanie m ają własne, fi
nansow o silne domy eksportowe, k tóre w Chi
nach zajm ują się sprzedażą towarów, pocho
dzących z tych krajów ; wspomniane domy eks
portowe, posiadające tu  rozliczne filje, przyczy
n iły  się w wielkim stopniu do ekspansji gospo
darczej swoich krajów  na Dalekim Wschodzie.
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C hiński teks t listu  powitalnego, przysłanego na 
Otwarcie w ystaw y przez główną Izbą handlowo- 

przem ysłow ą w Charbinie.

\  Japończycy, znający  najlepiej tu te jszy  rynek, 
Urządzili w Charbinie, we w łasnym domu, mu
zeum handlowe dla Mandżurji, którego utrzym a
nie, przew yższające kw otę 25.000 dolarów rocz
nie, opłaca rząd japoński. Nasze Izby handlowo- 
przem yslow e m ogłyby przynajm niej. małą kwotą 
przyczynić się do tego, aby — skoro już korzy
s ta ją  z bezinteresownej dotychczasowej pracy 
k ilku  tutejszych dzielnych jednostek — umożli
w ić im dalszą pracę przez pokrycie niezbędnych 
w ydatków  adm inistracyjnych.

N iestety, stwierdzić trzeba, że obcy do naszej 
p racy  w iększą przyw iązują wagę, niż my sami! 
Znacznie większe zainteresowanie w ystaw ą oka
zały  polityczne i gospodarcze sfery chińskie, ani
żeli nasze krajow e.

W szystkie większe pisma w  Chinach podały 
szczegółowy opis uroczystości otw arcia w ysta
wy, podczas k iedy w Polsce tylko 15 pism, w tej 
liczbie „I. K. C." (obliczenie dokonane na pod
staw ie wycinków „Inform acji Prasow ej Pol
skiej"), umieściło kom unikaty  P. A. T. o prze
biegu otw arcia, przyczem P. A. T. nie uw ażał za 
stosowne podać do wiadomości pism polskich 
treści depesz (przesłanych w tym celu P. A. T.), 
jakie kom itet uważał za obowiązek w dniu inau
guracji w ystaw y w ysłać do P rezydenta  Rzeczy
pospolitej, M arszałka Piłsudskiego, prem iera 
Sław ka, ministrów Zaleskiego i P rystora. Czyżby 
depesze te  w ydaw ały się PAT-owi zbyt mało 
ważnemi?

P. S. K.

Do P.T. Czytelników
Do naszej Administracji przesiano poniżej podane kwo

ty, bez zaznaczenia na jaki cel mają być użyte. Ponieważ 
pomimo kilkakrotnych zapytań z naszej strony o wyja
śnienie, nie otrzymaliśmy odpowiedzi i pieniądze te juz 
dłuższy czas znajdują się w depozycie, tą drogą prosimy 
dotyczące osoby o rychle powiadomienie nas, co z prze- 
slanemi kwotami uczynić mamy:

„ILUSTROW ANY K URYER CODZIENNY*4 N r. 186. ś ro d a , 8 lip ca  1931 r.

B e » i *
Wrzesień 16 kwit. Salzburger Omnibuslinien — 

Salzburg (przez Bank Hipo
teczny) . ,

* 20 czek. Wola wieki F., Krasny Staw
„  26 kwit. Królikowski Kazimierz, H ru

bieszów , . * » i • i
Październik 3 czek. Andersen E., Legniszewo ,

. 3 „ Maturaszek, Lipsk . . . .
„  5 przek. Bohdanowicz K.. Dżurów
„ 7 „ Litwinówna O., Krzeszów .
' 8 czek. Trybus E., Chorkówka . .
„  11 kwit. Bronitzki Falticeni, New York

— (przez Powszechny Bank 
Związkowy doi. 5.65)  ̂ . ,

*  11 *  Deutsche Bank. Katowice •—
(przez Powszechny B a n k  
Związkowy) , , . • > •

. 19 przek. Janina Szupert, Szczakowa
"  18 „  Związek Katolicki Towarzystw

Bobotników — w Poznaniu 
„  26 czek. Dzicdzialówna Julja.Laszewo
„ 31 „  Domański St., Sanok , .

Listopad 2 „ Zimin Leonid, Pińsk . . ,
8 przek. A. Matejaszek. Drezno (Rm.

5 . 5 0 ) ............................. ...
„  8 inż. Frankowski W., Opalenie

16 „  Zagórski Adam. Kisielin
„  2? kwit. Orski, Opatów . . . .

Grudzień 5 przek. Szukielec Jan, (dom Star
ców) w Lublinie , . , .

6 „  Chmiel AJeksander, Łańcut .
Wrzesień 16 „  Chmiel Aleksander. Łańcut .

dolara za każda żywa pluskwę!
L b ji znaleziona po przeprowadzeniu 

dezynfekcji preparatem

.F U M IG A T  O R E  C IM E X “

Aiiasador Polski i m  naszych uwchodzcou
na dawnej ziemi króla Stanisława Leszczyńskiego.

(Orffftnahta korespondencja „I lu s tr o w a n e g o  K u r y  era Codziennego**)
N ancy, 8 lipca.

L otaryngja — to potężny okręg przem ysłowy 
wschodniej Francji, zatrudniający  przeszło 60 ty 
sięcy wychodźców polskich.

Niedawno, kolonje polskie z okręgu Nancy: 
Luoeville i P ont a Moudsson, gościły  u siebie p. 
Chłapowskiego, am basadora Rzplitej Polskiej we 
Francji.

W izyta była oczekiwaną od m iesiąca stycznia, 
kiedy p. am basador Chłapowski, przyjm ow any u- 
roczyście przez miasto Nancy, o tw ierając w ysta
wę sztuki ludowej) w Nancy, obiecał przybyłym  
licznym przedstawicielom polskiej em igracji we 
wschodniej Francji, że przyjedzie za k ilka mie
sięcy do niektórych kolonij, by zbadać w arunki 
życia i pracy swych rodaków  w L otaryngji — b. 
księstwie Stanisław a Leszczyńskiego.

W izyta miała miejsce w sobotę 20 czerw ca br. 
Wczesnym rankiem  am basador w tow arzystw ie 
p. Gruszki, radcy em igracyjnego przy am basa
dzie polskiej w Paryżu, przedstaw icieli prefek
tury  departam entu Meutźhe e t Mossel, generała  
M ittelhausera, dowódcy 20 korpusu — p. Pio tra  
Boye, sekretarza Akademji_ S tan isław a i prze
wodniczącego kom itetu przyjęcia p. Poirąon — 
prezesa Stów. Przyjaciół Polski w N ancy, oraz 
licznych, przedstawicieli p rasy  francuskiej, udał 
się z Nancy do Luneville — gdzie został przyw i
tany  przed historycznym  zamkiem S tanisław a 
Leszczyńskiego przez gen. De F rance  ze sz ta
bem oficerskim garnizonu Luneville.

W itany przez ludność polską, społeczeństwo 
francuskie, podprefekta H enry Mera i członków  
rady municypalnej — am basador udał się pod 
pomnik poległych, gdzie złożył w spaniały w ie
niec z kw iatów , poczem zwiedził zam ek k ró la  
S tanisław a, gdzie wszelkie pam iątki hist. zostały  
mu przedstaw ione przez płk. de Froidefont de 
Forges, k tó ry  w pięknej i ścisłej formie zobrazo
wał i pokazał ślady życia dw oru królew skiego 
w Luneville.

Po zamku, w izyta historycznego muzeum, 
zwiedzenie kościoła św. Jakóba, gdzie leżą zwło
ki króla S tanisław a. W kościele biskup G erar- 
din, w itając p. am basadora przedstaw ił mu splen
dor, zaw ierającego prochy W. Księcia L o taryn
gji, kościoła. Po bankiecie, w ydanym  n a  jego 
cześć w Grand Hotelu w N ancy, amb. Chłapow 
ski w yjechał do kolonji polskiej w P on t a  Mous- 
son.

Przyjęcie w Pont ś Mousson.
Przyjęcie w P o n t a  Mousson miało chara

k te r  bardziej polski. O ile w  LuneW ile p 
ambaSador był przyjęey przez m iasto w raz z nie
liczną ludnością polską, o ty le  w  P o n t a  MouŚ- 
sen zgotow ała mu serdeczne przyjęcie przeszło 
dw utysięczna kolonja polska.

Przed przyjazdem  do P ont a Mousson, p. am 
basador przejeżdżał przez obok położoną kolo- 
nję St. Epore w Błenod, gdzie m ieszkają za trud 
nione w  ciężkim przem yśle m etalurgicznym  pol
skie rodziny robotnicze.

Pomimo deszczu, przejeżdżający am basador 
był ow acyjnie w itany  przez zam ieszkałą w  bia

łych przystrojonych w tym  dniu w kolory naro* | czeniu dw óch m łodych ha rce rzy  w i 
uowe dom kach robotniczych, ludność polską. im ieniu dzieci p iękny bukiet kw iatów .

W izyta w zakładach odlewniczych była k ró t
ką. Pan  am basador przy  w ejściu do fabryk zo- 
sta ł pow itany przez grono dyrektorów  i ińżynie- 
row, pod kierownictwem k tórych pracuje prze
szło tysięczna rzesza naszych wychodźców.

W izyta w  odlewniach i w ysokich piecach dla 
zbadania w arunków  p racy  robotników, po tem 
odjazd do Ponta Monggów do dzielnicy Duroc, 
gdzie mieszka druga część ludności polskiej i 
gdzie rozpoczęły się uroczystości przyjęcia 
w P o n t a  Mousson.

D zielnica Duroc — to daw ne koszary  kaw ale- 
rji Duroc. (Duroc — wiel-

wręezyłai $

P om nik  k ró la  S tan iała , 
w a L eszczyńskiego w 

N ancy .

k i m arszałek dw oru Na
poleona I  urodził się 
w  roku 1712 w  jednym 
oznaczonym pam iątkow ą 
tablicą  domków przy ul.
S t, L au ren t w  P on t a 
Mousson).

K oszary, zniszczone 
podczas w ojny, opróżnio 
no w skutek  przesunięcia 
g ran icy  francusko-nie- 
mieckiej (włączenie de
partam en tu  Noselle do 
Francji), a  zakupione po 
w ojnie przez zarząd  od
lewni P on t a  Moussoń- 
skich — stanow ią dziś 
dzielnicę robotniczą.

Dawne, potężne gma 
chy koszarów  zostały  już 

w części przerobione na  opierające się na  jednym  
kadłubie parterow ym , wznoszące się k ok ie te ry j
nie dw upiętrow e domki, o taczające szeroki dzie
dziniec.

W  dziedzińcu tym  znajduje się dobrze urządzo 
na sala ośrodka wych. fizycznego, k tó ry  prow a 
dzi p. por. W itold K ułakow ski, in s tru k to r wych. 
fiz. p rzy  am basadzie polskiej w  P aryżu .

Obok, ochronka polska, naprzeciw ko — świe
tlica  odziału Strzeleckiego, z k tó re j ko rzysta ją  
także i inne S tow arzyszenia.
Całość daje wrażenie małego polskiego 

miasteczka,
małej um ajonej w ysepki po lskiej w  w ielkięm  
morzu francuskiem . W  te j to  dzieln icy  am basa
do r Chłapow ski ze tk n ą ł się po raz p ierw szy ze 
swymi rodakam i.

N a m ałym  m iędzy dw iem a fon tannam i p lacu  
ustaw iły  się  w ,  p ięknym  szpalerze dw ie .drużyny
harcersk ie  P on t a  Mousson i P ' - — A ,1" '----------
reprezen tu jąca  ćw icząca część 
ckiegó, sekcja  S trzelczyń, o rk ies tra  robotnicza, 
następnie delegacje tow arzystw  ośw iatow ych ze 
sztandaram i: z P on t a  Mousson, B łenod, Nancy, 
V arangeville i Fong.

P rzy  w jeździe p. am basadora  do dzielnicy, or
k ie s tra  odegrała  hym n narodow y polski.

Jęd en  z działaczy robotn iczych  w ygłosił 
w  im ieniu całej kolonji przem ów ienie powialne. 
Poczem  jedna  jasnow łosa K rakow ianka, w oto-

Zapoznawszy się z poszczególnemi delegacja*  
mi i oddziałem  strzeleckim , p. am basador w raz 
zo tow arzyszącem i mu w ładzam i, u da ł się 
ośrodka W ychow ania Fizycznego, k tó rego  <1 0 - 
konał inauguracji. O środek ten, u rządzony i p ro- 
wadzony przez p. por. K ułakow skiego, nazyw a 
się od te j chwli ośrodkiem  „im . Al. C hłapow 
skiego". , • " • ,

Po inauguracji ośrodka, w obecności p rzed
stawicieli władz francuskiej R ady  adm in istracy j
nej i dyrektorów  zakładów  odlewniczych, odby
ły się popisy gim nastyczne Oddziału S trzeleckie- 
g°-

Technika w ykonania I św ietność naszej m eto
dy wychowania fizycznego była podziwiana! 
przez Francuzów, wśród k tó rych  byli tak że  
przedstawiciele francuskiego w ychow ania fizycz
nego, z niemałym entuzjazmem.

Następnie am basador Chłapowski zwiedził ta k 
że świetlicę strzelecką i przedszkole oraz kilkai 
mieszkań robotniczych i żegnany przez tw orzą
cą d ługi szpaier przy odjeżdzie ludność dzielni
cy odjechał do Cłos-Jean, insty tucji dobro
czynności zakładów, gdzie oczekiwali go: C aba- 

"T, mejj m iasta P ont a  Mousson, p. Płersort, 
m er Błenod, obaj na czele swych rad m unicypal
nych, p. Kula, gener. sekretarz konsulatu w S tra - 

P- Biedrzycka, kierowniczka opieki pol- 
7  . . dwóch księży polskich itd.

siawii? !n,sty tuc«  Cłos-Jean, k tó rą  przed-
s ta  wili mu dyrektorzy gener. p. Henryk C avalliec
I,™  - i Grandpierre, i gdzie wręczono mu w  
odóbrał defUa/? pla¥ ® ^  Pamiątkową, ambasadoi} 
M  z Pont a  Mous-son pochodu, złożonego z harcerzy, strzelców .
zektf™ m  ° /k,ies-try  1 ludności dzielnicy D uroc,
śri S  1<? °, W8Pania,ei sali uroczysto
ści, gdzie zebrana wolna od pracy w tych  uodzi-

W  k°l°n ji, zgotow ała mu goraoa ow acje, 
W zapełnionej po brzegi sali, odbyły sie n rz e i-

?emTnrźa«maea •ronni  przed .któgremi przemawiali w imieniu organizaeyj polskich 
n a w i mleniu zakładów odlewniczych
ków / ,  far*’- przedstawL?W° ®tan ogólny w am n- 
kńw y "ia  1 -Pracy. sP°>eeznej p o l s W  robothi-

dotychczas rezultaty  te jków, oraz osiągnięte 
pracy.

Podczas przedstaw ień teatralnych  tysięczna 
rzesza robotników z rodzinami podziwiała wraz
tworzone ^  ? ‘ę'?ne tańce narodowe, odtworzone w przystrojone w zachwycające ko-
inc . ?,Ts e dzieci, oraz śpiewy, wesoła
inscenizacje itd. — po których

jąc najżyw otniejsze kw estje, tyczące życia  w y , 
chodźtw a. polskiego we Francji.

P rzed odjazdem  odbyła się w zruszająca chw ila 
złożenia w ieńca przed pom nikiem  poległych —< 
gdzie podczas sk ładan ia  w ieńca i podczas m inu
ty  ciszy, s t r a t  pełnili harcerze  polscy, poczem 
p. am basador Chłapow ski, żegnany serdeczni* 
przez ludność, dzieci i  w ładze francuskie  odje
chał do P aryża . . . .  . J'] i
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R eM cie, jakich przeprowadzać nie należ? 
pod grozą zdezorganizowania szkolnictwa.

A sy sd en cfl ~  n ę d z a r z e .

9%»
przy zastosowania się do sposo
bów użycia wypłacimy natych
miast. „FUM1GATORE ClMEX“ 
lest św^ca dezynf«>kcy!na* tę
piącą radykalnie w elano 5 fio- 

dżin wszelkie insekty (pluskwy, 
wszy mole karaluchy) i mikro- 
Dy chorobo twórcze Do wypad

kach chorób.
Zakłady Chemicz.-Dezynfekcyjne 

*,SĄLVATOR“ Katowice. Teatralna 10. TeL 
ODDZIAŁY: Kraków: ul. Salinarna 2. Tel. 117-64; 
Lwów: ul- Jagiellońska 18. — Tel 36-51; Warszawa: 
ul. Marszałkowska 140. Tel. 344-13; Poznań: ul. Cheł

mońskiego 9. Tel. 71-14. 3927k
Do nabycia we wszystkich aptekach 1 drog.

HEMOROIDOL — ŚRODEK ROŚLINNY 
łeczy hemoroidy, iyłakL 

jtiEMOROIDOL - RAWSKI jest to utrw alony wy. 
ciąg z  kasztanow ca Indyjskiego w postaci kropel 

do użytku wewnętrznego I czopków,
Skład główny:

APTEKA M a g is tra  J .  R A W SK IE G O , W A R SZA W A  
M a r ja ń s k a  12 ( ró g  Tw ardej).

K raków , 7 lipca.
Donieśliśm y k ilka  dni tem u o zam ierzonych re

dukcjach w szkołach średnieh, ku ra to riach , oraz 
uniw ersytetach, gdzie ostrze redukcji w ym ierzo
ne zostało przedew szystkiem  przeciw  asysten 
tom.

Insty tucję  asystentów , pomocników profesora, 
zna jednak  nie ty lko szkolnictwo wyższe, uni
w ersy tety  i politechniki, lecz także  szkolnictwo 
średnie zawodowe.

Od jednego z asysten tów  Państw . Szkoły P rze
mysłowej w K rakow ie otrzym ujem y list rozpa
czliwy, zaw ierający zarów no skargę  na ciężki 
lso asysten tów  jak  i p ro test przeciw  zapow ie
dzianej redukcji. Ze stosunki, w  jak ich  przycho
dzi pracow ać pomocniczym siłom nauczycielskim  
w szkołach zawodowych, w liście tym  w yraźnie 
zostały  przedstaw ione i że groźne sku tk i ewen
tualnej redukcji łatw o sobie w yobrazić można 
na  zasadzie w spom nianego listu , zamieszczam y 
go tu  w całości jako  dokum ent chwili:

„ Jak o  dopełnienie a rty k u łu  z dn ia  4 lipca 
p t. „R edukcje, redukcje, redukcje" — do
noszę, że nie ty lko  n a  uniw ersytecie asy sten 
ci są  zagrożeni redukcją , gdyż i m y asys ten 
ci szkół średnich zaw odowych już w kró tce 
tenże sam los podzielimy!

W ładze przełożone — za co jesteśm y b a r
dzo wdzięczni! — nie om ieszkały nas zaw ia
domić na  „odchodnem " w akaeyjnem  o mo. 
żliwości redukcji, k tó ra  nastąp i ew entualnie 
w dniu 1 w rześnia 1931/32 (początek roku 
szkolnego). *

Gdy w ubiegłych la tach  podpisyw aliśm y
S S  pr2?d ' ^ o b e c ^ o I n o SKontraktów nie nastąpiło  __
nam się przygotować 
dukcji.

czyli w ypada 
ew entualność re-

804Sk

Położenie nasze nigdy pomyślnem nie by- 
ło, wynagrodzenie bowiem przy olbrzymiej L  
jak  na  w arunki p racy — u0ścł godzin 42 ty 
godniowo, wynosi 196 zł. (okrągło) miesięcz
nie, i  to  bez względu na ilość la t wysłużo- 
B£ch (i*  pracują 6 lat) w tym  charakterze,

bez najm niejszych w idoków  n a  przyszłość 
(ustaw a bardzo krzyw dzi nas!), bez aw an
sów, dodatków  n a  żonę i dzieci. -W ynagro
dzenie asy s ten ta  je s t rów ne w ynagrodzeniu  
woźnego, i to  lichego, albowiem po 6-ciu la
tach  n ienagannej p racy  w oźny np. m agi
strack i — w cale nieźle stoi, n aw et do te a tru  
chadza, bo m a w ięcej czasu, a  czasem  „coś 
kapn ie" też.

A trzeba  w iedzieć, że w ielu z tych  żebra
ków  asysten tów  to  byli oficerowie, naw et 
legjoniści, k tó rzy  krw ią  w łasną granice N aj 
jaśniejszej R zplitej tyczyli.

A te raz  d ruga  kw estja , stokroć w ażniej
sza, bo do tycząca całego szkolnictw a zawo
dowego średniego. W  pew nych przedm io
tach  m ożnaby ostatecznie zrezygnow ać z 
w spółpracy asys ten ta , w  przedm iotach jed
nakże ściśle zaw odowych je s t to  w ykluczo
ne, w prost nie do pom yślenia: profesor bo
wiem nie je s t w  możności, przy  nadludzkiej 
naw et p racy  podołać w szystkiem u, co zwią 
zane je s t z w ykładem  i zrozum ieniem przed
miotu przez ucznia. Uczeń szkoły średniej 
zawodowej — to  nie s tuden t politechniki 
o wyższym  poziomie umysłowym, lecz chłop
czyk, k tó rego  za  rękę trzeba  prow adzić do 
skarbca  w iedzy zawodowej. P rofesor nie mo
że być obecny rów nocześnie w  sali w yk ła
dow ej i laboratorium  maszynowem ; tam  p ra
cuje a sy s ten t z częścią uczniów, n a  w szyst
k ich bowiem uczniów niem a m iejsca z p rzy 
czyn w iadom ych: labora to rja  Są za skromne, 
za ciasne i d latego podział ten  je s t kon iecz
ny. G dy zabraknie  asysten ta , profesor sam 
nie podoła zadaniu — poziom szkół zawodo
w ych średnich obniżyć się m usi. Komisje 
lotne (?) z m inisterstw a pow inny sk ładać wi
zy ty  nie z końcem  roku szkolnego lub w cza
sie feryj, lecz w okresie zim owym lub wio
sennym , gdy najgorę tsza  w re p raca  ta k  w  la- 
boratorjach jak  i w kotłow ni i w tedy  oce-
“I t  • 116811 P°'trzf,bny  lub bez kogo 
„obejść się może. W  tej sprawie--— sądzę —

że zabiorą głos pp. profesorowie jak o  najwię* 
cej kom petentni i zainteresow ani bezpośred* 
nio. N am  zaś asystentom  w dobrych czasach’ 
nie było za dobrze, w ciężkich zaś gorzej 
być już nie może, zresztą dla idei gdy  za j. 
dzie po trzeba i z głodu umrzeć można, zwia-i 
szcza —  „gdy poległem (z głodu) ciałem da* 
m y innym  szczebel do sławy grodu". ‘ 

A sy sten t Państw . Szkoły Przemyslowei 
w  K rakow ie.

L is t pow yższy kom entarzy  nie wymaga.
Często słyszy  się i czy ta  nawoływania, aby 

młodzież g arnę ła  się do szkól zawodowych. Pod*, 
nosi się znaczenie tych  szkół d la  państw a, która 
pow inno dążyć do system atycznego  uprzemyslo* 
w ienia. . . . ” . $ 4

Nie wolno te d y  obniżać poziom u szkół zawodo* 
wych. R edukcja  a sy s ten tów  —  pociągnie za 60< 
bą n ieuchronne obniżenie.

Dla sobjektów sklepowych 
otwarto w Wiedniu akademja.

(O rygin. korespondencja  „II. K uryera  C oda."),

W iedeń, w lipcu. 
(ML.) Z daw ałoby się na  pozór, te  s to jący  za la* 

dą sub jek t sklepow y, sprzedający  m asło, buci
ki, ub ran ia  i chustk i do nosa. nie potrzebuje z 
reguły  specjalnych jak ichś studjów , zdając się 
jedynie na w skazów ki sw ego szefa.

Czynione ju t  jednak  od szeregu la t obserw a
cje w tym  kierunku , w ykazały  niezbicie koniecz
ność żyw szego zain teresow ania się kupiectwa 
tym  problemem pierw szorzędnej wagi, od które
go, jak  się okazuje w p rak ty ce , zależy w prze
w ażającej części pow odzenie danego przedsię
biorstw a sklepowego.

(leż bowiem klientów  trac i kupiec, k tórego 
niezręczny sub jek t pozbaw ia swera nieumiejęt* 
nem postępow aniem  całego szeregu gości, nie od
nosząc się do nich uprzejm ie, lub też me rozu
m iejąc się na żyw ej reklam ie, bez której kupieo 
dzisiejszy, obok oczyw iście reklamy prasow ej, 
nie może się w ięcej obejść.

W ychodząc, więc z założenia, że personal sk le 
powy pow inien s ię  poddać gruntow nym  stud jom  
zawodowym , powołało gremjum kupców w iedeń
skich do życia specjalną akadem ję, w k tó re j 
każdy kan d y d a t na sub jek ta  sklepow ego przejść 
będzie m usiał g runtow nie w szystkie działy sw e-
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go przyszłego zawodu, zanim dozwolonem  mu bę
dzie stanąć przed obliczem gościa.

Czasy dzisiejsze staw iają  bowiem w obec n ad 
miaru pracowników w ysokie w ym agan ia , obecnie 
bardzo aktualne w kupiectw ie, k tó reg o  zam ia
rem jest podnieść niveau um ysłow e sw ych funk- 
cjonarjuszy i dostosow anie go do w szelkich  w y
mogów kupującej publiczności.

W pierwszym rządzie m usi być  bowiem sp rze
dawca sklepowy doskonałym  psychologiem . Mu
si on na wylot poznać usposobienie gościa, je 
go upodobania i gust, m usi um ieć po łech tać jego 
ambicję i tak  spraw ą pokierow ać, aby  gość, k tó 
ry wszedł do sklepu li ty lk o  po zakup  jednego 
kołnierzyka, zakupił rów nocześnie sześć koszul 
trzy pary skarpetek , jedw abną py jam ę i ew en
tualnie tuzin chusteczek  najnow szej m ody. Nie 
zawsze wprawdzie ud a je  się ta k i p lan  s tra te 
giczny w zupełności. Jeże li jed n ak  gość sklepo
wy zakupi chociażby jed n ą  trzec ią  w ym ienionych 
powyżej artyku łów , to  już su b jek t zask a rb ia  so
bie łaskę szefa, spełn ia jąc  sum iennie sw ój obo
wiązek.

Zbytecznem je s t oczyw iście w spom inać o m a
n ierach sub jek ta , m ającego  do czynien ia  z ludź
mi, dobrze w ychow anym i, odczuw ającym i jak 
sejsm ograf każde, chociażby najm niejsze uchy
bienie, pociąga jące  za sobą bo jko t danego skle
pu  i au tom atyczne przejście  do „konkurencji".

S ub jek t sk lepow y w in ien  być bowiem bez 
trzg lędu  na  sw e k ło p o ty  osobiste zawsze uśmiech- 
n ię ty  i uprzejm y, odg ryw ając  n iejako  rolę ak to 
ra  na scenie, k tó rem u  reży ser k aza ł zrobić „przy
jem ną m inę".

T a  de lika tność  w  obejściu  z gośćmi, połączona 
C um iejętnem  w yczuw aniem  każdej sytuacji, jes t 
p ierw szym  w arunkiem  spełn ian ia  swego obo
w iązku  ze s tro n y  sub jek ta , k tó ry , zawsze czy
s to  i po rządn ie  ub rany , uprzejm y, a  zarazem 
przew idu jący , p rzyciągnąć  może swemu pryncy- 
pałow i s ta ły ch  i rentow nych klientów .

T ych  w ięc w szystk ich  cnót uczyó będzie w y
żej w pom niana akadem ja, w ychowując ponadto 
słuchaczy  n a  psychologów życiowych, o rjen tu ją- 
cych  się w  m ig w każdej sy tuacji i w yciągają
cych  z n iej możliwie jak  najw iększy p rofit d la  
sw ego szefa.

P rak tyczne  nastaw ienie życia dzisiejszego od
rzu ca  bowiem z m iejsca wszelkie teorje, nie po
siadające naj'mniejszego zastosow ania w co
dzienności chwili obecnej, w ym agającej nadzw y
czajnej ru ty n y  we w szystkich działach zarob
kow ania. K upiectw o w iedeókie zdaje sobie do
skonale spraw ę z  te j sy tuacji, w ychodząc ze 
słusznego założenia, że do każdego zaw odu trze 
b a  być s ta ran n ie  przygotow anym , a  przede- 
w szystk iem  —  uzdolnionym .

N ie dziw tedy , że ten  oryg inalny  un iw ersy te t 
„kupiectw a" cieszy się w W iedniu w ielką noou- 
\arnośclą przyciągając całe falang i żądnej te j 
Wiedzy słuchaczy. Oby ty lko  s ta ła  im po ukoń
czeniu studjów  do dyspozycji dostateczna ilość...
BkoaPc z7 ’ ;bef  .k tó rych w szelkie ich usiłow aniaBKonczą się t y l k o  na... teorji.

iyy ialtŁ

Listy p. Tomasza z arlopn.
D o zon yt

1 „Zdum iewa m nie T w oje py tan ie , czy  chodzę 
Wcześnie spać. P rzy jechałem  tu ta j przecież d la  
W ypoczynku, a  nie, Boże uchow aj, d la  zabaw y i  
m arno traw ien ia  z trudem  pożyczonych p ienię
dzy! O ósm ej w  łóżku — oto m oja dew iza. N a
turaln ie , że zabrałem  ze sobą T w oją fo tografję. 
N ieocenione są  te  ciepłe skarpetk i, k tó re  sam a 
robiłaś. P rzy d a ł mi się rów nież doskonale te r
m ofor i rozgrzew acz na  żołądek. T rudno, m oja 
kochana, w  moim w ieku muszę już bardzo uw a
żać. J a k  to  dobrze się stało , że posłuchałem  
Twej m ądrej ra d y  i zabrałem  ze sobą ty lko  dw a 
najs ta rsze  ubran ia! W  te j nudnej dziurze i to  aż 
nad to .

„U w ażaj n a  siebie i bądź mi w ierna. M ała u- 
w aga: T rzym aj się zdaleka od te j T w ojej n a j
nowszej p rzy jac ió łk i, p. Lali. Mam pow ażne za
strzeżenia co do je j prow adzenia  się“.

Do przyjació łk i:
„Cisza dokoła. L azu r nieba przypom ina mi 

Twoje oczy, Lalu. D okucza ból rozłąki™ G dyby 
tak  można w ykreślić z ka lenda rza  w szystk ie dni, 
k tó re  nas dzielą! N iestety , m usiało ta k  być ze 
względu na moją żonę. Ach, ja k  o k ru tn ą  może 
być opinja! Nie pisz do m nie — to ty lko  po tę
guje udrękę tęsknoty . Mała prośba: N ie s ty k a j 
się z moją żoną, Lalu. Mam pew ne dane, że ona 
się czegoś domyśla...".

Do przyjaciela:
„No, nareszcie uwolniłem się od bab i w ierzy

cieli. Są tu ta j urocze kobiety. Czuję się o 15 la t 
m łodszy. F rak  i trzy garn itu ry , k tó re  mi p rzy 
s ła ł m ój kraw iec, leżą jak  ulane. Mam doskona
łego fry z je ra  — istny W oronow  z nożycam i. 
W yczyn ia  tak ie  cuda, że znika gdzieś ły sina  i 
siw e w łosy. Bawię się świetnie, poprostu  nie 
zn a jd u ję  an i chwili czasu na spanie. Miał rację  
m ój dok tó r, za lecając  mi zupełną zm ianę trybu  
życia i o toczenia. Chciałoby się zatrzym ać czas 
yr biegu...

D o w ierzyciela :
„P ańsk ie  p a trę c tw o . g ran iczy  z bezczelnością. 

Nie umie P an  dostosow ać się do ducha czasu. 
P y ta  się Pan, ja k  naiw ne, now onarodzone nie
mowlę, k iedy P an u  zapłacę? W tedy, k ied y  i mnie 
zapłacą. Czy nie w ie P an , że św ia t dzisiejszy 
sto i ty lko k redy tem  w zajem nego zaufania?

"i

r

■ * * i ś  „WESÓŁYi WIECZÓRB A G A T E L A '
B ie g  k o l a r s k i  K ro R fó w > Z a h o p a n e

P O L S K I  
ZWIĄZEK TURYSTYCZNY
K ra k ó w , Szpita lna  3 6 . —  T e l. 11385

N iezw ykle  zainteresowanie w yw oła ł tegoroczny bieg kolarski Kraków— Zakopane o m istrzo
stw o górskie Polski, zorganizow any przez k lub  krak. „M akkabi‘‘. — Zainteresow anie było  tem  
w iększe, że  na starcie z ja w iły  się liczne asy  sportu  kolarskiego. Zdjęcie przedstaw ia c iekaw y mo
m ent forsowania najpotężn iejszego  w zgórza na trasie K raków —Zakopane, t. j. Obidowej, przez 
zaw odnika krakow skiego  „W aw elu“ Dudę, k tó ry  zdobył 2-gie m iejsce. W  owalu zw ycięzca biegu

W lokas („Zory“, Śląsk).

Dr. FriDtiszek l e c z i s M  BtrnaciDsii
st. lekarz miejski

przeżywszy lat 58, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 5-go lipca 1931 r.

W y p ro w a d z e n i zw łok  z kap licy  n a  cm en tarzu  rakow ick im  n a  m iejsce w iecznego 
spoczynku  nastąp i w  środę , dn ia  8 b  m. o godzin ie  4 po  południu . O strac ie  Naj
d ro ższeg o  M ęża i O jca zaw iadam ia  K rew nych, P rzy jac ió ł, K olegów  Zm arłego 
i Z najom ych w  głębokim  sm utku  p o zo sta ła  żona Z synem

N A B O iE iSTW O  ŻAŁOBNE
odp raw ione  zostan ie  w czw artek  dn ia  9 b. m. o godz. 9 ran o  w  kościele  św . Anny.

Osobnych zaw iadom ień rozsyłać się nie będzie. 3933k

Rzeczy godne zwiedzenia w Krakowie.
W aw el: Zam ek, pokoje królew skie. R otunda św. 

F e lik sa  i A dauk ta  — codziennie od 9—i (w św ię ta  
ty lk o  do 2 pop.), w stęp 1 zi., dzieci 50 groszy.

K a ted ra  w aw elska: w czasie w olnym  od nabożeństw . 
Grobowce i ska rb iec  po 1 zi.

W ieża Z ygm untow ska: 25 g r.
Sm ocza Ja m a : codziennie od 10—i pop. — w stęp

50 gr.
M uzeum N arodow e w S uk ienn icach : codziennie od 

10— 2 pop., 1 zi.
M uzeum Czapskich: środy  i św ię ta  od 10—2, 1 zl.
M uzeum Jasień sk ieg o : codziennie od 10—2 pop..

50 g r.
M uzeum B arącza: środy  i  św ię ta  od 10—2 pop.,

1 zl.
M uzeum X X. C zarto rysk ich : w tork i i p ią tk i w go

dzinach : 10, U, 12, w g ru p ach  30 osób — bezp ła tn ie . 
W ycieczki i szkoiy w inne dni powszednie, za zgło

szeniem  w przeddzień.
M uzeum Przem ysłow e: w niedziele (dla w ycieczek 

także  i dni powszednie) od 10—13 i od 4—7 pop., — 
w stęp 50 g r., wycieczki 1 m łodzież szkolna 25 g r.

M uzeum E tnograficzne: codziennie od 10—2 pop.,
w stęp 1 zi.

Dom M atejk i: codziennie od 10—i popoł., w stęp 1 zi. 
Zbiory P o lsk ie j A kadem ji U m iejętności — g ab in e t 

aieheo log iczny  w p ią tk i od 12—2 pop. — p rzy ro d n i
czy w dni powszednie od 10—13. W stęp wolny.

W ieża ra tuszow a: (zaby tk i rzeźby) w n iedzie le  
i św ię ta  od 10—2 pop., w stęp 50 g r.

B ib ljo tek a  Ja g ie llo ń sk a : w czw artk i od 9—12, za  
uprzedniem  zgłoszeniem  w se k re ta rjac ie .

K ościoły zwiedzać można w czasie wolnym  od n a 
bożeństw . O tw arcie o łta rza  w kościele M arjack im  
(rzeźba W. Stwosza) d la  w ycieczek n iżej 10 osób —
8 zi., w yżej 10 osób — 10 zi.

B a rb ak an : codziennie od 10—2 pop., w stęp 50 g r . 
W ieża M arjack a : codziennie od 10—2 pop., 50 g r . 
W ystaw a w P a łacu  Sztuk P iękn y ch : codziennie od 

10—4 pop., w stęp 1 zl.
W ystaw a w Salonie Zw iązku P lastyków : codzien

n ie  od 10—6 pop. (w św ię ta  ty lk o  do 2 pop.). W stęp  
w olny.

W ystaw a e tno g raficzn a  w b udynku  w ystaw ow ym
przy ul. R a jsk ie j: codziennie od 9 ran o  do 7 wieczo
rem . W stępy : D la dorosłych  1 z!., d la  dzieci 20 g r ., 
d la  w ycieczek 50 gr.

P a iao  P ra sy  zw iedzać m ożna codziennie od 9 ra n o  
do 7 wieczór.

K opiec K ościuszki — Codziennie do zm roku — w stęp  
wolny.

Najbliższe wycieczki Pol. Zw. Turysta
18 lipca: na  F jo rd y  norw eskie i  n a  N orkap. Ce

ny (prze jazd  i u trzym an ie) na okręcie od zl. 500.
25 lip ca : S pec ja ln a  w ycieczka do K openhagi. Cena 

(prze jazd  i u trzy m an ie  na  okręoie) od zi. 175.
27 lipca: do P a ry ż a  — trzecia  w ycieczka m orzeni 

z G dyni na  W ystaw ę K olon ja lną . Cena 595 zi.
29 lip ca : do S tanów  Z jednoczonych A. P . z G dyni 

Cena b ile tów  okrętow ych d la  podróży okrężnej łącz
nie z w ycieczkam i lądow em i w szystk ie p rze jazdy  i  
u trzy m an ie  w drodze zl. 1.975 — lub 2.200.

6 s ie rp n ia : 12-dniowa z G dyni po Morzu Pólnocnem  
— L ondyn, R otterdam , K openhaga, K an a ł K iloński, 
C eny: (prze jazd  i u trzym an ie) zł, 375. nij

P asz p o rty : d la  w ycieczki do P a ry ż a  o trzym ują  
czestn icy  zezw olenie n a  p aszport zniżkow y i w izę 
francu sk ą . P rz y  innych  zag ran icznych  w ycieczkach 
z w y ją tk iem  S tanów  Zjednoczonych w yjazd  bez 
paszportów .

W szelkich bliższych in fo rm acy j dotyczących" w y
cieczek i podróży udziela  P o lsk i Związek T u ry sty 
czny w K rakow ie, k tó ry  p rzy jm u je  też zgłoszenia 
i z a ła tw ia  zam aw ian ie  m iejsc okrętow ych.

Rzym, 3 lipca.
Od 30 m aja r. b. na  terenie W łoch w ybuchają 

bomby po k ilka  naraz w licznych m iastach.
Rozpoczęło się od Bolonji, gdzie w nocy 30 

m aja w ybuchły 3 bomby przyczem  śm ierć po
niósł w achm istrz karabinierów .

W dwa tygodnie później eksplodow ały w no
cy 3 bomby na ulicach T urynu , nie pociągając 
na Bzczęście za sobą ofiar w ludziach.

K ilka dni tem u portow e m iasto, Genua była 
św iadkiem  w ybuchu czterech bomb, a  w dniu 
w czorajszym  w sam ej stolicy w Rzymie na 
dw orcu Roma — T iburtina  u k ry ta  w tow aro
wym w agonie bomba eksplodow ała, zabijając 
na  m iejscu dwóch ludzi i k ilku  raniąc.

K to  zna dzisiejsze stosunki we Włoszech, ten 
musi przyznać, że ten

atak bombowy na faszystowskie 
Włochy

nie ma charak te ru  jakiegoś sporadycznego w y
padku , ale jes t planow y i konsekw entnie prze
prow adzany.

W iadomo, że faszystow skie W łochy rozporzą

dzają

olbrzymim materjałem policyjnym.
W e W łoszech poza policją państw ow ą pracuje 
jeszcze milicja faszystow ska, k tóra jes t drugą 
arm ją. W ażną rolę odgryw a zwłaszcza oddział 
te j milicji t. j. OVRA. (Organisatio V olontaria 
R eati Antinazionali). T a O. V. R. A. organiza
cją sw oją przypom ina rosyjskie G. U. P. i działa 
konspiracyjn ie i n ik t nie wie, kto do niej nale
ży.

Jeżeli więc mimo takiego system u policyjne
go na W łochy dokonuje się a tak  bombowy —
św iadczy to wymownie, że

opozycja jest dość silna
r  faszyzm musi się z nią liczyć bardzo poważ
nie.

J e s t przytem  rzeczą bardzo znamienną, że jed
nocześnie ten a tak  bombowy na faszyzm rozwi
ja  się na terenie zagranicy, gdyż nie ta k  dawno, 
jak  przedw czoraj w Paryżu bomba zniszczyła 
faszystow ski dom em igracyjny, przyczem ponio
sło śmierć k ilka osób.

lah to było no rzomsklm dworcu?
W dniu w czorajszym  o godz. 10.30 na dworcu 

rzym skim Roma — T iburtino  do w agonu tow a
rowego Nr. 1503628 weszło trzech ludzi, a  to 
inspektor ceł Domenico G regori, urzędnik Pedini 
Salvatore  i tragarz  z firm y „C antiere".

Rozpoczęli codzienną swoją pracę od spraw 
dzania towarów, k tóre  należało oclić przed w y
daniem  ich właścicielom. W wagonie tym  znaj
dow ały się m aterjały  tekstylne, m aszyny do pi
sania i inne.

Po półgodzinnej p racy  w w agonie 

nastąpił w y b u c h ,  

0 & r x . i w m y l  ca ły  w agon, zab ija jąc  na miej

scu urzędnika kom ory celnej Pedini Saivatore 
i tragarza Gazzeloni Luigi, zaś inspektor komo
ry celnej został ciężko ranny.

Ponadto wybuch uszkodził budynek stacyjny 
i k ilka sąsiednich wagonów.

Portfel z frankami.
Przybyłe na miejsce w ypadku władze kolejo

we z ministrem Ciano na czele oraz przedstaw i
ciele policji, prokuratury  i partji faszystow skiej 
zabrały się natychm iast do śledztw a, k tóre  dało 
sensacyjne w yniki.

Oto w ręku zabitego urzędnika Pedini znale

ziono portfel nowy z francuskiem i banknotam i.
W edług ekspeltyzy, zamachowcy umocowali za- 
pomocą sznurka portfel do m aterjalu  wybucho
wego i w te j chwili, kiedy Pedini wziął portfel 
mimowoli pociągnął za sznurek, k tó ry  spowodo
wał straszny  wybuch.

W agon ten był wysłany z Francji z m iasta 
Modane. Ponieważ plomby były w porządku, 
władze włoskie

zażądały od rządu francuskiego
aby przeprowadził u siebie śledztwo w tej ma- 
terji, gdyż wykluczoną jest rzeczą, aby do za
plombowanego wagonu mogli się dostać zama
chowcy na terenie Wioch.

Być może, że śledztwo da pozytywne w yniki 
i naprowadzi na

organizacją terrorystyczną,
która, korzystając z praw a azylu na terenie 
Francji, daje Paryżow i tak  dużo kłopotu i w ie
cznie zaostrza stosunki w łosko-francuskie.

Faszyzm tymczasem postanowił zaopiekow ać 
się rodzinami tragicznie zm arłych na posterun
ku dwóch faszystów, a pogrzeb odbędzie się n a  
koszt m inisterstw a kolek

G ustaw Law ina.

V BACZNOSC
K R Y N I C A

K I O S K
W Y D A W N IC T W  „ U ,.  K U R Y E D A  C 0 D Z .“
ULICA L I P O W A  OBOK KOŚCIOŁA

k  otw arty iu t  na s e z o n  lotni
§§|k przyjmuje wszelkie ogłosze- 
S H R k  nia, zgłoszenia na prenume- 

rata oraz udziela Informacyj

Bombowy atak na faszystowską Italią
B o  B o l o n i i ,  T u r o n i e  i  G e n u i  —  R z g u n .
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— Odkąd złapałaś tego pięknego, chłopca u> po
dróży, jeżdżę stale kolejami i, wyobraź sobie,
nie...

—  Och, wyborni panowie podróżują oibecnie 
tylko samolotami!...

Co dzień niesie ?
Wtorek

Cyryla i Metodego 
Słowiański: Krasnorody 
Ewangelicki: W ilibalda 
Grecko-kat.; 24 Roż. Joana
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Berfidne uclwałg ukraińskie.
Ciekawe światło na akcję „U kraińskiej G rapy 

Ligi Wolności i Pokoju" rzuca wniesione przez 
nią w Jobie ostatniej zażalenie do centrali Ligi 
Wolności i Pokoju w Genewie, jakoby  „t,ysiąc(!?j 
niewinnych(?j uczniów ukraińskich zostało po
zbawionych szkoły na skutek  spraw y sabotażo-

WNa żądanie grupy polskiej L igi W olności i Po
koju, do której centrala genew ska to pismo skie
rowała, o  podanie z ukrańsk iej strony każdego 
Konkretnego wypadku, a nie operow ania liczbą 
wziętą w czambuł i prośbę, by grupa uk ra ińska  
z tego rodzaju sprawami zw racała się w prost do 
grupy polskiej Ligi Wolności i Pokoju, co spo- 
wóduje szybsze załatw ienia — nastąpiło , jak  tó 
żfgóry przewidzieć było można — głuche milcze
nie.

Nie chodziło przecież zupełnie o zbadanie sp ra
wy — naw et nie szło o ew entualne napraw ie
nie krzyw dy — lecz o „metodę", by wjecznem i 
żalami niepokoić opinję Zachodu — mącić i in try 
gować przeciw Polsce.

Protest angielski przeciw bolszewickie! 
propagandzie radiowej.

Z Moskwy donosi (Hr): Z powodu intensyw nej 
propagandy, prowadzonej przez rad jostac je  so
wieckie w języku angielskim i nadaw anie na  lali 
zbliżonej do radjostacyj angielskich, w sobotę 
w  godzinach wieczornych zgłosił się do komlsa- 
r ja tu  dla spraw  zagranicznych poseł angielski 
Owey, k tóry  założy! energiczny sprzeciw i pro
test.

miastom D. K o n g re so m  zaimufó za długi... 
płyty chodniKowe i siKawki strażackie.

W  ty.ęh dniach na licy tacji ruchomości, należą
cych do m ągistratu  m. Rudy Pabianickiej (woj. 
łódzkie) sprzedano p ły ty  chodnikowe betonowe 
za 2.400 zł; — na pokrycie długów z ty tu łu  za
protestow anych weksli te j gminy.

P ły ty  te kupił dostaw ca ich dla innego m agi
s tra tu  :wvwojewództwie łódzkiem, płacąc zaledwie 
ułam ek ich faktycznej w artości. M agistrat R udy 
Pabianickiej nabył je w swoim czasie na weksle, 
k tó rych  obecnie nie był w stanie zapłacić,

W ’ innem mieście na  Pomorzu zajęto  jednem u 
z m iasteczek sikaw ki strażackie, zaś w  pewnem 
m iasteczku woj. białostockiego opieczętow ał ko
m ornik — elektrow nię (!?).

T ak sie mści nierozsądny „rozm ach inw esty
cyjny" samorządów m iejskich b. K ongresów ki, 
nieham owanych w swym zapale ani głosem roz
wagi, ani doświadczeniem w yszkolonych w  go
spodarce samorządowej — m iast m ałopolskich. — 
Dziś płaci się za to  rujnującem i licytacjam i, albo- 
też woła o pomoc państwa.

tle wynosi zadłużenie urzędników
w Katowicach.

Niezwykła katastrofa tramwajowa w Plttsburgu.

Na przedmieściu P ittsburgu (S łany  Zjednoczone), w yko le ił się wóz kolei e lek trycznej 1 wjechał 
z całym  rozpędem do ogrodu, za trzym ując się w reszcie na ogrodzeniu. Ofiarą katastro fy  padło 
ponad 30 osób ciężko rannych', przeważnie k o b ie t i dzieci. Zdjęcie nasze przedstawia rozbity

w óz po katastrofie.

TYSIĄCE KOBIET PRAGNIE UCHRONIĆ SIĘ
od wszelkich szpecących dolegliwości cery, jak 
piegi, wągry, liszaje, wyrzuty, żółte plamy lip. 
Temu życzeniu tak łatwo wszakże zadość uczy
nić można, przez regularne używanie mydła i 
kremu Herba. Te preparaty bowiem, jako nie
zrównane środki lecznicze, posiadają zarazem 
wszelkie walory najdoskonalszych środków ko
smetycznych. Krem i mydło Herba niezwykle 
wytwornie i dyskretnie perfumowane nietylko 
zatem zwalczają te niedomagania skóry, lecz 
przez codzienne użycie wygładzają popękania 
cery i czynią ją  miękką i elastyczną — nadają

cerze przeźroczysto różowy, młodzieńczy wy
gląd. Krem i mydło Herba chronią ponadto ce. 
rę przed wszelkiemi szkodliwemi wpływami at- 
mosferycznemi i słońca. Te jedyne w swoim 
rodzaju preparaty leczniczo-kosmetyczne łączą 
sobą przyjemne z poiytecznem, wyświadczając 
każdej kobiecie nieocenione usługi w konserwa
cji czystej, zdrowej i pięknej cery. 'Spróbujcie 
i przekonajcie się sami dziś jeszcze, lecz żą
dajcie tylko mydła i kremu Herba, Obermeye. 
ra — niema doprawdy nic lepszego! 3654k

Kolonie letnie, które ratują dusze dziecięce
p r z e d  z g e r m a n i z o w a n i e m .

W śród wielu donosłyeh poczynań, zm ierzają
cych do odniem czania maszych kresów  zachod
nich i uchronienia Polaków, m ieszkających na  te 
renie całej Rzeszy niemieckiej, od zgermanizo- 
wania, niewątpliw ie w ażną rolę odegrała  akcja 
kolonijna Związku Obriony K resów Zachodnich 
i Tow arzystw a Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech.

Początkowo, tj, od r. 1928, Związek Obrony 
Kresów Zachodnich sprow adzał w yłącznie dzieci 
polskie z Niemiec. Miesięczny pobyt dziecka 
w Polsce miał mu umożliwić poznanie Ojczyzny, 
lepsze opanowanie języka polskiego i w zbudze
nie poczucia narodowego. Konieczność tego 
w szystkiego zrozumiemy tem łatw iej, jeśli przy
pomnimy sobie, że dziecko polskie w Niemczech 
narażone jest na każdym  kroku  na zgerm anizo- 
wanie.

Podobnym czynnikiem, przeciw staw iającym  się 
wpływom niemieckim na ziemiach polskich, jes t 
akcja  kolonijna dla dzieci śląskich, prow adzona
od r. 1926.
, A kcja ta  u łatw ia szkole polskiej konkurencję 
z niem iecką, przyczynia się do bliższego naw ią
zania kon tak tu  Śląska z innem i ziemiami pol- 
skiemi i kładzie potężny fundam ent pod budo
wę państwowości polskiej na  Śląsku.

Niewątpliwie ona też przyczyniła się do tego, 
że procent dzieci w pisyw anych do szkół niem ie
ckich na G. Śląsku spadł z 14 (1926 r.) na  8.3% 
w r. 1928.

Już  w ostatnich latach rozrost akcji kolonij
nej spowodował, iż Związek Obrony K resów Za
chodnich wydzielił z zakresu  swych prac orga-. 
nizowanie kolonij dla dzieci polskich z G dańska 
ł Niemiec, organizując swą działalność kolonijną 
do dzieci z kresów  zachodnich (G. Śląska i Po
morza). Czynnikiem organizującym  odtąd kolo- 
nje dla dzieci polskich z Niemiec i G dańska, sta
ło się Towarzystw o Pomocy Dziecim i Młodzie
ży Polskiej w Niemczech z siedzibą w W arsza

wie i oddziałami w K atow icach, Poznaniu, T oru
niu i Krakowie, powołane do życia w roku 1928,

Działalność Tow arzystw a przedstaw ia się cy
frowo następująco: Na kolonjach letnich było 
dzieci w r. 1923 — 436, w r. 1924 —  967, w r. 
1925 — 2360, w r. 1926 — 4773, w r. 1927 — 9411 
w r. 1928 — 13.312, w r. 1929 - -  11.363, w r. 1930 
11.164 dzieci.

Ogółem 53.786 dzieci.

Polacy wschodnio-pruscy w obliczu 
nowej walki o dobra kulturalne.

Na terenie P rus W schodnich zaczyna rozw i
jać  coraz żywszą działalność „Jungbauervere in“, 
organizacja, m ająca za zadanie w ychow yw ać na
rybek  dla w arm ijskiego B auervereinu, a  przez 
to  dla centrum . K sięża bowiem centrow cy biorą 
w nowej organizacji w yb itny  udział. O statnio za
łożono nowe koło w Sonnw alde pod Mehlsack 
w pow. braniew ski. Prezesem  został miejscowy 
proboszcz, sek re ta rja t mieści się w biurach w ar
mijskiego B auernvereinu.

O rganizacja liczy obecnie 22 koła miejscowe 
oraz 14 t. zw, związków jeździeckich. Posiada 
zatem  do pew nego stopnia ch arak te r przysposo
bienia wojskowego. G ł ó w n y  a t a k  n a  
W a r m j ę  n a s t ą p i  w  z i m i e .  Założy
ciele obiecują sobie, że uda im się w ciągu roku 
pokryć całą W arm ję siecią organizacy jną i do
prow adzić do „now ego zjednoczenia" te j ziemi.

Nowa organizacja będzie niew ątpliw ie stano
wić pow ażną konkurencję  dla polskich tow a
rzystw  młodzieży, rozw ijających się n a  terenie 
W arm ji dzisiaj dość pom yślnie mimo nacisku ze 
strony  czynników urzędow ych i kościelnych. Mło
dzież polską na  W arm ji czeka okres ciężkiej 
walki z przeciwnikiem , groźniejszym  o ty le, że 
posiada on za sobą poparcie duchow ieństw a k a 
tolickiego i adm inistracji państw ow ej.

stw orzyć teiro rodzaju  dzieło, k tó re  Idzie godnie w 
parze  z na jlepszym i poetyckim i u tw oram i D iekenśa, •* 
A ndersena  i K ip lin g a" .

.D er O bersch lesier" podkreśla , iż w dzisiejszych 
czasach naprężonej a tm o sfe ry  pom iędzy Niem cam i 
a Polską przełożona na  język  n ie u re e k i książka W ik
to ra  p. t.:  „Tęcza nad sercem " je s t dziełem , - które  
pozostaw ia na  uboczu w szelkie narodow ościow i n ie
naw iści i zw ady i prow adzi w sfe rę  uczue «*ysto  
ludzk ich  i powszechnego porozum ien ia. „D zlełę pol
sk iego a u to ra  przepojone je s t m ilośoią tak  do czło
w ieka, ja k  do zw ierzęcia, pełne najg łębszego  zrozu
m ienia  d la  ludzkiego bólu i nędzy. D zieło to , p rz y 
pom ina „C hłopów " R e y m o n t a ,  a J a n  W ik to r, _ jeden
z najw y b itn ie jszy ch  przedstaw ic ie li m łodego po 
n ia  p isa rzy  polskich, zasłuży ł w pełn i na n ag ro  e i 
te racką . jąk a  p rzyznał m u „Związek L ite ra tó w  w 
K rakow ie. sub te lny , w n ik a jący  w piękno  je ż y n a  
au to ra , przek ład  n iem iecki, n a le ż y  się szczera Po
dzięka tłum aczow i Leonowi K oszelli" .

* * * . -,-,i
Nie mniej pochlebne, czasami wprost^ en tuzja

styczne recenzje o książce W iktora zamieścił po
nadto cały szereg pism niemieckich, jak  „Baye- 
rischer K urier", „Badischer B eobachter", „W łirz- 
burger General Anzelger", „D anziger N eueste 
Nachrichten", „Kolnlsche V olkszeilung", „Pra- 
ger Presse" i wiele innych.

Otwarcie drugiego loiirsua turystycznego 
na teren e woiewooziwa HraKowsKlego.

Po dwuletniej pracy kom itetu powiatowego
L. O. P. P. w Mielcu zostało ostatecznie zatw ier
dzone przez komisję międzym inisterjalną i odda
ne do użytku drugie lotnisko tu trystyczne na te 
renie wojewódtwa krakow skiego w Mielcu.

Uroczystość otw arcia lotniska odbyła się w nie
dzielę dnia 5 bm. przy licznym udziale miejsco
wej ludności, przedstaw icieli władz rządow ych i  
autonom icznych.

Poświęcenia dokonał ks. p ra ła t Pawlikowski, 
poczem nastąpiło  podniesienie flagi państwowej 
na znak o tw arcia lotniska. Imieniem komitetu 
powiatowego L. O. P. P. w Mielcu oddal lotnisko 
do uży tku  prezes kom. dr. Gawendo, ąąsłużony 
działacz i tw órca lotniska.

N astępnie przem awiali burm istrz Lejko, imie
niem zarządu głównego L. O. P. P . inż. Kawecki, 
imieniem kom itetu wojewódzkiego krakowskiego 
dr. K. Michalik. Jak o  przedstaw iciele władz woj
skow ych przybyli mjr. G arbiński z 2 pułku lotn,, 
inż. Kluz z m inisterstw a kom unikacji, inż. Hen- 
nenberg z departam entu  aeronau tyk i, inż. Orło
wicz z kom itetu  kolejowego krakow skiego, sta
rosta  miejscowy Balicki, prezes Paryięwicż 
z Tarnow a, ks. K opernicki i ks. K otfis z Dębicy, 
sta ro sta  Pom iankow ski z Kolbuszow ej, dr. Mikie- 
wicz z Tarnobrzegu, hr. R ey z Przecławia.

Oprócz sam olotów w ojskow ych-przybyły  awjo- 
netk i A eroklubu A kadem ickiego krakow skiego- 
i sekcji kolejow ej lotniczej, k tó re  w ykonały  szs-, 
reg lotów pasażerskich. o

Lotnisko to  ma rozm iary 400X700 m., podej
ście ze w szystk ich  stron  i znakom ite w arunki do 
lądow ania, odległe je s t pół k ilom etra  od ta iasta  
i zostało przez gminę m ielecką bezinteresow nie 
oddane na  cele lotnictw a turystycznego.

Na zakończenie uroczystości odbył się ra u t 
w są li Sokoła, N ajbliższy raid aw iónetek PohifhA 
niowo-Zachodniej Polski przejdzie przez Mielec,'-

- H -

Entuzjastyczne głosy w prasie niemieckiej
o polskie] ksląłce.

(zl) P rasa  niem iecka, jak  wiadomo, w yzyskuje 
każdą okazję, aby z tego czy z owego powodu 
urządzić napaść na polską gospodarkę, polską: 
politykę, polską kulturę, polskie tow ary  itp. 
Skoro zaś już w żaden sposób ne może a tak o 
wać, to w każdym  fazie wobec najlepszych prze
jaw ów  polskiego życia zachow uje osten tacy jne 
milczenie.

To też napraw dę jako  „dziw nad dziwy" uw a
żać należy fak t, iż w ostatn ich  czasach z okazji 
ukazania się niem ieckiego przekładu znanej pol
skiej książki p. t.: „Tęcza nad sercem " („Mor- 
genrote iiber der Stadt"), p rasa  niem iecka za-

Z 1m ,s ty tu c 5’i b a n k o w y c h  w  K a to w ic a c h
P° U > anh iet<5 w bankach i i 6 ' “ “ ® uum ,,

K lo n ia  c?lem u‘ m5eściła obszerne recenzje o dziele polskiem
warowvch urzędników Upetpm^°thWk° '' ,^ C*1 ‘ t0 '  ‘ 3ego autor7e Jan ie  W iktorze, laureacie pierw-

" " S t h  m :w ys : x ^ c L n,a pre- s i e asrody  ”Zaw- Związku literatów “ w K ra-
Ja k  w ykazało pobieżne obliczenie, zadłużenie Mamv „„„„a t ' • •

»  miljonów “
U) sowietach Kilo ziemniaków kosztuie 5 zł.

W edług urzędowego cennika jarzyn w Mo- 
:śkwie i Petersburgu, podanego przez urzędową 
-prasę sowiecką, cena ziemniaków w obu mia
stach doszła do -  1 rubla 20 kop. za jeden kilo
gram przy cenach hurtowych(ł).

W sprzedaży detajlicznej cena ta  jest jeszcze 
wyższą. W edług oficjalnego kursu rubla sowiec
kiego 1 kg ziemniaków kosztuje ponad 5 zlotycn 
w naszej monecie, •* T

nlsaet ...P ow ieść  „Tę- 
> najlep- 
ach czy-ara “na eży do n a j k a p i t a i n i e j s z ^ h r . e c ^  Jakie n a  ten, 

polu stworzono. W subtelności, z jak ą  od tw arza sce 
ny  z zyoia zwierzęcego, przew yższ! polski a u to r  
W aldem ara Bonselsa 1 R udyarda  K ip linga K s ią ż k i 
W ik tora ma zapew nione m iejsce w D w I r z e  Swia 
tow ej. N iem iecki przekład je«t hnrdzo „ d s tn y  Tego 
194*84“ M a s W , M s m  Sbca je s t Ksaoika tendenw a

n ac jonalis tyczna , mogą p rzyczyn ić  się  do przezw y
ciężen ia  n ieporozum ień  i n ieufności, p o w sta łych  m ię
dzy sz lachetnem i n a ro d am i" .

N a łam ach  „ K a rs lru h e r  N a ch rich ten "  czy tam y  n a  
stę p u ją cą  reeenzję: „ Is to tn ie  cudowną książkę n a 
p isa ł P o lak  J a n  W ik to r, a  p rze łoży ł n a  język  n ie 
m iecki Leon K oszeiia. W p ro st w s trząsa jąco  d z ia ła ją  
w te j książce pełen  u d u chow ien ia  s tosunek  człow ie
k a  do zw ierzęcia, poetyck ie  odczucie i r e l ig i jn a  m i 
s ty k a , m iłość i dobroć, k tó re  p a trz ą c  n a  św ia t przez 
łzy , w szystko o g a rn ia ją , w szystk im  w ybacza ją . Z o l
b rzym ią  s iłą  odm alow uje W ik to r  żyoie chłopskie, 
tęskno tę  b o h a te rk i pow ieści, ży jące j w m ieście, za 
k ra jo b raz em  wsi. Dzieło Wiktora, w olne od w szel
k ie j Bztuczności, n a  w skróś indyw idualne , przęwyż. 
sza ta k  formą, ja k  1 treścią wszelką przeciętność 
1 s tw a rza  w artośc i trwałe".

R ecenzent „P le n sb u rg e r  Nachrichten" zestaw ia  
k siążkę  W ik to ra  „T ęcza nad  sercem " ze znak o m itą  
pow ieścią R eym onta  „C h łop i" , odznaczoną n ag ro d ą  
Nobla.

R ów nie k o rzy stn ą  je s t ocena k sią żk i W ik to ra , za
m ieszczona na  łam ach  „ B eriin e r  M orgenze itnng". 
„Pow ieść ta  — pisze w yżej w spom niany  dzienn ik  — 
przepojona je s t nadzw yczajnym  optym izm em , m iło 
śoią do człow ieka i zw ierzęcia, głębokiem  zrozu 
m ieniem  lu d zk ie j słabości i  ludzk iego  c ie rp ien ia

Zamordowali kobietę; 
poczem powiesili lei trapu:
W ieś Juszczyna w pow. makowskim była one- 

gdaj w idow nią zagadkow ej śmierci. T a m te j s z y ,  
posterunek po licyjny z a a la r m o w a n y  ź o s ta l  wia
domością o popełnieniu samobójstwa przez Ma- 
rjannę Cebulę, la t 80, przez powieszenie; - -

Kom endant posterunku, przybyw szy ańa miej
sce, skonstatow ał, że samobójstwo .jest-n iepraw 
dopodobne. Zrobił odpowiedni raport z całego 
w ypadku, żądając komisji sądowo-lekarskiej dla 
zbadania istotnej przyczyny śmierci Gebuli.

Sekcja zwłok jiotwierdziła wątpliwości kom en
danta. Okazało się, że denatka została zamordo
w ana, a następnie bestjalscy spraw cy; p.owiesili 
jej trup  dla upozorowania samobójstwa.

Policja wszczęła energiczny pościg za spraw 
cami mordu.

f a t a l n e  m y śd ń ft 
na torza w Warszawie.
U biegła niedziela, k tó ra  by ła  ostatnim  dijiem-

sezonu wiosennego wyścigów, konnych w:\Yar-J 
szawie, przyniosła niezw ykłe wypadki, będące 
tragicznym  epilogiem sezonu, tak  burzliwie 5.am-r 
kniętego sobotniemi aw anturam i na  trybunach. : ;

B yw alcy to ru  w arszaw skiego nie ochłonęli 
jeszcze po niebyw ałych aw an tu rach  sobotnich, 
gdy  onegdąj trzecia gonitw a trzylatków  zakoń
czona została przykrym  wypadkiem, w  którym  
trzy  osoby doznały ciężkich okaleczeń, a_ poważ
ne niebezpieczeństwo groziło publiczności, stoją
cej przy  barjerze koło trybun.

Przebieg w ypadków  — o czem pokrótce dono: 
siliśm y — był następujący: na klaczy „Cesia",_ zo■ 
sta jn i p. W ojtow icza pod chłopcem Regulskim, 
pękł w czasie biegu popręg u siodła, a  nieszczę
śliw y jeździec spadł na tor, doznając złam ania 
obojczyka oraz nadw yrężenia kręgosłupa. Regul
ski m iał w  nieszczęściu swem to szczęście, żo 
„Cesia" b iegła osta tn ia  za innemi końmi, dzięki 
czemu nie uległ on stratow aniu.

Koń bez jeźdźca w skutek p lą tan ia  mu się koło 
ty lnych nóg osuniętego siodła, jak  _ szalony p4" 
dzil w prost na tysiączne tłum y publiczności, sto
jącej przy  barjerze. Na szczęście „ C e s ia "  w padła 
do zew nętrznego toru  i znajdując przy  furtce, 
w iodącej do miejsc dla publiczności, siedzącego 
tam  woźnego, w ywróciła go, tra tu jąc  kopytami,, 
co również spotkało drugiego funkcjonariusza 
to ru  przy  dalszej furtce w parkanie. Oszalały 
koń w ydobył się wreszcie z tych bocznych torów 
i wróciw szy na główny, przebiegłszy jego elipsę, 
przesadził barjerę  i w padł na  placyk przed staj-

Obu funkcjonarjuszów  i poranionego dżokeja 
zabrało pogotowie do szpitala, a  właściciela s ta j
ni p. W ojtowicza ukarano  grzyw ną łOO.zł, ,zą nię« 
dbalstw o przy siodłaniu koni _ ,  . v .

st^ip!a0d?ąCe-- ''Innshr”cku >>E*Pres8 Informationeń
Briand królem myśliwych.
Francusk i m inister spraw zagranicznych p« 

A rystydes Briand ma być w ybrany na pierw sze
go honorow ego prezesa nowopowstałego między- 

..Tyiko uaiezystasa m i to i r io  narodow ego Związku myśliwych. Celem te j  mi%
40 lud*‘ 1 dohrąć mosą dzynarodow ej organizacji jes t zabezpieczenia
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Samolot zgilotynował szereg widzów
Pi*{ osób zabitych — dziesięć rannych.

W  Medjolanie zm arł E m anuel F ilibert Sabaudzki 
książę A osta, k u zy n  kró la  w łoskiego , w  02-qim  
roku życia. K siążę A osta , k tó r y  podczas w o jn y  
św iatow ej spraw ow ał naczelne dow ództw o trze
ciej arm ji w ło sk ie j, b y ł p ierw szym  członkiem  
dynastji w łosk ie j, k tó r y  jaw n ie  w stąp ił w  szere

g i fa szyzm u .

ochrony  in teresów  w szystk ich  m iłośników  polo
w ania.

P ierw sze hasło  do założen ia  tak iego  m iędzy
narodow ego Zw iązku m yśliw skiego padło z ust 
min. B rianda. N a apel jego odpow iedziały dotąd 
zw iązki m yśliw skie 46-ciu rozm aitych krajów . 
N aczelna R a d a  Z w iązku m yśliw skiego, k tó ra  
odby ła  w  ty c h  dn iach  pierw sze posiedzenie, zaj
m ow ała się k w estją  kody fikacji m iędzynarodo
w ych  u staw  łow ieckich. P rzed  rozpoczęciem po
rząd k u  dziennego odczytano  brzmienie te legra
m u dziękczynnego do min. Brianda, k tó ry  jest, 
j a k  w iadom o, nam iętnym  miłośnikiem polowań
i k tó reg o  in ic ja tyw ie  zaw dzięcza swe pow stanie 
Ów m iędzynarodow y Zw iązek łowiecki.

N a  pierw szem  posiedzeniu rady  Związku po
ru szano  różne spraw y, wchodzące w zakres tech
n ik i m yśliw skiej. Przedstaw iciele Włoch, F ran 
c ji, B elgji, L uksem burga, _ Rumunji, H olandji i 
G recji przedłożyli w nioski w  sprawie nowych 
m iędzynarodow ych przepisów ochronnych dla 
w odnego  p tactw a . Międzynarodowa konw encja z 
ro k u  1902 d la  ochrony ptaków  m a być ra ty fi
k ow ana  przez dalsze kraje. Pozatem  m ają być 
w ypracow ane nowe ustaw y dla ochrony ptaków  
przelo tnych.

W Gita del Vaticano jest o 4 5 %  taniej, 
aniżeli w Rzymie.

a donosi (B): S traszna katastro fa , w 
K ?  l 0S% StraC,ł°  ży « e , w ydarzyła się w nie- 
u ;  1 popołudniu w czasie pokazu lotniczego w 
Hirson koło Charleville.

Jed en  z sam olotów, w  k tórym  zajęło miejsce 
KiiKa osob, zapewne w skutek  przeciążenia, nie 
raogł w ystartow ać. P i l o t  d a l  n a g l e

p e ł n y  g a z ,  a w tedy apara t obróciwszy się 
dokoła swej osi, z s z a l o n ą  s z y b k o 
ś c i ą  w j e c h a ł  w t ł u m  w i d z ó w .

Pięć osób zostało przez śmigę na miejscu za- 
btych, a 10 dalszych odniosło częściowo niebez
pieczne rany.

Pokaz lotniczy natychm iast przerwano.

Samolot wojskowy runął
z wysokości 500 m. w Warszawie.

J e d n a  * g aze t am erykańsk ich  donosi za  po
średnictw em  korespondenta  rzym skiego, iż ko 
sz ta  u trzym an ia  są  w  Mieście W atykańsk iem  
praw ie o połow ę niższe od kosztów  utrzym ania 
w sam ym  Rzym ie. Anom alję tę  pow odują różne 
zarządzenia celne, oraz podatk i, k tó rym  podle
g a ją  mieBżkańcy R zym u, a  od k tó rych  wolni są 
poddani państw a kościelnego.
. C elnicy rzym scy są bardzo surowi w kontroli, 
j a k ą  p r o w a d z ą  u  bram , w iodących do m iasta pa
p ieskiego. W  rygorze, przestrzeganym  w opłatach 
celnych, uprzyw ilejow anym  je s t jeden ty lko  ro
dzaj ludzi, t. j. kardynałow ie, k tó r z y  m ie s z k a ją  
w  Rzymie, a  m ają  praw o robienia z a k u p ó w  
w  Mieście W atykańsk iem  i dostaw ian ia  ich do 
sw ych domów bez obow iązku p łacen ia  cła. W  ten 
sposób kardynałow ie rzym scy zakupu ją  w Mie
ście W atykańsk iem  rozm aite tow ary  o 45% ta 
jniej, aniżeliby m usieli za  nie p łacić w  Rzymie.

Tancmlstrz Karola 1 Zyty 
przechodzi na emeryturą.

r Z  W iednia donosi (M. L .jt B ale t tu te jsze j ope- 
t y  państw ow ej przeprow adza obecnie grun tow ną 
k u rac ję  odm ładzającą. W  pierw szej lin ji padły  
je j ofiarą  bałetnice, k tó re  już daw no przekroczy
ły  w iek  łandszturm ow y, a  k tó ry ch  los podzielił 
rów nież d ługoletn i baletm istrz te jże  opery, prof. 
P nbo is , służąc tem u insty tu tow i zgórą la t 40-ci.

Prof. D ubois łączyło z dw orem  cesarskim  bar
dzo w iele w spom nień, tem  bardziej, że H absbur
gow ie mieli w ielką słabość do... baletu , opieku
ją c  się nim  czasam i w ięcej, aniżeli było potrzeba.

Dubois by ł też nauczycielem  tań ca  w szystkich 
arcyksiężniczek ! a rcy k siążą t, udzielając lekcji 
■w pajacu  Marji T eresy . Do uczenie i uczniów je 
go należała  także  Z yta , oraz K arol, k tó ry  zawsze 
przychodził n iby  „przypadkow o" na lekcje w te
dy, k iedy  jego ideał, m łodziutka arcyksiężniczka 
Z yta, staw iała  pierw sze k rok i n a  ślisk iej posadz
ce. U brany w  m undur porucznika dragonów , śle
dził K arol pilnie ruchy  sw ej przyszłej małżonki, 
zaliczając chwile te  do najprzyjem niejszych w 
swem życiu. W  nagrodę za ta k  sku teczną  naukę 
tańca, otrzym ał też prof. D ubois od późniejszego 
cesarza K arola zlo ty  medal.

W posiadaniu jego znajduje się rów nież wiele 
innych podarunków, o trzym anych z biegiem  cza
su od cesarza F ranciszka Józefa, od zam ordow a
nego następcy tronu  F ranciszka F erdynanda i 
innych.

. Z nastaniem czasów republikańskich  urw ała  
się ta  konjunktura. Dwór w raz z m onarchją po
szedł w rozsypkę, a  nauka tań ca  udzielana jest 
jedyn ie  przy dźwiękach m uzyki jazzbandowej...

„Śmierć generała wstrząsnęła 
cesarzem... i mna“

Lew icow e pism a austrjaekio napadają  w ostry  
Sposób na  ekscesarzow ą austrjacką  Zytę z powo
du telegram u, k tó ry  w ysłała ona do Innsbrucka 
z fac ji śm ierci sta reg o  generała. T elegram  był 
ta k  zredagow any: „Zgon ten  w strząsnął do głębi 
cesarzem  oraz m ną".

Tego „cesarza" socjaliści au strjaccy  nie mogą 
Zycie darow ać i nazyw ają  je j telegram  bezczel
nym.

Pism a praw icow e przypom inają znowu, iż 
wedle ustaw  rodzinnych m łody O tto może ucho
dzić w całej pełni za cesarza  i używ ać tego ty tu 
łu , pomimo, że cesarstw o  zostało  zlikwidowane.
V

Lotnicy ranni. — Szczątki aparatu na jezdni i dachach domów.
Z W arszaw y donosi (J): W czoraj o godz. 9 

rano w ydarzyła się w W arszawie katas tro fa  lot
nicza apara tu  wojskowego ćwiczebnego, k tó ra  
na  szczęście tym  razem  nie pociągnęła śm ier
telnych ofiar.

N a wysokości około 500 m. w okolicy dworca 
głównego szybujący sam olot w pewnej chwili z 
niewiadomej przyczyny uległ wypadkowi. Na
stąp iła  eksplozja w silniku „Lorrain-D ietrich", 
k tóry  następnie oderw ał się i runął na jezdnię 
na ulicy Oczki. Jednocześnie oderw ały się skrzy
dła i spadły  na teren  stacji filtrów  przy ul. Ko
szykowej 81.

K adłub sam olotu spadł na dach m urowanych

szop szpitala D zieciątka Jezus przy ul. Oczki. 
Ta część apara tu  przebiła dach, k ry ty  dachów
ką i runęła- na chodnik jezdni. K arabin maszy
nowy oraz apara t fotograficzny spadły na wzgó
rzu nad lodownią w pobliżu szpitala. Część ben
zyny ściekała przez okno do piwnicy do beczki 
z kiszoną kapustą.

Lotnicy, widząc nieuniknioną katastro fę  i gro
żącą im śmierć, m om entalnie wyskoczyli z apa
ratu, ra tu jąc  się przy pomocy spadochronu. Po- 
rucznikowi-pilotowi Romanowi Diziuli spado
chron m om entalnie się otworzył, w skutek  czego 
w iatr poniósł go w kierunku Ochoty i tam  spadł 
na dach budynku drew nianego na ul. Radom

skiej na terenie welodromu. L otnik  zesunął się 
z dachu wraz ze spadochronem na ziemię, ule- 

•gając licznym obrażeniom. Z pomocą lotnikow i 
przyszedł zastępca w łaściciela welodromu p . 
W acław  W ilk, oraz chłopcy z welodromu. 
W krótce przybył lekarz pogotowia, k tó ry  stw ier
dził u  por. Diziuli złamanie praw ej nogi i po* 
tłuczenie lewej, oraz ogólny wstrząs. Po udzie* 
łeniu pomocy por. Diziuli, przeniesiony on zo« 
sta ł do I. Szpitala Okręgowego im. M arszałka 
Piłsudskiego.

D rugi lotnik plutonowy-obserw ator Podwysoc* 
ki, którego spadochron rozwinął się nieco póź
niej i spadł na parterow y budynek na terenie 
filtrów i zawadził sznurami o rynnę. Podwysoc- 
ki doznał również ogólnego w strząsu i podra- 
pań. Również i tego lotnika, k tó ry  cudem unik
nął śmierci, przewieziono do wyżej wymienio
nego szpitala.

Na miejsce katastro fy  przybyła policja XI ko- 
m isarjatu  z komisarzem Andruchowiczein na 
czele. Ulice zamknięto dla ruchu pieszego i ko
łowego. W krótce przybyli również przedstaw i
ciele I. p. lotniczego i depart. aeronautyki E. M. 
W. Z całego aparatu  pozostały tylko szczątki, 
które będą zabrane po przeprowadzeniu ścisłych 
dochodzeń przez komisję.

Zaznaczyć należy, że niewiele brakowało, że
by sam olot upadł na teren szpitala na pawilon 
chirurgiczny.

Wizyta krążowników angielskich w Kilonjl.

D o p o r tu  w  K i lo n j i  p r z y b y ł y  k r ą ż o w n ik i  a n g ie ls k ie  „ D o rse tsh ire (‘ i  „ N o r fo lk " . N a  p o w ita n ie  a n 
g ie ls k ic h  s ta tk ó w  w o je n n y c h  w y p ły n ę ł y  o k r ę t y  n ie m ie c k ie . R y c in a  p r z e d s ta w ia  w ja z d  k r ą ż o w 

n ik ó w  a n g . d o  K ilo n j i ;  n a  p ra w o  w id a ć  o k r ę t  „ D o rse tsh ire ‘‘,  o b o k  „ N o r fo lk ‘‘.

Sukces piłkarstwa polskiego na Łotwie
oraz niezw ykle in teresu jące sprawozdanie z 
meczu bokserskiego o m istrzostw o św iata mię
dzy Schmelingiem a Stribblingiem , korespon
dencję . z W im bledonu o ostatn ich  g rach  teniso
wych w m istrzostw ie św iata, spraw ozdania z za
wodów kolarskich  i m otocyklow ych, w tem  re 
cenzja z biegu o górskie m istrzostw o Polski na 
trasie  K raków  — Zakopane, powódź rekordów  
na zaw odach pływ ackich o m istrzostw o Śląska,

szereg artykułów  z zakresu żeglarstwa, lekkiej 
a tle tyk i i p iłkarstw a, jak  również wieści z bieżni 
i boisk całego k ra ju  i zagranicy, przynosi f  _
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' iRaz-Dwa-Trzy“! ! ■

P. Nakoniecznikoff-Klukowski
podsekretarzem stanu.

Z W arszaw y donosi (Wrz): J a k  się dow iaduje
my, dotychczasow y w ojewoda lwowski p. N ako
niecznikoff-Klukowski został desygnow any na 
stanow isko podsekretarza stanu  w prezydjuni R a
dy m inistrów.

Stanow isko to  ostatn io  nie było obsadzone.

Obecnie w yłoniła się konieczność obsadzenia go 
w zw iązku ze w zrostem  obowiązków wicepremje- 
ra  P ierackiego, jako m inistra spraw  wewnętrz
nych. Osoba następcy p. Nakoniecznikoffa-Klu- 
kowskiego na stanow isku wojewody lwowskiego 
dotychczas nie została ustalona.

b e z p ła tn e j  p o m o cy  le k a rsk ie j. O tw arc ie  i p o św ię 
ce n ie  teg o  o ś ro d k a  z d ro w ia  n a s tą p iło  w u b ieg łą  
n ie d z ie lę  po n a b o ż e ń s tw ie  w ko śc ie le  p a ra f ja ln y m  
p rz y  u d z ia le  t łu m ó w  p u b lczn o śc i, m ie jsco w y ch  o r 
g a n iz a c ji, w ład z  i u rz ę d ó w , gm in  i sz k ó ł z p o w ia
tu . U ro czy sto ść  zaszczyci} o b ecn o śc ią  p. w o jew o 
d a  k ra k o w sk i K w aśn iew sk i z m a łż o n k ą , p łk . Be- 
l in a -P ra ż m o w s k i, p łk . K ap lick i, s e n a to r  d r  B o
b ro w sk i, d r  K o lk iew icz  i in n i.-P o  p rzem ó w ien iach  
s ta ro s ty  d r  W n ę k a , k s. d z ie k a n  H a ia te k  d o k o n a ł 
p o św ię c e n ia  o ś ro d k a  zd ro w ia . Z ko le i p rz e m a w ia ł 
b u rm is trz  A vw as i p . K u o h lo ch o w a .

(—) CZERWONY K UR SZALEJE. W D ziele  po- 
w ia t n o w o ta rsk i , w y b u c h ł p o ż a r  w  z a b u d o w a n ia c h  
A n d rz e ja  Z a re m b y , k tó ry  n a s tę p n ie  p rz e rz u c ił się  
n a  b u d y n k i są s iad ó w . S p ło n ę ło  o p ró c z  o s ie d la  
Z a re m b y  o sie d le  F ra n c is z k a  R o ch a , A nny R ubin , 
S zcz e p a n a  F ig u ry  i S ta n is ła w a  B u rd y n a . S zkoda 
w y n o s i p o n a d  10.000 zł. P rz y c z y n a  p o ż a ru  n ie z n a 
n a . P o lic ja  w szczę ła  śled z tw o .

W Jo d łó w c e  tu c h o w s k ie j w  pow . ta rn o w sk im  
p o sz e d ł z  d y m em  d o m  m ie sz k a ln y  W ła d y s ła w a  
C io m b o ra . S zk o d a  w y n o s i p o n a d  0.000 zł. P rz y 
c z y n ą  o g n ia  b y ła  w a d liw a  b u d o w a  k o m in a .

R ó w n ie ż  w pow . ta rn o w sk im  zan o to w a n o  w czo
r a j  d ru g i p o ż a r  w  Ż u k o w icach  od  'u d e rz e n ia  p io 
ru n a . S p ło n ą ł do m  A galy  M azur. S zk o d a  w ynosi
1.500 zł.

Z KRAJU.
STANISŁAWOWSKA DYREKCJA KOLEJOWA 

WZOREM DLA AKCJI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ W 
CALEM PAŃSTWIE. W  m y śl z a rz ą d z e ń  oszczęd
n o śc io w y ch  n a  n a sz y c h  k o le ja c h  p ań s tw o w y ch , 
p rz e p ro w a d z iła  d y re k c ja  s tan isław ow -ska  re d u k c je  
w y d a tk ó w  p rz y  u trz y m a n iu  to ró w  i n aw ie rzch n i

Projekt pomnika w. Księcia Witolda 
w Wilnie.

W ty ch  dniach  odbyło się w W ilnie posiedzenie 
kom itetu  uczczenia 500-tnej rocznicy zgonu W. księ
c ia  W itolda, na  którem  zdecydowano przy jąć  p ro jek t 
p rof. L. Ślendzińskiego, znajd u jący  sie na w ysta
wie in s ty tu tu  p ropagandy  sz tuki w w ileńskim  pałacu  
pobiskupim , P rof. Ś lendzińskiem u w yrażono podzię
kow anie i  uznanie za doskonałe w yw iązanie sią z

OSOBISTE.
( S z )  WYCZÓŁKOWSKI CZŁONKIEM CZESKIEJ 

AKADEMJI SZTUK. Z n a k o m ity  a r ty s ta  m a la rz , 
p rz e b y w a ją c y  o b e c n ie  s ta le  w  P o z n a n iu , p ro f . 
L eo n  W y c z ó łk o w sk i, w y b ra n y  z o s ta ł  cz ło n k ie m  
c z e sk ie j a k a d e m ji  n a u k i  i sz tu k i. R z ąd  r e p u b li
ki c z e sk o s ło w a c k ie j w y b ó r  te n  z a tw ie rd z ił.

PROF. J. M U SZY Ń SK I (W ilno ) w y ję jd ż a  w  n a j 
b liż sz y c h  d n ia c h  n a  z ja z d  i w y c iecz k ę  z ie la rsk ą  
d o  F ra n c j i ,  sk ą d  p o w ró c i d o p ie ro  w e w rześn iu .

PROMOCJA. P a n  B u rk a  E u s ta c h y  u z y s k a ł  n a  
U n iw e rsy te c ie  J . K . s to p ie ń  d o k to ra  w szech  n a u k  
le k a r s k ic h . 344g

DNIA 27 c z e rw c a  o d b y ła  się  p ro m o c ja  p . T a 
d e u s z a  M ą czy ń sk ieg o , p ro fe s o ra  S zk o ły  H a n d lo 
w e j w  N o w y m  S ączu  n a  d o k to ra  f ilo z o fji. P ro 
m o to re m  b y ł p. p ro f .  W ła d y s ła w  K o n o p czy ń sk i.

430g
i------ 0  -

(J )  CO MÓWI BIULETYN METEOROLOGICZ
NY? R a n k ie m  w c z o ra j w  c a łe j  M a ło p o lsce  o ra z  
n a  P o d o lu , W o ły n iu  i częśc io w o  n a  P o le s iu  b y ło  
c h m u rn o  lu b  p o c h m u rn o , p o z a te m  trw a ła  s ło n e c z 
n a  i b a rd z o  c ie p ła  p o g o d a . T e m p e ra tu ra  o godz. 
7 r a n o  w y n o s iła  od  15 s to p n i w  M a ło p o lsce  i L u 
b e lsk ie m  o d  2 2  s to p n i n a  P o m o rz u . D ro b n e  o p a 
d y  d o b y  ubieg łej, o g a rn ę ły  M a ło p o lsk ę , Ś ląsk , P o d 
ha le , T a t ry  i W o ły ń . N ieco  o b f its z e  p o w y ż e j 5 
m m . z a n o to w a n o  n a  P o le s iu  i P o d o lu . S ła b a  b u rza  
przeszła wczoraj n a d  T atram i, n ie c o  s iln ie js z a  w 
Małopolsce wschodniej.

|  O godz. 7 r a n o :  W a rsz a w a  23, L w ó w  18, P iń sk  
21,. G d y n ia  20, K ra k ó w  17, W iln o  21, P o z n a ń  22, 
L id a  18, L u b lin  21, Ł ó d ź  22, B ia ły s to k  23, K ielce 
20, B ydg o szcz  23, Z a k o p a n e  16, T a rn o p o l 17, 
P u c k  19, S u w a łk i 20, G ru d z iąd z  20, T o ru ń  23, P o 
h u la n k a  24, K alisz  19. Ł u c k  20 G ro d n o  22, C ie
szyn  19, P rz e m y ś l 18, Z a leszcz y k i 18, H a la  G ą
s ie n ic o w a  12, K ry n ic a  14, M o rsk ie  O k o  10. Z a 
g ra n ic ą : L o n d y n  13, T u lu z a  17, B ru k se la  20, K o 
p e n h a g a  18, W ie d e ń  21, G enew a 18, B e rlin  20, 
K ła jp e d a  27, B u d a p e sz t 23, P ra g a  20, S z to k h o lm  
23, T a llin  21, R yga 22, H e ls in k i 26, K ijów  19, 
O d essa  23, L iz b o n a  15, R zym  24, B e lg ra d  19, B u 
k a re sz t  23.

N isk ie  c iśn ie n ie  n a d  I s la n d ją , A n g lją  i Niemca
m i za e h o d n . D ru g i n iż  n a d  E u ro p ą  p o łu d n io w ą . 
W y so k ie  c iśn ie n ie  n a d  S k a n d y n a w ją , p a ń s tw a m i 
b a łty c k ie m i i R o s ją  p o łu d n . o ra z  n a d  E u ro p ą  
p o l.-zach . .

P rz e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  d o  p o łu d n ia  7 
b m . w e d łu g  d a n y c h  P IM : D la  W y ż y n y  M a ło p o l
sk ie j, Ś lą sk a , P o d h a la , T a tr ,  M a ło p o lsk i w sch ., 
P o d o la  i W o ły n ia : p o c h m u rn o  ze sk ło n n o ś c ią  do  
b u rz , c iep ło , s ła b e  w ia try  p ó ln -w sch . i w sch o d n ie . 
W  p o z o s ta ły c h  d z ie ln ic a h  P o lsk i p o g o d a  n a o g ó ł 
s ło n e c z n a , je d n a k  ze s k ło n n o śc ią  d o  b u rz , b a rd z o  
c iep ło . S łab e  w ia try , p rz e w a ż n ie  ze w sc h o d u .

(—) POŚWIĘCENIE OŚRODKA ZDROWIA W  
WIELICZCE. Z n ic ja tw y  s ta ro s ty  d r  W n ę k a  na  
p a rce li, o d d a n e j  b e z in te re so w n ie  p rz e z  r>. W ie li
czk ę , p o w s ta ł  k o sz te m , 78 ty s. zł. b u d y n e k , k tó ry  
pomieści poradnie dla w sz y s tk ic h  p o trz e b u ją c y c h

P ro je k t pom nika W . K s. W ito lda  w W ilnie  
d łu ta  L ud o m ira  Ślendzińskiego,

pow ierzonego mu zad an ia  ł polecono rea lizac je  pom 
n ik a  p rzeprow adzić. K om itet obradow ał następni® 
nad w yborem  m iejsca , na  k tó rem  s ta n ąć  m a pomniksi 
P ie rw o tn y  p ro je k t u sta w ien ia  go n a  Górze Zamkom 
w ej został zan iechany  z powodu robót rekonstruk* 
c y jn y ch  p rzy  ru in a c h  daw nego zam ku. Nad ustalę* 
niem  te j k w es tji p racow ać bedzie sp ec ja ln ie  kom i
sja , w yłon iona na  posiedzeniu kom itetu . K om isje t® 
tw orzą: tw órca  p ro je k tu  pom nika p rof. L. Ślendzió- 
sk i, k o nse rw ato r Lorenz i a rc h ite k t N arąbski, którzy; 
dobrać sobie m a ją  jeszcze innych  rzeczoznawców, j
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{ o le jow ych . W y n ik  a k c ji  te j  d y re k c ji  p rz e d s ta 
w iony w ty ch  d n ia c h  n a  k o n fe re n c ji in ży n ie ró w  
{G lejow ych z m in . K uehncm  w W arsz aw ie  p rzez  

! inż. W ik to ra , sp o lk a ł się z o g ó ln cm  u zn an iem , 
la k  w y k a z u je  s ta ty s ty k a  w s p o m n ia n e j d y re k c ji , 
o szczędności je j  w yn o szą  od  1 0 — 0 0  p ro c . sum  
aa  u trz y m a n ie  lo ró w  w s to su n k u  do  la t p o p rzed - 
lic h . Inż. W ik to r  p rz e d s ta w ił te d o sk o n a le  rezul- 
a ty  ta k ż e  i n a  z jeździć  n a c z e ln ik ó w  w y d zia łó w  

d ro g o w y ch  d y r . kol. w. G d ań sk u , gdzie  zap ad ła  
! rc h w a ła , ab y  m e to d y  d y r . s ta n is ła w o w sk ie j p rzy  
■ iąć n a  w szy stk ich  k o le ja c h .

ODCZYT JA N A  W IK TO R A  W  SZCZAW NICY. 
W e c z w a rte k  9 bm . o godz. 8.30 w sa li d o m u  
.zdrojow ego w S zczaw nicy  z n a k o m ity  l i te ra t  i 
la u re a t  k ra k o w sk ie j n a g ro d y  l i te ra c k ie j w ygłosi 
od czy t p o d  ty tu łe m  „D u sza  p o lsk a  w z a u łk a c h  
Paryża".

Z JA Z D  M A ŁO P. Z W IĄ ZK U  STRAŻY PO ŻA R 
NYCH T R Z E C H  W O JE W Ó D Z T W . W  d n ia c h  od 
27 d o  30 uh . m . w  czas ie  w y s ta w y  re g jo n a ln e j  w 
T a rn o p o lu  o d b y ł się z jazd  m a ło p o lsk ie g o  Z w iązku  
s tr a ż y  p o ż a rn e j z r  w o jew ó d z tw  w sch o d n ich . —  
P ie rw sz ą  n a g ro d ę  z g ru p y  1-e j u z y sk a ła  lw o w sk a  
o c h o tn ic z a  s tra ż  p o ż a rn a  p o d  n acze ln ic tw e m  p. 
K aisera , w  g ru p ie  3-ej u z y sk a ły  p ie rw sz ą  n a g ro d ę  

: o ch o tn icza  s tra ż  p o ż a rn a  z B u sk a , a  d ru g ą  och . 
j s tra ż  p o ż a rn a  z P o d w o to czy sk  p o d  n acze ln ic tw e m  

p. W y tw ick ieg o . S t r a t  la  je s t p ie rw sz ą  p lacó w k ą  
p o lsk ą  n a  g ra n ic y  Z. S. S. R.

A K C JA  D O ŻY W IA N IA  D Z IE C I B E ZR O B O T 
NYCH W  Z A W IE R C IU  p rz e d s ta w ia  się n iezw y k le  
d o d a tn io . W  n ie k tó ry c h  m ie s ią c a c h  k o m ite t d o 
ży w ia ł d o  2 ty s ięc y  380 dzieci, p rzy czem  dzieci 
a n e m ic z n o -g ru ź lic z n e  o trz y m y w a ły  d w a  razy  
d z ien n ie  ćw ierć  l i t r a  m le k a  i d w a  ra z y  b u łk i z 
w ę d lin ą , zaś dz iec i zd ro w sze  ćw ie rć  l i t ra  m lek a  
i k ro m k ę  c h le b a . A k c ja  p o c ią g n ę ła  za  so b ą  w y 
d a tk i  w k w ocie  19.1560.70 zł.

EG ZA M IN Y  W  S A N D O M IE R S K IE J SZK O LE 
W IĘ Z IE N N E J . W  sz k o le  w ięz ien n e j sa n d o m ie r  
sk ieg o  w ięz ien a  o d b y ły  się  w  zw iązku  z ^ u k o ń 
c z e n ie m  ro k u  sz k o ln eg o  eg zam in y  w ięźn iów . —  
K om isji e g z a m in a c y jn e j p rz e w o d n ic z y ł w iin ienu  
p. p ro k u ra to r a  sę d z ia  ś ledczy  pow . sa n d o m ie r
sk ie g o  p. Z y g m u n t W o lsk i.

„K R Ó L E W S K I"  A PTE K A R Z  W  PSZC ZY N IE.
N a d e s ła n o  n a m  k o p e r tę  lis tu , p rz e s ta n e g o  do  pew 
n e g o  k li je n ta  p rz e z  p sz czy ń sk ieg o  a p te k a rz a  
O s k a ra  S zp ille ra . W  n a g łó w k u  k o p e r ty  n a jw y 
ra ź n ie j  w id n ie je  —  dziś w 11 ro k u  p rz y n a le ż n o 
śc i Ś lą sk a  d o  P o lsk i —  n iem ieck i n a p is : ..KSnigl. 
p riv il. M o h re n -A p o lh a k » in  P less . A n s ta ,t tu r  
k iin s tl . M in e ra łw asse r. O s k a r  S zp iU er". M ożeby 
w ład ze  z a in te re so w a ły  się  teg o  ro d z a ju  o ry g in a ł- 
n e m i n a d u ż y w a n ia m i p o lsk ie j to le ra n c ji .

TRA G ICZN A  ŚM IER Ć STU D EN T A  W A R SZA W 
SK IEG O  W  JE Z IO R Z E  ŁU K N A . W  ty c h  d n ia c h  
u te n ą ł  w  jez io rze  Ł n k n a  w  po w iec ie  w ił. tro c k im  
k ą p ią c y  się  ab so lw e n t teo lo g ji ew ang . u n iw e rsy 
te tu  w arsza w sk ieg o , ś. p- H en ry k  K u b ik . W y p ły 
n ą ł  o n  n a  ś ro d e k  je z io ra , lecz  ta m  o p u śc iły  go 
s ity  i p o czą ł to n ą ć . Z an im  z d o ła n o  p o sp ie szy ć  
m u  z  po m o cą , ś. p. K u b ik  p o sz ed ł n a  d n o  i c ia ła  
je g o  n ie  o d n a lez io n o .

(Jog) U JĘ C IE  Z B IEG ŁY CH  W IĘ Ź N IÓ W  Z 
A R E SZT Ó W  W  JA W O R Z N IE . P o s te ru n e k  P . P . 
w  C h rzan o w ie  p rz y trz y m a ł d w ó c h  zb ieg ły ch  w 
d n iu  24 c z e rw ca  b r. z a re sz tó w  są d o w y c h  w  J a 
w o rz n ie  w ięźn ió w : K a ro la  K m io tk a  i A n to n ieg o
R aczk o w sk ieg o , m a ją c y c h  n a  su m ie n iu  ca ły  sz e
re g  k ra d z ie ż y  m ie sz k a n io w y c h  z w ła m a n ie m . —  
W ięźn io w ie  ci zo s ta li o d s ta w ie n i d o  a re sz tó w  
są d u  w  Ja w o rz n ie . Za trz e c im  zb ieg iem  St. W ia 
t r a k ie m  p o lic ja  d a le j śledzi.

1 1  O F IA R  W ISŁY  W  CIĄGU U B IE G Ł E J N IE 
D Z IE L I W  W A R SZA W IE. J a k  d o n o si p r a s a  w a r 
sz a w sk a , u b ieg ła  n ied z ie la  b y ła  d n ie m  k ry ty c z 
n y m  d la  p ły w a k ó w  i p o lic ji rzeczn e j w  W a rsz a 
w ie. D n ia  teg o  n a  p rz e s trz e n i o d  W a rsz a w y  do  
J a b ło n n e j  u to n ę ło  aż  11 osób .

Fala porwała około 1000 osób
w g łąb  oceanu.

J  F I . ' S & S r s f w I S  S g t ó  t p ą g  £ 9 E  w
fo m ji  w y rz ą d z ił  ogromne szkody i pociągnął za 1 morza. puszczają, że lic z b a  o liar jest z n a c z n ie js z a .
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A u ie m  p r z e z  b e z b r z e t n e  p u s i g n i e .

.........................   ••• {•'wne«wwaiiRjc->;.\c •

W r. ub. w  kw ietn iu  w yruszyła  z B eyrout ekspedyc ja  angielska, złożona z 7 specjalnie zbudo
w anych wozów „Citroen“ dla zbadania pod w zglądem  geologicznym  i geograficznym  Syrji, Me- 
zopotam ji, Persji, A fganistanu i Chin. E ksp ed yc ja , prowadzona przez prof. Haardata, przyby
ła niedawno do Landikhany na pograniczu A fganistanu  i In d y j. Na zdjęciu  widać pierwszy 
wóz, w jeżdża jący śmiało na stromą ścieżkę, w iodącą do portu w Landikhanie. Na froncie wozu  
widać specjalny walec, k tó ry  zapobiega zapadaniu  się auta w  piasek, oraz pomaga przy  braniu

rowów lub rozpadlin.

ła  d y re k to ró w  e le k tro w n i c e le m  u s ta le n ia  p rz y 
c z y n y  p o ż a ru .

(B ) P O W R Ó T  Z E P P E L IN A . S te ro w ie c  „ H r  Z e p 
p e lin "  w ró c ił  w c z o ra j  r a n o  p o  g o d z in ie  5 - te j z 
p o d ró ż y  d o  G liw ic i o  godz. 6.34 g ła d k o  w y lą 
d o w a ł. _ ,

(B ) K A TA STR O FA  Ł O D Z I M O T O R O W E J. J a k  z 
O ttaw y  w  K a n a d z ie  d o n o sz ą , n a  rz e c e  O tta w a  
p rz e w ró c iła  s ię  łó d ź  m o to ro w a , p rz y c z e m  8  o só b  
u to n ę ło . ,

(— ) C H O C H L IK  D R U K A R SK I. W  a r ty k u le  n a 
szym  p o d  ty tu łe m  „N ie d o la  e m ig ra n tó w  p o lsk ic h  
w K a n a d z ie " , zam ieszczo n y m  w  n u m e rz e  170, u le 
gło zn ie k sz ta łc e n iu  n a z w isk o  k o n s u la  p o lsk ie g o  w  
W in n ip eg , k tó re  b rz m i S ta n is ła w  Z w o lsk i, a  Ilia 
j a k  to  w y d ru k o w a n o , Z w ołow sk i.

— 0
ZIEMIAŃSKIE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE im. św. Scho

lastyki PP. Benedyktynek w Stanlstkach kolo Krakowa
z prawem publiczności przyjmuje jeszcze wpisy na rok 
azkolny 1931/32 do dnia 15 sierpnia br. 3921k

 o------
O K A Z Y JN IE  m e b le  d o  W a rsz a w y  w y sy ła  B iu 

ro  sp e d y c y jn e  „H E R M E S " K ra k ó w , S to la rs k a  13, 
2501

u i u w a  r a d y  k o l n i e  d o l e g l i  w o i c i  n  Ó g
O ryginalna ty lko z num erowana e ty k ie tą  * m arką ochronną „ ®  R O  W" 331lk

Z E  Ś W I A T A .
B Y ŁEM U  P R E M JĘ R O W I B U Ł G A R SK IE M U  O D 

M Ó W IO N O  P A S Z P O R T U  ZA G R A N IC ZN EG O . —
P ra s a  ju g o s ło w ia ń sk a  p rz y n o s i  z B u łg a r j i  s e n sa 
c y jn ą  w ia d o m o ść  o  w s trz y m a n iu  p a s z p o r tu  zag r 
d la  b y łeg o  p r e m je ra  L ia b czew a . In ic ja to re m  tego  
k ro k u , k tó ry  u r a s ta  d o  ro z m ia ró w  w ie lk ieg o  
s k a n d a lu , je s t  o b e c n y  p re m je r  b u łg a r s k i  M alinow , 
k tó ry  z a rz ą d z ił  ś le d z tw o  w  sp ra w ie  o lb rz y m ie g o  
d e f ic y tu  w  k a s a c h  p a ń s tw o w y c h  o ra z  w sp ra w ie  
w y k ry c ia  liczn y ch  m a lw e rsa c y j  w  m in is te rs tw ie  
f in a n só w , za  co  o d p o w e id z a ln y m  je s t  L ia p czew  
K o m u iik a t o f ic ja ln y  o g ło sił, że b y ły  p r e m je r  L ia p 
czew  o d ło ż y ł w y ja z d  z a g ra n ic ę  d la  p o ra to w a n ia  
z d ro w ia  n a  d łu ż s ź f  czas , p o n ie w a ż  z a tr z y m u ją  go 
w  S o fji sp ra w y  o so b is te .

F U T R A  —  Ś W IE Ż E  TR A N SPO R T Y . N a d z w y 
c z a j ta n io  p o le c a  f irm a  K . t  R . M OOR, K ra k ó w , 
G ro d z k a  13. 3907k

W  R A Z IE  P R Z E Z IĘ B IE N IA , g ry p y , z a p a le n ia  
g a rd ła , m ig d a łó w , p rz y  b ó la c h  n e rw o w y c h  i ł a 
m a n iu  w  k o śc ia c h  n a le ż y  d b a ć  o  c o d z ie n n e , r e 
g u la rn e  w y p ró ż n ie n ie  ł w  ty m  ce lu  u ż y w a ć  p ó l 
sz k la n k i n a tu r a ln e j  w o d y  g o rz k ie j F ra n c isz k a -  
J ó z e fa . Ż ąd ać  w  a p te k a c h  i d ro g e r ja c h , 3928k

Teatr, litera tu ra  i  mmtuha.

N A JW IĘ C E J  R O Z W O D Z Ą  S IĘ  W  A M ERY CE, A
N A JM N IE J W  N O R W E G JI. N a p u n k c ie  ro zw o d ó w  
A m ery k a  c iąg le  je szcze  d z ie rży  p ry m a t. N a  100 
ty s ięc y  m ie sz k a ń c ó w  w y p a d a  2 0 0  ro z w o d n ik ó w . 
N iezb y t d a le k o  o d  te j  c y f ry  je s t  o d le g ła  R o s ja , a  
b e z p o ś re d n io  za  n ią  id z ie  A u s tr ja  i N iem cy . W  
N iem czec h  liczb a  ro z w o d ó w  w y p a d a  70 n a  100 
ty s ięc y  m ie sz k a ń c ó w , w  A u s tr ji  n a w e t  90. S zw a j-  
c a f ja  f ig u ru je  ró w n ie ż  z l ic z b ą  70, n a to m ia s t  k la 
sy c z n y  k r a j  ro z w o d ó w  F ra n c ja ,  s p a d ła  d o  liczb y  
60. A n g lja  40, C z e c h o s ło w a c ja  30 , a  N o rw e g ja  m a  
28 ro z w o d ó w .

(B )  PO Ż A R  E L E K T R O W N I W  K O N ST A N C Y . 
W  n ie d z ie lę  z n isz c z y ł p o ż a r  e le k tro w n ię  w  K o n 
s ta n c y . S zk o d a  w y n o s i 50 m iljo n ó w . W  c z a s ie  
a k c ji  r a tu n k o w e j  u d u s ił  się  je d e n  s t r a ż a k .  T e a 
t r y  i k in a  z o s ta ły  z a m k n ię te . P o l ic ja  p rz e s łu c h a -

Igo sym na ileshach teatralnych
W ywiad ze świetnym  artystą.

■Wiedeń, w lipom  
N iebieskooki zdobyw ca se re  n iew ieścich  siedzi w 

salonie pensjo n a tu  i mówi, p o p ija ją c  lem oniadę:
„W  B erlin ie  pow iedzieli m i, że m am  w ielk ie 

szanse na  a k to ra  scenicznego. M uszę stę p rzyznać, że 
już ód dłuższego czasu  m arzy łem  o w ypróbow aniu  
sw ych s ił  n a  scen ie, zw łaszcza, te  te a try  R e in h a rd - 
tow skie czyn iły  m i j u t  k ilk a  razy  w ty m  k ie ru n k u  
p ropozycje. B y łem  jednakże  p ra c ą  tlłm ow ą ta k  za
ję ty , że n ie  m ogłem  im  do tychczas zadość uczynić.

I  oto tu ż  w p rzed ed n iu  p o d p isa n ia  k o n tra k tu  r u 
mowego o trzy m u je  z W ied n ia  te leg ram , w zyw ająoy  
m nie do o b jęc ia  g łów nej ro li  w kom edii, k tó re j ty - 
tn łu  zu p e łn ie  nie znałem . N ie n am y śla jąo  się wiąa 
d ługo, s iad am  n a  pociąg  i  przyjeżdżam  do W iednia, 
ab y  się  dowiedzieć, że chodzi tu  o „ Jeg o  C esarska 
Mość p rosi..." . T aki bowiem je s t ty tu ł  operetk i, w  
k tó re j odtw arzam  głów ną ro lę, w yuczyw szy sie je j 
w c iąg u  dw unastu  upalnych  dn i na  pam ięć. Ba, na
wet śpiew am , b io rąc  p rzy k ład  od mego najlepszego 
p rzy jac ie la  J a s ia  K iep u ry , k tó ry  przy jechaw szy  u  
progu sw ej k a r je ry  św iatow ej So W iednia i nie zna-

Teatr Adwentowicza w  Warszawie.

„O JC IEC "
sztuka w 3 aktach Augusta Strindberga.

A dwentowicz w łasnym  w ysiłkiem  realizuje 
poniekąd to, czego napróżno dom agają się men
torzy  tea tru : żelazny repertuar. Dzięki niemu, 
oglądam y od czasu do czasu daw ne sztuki, k tó 
rych  inaczej n ik t nie m iałby odw agi ruszyć. A 
niem a rzeczy bardziej in teresu jącej, d la mnie 
przynajm niej, niż tak a  dokonyw ana co k ilka la t 
rew izja  w rażeń. Tęgie dzieło ma to  do siebie, 
że za  ka żd ym  razem m ów i co innego', czasem w y
d a je  się, że już ogień jego się w ytiił, że został 
już ty lko  swąd i dym, i oto naraz, niespodzianie, 
strze la  nowym płomieniem.

T ak  „Ojciec* S trindberga: k iedy  go ogląda- 
lem  ostatn i raz ośm la t temu, zdaw ał mi się wow- 
czas upiorem m inionej bezpow rotnie epoki. — 
W czoraj natom iast słuchałem go z wielkiem_ za
jęciem; brałem  udział we w szystkich perypetjach  
utw oru, zastanawiałem  się nad nim cały  dzień. 
U derzyły mnie inne akcenty, za ję ły  inne p ro 
blemy; w świetle dzisiejszych „rew izjon istycz
nych:‘‘ poglądów  na życie, sztuka ta  nabra ła  no
w ej aktualności. Bo czemże innem jes t ten 
„Ojciec", jeśli nie zmaganiem się ginącego pa
triarchatu z nadchodzącym matriarchatem, k tó 
ry  — jeśli wierzyć dzisiejszym filozofom małżeń
stwa — jes t nieuniknioną formą przyszłości?

Je s t zarazem coś w powietrzu, co możnaby na
zwać „kiereńszczyzną męskości'1.

Mężczyzna stracił dawne niezachwiane poczu
cie swoich przywilejów i upraw nień; gotów jest 
w każdej potrzebie adwokatować Btronie prze
ciwnej. I tak , podczas gdy bohater Strindberga 
ział inwektywami na kobietę, ja  mimowoli du
małem n a d  losem tej Laury, k tó ra  tak mało się

>bodsłania i k tóra, wobec potoków jego wymowy, 
zachowuje groźne milczenie sfinksa.

Zastanawiałem się, jak ie  mogło być jej życie? 
Zawiedziona w małżeństwie jako kobieta, nie 
rozwinąwszy się w niem jako  człowiek, w ynio
sła Z tego bankructw a jedno tylko: dziecko. To 
dziecko kocha nam iętną, zazdrosną miłością; jest 
d la  niej całą jej religją. I oto je j pan i władca 
postanaw ia ją  rozłączyć z tem dzieckiem, oddać 
!e na naukę do m iasta; usunąć je  z pod jej w pły
wu. M atka, — może przez odwet jakichś niew y

żytych w łasnych asp iracy j — chce kształcić cór
kę w m alarstw ie; ojciec postanaw ia, że m a być 
nauczycielką,

A rgum enty? Dość w ątłe: Znajom y jego, jak iś 
pokątny  ińalarz, orzekł, że nie jes t pewne, czy 
rysunki dziew czyny znam ionują isto tn ie  w ielki 
talent! Instynktow nie chce jej dać w ykształce
nie takie, k tóreby  rozferwały spójnię między 
dzieckiem a m atką. K iedy L aura  się buntuje, 
mąż mówi jej brutalnie, wprost:

„Nie masz żadnych praw  do dziecka; p rzyjm u
jąc odemnie dla siebie i d la dziecka u trzym a
nie, sprzedałaś mi te  praw a. Nie można razem 
sprzedać czegoś i zachować".

W ówczas ona, doprow adzona do ostateczności, 
rzuca mu to słówko, k tó re  znowuż jego przy
wiedzie stopniowo do obłędu:

„Czy m ężczyzna może być kiedy pew ny, źc jest 
ojcem swego dziecka? Okrucieństwo, zapewne. 
Ale dosyć już złego o te j Laurze napisali przez 
la t czterdzieści wszyscy recenzenci św iata, abym 
jeszcze potrzebow ał nad n ią się znęcać. Chcę 
zostać w roli adw okatą. L aura  tędy  m ogłaby po
wiedzieć:

„Jeśliście tak  m ądrze urządzili gmach spo 
łeczny, że można go jednem  słówkiem^ zachwiać
i przyw ieść was do obłędu, tem gorzej dla was^ 
A o nas, kobiety, czy troszczy się kto, jeżeli 
egzystencja, jak ą  nam narzucacie, doprow adza 
nas do obłędu?".

Bo w te j Laurze widzę przedew szystkicm  p ro 
blem n iezkży te j energji. Całe żyole je s t proble
mem energjł, k tó ra , zależnie od tego, jak  ją  zu
żyć, może być dobrem lub złem, czynnikiem  
twórczym lub destrukcyjnym . N atom iast ener- 
g ja  nie zatrudniona jest zawsze złem. W ielka 
ak to rka może zostać nieustraszoną podróżnicz
ką; ale biada cichemu domowi, w którym  zam- 
Wniętoby ją  bez pokarm u dla duszy. E poka  
Strindberga, Ibsena, była najgorszą epoką dla 
kobiety silnej. Już na tyle świadom a, aby się 
czuć nieszczęśliwą, aby sie szarpać, jeszcze nie 

!  z<l°być warunków  życia. Hedda Ga- 
Mer przelatywałaby dziś może ocean. Ileż ko
biet zatrutych w łasną siłą zapiekało się w nie-
rzyły drzwi! byl° w alk- «>&«. otwo-

n M a;'-harf - - e-5 uderzyło jeszcze coś in
nego. Najczęściej przyczyną n ie sz c z ę ś liw e g o  po
życia jes t zły dobór, n ie z b a m o n iz o w a n ie  in d y 
widualności. O tóż tu ta j ,  w m a łż e ń s tw ie  ro tm i 
fctrza i Laury, są wszystkie w a r u n k i harrn o n jt.

Laura, to typ  silny, władczy, organizatorka 
życia. Rotm istrz, to życiowo słaba natura  uczo

nego, człow ieka m yśli, bezradnego w obec p ra k 
tycznych zagadnień. O na kocha go — kochała 
przynajm niej — za jego słabość; k o c h a ła  go u- 
czuciem m atki: nienaw idziła go, gdy  chciał nad
nią panować.

G dyby on pogodził się z natu ra lnvm  układem  
sił, gdyby zrozum iał swój ch arak te r i sw oją rolę, 
wówczas Laura, m acierzyńskiem  okiem czuw a
jąc  nad spokojem jego pracy, choćby naw et nie 
pojm ując je j, dum na z jego sukcesów, chow ając 
wedle swoich pojęć dziecko, znajdu jąc  zadow o
lenie am bicji i w yładow anie energ ji w zaw iado- 
w aniu m aterjalnem i spraw am i życia, znalazłaby 
może sam a i jem u dałaby  szczęście. Ale on, z 
p rzypadku czy przez nieporozum ienie życiowe, 
je s t wojskowym, rotm istrzem ; n a w yk  'w ładzy  
przenosi na teren domowy, chce bezapelacyjnie 
rozstrzygać i rządzić; despota bez siły, niezdol
ny kobiecie zaim ponować, prow okuje ty lko  je j 
nienaw iść.. W y chował się w szablonach lekcew a
żenia kobiety, k tó re j nie rozumie, k tórej nie zna 
i k tó rą  pozna dopiero w tedy, gdy się znajdzie — 
w kaftan ie  bezpieczeństwa.

I to  je s t bardzo in teresujące: szablon jako
wróg szczęścia. To w łaśnie podkreśla ją  dzis ie j
si „reformatorowie m ałżeństw a", głosząc, iż pro 
blem każdego stad ła  musi być rozw iązany in  
dyw idualnie, w najszerszem  znaczeniu słowa. A 
także, iż pożycie dw ojga ludzi jest bardzo skom- 
plikonawem  zagadnieniem  psychologicznom — 
czy, mówiąc nowocześniej, psychoanuU tycznem  
— wymagajffcem specjalnej w iedzy 'uśw iadom ie
nia. N iektórzy posuw ają się do postu latu  szko ły  
m ałżeństw a! Jakbądź  sceutycznieby się k toś pa
trzył na skuteczność takiej szkoły, niem niej już 
sto la t tem u Balzac w „F izjo logji m ałżeństw a“ 
stw ierdza, że w spraw ie najpow szechniejszej, 
najw ażniejszej d la  ich szczęścia, ludzie (męż
czyźni zwłaszcza) ciemni są ja k  tabaka  w rogu 

Oto jeszcze jeden  przykład  ucisku ru tyny. W 
pewnym momencie, L aura mówi do męża, k tó re 
go zgubę już postanow iła:

„Spełniłeś już sw oją rolę, czas, abyś się usu 
nął z naszego ty c ia" .

Z czegóż będziecie żyli? — p y ta  rotm istrz.
— Z tw ojej pensji — odpow iada spokojnie 

żoną.
Bo oto zważmy przesunięcie układu społecz 

nego. k tóre  mi czasu S trindberga postąpiło jesz 
U1' Olbrzymia waga i pow aga ojca w 

dawnych czasach polegała na tem, ż* on był żv 
"""lełem  niezjgtąpion.ym, opiekunem , tarczą
r ^ d! i? y; P °jscie s ie rp y  b jły  równoznaczne 
z istotą skazaną na krzyw dę, na  tu łactw o; po

■•'V

jęcie wdowy łączyło się z pojęciem bezbronno
ści. Te rzeczy bardzo się zmieniły’, publiczne 
nauczanie, św iadczenia socjalne, ochrona praw , 
ubezpieczenie, em erytura, zdeprecjonowały p * 
n iekąd  rolę ojca, a  w miarę socjalizacji sPtd®I 
czeństw, np. w Anglji, państwo coraz więc ] 
p rzejm uje z jego atrybutów , me mówiąc już O 
zdobyczach pracy zarobkowej kobiet.

G dyby ta  L aura  m iała „fach" w ręku, zabra
łaby poprostu  dziecko i ży ła  własnym dworem; a 
tak  rozw iązałby się może ten dram at dzisiaj; w. 
epoce S trindberga  musiał się ikoaczyć tragicz- , 
nie.

T ak  więc, pa trząc  na  d ram at Strinaberga, w 
k tórym  za jego czasu widziano ty lko śm iertelną 
w alkę płci, w idzim y cały sp lo t kw estyj raczej 
socja lnej natury.

In teresu jący  e tap  częściow ej likw idacji ojco
stwa, k tórego  funkcje  kurczą się, a  którego pre
tensje  w znacznej m ierze oparte  na tradycji, nia 
chcą dać za w ygraną. Faktem  jest, że gdy  po
jęcie m atki, tkw iące w niew zruszonym  dogm acie 
natury , zachow a zawsze chyba sw oją pełną w ar
tość, sy tu ac ja  ojca, bardziej zw iązana z układem  
społecznym , może z czasem podlegać dyskusji. 
Byłem niedaw no na zebraniu kobiecom, na k łó - r 
rem mówczyni, w ybitna działaczka społeczna, z 
entuzjazm em  wołała, waląo dłonią o pulpit:

„Idziem y w ielkim  krokiem  ku  m atriarchatow i*. 
Już  dziś conajm niej w połowie L au ra  w ygra ła  
sprawę...

Bardzo pow ażni filozofowie w różą w przyszło
ści nam mężczyznom rolę mniej więcej tru tn i u 
pszczół.

Tyle jest pewne, że sztuka S trindberga  nabra
ła dziś nowej ak tualności przez mnóstwo fnate- 
rja łu  życiowego jak i niesie, przez im pet swojej 
inw ektyw y, pobudzający do m yślenia, i ze . 
Wszech m iar w arta  jest, aby ją  oglądać. Zwłasz-, 
cza, że rola rotm istrza  w ujęciu Adwentowicza  
stanowi jedną  z najśw ietn iejszych  pozycyj na
szego tea tru : niem a ak to ra , k tó ryby  triu dorów
nał w sugestyw nej sile, gdy  chodzi o odtwo
rzenie tych strindbergow skich „myzogym>w“. 
P rzerażającą  w swej nienaw iści t.aurą była p . 
Hałacińska', w roli sta re j Małgorzaty z przyjem 
nością ujrzeliśm y pan ią  Janecką, tak dobrze za
pisaną w naszej pamięci z .Ulicy" w Ateneum. 
Inne role znalazły w łaściwych przedstaw icieli 
w p. P ileckiej, oraz pp. S za tko w sk im ,.S er w iń - 
skim  i Srebrzyckim , R eżjserow ał A dw entow icz,

B o y -Ż e le ń s k i .



y
»Jąc wtedy jeszcze jeżyka niemieckiego, wyuczy} sie 
'trudnej p a r t j i  „Turańdot" w przeciągu  dziewięciu 
dni, b ijąc  tern sam em  rek o rd  pilności i wytrwałości, 
j  ;,W łaśnie p rzed  d n iam i kilkom a otrzym ałem  od 
tiiego k a r tk ą  z Nicei, w k tó re j m i pisze, że p o w in ie 
nem sie ju ż  daw no ...ożenić. Nie wiem, dlaczego m i 
tąk żle życzy , n ic  m u bowiem złego nie uczyniłem . 
W każdym  jed n ak  raz ie  odpisze m u, aby  sam zrobił 
początek i świecił dobrym przykładem .

y*G rana tu  obecnie z wielkiem pow odzeniem  o p e re t
k a  „ Je g o  C ecarska Mość prosi" śc iąga  codzienn ie  do 
te a tru  „K om oedie" tłum y publiczności, sp e c ja ln ie  
p łc i żeńsk ie j, d la których glow ną a tr a k c ją  są  w y s tę 
p y  naszego rodaka, p rezentującego su; znakom icie  
w kolorow ym  mundurze genera lsk im  i p o b u d z a ją c e 
g o  se rca  niewieście do coraz szybszego b ic ia .

S ztuk i napoleońskie nie należą w praw d zie  do rz a d 
kośc i Je s t ich już tyle, że m ożnaby  n iem i w y śc ie lić  
S o n  conhjmniej aż do M arsa. M arsow ość je d n łk ,  
u b ra n a  w mundury wojskowe p rzy n ęca . P rz y n ę c a  
w  tym  wypadku tem bardziej, ze w ak c je  w p lec io n a  
•iest pikantna h isto ry jka uw odzicielska, p o b u d za jąca  
y  większej mierze śm iech, an iże li ła sk o ta n ie  ner-

Newe iaiiru Podrę Rizziesło.
P rzed  dwom a dn iam i 

pow rócił do K rak o w a, po
3-m iesięcznej nieobecności, 
p o p u la rn y  kon ipozy tor i 
d y r . C hóru  C ecy ljańsk iego , 
1 ad re  R izzi B e rn ard in o . Mo
żna śm iało  rzec, iż  P . Rizzri 
w y jeżdża ł do W łoch po no
we la u ry , albow iem  po w y
sta w ien iu  nowego d zie ła  o- 
ra to ry jn e g o  „ II S an to “ , k ry 
ty k a  w ioska zgodnie o rze
k ła , iż R izzi je s t  znakom i
ty m  inow atorem  w spółcze
sn e j m uzyki. P ism a  w łoskie 
p rześc ig a ją  się  w su p e rla 
ty w ach  d la  R izz i‘ego. Zgo
dn ie podnoszą o ry g inalność  
kom pozytora  i u w aża ją  „11 
Santo** za o s ta tn ie  słowo, 
ja k ie  przez w spółczesnego 
m u zy k a  w ypow iedziane zo
sta ło  w zak res ie  kom pozycji 
o ra to ry jn e j.

■7 - . - " ł» « u w .o  zostało  k ilk a  razy  px*zez
Zjednoczone ch o ry  z R zym u, W erony , R avenny , Me- 
a jo la n u  i F lo re n c ji. O rk ie s tra  padew ska sk ła d a ła  się 
z zaw odow ych m uzyków , przew ażnie  profesorów  
s«koi m uzycznych .

G ały zespół w  sile  200 osób w ystępow ał pod d v r. 
kom pozy to ra  R izz i‘ego w sa li de łla  R agione (Pa łac  
R ady).

O becni b y li  n a  in a u g u ra c ji  przedstaw ic ie le  rząd u  
ita lsk ieg o , w ładz m un icy p a ln y ch , o rg an izacy j spo
łecznych  i  faszystow skich , św ia t a rtystyczńo-dzien- 
n ik a rsk i z ko responden tam i p ism  zag ran iczn y ch  na  
czele.

P adw a w  uzn an iu  zas ług  p rz y z n a ła  B izz i‘emu 
z ło ty  m edal.

P rz y  te j sposobności dz ienn ik i w łoskie rozp isy w ały  
sio o Polsce, w k tó re j R izzi tw orzy  i  d z ia ła , o K ra 
kow ie i jeg o  zab y tk ach  h isto ry czn y ch  i  o ku ltu rze  
polskiej. L a u ry  zdobyte przez R izzie‘go we W ło
szech, u s ta la ją  w artość  g e n ja ln e j indyw idualnośc i 
m aes tra  w łosko-polskiego, k tó ry  z ta k im  zapałem  
p racu je  d la  d o b ra  sw ej p rz y b ra n e j o jczyzny: Polski.

Padre R izzi.

„II S an to "  w ykonane

J g o  S ym , św ie tn y  a r ty s ta , o p a trz y ł fo to g ra fię  po 
i  zd row ien iem  d la  C zyte ln ików  „ I .  K . C.“ .

li*fró w , zw łaszcza, że au to rem  op ere tk i je s t  l i te ra t,  
k tó re g o  p seudon im  „Rideamus** ju ż  sw ą nazw ą wzy- 
jwa do śm iechu*

Ś m ie ją  się  w ięc ludziska , s łu c h a jąc  w esołych k u 
p le tó w , z k tó ry c h  jeden , „O M agdalena, Magdalena** 
p rzeć iśn ie  się  z pew nością przebojem  poza gęs ty  las 
m u z y k i jazzbandow ej, jeże li w  jego  tow arzystw ie  
zn a jd o w ać  się będzie a r ty s ta  te j m ia ry , co Sym , 
o b ie ra ją c y  n a  g ru n c ie  w iedeńsk im  sukcesy  co n a j
ta n ie j ta k ie  sam e, ja k  we f ilm ie  dźw iękow ym .
k .  •  .

Pod kon iec  ro zm o w y  z a p y tu ję : — J a k  się  p an  czuje 
sw y m  zaw odzie a r ty s ty c z n y m ?

— C ałk iem  dobrze — odpow iada Sym , u śm ie e h a j8 f* 
fcię z zadow oleniem . — C hciałem  zaw sze b y ć  a r ty s tą  ' 
f ilm ow ym , m a jąc  do tego  zaw odu sp e c ja ln y  ja k iś  po- ; 
c ią g .  N ie  udało  m i się  to  jed n ak  od razu . W róciw szy 
*>o w ojn ie  do dom u, o trzym ałem  posadę u rzęd n ik a  
bankow ego , k tó rego  g łów ną czynnością  je s t  p rze li
czan ie ... obcych p ien iędzy . T a  fu n k c ja  p rozaiczna 
n ie  m o g ła  oczyw iście zadow olić m ych  am b icy j a r ty -  
* |y c z n y p h , zw łaszcza, że prze liczan ie  cudzych p ie 
n ięd zy  n ie  n a le ży  do p rzy jem ności w tedy , k iedy  się 
n iem a... w łasn y ch .
iAliści zd arzy ło  się  pew nego  razu , że jeden  z m oich 
d ozbrych  znajom ych  w W arszaw ie  p o k aza ł p rzy  spo 
sobności fo to g ra f ję  m o ją  d y re k to ro w i św ieżo pow sta 
łe j w y tw órn i film ow ej. N a ty c h m ia s t zostałem  z a a n 
gażow any  do dwóch film ów , o d egraw szy  w n ich  g łó 
wne ro le. G dy potem  p rz y je c h a ł do W arszaw y  zało 
życie l i d y re k to r  w y tw ó rn i „Sascha** w* W iedniu , 
b r .  S ascba  K o lo v ra t w poszuk iw an iu  za ak to rem  f i l
m ow ym , los pad ł n a  m nie, w iodąc  m nie do sto licy  
n a d d u n a jsk ie j, gdzie  g ra łem  w ca ły m  szeregu  f i l 
mów z ko legam i i ko leżankam i, z k tó ry c h  je d n a  (Ni- 
£a N ald i) b y ła  p a r tn e rk ą  V a len tin ą .
/  Po  n ie jak im  czasie  p rzen iosłem  n a  fk u te k  bardzo  
k o rzy stn y ch  p ro pozycy j d z ia ła lność  sw o ją  nad  S p rę 
ż ę ,  b io rąc  u dzia ł początkow o w  film ac h  n iem ych , 
p ó źn ie j zaś —- dźw iękow ych.

Pozatem  za jm u ję  się m uzyką i  kom pozycją , stu - 
H ju jąc także  śp iew , do k tó reg o  m am  p raw dziw e za 
m iłow anie, o raz g łos — b a ry to n o w y .

H : * * *
^ B y łb y m  Jeszcze c h ę tn ie  i  d a le j z  naszy m  g łośnym  
rodak iem  rozm aw iał, g d y b y  n ie  św ięto ... Jego u ro 
dzin , o k tó rem  w praw dzie  Sym  całk iem  zapom niał, 
a le  n ie  ...w ie lb ic ie lk i jeg o  ta le n tu . W  jed n e j bow iem  
Chwili zapełn ił sie  p e n s jo n a t p ięknem i cz łonk in iam i 
. , Zw iązku m iłośników  k in a " , k tó re  z k w ia ta m i w 
Weku sk ła d a ły  g ra tu la c je  a r ty śc ie , będącem u , naw ia- 
jpem pow iedziaw szy, prezesem  teg o  zw iązku .

U leg a jąc  w ięc całkow icie  ta k  w ie lk ie j p rzew adze 
n iew ieściej, zacząłem  s tra te g ic z n ie  w ycofyw ać sie  
poza  linj‘e d e in ą rk a c y jn ą , n ie  zazdroszcząc w cale 
so len izan tow i, k tó ry  w u p a ln e  p rzed p o łu d n ie  lipcow e 
<30 stopni w cien iu) zn a laz ł się  n a g le  w o g n iu , od 
słońca  gorętszym  i law y , a  m a ją c y m  co n a jm n ie j — 
<0  s topn i (w cien iu). M. L.

W Paryżu teatry konają 
Jeden po drugim.

S y m p to m a ty c z n y m  o b ja w e m  d la  n ie p o w s trz y 
m a n e j in w a z ji k in  d ź w ię k o w y c h , je s t  s ta n  rz e c z y  
w  P a ry ż u , gdz ie  je d e n  t e a l r  p o  d ru g im  je s t  po
chłaniany przez filmy.

I  ta k  u b . n ie d z ie li z n a n y  t e a t r  f ra n c u s k i  „A m - 
b a s s a d e u rs "  z a m ie n ił  się  n a  k in o  d ź w ię k o w e . T o  
sa m o  s ia io  się  ju ż  o d  sz e re g u  ty g o d n i z te a tr e m  
„M a rig n y " , w  k tó ry m  b ieg n ie  z n a n y  f ilm  C h a p li
n a  „ Ś w ia tła  m ia s ta " . T e a t r  E d w a rd a  V II, p o m im o  
k ilk a k ro tn y c h  z a p rz e c z a ć , r ó w n ie ż  ro z p o c z n ie  
w y św ie tla ć  firn y  d ź w ię k o w e . T e a t r  „ A m b ig u "  b ę 
d z ie  fu n k c jo n o w a ć  p o d c z a s  f e ry j  le tn ic h , ja k o  
k in o  d źw ięk o w e . T e n s a m  lo s  o c z e k u je  te a t r y  „ P la

z a “ i „ S c a la " . N ieza leż n ie  o d  teg o  p o w s ta ją  w  
Paryżu n o w e  k in a . I t a k  o d  ro k u  1928 p o w s ta ło  
w  P a ry ż u  18 te a tró w  k in o w y c h , p rz e d s ta w ią ja -  
c y r h  n a  su m ę  18.000 m ie jsc .

N a jw ię k sz e m  w ś ró d  n ich  b ę d z ie  p a ła c  G au- 
m o n ta  ze 6 .0 0 0  m ie jsc .

Narody romantyczne.
( b )  P o d  ty m  ty tu łe m  u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  

E tie n n e  F o u rn o T a , d y r e k to ra  I n s ty tu tu  S ło w ia ń 
sk ie g o  w  P a ry ż u , w  k tó r e j  a u to r  z a jm u je  się  za
gadnieniem rom antyzm u w  d z ie ja c h  n a ro d ó w . —  
Z n a c z n a  część  teg o  d z ie ła  p o św ię c o n a  je s t  Pol
sce, d o  k tó r e j  p. F o u rn o l  o d n o s i się  z ró w n ą  
s y m p a tją , j a k  i z n a jo m o śc ią  p rz e d m io tu .

(b.) NOW ELE SIE N K IE W IC Z A  PO  FRA N CU SK U ,
N akładem  w ydaw nictw a „T rian o n "  u k aza ł się p rze
k ład  nowel S ienkiew icza p. t. „U ńe a v e n tu re ‘a Si- 
don", dokonany przez p. J .  T esia ra  i J .  de F ra n ce  
de T e rsan t‘a. Luksusow e w ydan ie  ty ch  now el ozdo
bione je s t sześciom a p lan szam i S. M rozewskiego, 

(b.) PO LSK A  W YSTAW A W  PARYŻU. U ta len to 
w ana m a la rk a  Z. Tyszkiew iczów na u rząd z iła  w y
staw ę sw ych p ra c  w  g a le r j i  A r t  e t A rtisa n  p rzy  
bu lw arze  St. G erm ain . S po tk a ły  się one z p rzychyl- 
nem  p rzy jęc iem  u k ry ty k i  i u publiczności.

(b.) SU K CES PO LSK IEG O  KOM POZYTORA. Mło
dy i u ta len to w an y  kom pozytor p. A lfred  G radstein , 
p rzeb y w ający  od dłuższego czasu s ta le  we F ra n 
c ji, k tó rego  m azu rk i: w w y k onan iu  A. R u b in s te in a  
zdobyły  m u sukces w P a ry żu , L ondynie i B e rli
nie, w ydał o sta tn io  w firm ie  M ax E sch ig  w  P a ry 
żu trz y  u tw o ry  n a  fo rte p ia n  (B erceuse, H um oresąue 
i Scherzo), o raz w alc n a  skrzypce i fo rtep ian .

Co grają w teatrach?
W torek , d n ia  7 lipca .

W arszaw a. W ielk i: n ieczynny , N arodow y: „L azu
row e w ybrzeże", L e tn i: „H iszpańska  m u cha", Polski: 
„L udzie w h o te lu " , M aty: „P ie rw sza  p an i P ra z e r ', 
A teneum : „G ołębie serce". T e a tr  w Ł azienkach :
„K isężok się ży n i" , M orskie Oko: „A le  hum orek
je s t" . W esoły W ieczór: „Bez su f le ra " , Qui p ro  quo: 
G ościnne  w ystępy  g ru p y  A dw entow icza": „O jciec", 
Nowy A nanas: „K ob ie ta , w ino, śp iew ", Nowości: 
.„W ik to rja  i je j  h u za r" .

K raków . T e a tr  m. im . J .  S łow ackiego: „W esele
F o n śia"  (p rzedst. popu la rn e , ceny zniżone).

Lwów. W ielk i: „P an ie  m in is trze"  w ystęp  te a tru  
Qui p ro  quo. R ozm aitości: „K ró low a P rzedm ieścia" .

K atow ice. T e a tr  P o lsk i: „M ignon".
Poznań . W ielk i: „O rłów " w p a rk u  W ilsona, w r a 

zie niepogody „K siężn a  cy rk ó w k a" w tea trze . Polski: 
„ K a is e r" . N ow y: „D zień jego  pow ro tu" gościnny  w y
stęp  W ysockiej i S olskiej.

T oruń . M ie jsk i: „ K ry s ia  leśn iczanka".
Łódź. M iejsk i: W ystęp  te a tru  A teneum : „G ołębie 

se rce", L e tn i: „Łódź w k w ia tach " , P o p u la rn y : „R a
k ie ta " .

W ilno . L u tn ia : „C ichy  spó ln ik". L e tn i: „Szalona 
o k az ja" .

Schmeliino mistrzem świata w boksie.

Tróinsecz lehftoatletycznij n a r. § ia v ia -M S - łe a ja .

Słowacki przekład M ickiew icza i Słowackiego
M atm a S\oveHBka w y d ała  w o sta tn ic h  d n iach  X I I  

tom  zbiorowego w ydania  dzieł H viezdosiava . Tom 
ten  zas łu g u je  na  uw agę naszą  szczególniejszą , a lb o 
w iem  zaw iera  tłum aczenia poetyck ie  dw u poetów  ro 
sy jsk ic h  (Puszkina i Lerm ontow a) i  dw u po lsk ich : 
M ick iew icza i Słowackiego.

H ^iezdoslaw  b y ł na jp rzedn ie jszym  poe tą  słow ac
k im  i liry k ie m  pierw szym . Zaciekaw ić nas m usi, co 

.też S łow ak  w y b ra ł z naszej w ie lk ie j l i te ra tu r y  na  
k a rm ę  in te le k tu a ln ą  i estetyczną d la  sw ych rodaków . 
W y b ó r  nam  sie  jeno  podobać może. O bejm uje : Sone
t y  K ry m sk ie , M ędrców, Dziewczyny n a  ro z s ta ju . 
P re c z  z m oich  oczu i F a ry sa . W idać, że g le b ia  m y 
ś li  ogó lno lu d zk ich  w yborem  jego k ierow ała.

T łu m ac zy ł m is trz  m istrza . N ie s trz ą sa ją c  n ic  z 
iczaru p o e ty ck ieg o , zb liża  mowe o jczystą  s iln ie  do 
®łów o ry g in a łu . Np. „Farys** kończy sie tu  słow am i:

J a k  v cz ie lk a  ż ia lo  v p u stiac , u tr a t ia j  seba; 
za m yslou  i  j a  duszu  z tra t i l  w s la \e  neba!

S łow acki p o k a z a n y  S łow akom  przez poete w  liry -  
fezno-epickiem zw ie rc iad le  G robu A gam em nona, O jca 
zadżum ionych i W  S z w a jc a r ji .

Dziwić n as  m oże, czem u z „ P a n a  Tadeusza** n ic  tu  
Bie z n a jd u jem y , choć p rzec ie  H v iezdoslav  znał to 
dzieło n iew ą tp liw ie  i  p rz e c z y ta ł je  n ie  bez w pływ u, 
p rzeb ija jącego  sie  z tw órczości o ry g in a ln e j.

Nad tran sp o n o w an iem  a rc y d z ie ła  po lsk iego  p racu 
j e  dziś d r  S te fan  K rezm ery , w ie lb ic ie l H viezdoslava 
n a jgo rę tszy  i  przezeń  p o śred n io  k u  M ickiew iczow i 
jw rócony.

s
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ATa boisku L eg ji w arszaw skiej o d b y ły  się w  c ią g u  ub. dwóch dn i rozgryw ki tró jm eesu lekko 
a tletycznego  m iędzy  m oraw ską Slawją, A ZS-em  i Legją. Zdjęcie p r z e d s ta w ia  w spaniały finał 
biegu na 100 m. Od lew ej biegną: Jahń  (M oraw ska S ia n ia ) ,  T r o ja n o w s k i  ( A Z S ) ,  D zw onkow ski

(A Z S )  i F yko u p il (M orawska Slavip).

Ile zarobił Schmelling na zwycięstwie 
ze Sirtblingiem?

Berlin, 6 lipca (B). Mistrz św iata  w boksie 
Schmelling otrzym ał za swą ostatn ią , w alkę 106 
tysięcy dolarów, t. j. 950 tysięcy złotych, a  jego 
przeciw nik 305 tysięcy zł.

O rganizatorzy spotkania  mięli deficyt 50 ty 
sięcy dolarów. W najbliższym  czasie Schmelling 
będzie w alczyć z C arnerą.

Sukces Polaka no mistrzostwie 
metropolii amerykańskich.

(Haj). N a m istrzostw ach lekkoatletycznych 
m etropolij am erykańskich , k tó re  się odbyły 
przy udziale najlepszych zaw odników am ery
kańskich  ustanow iono cały szereg doskonałych 
w yników . Znany zaw odnik polski A ntoni Pod- 
bielski, członek kolonji em igracyjnej w marszu 
na  3 mile przyszedł za mistrzem  USA Carlsso- 
nem na drugiem  miejscu, bijąc przeszło dwudzie
stu  zawodników.

W  biegu na jedną milę F rank  Crowley uzy
skał nadzw yczajny poprostu czas 4:14, 4 s. zbli
żając się ogrom nie do rekordu Nurmiego. Szwed 
Venzke przyszedł za nim w 4:15 s.

Inne w yniki: 100 y K elly 10 s. 130 y  z p ło t
kam i Percy Beard 14,6 s. (!) nowy rekord USA. 
D awny 15,2 s. Sol Furth.

Skok w wyż: George Spitz 198 cm. nowy re
kord  m istrzostw  metropolji.

: 440 y H orace Whifmey 50 s.
D ysk: H arry  Schneider 43,07 m.
Młot: Norwood W right 46,653 m.
Skok w dal: Theodore Smith 7,207 m.
880 y: Otto R osner 1:55,8 s.
6 mil ang.: Gus Moore 34:14,4 s.
440 y : z płot. V ictor B urkę 55,6 s.
Jak  widzimy, poziom lekkiej atletyki am ery

kańskiej w obliczu Olimpjady w ygląda napraw 
dę imponująco.

Wyścigi motocyklowe 
w Bydgoszczy.

Onegda.j na  stadjonie miejskim odbyiy się 
t, zw. ,,D irt-track“, t. j. wyścigi motocyklowe na 
torze żużlowym. W  zawodach tych wzięli udział 
znakomici motocykliści, jak Zimmermann i Zim- 
m er z G dańska, Breitsch, oraz lir. Alvensleben, 
k tó ry  na zawodach „G rand Prix" w Katow icach 
zają ł drugie miejsce.

W yniki są  nast.: W  pierwszym biegu, 6 okrą
żeń, startow ały  trzy  m aszyny H arlev Davidson, 
w ygrał Breitsch w czasie 4 ,i6 ,‘/4, 2) "Brzeziński, 
3) Butowski. W szyscy z Bydgoskiego klubu mo
tocyklistów .

r J L  ™ugim biegu 6 okrążeń: 1) Łabicki na  
D k \\ 200 ccm, 2) Pokolm na Rudge, 3) Tucholka 
na DKW, wszyscy z Bydgoskiego Klubu Motocy- 
klistow. Zaznaczyć należy, że Łabicki w biegu 
tym odm osł ładne zwycięstwo, gdyż jechał na 
maszj nie bardzo słabej, a  mimo to uzyskał tak  
p iękny czas.

T y tu ł m istrza świata  w boksie zdobył na stadio
nie w  Cleveland (S tany Z jedn.) m istrz Niemiec 
M ax Schmelling (na ryc.) po walce z m istrzem  

Stanów  Zjedn. W . Striblingiem.

W  trzecim biegu maszyn sportowych 500 ccm 
10 okrążeń: 1) Boiowski (KMB) na  BBA 6,20; 2) 
prof. Lipczyński (KMB) aa Rudge 6:35; 3) Y etter 
(Olimpja, Grudziądz) wycofał się.

W czw artym  biegu maszyn sportowych 6 okrą
żeń: 1) Breitsch na Suprem a 500 ccm; 2) Zimmer
mann na Suprem ie 350 ccm; 3) Słomiński na  Rud
ge 350 ccm. Bieg ten  został unieważniony, po
nieważ Breitsch miał startow ać na maszynie 
BMW.

Bieg p ią ty  m aszyn wyścigowych, 6 okrążeń:
1) Zimmermann na  Supremie 350 ccm w czasie 
3,3125/; 2) Zimmer na Arielu 250 ccm 3,38.

Bieg szósty sportow y: 1) Zimmer (Gdańsk) na 
D ouglas 550 ccm w czasie 3,24; 2) hr. Aivensle- 
ben na  Nortonie 550 ccm, 3,26.

Bieg siódmy z przyczepkarai bez okrążeń: 1) 
Paw eł Cieszyński (klub bydgoski) na H. D. 1.200 
ccm 3,361U; 2) S ikorski Paw eł na takiej samej 
m aszynie 3,42.

Bieg ósmy finałow y o najlepszy czas dnia, 10 
okrążeń: 1) Zimmer na Douglas 500 ccm 6,125/i0;
2) S tańczyk na Arielu wycofał się, Zimmermano- 
wi pękł łańcuch, co spowodowało jego odpadnię
cie. Byłby on niewątpliw ie zdobył pierwsze m iej
sce.

W  gonitwie za lisem, k tórym  był hr. Alvensle- 
ben, pierwsze 5 minut były nierozstrzygnięte. Hr. 
A lvensleben udaw ało się ku  wielkiej uciesze pu
bliczności w ym ykać się swoim prześladowcom. 
Sprytnem u ,jlisowi“ publiczność zgotow ała go
rące ówaeje.

Zainteresow anie zawodami bardzo duże. Pu
bliczności 4.000. O rganizacja bardzo spraw na

Węgrzy zwycięzcami regat w Wiedniu.
D w u d n io w e  r e g a ty  w io ś la rs k ie  w  W ie d n iu  

stwierdziły nie poraź pierwszy że wioślarstwo 
austrjackie nie należy do pierwszej klasy euro
pejskiej. W  b ieg ach  b o w iem  m ię d z y n a ro d o 
w y ch  zd o ła li o n i w y g rać  jedynie dw ójki bez 
sternika i jedynki. R e sz ta  b iegu  s ta ła  się  łupem 
bądź Węgrów, bądź też Niemców. W y n ik i n a j 
w a ż n ie jsz y c h  b ieg ó w  n a s tę p u ją c e :  c z w ó rk i bez 
s te rn ik a  w y g ry w a  „H ungaria“ (B u d ap esz t) p rz e d  
„ D o n a u h o r te m " . D w ó jk i bez  s te rn ik a :  ! |  „Tri- 
ton“ (W ied eń ), 2) „H ungaria" (R u d a p e sz ł). —  
D w ó jk i p o d w ó jn e :  „Neptun" (B u d ap esz t)  z jeżd ża  
to r  v. o. w o b ec  w y c o fa n ia  się A u s tr ja k ó w . —  
C z w ó rk i ze s te rn ik ie m : 1) „H ungaria", 2) „Briin- 
ner RV.“. Ó sem k i: 1) „Hungaria", 2) k o m b in o 
w a n a  o s a d a  „Donauliort—Lia". J e d y n k i:  I) Lo- 
sert (m is trz  A u s tr ji) . Mistrz Europy Węgier Szen- 
eey" najechał na boję wytyczającą tor i wyco
fał się z biegu. N iem cy  tr iu m fo w a li w b iegach  
ju n io ró w  i n o w ic ju sz y .

Z mlsfrzosiw lehkoaifófijczngcii
W m istrzostw ach  lekkoatletycznych  Noweg-o Jo rk u  

osiągriięto  szereg dobrych w yników . Oto n iek tóre z 
n ich : b ieg  na  1 m ilę 1) Crow ley 4:14.4, 2) Venzke, 3) 
N ordell. 120 y. p ło tk i 1) B eaard 14.6, 220 y. 1) Lacey 
21.8, 880 y. Rosner 1:55.8. Skok w zwyż Spitz 1.1)8, 
pchnięcie k u lą  Sexton 14.58.

N a zaw odach w M ontrealu S te lla  W alsh przebiegrla 
100 m. w 12.6 sek., a  200 m. w 26 sek. M urzyn P h il 
E dw ards przeb ieg ł 880 y. w czasie 1:56.6.

Ladoum egue n a  zawodach w P a ry żu  pobll rekord 
św ia ta  na  dystansie  2J00 m. w ynikiem  5:21.8. Po
przedni reko rd  należał do F in landczyka P u rje  i w y
nosił 5:23.4.

Bieg: m aratońsk i na m istrzostw ach Ang;lji w Stam - 
ford B ridge wygrrał Duncan W rig t, zeszłoroczny zwy
cięzca w czasie 2:49.54.2. Chód na  2 m ile w ygrał 
A nglik  Pope w czasie 13:52.6.

rinalu lurniem tenisowego 
w Piotrkowic.

(K a i)  W c z w a rty m  d n iu  t u r n ;e ju  te n iso w e g o  o 
m is trz o s tw o  n i. P io trk o w a  s ta n ę ły  do  ro z g ry w e k  
w f in a le  m ix ta  n a s t. p a ry :  Maciejewska i Ka
czyński — W ójcicka i R y lsk i 6:3, 6 :2 , oraz 
Kulmanowa i Kokczyński, z w y c ię ż a ją c  p a r ę  Mu
szyńską i Podgórskiego w stosunku 6 :4 , 6 :3 .

W  f in a le  m ix ta  z w y c ięż y ła  p a r a  M aciejewska- 
Kaczyński p a r ę  Kulmauowa-Kokczyński w stos. 
6:4, 8 :6 .

D o  f in a łu  w  s in g lu  p a n ó w  w eszli Kokczyński, 
w y g ry w a ją c  w a il;o v e re n i z K a c z y ń sk im  o ra ż  Fel- 
ker, w y g ry w a ją c  z R y lsk im . W  f in a le  zw y c ięż y ł 
Kokczyński, bijąe Felkcra w stosunku 9:7, 6:3, 
6:4.

M is trz o s tw o  w  s in g h i p a n ó w  u z y s k a ł  p. A n to 
n i K o k czy jisk i; w  m ix ta ę h : p a r a  M a c ie je w sk a  i 
K a c z y ń sk i. S ę d z io w a ł p. L e rm o n to w . K ie ro w a ł z a 
w o d a m i b. sp ra w n ie  p o r . M ę d rec k i.
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S. P . SPŁA W A -N EU M A N . W  W a rsz a w ie  zm arł 
w c z o ra j  nag le  w  29 ro k u  ży c ia  ś. p. K lem ens 
S p law a-N eu m an , u rz ę d n ik  M. S. Z. Sp. a p law a- 
N eu m an  p o ch o d z ił ze z n a n e j ro d z in y  k re so w e j i 
p o  p rzy b y c iu  z B olszew ji d o  P o lsk i, p rz e d  10 la 
ty  zac iąg n ą ł się do  p o w s ta n ia  ś lą sk ieg o , w alcząc  
d z ie ln ie  z N iem cam i. J a k o  ra n n y , d o s ta ł się  do  
n iew o li n iem ieck ie j i w śró d  n iezw y k ły ch  o k o li
czności, zd o ła ł p rz e d rz e ć  się  z p o w ro tem  n a  
s tro n ę  p o lsk ą . N as tęp n ie  s łu ż y ł w 15 p. u łan ó w  
w ie lk o p o lsk ich , a  o s ta tn io  p o  u k o ń czen iu  p a ry 
sk ie j szk o ły  n a u k  p o lity czn y ch  p rz e sz e d ł n a  
s łu ż b ę  m in . sp ra w  zagr.

K u p j& r  g o sp o d a rczy .

Banki usprawniają inkaso weisli.
J a k  wiadomo, inkasowanie weksli może się 

odbywać drogą bankową, względnie przez po
cztę. Inkaso przez pocztę kosztuje drożej, niż 
przez bank.

Pomimo, że niedawno obniżono opłaty  za in
kaso pocztowe, to jednak było to obniżenie ty l
ko fikcyjne, gdyż w rzeczywistości wprowadzo
no dodatkowe opłaty w miejsce inkasa, co rów
noważy koszty inkasa.

Jednakże banki m ają mniej w eksli,.n iż  po
czta z tego powodu, że załatw iają m anipulację 
nie w tak  szybkiem tempie, jak  insty tucja  po
czty.

Obecnie, jak  się dowiadujemy, banki przystę
pują do zorganizowania całej akcji w kierunku 
usprawnienia procedury inkasowej.

Zwiększony eksport soli potasowych.
Ja k  się dowiadujemy, Tow. eksploatacji soli 

potasowych postanowiło zwiększyć wydobycie w 
lipcu o 25 proc. ponad preliminarz wydobycia 
na m. czerwiec. Faktyczne wydobycie w czerw
cu było niższe, od preliminowanego na skutek  
stra jku  robotników.

Zwiększenie w ydobycia należy przypisać po
myślnie kształtującem u się eksportowi soli po
tasowych przez port w Gdyni, gdzie T. E. S. P. 
założył m agazyny eksportowe.

Spadek eksportu am erykańskiego 
do So w ie tó w .

S ta ty sty k a  departam entu handlu zagraniczne
go Stanów  Zjednoczonych w ykazuje, że w mie
siącu kw ietniu im port ze Stanów  do Sowietów 
w ynosił 6,786.000 dolarów wobec 10,225.000 do
larów  w roku ubiegłym.

Spadek eksportu do Sowietów przypisać na
leży mniejszemu udzielaniu kredytów  na zaku
py sowieckie.

Zamknięcie Banca Generale Tarif 
w Bukareszcie.

IZJ a k  donosi „Pester L loyd" z Bukaresztu, 
B anca Generale T arii R om anesti zmuszona była 
zam knąć swoje okienka. W ła5ciciele książeczek 
w kładow ych zgromadzili się masami przed gm a
chem bankowym  i urządzili dem onstrację, tak , 
że musiała w kroczyć policja.

Suma wkładów wynosi przeszło 800 miljonów, 
zaś ak tyw a przekraczają pasyw a. Z powodu jed
nak  trudności w upłynnieniu kapitałów  wypoży
czonych, bank był zmuszony prosić o m orato- 
rjum.

Insty tucja  ta  przed w ojną pozostaw ała w bli
skich stosunkach z g rupą Disconto-Gesellchaft- 
Bleichgroeder, zaś czasu w ojny na żądanie gene
ra ła  Mackensena objęła emisję niemieckich bank
notów.

Po zawarciu pokoju została z tego powodu 
przez rząd rum uński wywłaszczona i dostała się 
w ręce stronnictw a liberalnego.

„D ynastja" B ratianu w yjednała wówczas dla 
B anca Generale Tarii w Banku Narodowym k re
d y t dyskontow y, przekraczający znacznie .jej w ła
sny  kapitał.

Obce środki zaś ulokowano bardziej z punktu 
w idzenia politycznego, niż gospodarczego w fi
nansow aniu w ielkich w łasności ziemskich.

F .  A .  O S S E N O O W S K I .

mir z poo m i
, f  ow ietć  iw p M in n M .
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N a u t i l u s “ w  r e m o n c i e
przed wyprawą biegunową

(D e p e s z a  is k r o w a , n a d a n a  p r z e z  s ir  H u b e r ta  W i lk in s a  n a  p o k ła d z ie  „ N a u ti lu s a
w  p o rc ie  O e u o n , A n g lja ) .

C opyrigh t b y  „K in g s F e a tu re s  S in d ica te " . 
P rzed ru k  naw et w w y ją tk ach  w zbroniony.

Dnia, 6 lipca 1931 r.
Napraw a „Nautilusa", po k tórej ukończeniu, 

podejmiemy swą zamierzoną podróż pod lodami 
do bieguna północnego, są wykonywane w po- 
spiesznem tempie. Cylindry i motory naszej ma
szyny zapasowej będą już w najbliższym czasie 
przyprowadzone do stanu używalności.

W midzyczasie przygotowujemy się intensy

wnie do kontynuow ania naszej podróży do Ber
gen w Norwegji, gdzie „N autilus" będzie o sta
tecznie wyposażony we wszystkie^ potrzebne za
pasy, niezbędne do p o d r ó ż y  podbiegunowej.

B rytyjska adm iralicja udziela nam  ze wszecn 
miar pomocy lak , że nasze prace postępują w 
żywem tempie. W szyscy pracujem y gorączkowo.

— -0 ------

Z z o w o d ó w  BcoiBnuctB w  K r a k o w i e .

™nnt odbył konferencję  z przedstawicielami 
4  w ielkich tow arzystw , im portujących naftę do 
S tanów  T ow arzystw a te  zobowiązały się ogra-

niczeń. . .
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GIEŁDA KRAKOWSKA'
D o lar w K ra k o w ie . ^

W  K rak o w ie  d o la r  go tów kow y 9—9.04. Czeki baw

k w a lu iy  l 8de2wSzy o f i c j a l n i  bez obrotów . '  
Z eb ran ie  g iełdow e przesz ło  pod znak iem  minimai. 

ne i chęci do z a w ie ra n ia  tr a n z a k c y j. Poszukiwano 
E le k tro w n ie  w p łacen iu  21 bez obro tow . Jedynie z 
f k e y i  p rzem ysłow ych  rob iono  Cliodorow em  po usta- 
lonym  k u rsie . B eszta  pap ie ró w  w zan iedban iu .

N a pog ieidziu  rob iono  w m a łe j ilo śc i 4/4% listami 
zast. B an k u  H ipo t. po k u rs ie  89.

A k c je  przem ysłow e: Chodorow  108.

GIEŁDA WARSZAWSKA’
W arszaw a (PA T) W a lu ty :  D o la r  9.01—9.03—8.99. 
D ew izy: B elg  j a  124-4^124.76-124^4. K openhaga 

nnq 04 0-40 64—238.44, L o n d y n  43.42—43.53—43.31, Bi owy 
Tm-k 8 922—8.942—8.902, te le g r . 8.9226—8.946—8.906, Pa- 

• qiV> 35 03 34 86, P ra g a  26.44—26.50—26.38, Szwaj

7K 46.87—46.63, B e rlin  p ry w . 211.87.
A kcje : B ank  P o lsk i 117.50, L ilpop  17.25, S taracho .

S.
P
g
k
s:
v

"  P o ży czk i:' 3% p rem jo w a  b u d o w lan a  38.50. 4% inwe
s ty c y jn a  85.50-85, 5% kon w ersy  .ma 45.25, 
w a 104, l is ty  zas t. B a n k u  Gosp. K ra j .  8% 94, 7% 83.25,

W dn iach  3—5 bm. pu łk i tw orzące 5 sam odzielną 
b ry g ad ą  k aw a le rji w K rakow ie rozeg ra ły  zawody 
konne, t. zw. „M ilita r i" . W p rogram  zawodów wcho
dziły : jazd a  m aneżowa, w ładan ie b ia łą  b ron ią , p ró 
ba  w ytrzym ałości i konkurs skoków. W k la sy fik ac ji 
zespołów pierw sze m iejsce za ją ł 3 pu łk  u łanów  z T a r
now skich Gór, d ru g ie  m iejsce 5 pu łk  strzelców  kon
nych  z T arnow a, trzec ie  m iejsce 8 pu łk  u łanów  im. 
ks. Poniatow skiego. W k la sy fik ac ji indyw idualnej 
pierw sze m iejsce m iejsce za ją ł m jr. B ucholc z 5 p. 
strz . konnych, przed  por. Żelewskim i  r tm . Łąezyd- 
skiui z 8 p. u ł. ... ... ,

Poza k o nkursam i h ippicznem i odbył się  w  n ie 
dzielę n a  p lacu  konkursow ym  n a  M ałych B łoniach 
szereg in te re su jący ch  popisów z zakresu  w yszkolenia 
k aw alery jsk iego , ja k  w oltyżerka , w alk a  pióropiiszy 
oraz pokaz d z ia łan ia  b a te r j i  konnej a r ty le r j i .

Z powyższychl zawodów zam ieszczam y zdjęcie, 
p rzedstaw ia jące  w ycięsk i zespół 3 p u łk u  u łanów  z 
T arnow skich  Gór, w składzie  por. S o łty sik , por. Ro- 
śeiszew ski, por. G alica i ppor. G rzybow ski, o raz 
indyw idualnego  zwycięzcę kon k u rsu  „ M ilita r i"  m jra  
Bueholea (u dołu) z 5 p u ik u  strzelców  konnych.

99W i i f a s z e k  A n d e
„H am burger N achrichten" z okazji pobytu 

szafarza skarbu Stanów  Zjednoczonych A ndrew a 
W. Mellona w Europie w sprawie planu Hoóvera, 
kreśli następującą sylwetę Mellona.

Andrew W. Mellon, k tórego ca ła  A m eryka po
pularnie nazyw a „W ujaszkiem  Ande“, od 10-ciu 
la t jes t nietylko szafarzem  skarbu Stanów  Zjed
noczonych, lecz prawdziwym  au to k ra tą  w dzie
dzinie przychodów i rozchodów Ameryki.

Był on również, przeważnie zakulisowo, tw ór
cą w szystkich planów, m ających na celu prze- 
dewszystkiem  uregulowanie długów wojennych. 
Liczy on dziś 76 lat, a  mimo to pracuje po 16 go
dzin dziennie. J e s t  zaś jednym  z najbogatszych 
ludzi w Ameryce, ale nie posiada w łasnego sa
mochodu.

*

r  —  K u le  o m ija ją  go ... —> szep n ą ł bez- 
dźw ięczn ie  N esser i, ja k  bezsilne  dziecko , p o 
zw olił się w sadz ić  do  sam ochodu .

J e c h a ł d rżący , b lad y , sk u lo n y . U s ta  jego  
p o ru sz a ły  się  c iąg le , lecz a d ju ta n t  n ap ró żn o  
s ta ra ł  się p o chw ycić  b rzm ien ie  -w ym aw ianych 
słów .

B y ły  to  racze j m yśli, ż ą d a ją c e  ro zp acz li
w ych  lub  n am ię tn y ch  k rzy k ó w . G łos lu d zk i 
i  u s ta  nie m iały  je d n a k  siły  i  o dw ag i w y d ać  
ich , być  m oże, n ie  zn a ły  ic h  n aw e t.

N esser uspoko ił się dop iero  w ted y , g d y  sa 
m ochód s tan ą ł i tłum  oficerów  o toczy ł p rz y 
byw ających .

 ̂ M arszałek k aza ł m i spraw dzić, d laczego 
nie w ykonano  m anew ru, w skazanego  w  ro z k a 
zie polow ym  Nr. 8? —  p y ta ł a d ju tan t.

—  N ie dostaliśm y żadnego  rozkazu  podczas 
b itw y  —  odpow iedział pow ażny  k ap itan , ze 
zdziw ieniem  p a trz ą c  n a  n iego.

—  Z rozkazem  ty m  zaraz  popołudniu  w y je 
chał ze sz tabu  na  pozycję k a p ita n  Jo h n  W ells, 
ob jaśn ił a d ju ta n t. —  T ak ! zaraz  popołudniu .

  N ie w idzieliśm y k a p ita n a  W ellsa! —
rozleg ły  się g łosy .

N esser d rg n ą ł i, czu jąc słabość w  calem  
ciele, u siad ł n a  stopn iach  sam ochodu. J a k ie ś

jes tN ajcharak terystyczniejszą jego cechą 
praw dziw e bałw ochw alstw o bogactw a.

J e s t  on głęboko przekonany, że św iat cały  na
w et dziś może s tać  się bogatym . Musi w tym  ce
lu ty lko pójść za jego przykładem , czyli praco
w ać i oszczędzać.

Mellon nigdy nie spekulował, zapy tany  zas 
dlaczego, odpowiedział, że nie ma pieniędzy do 
strsccnifla

Zdaniem jego giełda absolutnie nie może być 
drogą, w iodącą do prawdziwego dobrobytu.

GIEŁDA LW OW SKA
Lwów. 6 lipoa. G ie łd a  a k c y jn a :  P oza eg zeką tyw ną 

sp rzed ażą  p a r ty j  a k c y j, ru c h  s ła b y . T en d en c ja  nao- 
gól zniżkow a, usposobien ie  słabe . D o la r  w  ob ro tach  
p ry w . 9. Pożyczka inw est. 85.50—86, 4% Tow. K red. 
Ziem. 35. Z ie len iew sk i 10.30. G azy w schodnie 8.75, 
T espy  77, C hybie  17.25, G azo lina  97, Chodorow  117, 
P arow ozy  117, Ja w o rzn o  9.10, C e g ie lsH  21.75, Ojkos
31.25.

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznań , 6 lip ca . G ie łda  a k c y jn a :  P oży czk a  konw, 

44—43. 8% o b lig ac je  m. P o zn an ia  z 1926 r . 92, l is ty  
dolarow e 91, l is ty  do larow e a m o rt. 85, l i s ty  zast. kon i 
w ert. 33.50, l is ty  ż y tn ie  14.50, pożyczka in w est. 83—:
8-2, B ank  P o lsk i 110. T en d en c ja  u trz y m a n a ,

GIEŁDA W IEDEŃSKA
W iedeń. (PA T) D ew izy: W arsz aw a  79.47—79.75,
P a p ie ry  po lsk ie : P o rtla n d  C em ent 43.50, B ro w a ry  

lw ow skie 57.50, R im a 45.20, G alie . K a rp a ty  1.45, GaiM 
c ja  19.75, G órniczo-hutnicze 516,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Z urych . (PA T) P a ry ż  20.2114, L o n d y n  25 .103(4, N , 

Jo rk  5.16.05, B e lg ja  71.95, W łochy  27.03, H iszp an ja i 
49, H o lan d ja  207.75, B e rlin  122.42, W iedeń  72.53, S ztok 
holm  138.45, Oslo 138.27%, K o p en h ag a  138.25, S o f j»  
3.74, P ra g a  15.283/*, W arszaw a 57.85, B u d ap esz t 90.12%, 
B iałogród  9.11!/s, A teny  6.70, K o n s ta n ty n o p o l 2.45, 
B uka resz t 3.071/*, H e ls in g fo rs  13, B uenos A ire s  166,

ZIEMIOPŁODY
Lwów, 6 lip ca . G ie łda  zbożow a: S łabsze z a in te re 

sow anie d la  ż y ta , co w  k o n sek w en cji spow odow ało 
zniżkę cen. In n e  g a tu n k i zboża u trz y m u ją  s ię  n a  do- ] 
tychczasow ym  poziom ie. H reczk a  i  k asza  h re c z a n a  
o raz k asza  jęczm ienna aw an so w ały  w  cen ie . M ą k a  i 
pszenna, o trę b y  ż y tn ie  i  pszenne p o d ro ża ły . K a s z a  | 
ja g la n a  sp a d la  w  cenie. T en d en c ja  n ie je d n o lita , u - a a  
sposobienie  słabe. Z yto  je d n o lite  loco P odw oło czy sk a  
24.50—24.75, ży to  zbiorow e 24—24.25, h re c z k a  31—32, 
o tręb  y ż y tn ie  13—13.50, o trę b y  pszenne 11.75—12.25, 
kasza  h re c z a n a  58—60, ja g la n a  57—59, loco  Lw ów ; 
ży to  26.50—26.75, zb iorow e 26—26.25, m ą k a  pszenna!
47—48, luksusow e 53—54, o trę b y  ż y tn ie  13.50 14, 
pszenne 12.25—12,75, kasza  jęczm ien n a  g ru b sza  41—4%, 
In n e  k u rsy  n iezm ien ione.

P oznań , 6 lipca,

Sianu Zjednoczone ograniczają 
przywóz nafty.

M inister handlu Stanów  Zjednoczonych, La-

T
G iełda  zbożowa: 26-26.50,

re sz ta  no tow ań  bez zm iany. Usposobienie sp o k o jn e .

KsfaZKi nadesłane doRedattcj!.
W ydaw nictw a „ B o ju "  W arsz aw a  1931.

P IO  B A B O JA : P e rw e rs y jn a  zm ysłow ość (powieść
w p rzek ł. d ra  E dw . B oye).

H . H EY EB M A N S: T a je m n ic a  w ozu sy p ia ln e g o  (po: 
w ieść w  p rzek ład z ie  O lgi Z iem ilsk ie j).

IB E N A  ZA BZY CK A : K łam stw o  (pow ieść).
JA M E S O L IV E E  CUBW OOD: N a  k o ńcu  św ia ta  (po: 
w ieść w p rzek ład z ie  J. M arlicza).
E B IC H  M A B IA  B E M A B Q U E : D ro g a  p o w ro tn a  (poi 
w ieść w p rzek ład z ie  L . Szczepańsk iego). J

w idm o strasz liw e , bezm iern ie  ogrom ne, zasłu- 
n ia jące  św ia t ca ły , p rzesunęło  się p rzed  nim .

A d ju ta n t i oficerow ie o d d a lili się w  s tro n ę  
zburzonej cegielni.

R ep o rte r pow oli p rzychodził do rów now agi 
ducha.

Z aczął się ro zg ląd ać  z c iekaw ością , nag le  
obudzoną, ja k g d y b y  po g łębokiem  i d ługiem  
om dleniu.

W szędzie s ta ły  i siedz ia ły  g ro m ad k i a n 
g ie lsk ich  żo łn ierzy .

T e  sam e ciche rozm ow y, spoko jne , niczem  
n iew zruszone tw a rze , ja k  w czo ra j, n a  p lacu  
zacisznego  m iasteczka . T y lk o  szczęki, m oc
n iej zw arte , i źrenice o g o rę tszy ch  b ły skach .

P odn iecen ie  w a lk ą , a  m oże rad o ść  życia , 
odczuw anego  o strze j i rad o śn ie j, zap a liły  te  
ognie!

W  te j  chw lii od s tro n y  po la , p rzez  k tó re  
b ieg ła  w ąsk a  d ro ży n a  p o lna , roz leg ły  się 
gw izdki p rzeraź liw e.

J a k iś  człow iek  w yg ram o lił się n a  k u p ę  k a 
m ieni, gw izdał i k rzy cza ł.

R ep o rte r  zaczą ł nadsłuch iw ać .
—  S a-n i-tar-ju -sze! —  d ob ieg ł zd a le k a  głos. 

D ajcie nosze!...
N esser sp o strzeg ł b ia ło  u b ra n y c h  san ita rju - 

szów , zbliżył się d  onich i p o w tó rzy ł im  sio 
w a człow ieka, sto jąceg o  na  kam ien iach . 

W zięli n a ty ch m ias t nosze i poszli.
N esser pow lókł się za  nim i.
Szli d ługo, bo ca łe  pole, n a  k tó rem  w rzała  

ppo rane  Pdębokiem i w yrw am i 

i p iaskm  DaSypami z k am ien i> ziem i

W  jarze  z p rzeb ieg a jącą  w nim  d ro g ą  p o l- 
■ leza ł s trzask an y  m otocykl. T uż p rzy  nim

od erw an a  n o g a  i k ilk a  szm atek  pok rw aw io n e j, 
cza rn e j sk ó ry . Z  żó łte j cho lew y  w y s ta w a ła  
kość  i zczern ia łe  już s trz ęp y  m ięsa. P lam y  
k rw i i jak ie ś  sk raw k i w id n ia ły  n a  p ia sk u  i n a  
ło d y g ach  traw .

N a uboczu , ju ż  n a  po lu , p oc ię tem  p ług iem , 
tu ż  n a  sk ra ju  g łębok iego  do łu , p o w sta łeg o  po 
w ybuchu  poc isku , leża ł o lb rzym  w  m undurze  
oficerskim .

C zapka  z czerw oną o p ask ą  sp a d ła ; ru d a  
g łow a, śm iałym  ruchem  o d rzucona  w ty ł, ro z 
p ły w ała  się w  k a łu żę  k rw i, len iw ie w s iąk a jące j 
w  ziem ię; b la d a  tw a rz , o rom ien iona  ja k ą ś  
dziw ną jasnością , zach o w ała  sp o k o jn y  i ja k 
b y  n a tch n io n y  w y raz ; m ocno zac iśn ię te  u s ta  
w sk azy w ały  n a  u p ó r  z ac ię ty ; w p a trzo n e  
w  n iebo, o tw a rte  źren ice  szk liły  się n ib y  d w a 
n ieruchom e, zim ne od łam k i lodu.

P o d  g ra n a t tra f il i  —  zauw aży ł sa n ita r ju sz  
Z szo fera  ty lk o  n o g a  z o s ta ła  i  sk ra w k i sk ó 
rzan e j k u r ty ...  A  teg o  k a p ita n a  dosięg ło  w 
głow ę. P o su ń c ie  nosze!...

N esser ruchem  ręk i w strzy m ał zb liża jących  
się ludzi.

N ie odzyw ał się w cale . C ały  zam ien ił się w e 
w zrok .

W idz ia ł w szy stk o  ta k  w y raźn ie  i o s tro , że 
aż  czuł bó l pod  czaszką , ja k g d y b y  od ra ż ą 
cego  św ia tła . S p o strzeg ł n a jd robn ie jsze  szcze
gó ły : w y sza rp n ię ty  k aw a ł m unduru  n a  bo k u  
sk rzep łą  k ro p e lk ę  k rw i pod  okiem  zab itego , 
u rw a n y  gu z ik  n a  k o łn ie rzu , w y g ię tą  m osiężną 
k lam rę  n a  p raw em  ram ien iu , zac iśn ię tą  p ięść, 
k tó ra  o s ta tn im  w ysiłk iem  zg a rn ę ła  p rę ty  su 
chych  zielsk .

Z ab ity  leża ł w  św ieżej b róździe , n ied aw n o  
p rzeo ran e j p ług iem . R u d ą  g łow ą, b lad y m

p o liczk iem , b ru n a tn e m  u b ran iem , żół-i 
tem i sz ty lp a m i b u tó w  p rz y c isk a ł s ię  do  z ie - 
m i, w s ią k a ł w  n ią , p ła sz c z y ł się  n i to  o d w a 
lo n a  od  sz a re j ziem i sk ib a , g a rn ą c a  s ię  do  je f  
p ie rs i.

S a n ita r ju sz e  z ło ży li c ia ło  n a  nosze  i ru s z y li  
w  s tro n ę  szo p y  z f lag ą  C zerw onego  K rzy ża^  
p o w ie w a ją c ą  n a d  dachem .

N esse r p o zo s ta ł n a  p o lu  sam  je d e n .
O bszedł d o k o ła  i  u w ażn ie  o b e jrz a ł w y rw ą  

i d ro g ę , p rzech o d zącą  obok .
S p o s trzeg ł n a  w ilg o tn e j z iem i ś la d  k ó ł mo

to c y k la .
Z a trz y m a ł się , p o m y ś la ł ch w ilę , a  później* 

ro b iąc  d ro b n e  k ro k i  i  s ta w ia ją c  s to p y  w za
g łęb ien ia  k ó ł, s z e p ta ł: ■<

—  J o h n  W ells  ży ł tu  je szcze  niedawno.*
I  tu  ży ł jeszcze ... I  tu ... I  tu ...

N ag le  s ta n ą ł i u śm ie c h n ą ł się  nieprzytom
nie , b ez rad n ie .

—  J a k ż e ż  to ? !  T u ... w  tern  miejscu... ju® 
p rz e s ta ł żyć? ... T u  z g a s ła  św ieczka... tu coś 
p rz e rw a ło  życ ie  J o h n a  W ellsa... Tylko zm ia
n a  o b je k tu ? ... J o h n  W ells  —  skibą, odrzuco
n a  p łu g iem  w o jn y ...

S ta ł  i w p a try w a ł się  w  drogę, gdzie ś la d  
u ry w a ł się n a g le .

S p o jrz a ł d a le j...
O d łam k i m o to cy k lu ... skraw ki cza rn e j sk ó - 

ry ... k re w  n a  suehem  ściernisku.
P o w ró c ił na  m iejsce , skąd p rzed  chw ilą  za* 

czą ł iść  ś lad em  m otocyklu .
S tą p a ł o s tro żn ie , w sku p ien iu  p o w ta rz a 

ją c :  _ <1
—  J o h n  W ells tu  żył jeszcze... I  tu ... I  tu.* 

A tu ... J o h n  W ells nie żył już ... *
O b e jrza ł się  i p y ta ł g ro źn ie : (C . d . n .). f



Powrót Prezydenta Rzpltej 
do W arszawy.

W arszawa, 5 lipca. (PAT) W dniu 
tano pociągiem specjalnym  powrócił do W arsza
wy z uroczystości odsłonięcia pomnika prezyden
ta Wilsona w Poznaniu p. Prezydent Rzpltej.

W raz z p. Prezydentem  powrócił am basador 
Stanów Zjednoczonych A. P. p. Willys. Na dw or
cu powitali p. Prezydenta przedstawiciele rządu 
z o. prem ierem  Prystorem, wyżsi urzędnicy  mi
n isterstw a spraw zag ran iczn y ch  z z a s^ p c ą  szefa 
protokółu dyplomatycznego oraz przedstaw iciele 
waldz państwowych i k omunalnych.

O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  
Marsz, pilsodshlcjo na SiąsKn.

( Telefonem od naszego  k o re s p o n d e n ta ) .
Katowice, 5 lipca. (H)) W Jaw o rzu  pod  Biel

skiem odbyła się dziś u roczystość odsłonięcia 
p o p i e r s i a  Marszałka . P iłsudskiego, u fundow ane
go p rz e z  gminy powiatu bielskiego z in ic ja tyw y  
komitetu obchodu 10-lecia odparc ia  naw ały  bol
szewickiej. Pomnik gtanąl w p a rk u  zdrojow ym  
w  Jaworzu.

,»ŁU STR O W Ą N Y  KURYER CODZIENNY" Kr tan  środa, 8 lipca 1931 r. anr

Przed lerezumieniem lranc.-ameruhańshiem.
O  elefonem od naszego korespondenta)

^  K onferencja  francusko-a-
W Z w  a odb/ w ała S1<? ~  jak  donieśliśm y —

f g  -8°  w iecz6r do 12.45 w nocy.
• k t e f t Ł S a^«IISr WrSCZy." ^ ‘egaeji amerykań- SKiej te k s t zasad  prozum iem a. ktńrw ,™ t«i „
pracow any
m inistrów .

I . prozum ienia, k tó ry  został o- 
p rzy ję ty  na popołudniowej radzie

nifm  P peprow adzen iu  za w spólnem  porozumie-
wionvm  UtPk! ^gaCyJ *PieWnych zmian w Przedstn- onym  łekscte , został on natychm iast nocą w y

słany telegraficznie do W aszyngtonu. W  ponie
działek ma nadejść odpowiedź z W aszyngtonu, 
czy Biały Dom uw aża i i  propozycje francuskie 
są  zgodne z zasadam i planu Hoovera. ,

We francuskich kołach politycznych panuje 
przekonanie, że w poniedziałek dojdzie do sku t
ku porozumienie francusko-am erykańskie. W ta 
kim razie rzeczoznawcy sygnatarnych  państw  
planu Y ounga zbiorą się następnie celem usta 
lenia zasad mora to r jum według planu Younga.

Odpowiedź Stanów Ifednoczonnch
na propozycja Francji.

P opiersie Marsz. P iłsudskiego w  Jaw orzu,

W  tiroczysości w ziął udział gen. Przeździecki
z B ielska z lłcznem gronem  oficerów, honorow a 
kom panja 3 pi. podhalańskiego, oddzaiły po
w stańców  śląskich, strzelców, s traż  pożarna, So
kół, młodzież szkolna i liczna publiczność miej- 
scowa zarówno k a to licka  ja k  i ew angieiicka. 
Rano odbyły  się uroczyste  nabożeństw a w  ko- 

dsieiołflch p a ra fja ln y ch  w  kato lick im  i ew angieli- 
;kim.

W południe uczestn icy  uroczystości zgrom a- 
Izili się pod pom nikiem  w parku , gdzie przem ó
w i  obecny naczelnik gm iny Jaw orza  proboszcz 
evangelicki ks. L aso ta , oraz w icestarosta  Ni- 
żamkowski. Odsłonięcia pom nika dokonał lmie- 
aiuąi woj. G rażyńskiego nacz. dr. Robel, w ygła- 
izając przy tem  przem ów ienie. W końcu przem ó
w i gen. PrzeździeckŁ

Po złożeniu kw ia tów  f dek lam acy j przez u- 
czenicę K ellerównę, odbyła  się p rzed  p rzed sta 
wicielami w ładz defilada.

Po południu odbyła się zabaw a ludow a w  p a r
ku. J e s t to pierw szy pom nik n a  cześć Marsz, 
P iłsudskiego, w zniesiony n a  Ziemi cieszyńskiej.

Skasow anie 28 pociągów  
w  durekcil radomskie).

! (T ele fonem  o d  n a szeg o  k o re s p o n d e n ta ) .
Radom, 5 lipca. (Fa). W  okręgu  radom skiej D y

rekcji kolei ze w zględu na  n iedostateczną frek 
wencję w pociągach i p lan oszczędności budże
towych, kasuje się z dniem 15 b. m. aż do odw o
łania 28 pociągów. D ow iadujem y się, że pociągi 
te  mają być nieczynne do 1 kw ietn ia  1932, 

Skasowaniu u legną pociągi: N r 417, 418, 419, 
■420 na linji Tom aszów —K oluszki, n r 124 S karży
sko—Radom, N r 211, 212 K ozienice—Bąkowiec, 
Nr 741 i 746 Częstochow a—Kielce, N r 1211 i 1216 
K raśnik—Rozwadów, N r 1424, 1321, 1324 i 1417 
na linji Zamość—D ługi K ąt, N r 1340 i 1341 R a
w a Ruska, K urecko, Senberti, N r 2313, 1314 Ki- 
w erce—Stojanów, N r 1718, 1714 K iw erce—Zdoł- 
bunów, Nr 2451 i 2452 W łodzim ierz—Kowel, Nr 
1414 ł 1415 W ertkowice— W łodzimierz. Dwa na
stępne pociągi Nr 624 i 625 n a  lin ji Rozwadów — 
Sandomierz będą nieczynne ty lko  81 sierpn ia  br. 
w łącznie.

Od października b. r. proponuje się dalszą re
dukcję pociągów, ponieważ jednak  redukcja  ta  
zazębia o dalsze połączenia, jes t więc przedm io
tem narad  pomiędzy poszczególnemi d y rekc ja 
mi kolei. Jakkolwiek redukcja, k tó ra  obow ią
zywać m a od dnia 15 b. m., je s t dość znaczna, 
to jednak  nie wpłynie zupełnie na spraw ność ru 
chu.

W aszyngton , 5 lipca. (PAT) Z ostał tu  ogłoszo
ny  m em oriał, k tó ry  sek re tarz  skarbu  Mellon
przedłoży prem jerow i francuskiem u L avalow l 

M emorjat w yraża zadowolenie z tego powodu, 
że zarysow uje się możność osiągnięcia porozu
m ienia co do spraw  najw ażniejszych, w szcze
gólności co do udzielenia Niemcom na jeden  rok 
całkow itego m oratorium . S tany  Zjednoczone od
rzuca ją  p ro jek t F rancji udzielenia państwom  
E uropy środkow ej pożyczki w sum ie 25 miljonów 
dolarów  z sum, uzyskanych ze sp ła ty  bezw arun
kow ej części ra ty  niem ieckiej.

S tany  Zjednoczone przypuszczają, że F ranc ja
zgodzi się. wzamian za porzucenie wzm iankow a
nego projektu  pożyczki przyjąć p ro jek t udzie
lenia tym  państwom  k redy tu  ze strony  cen tral
nych banków  em isyjnych.

Co się tyczy  św iadczeń w  natu rze  ze strony  
Rzeszy niem ieckiej, to  A m eryka proponuje prze
prow adzenie na  ten tem at w czasie późniejszym 
dyskusji z udziałem  rzeczoznawców zaintereso
w anych narodów , jak  również w innych, drugo
rzędnych sprawcach, co jednak  w żadnym  razie 
nie mogłoby uspraw iedliw ći opóźnienia układu 
zasadniczego.

W edług inform acyj z kó ł urzędowych, S tany  
Zjednoczone byłyby gotowe wziąć udział w pra
cach specjalnej komisji dla spraw niemieckich 
świadczeń w naturze. W reszcie S tany  Zjednoczo
ne są  gotowe udzielić każdem u państw u środko- 
wo-europejskiem u pożyczki w sumie 10 miljonów 
dolarów,

sprawa gwaranci/] poliiyczni/ch i w c z e p  
w naturze —  leszcze otwarta.

Paryż, 5 lipca. (PAT) J a k  się dow iaduje agen
cja  H avasa, delegaci francuscy i am erykańscy 
czynią enrgiczne usiłowania, aby osiągnąć poro
zumienie co do technicznych sposobów zrealizo
w ania pro jek tu  m oratorjum  Hoovera.

Podobno zostało już osiągnięte porozumienie 
co do term inu sp łaty  przez Niemcy bezw arunko
wej części ra ty  tegorocznej, przyczem term in ten  
miałby być ustalony  na la t 12.

N atom iast nie udało się osiągnąć dotychczas 
porozum ienia co do niem ieckich świadczeń w na
turze, k tó rych  w artość na rok bieżący określa 
się na  sumę 125 miljonów m arek w złocie, a  do

konania k tó rych  Francja  dom aga się stanc-wezo. 
Główna trudność polega na tem, te  zdaniem 

Francji Niemcy nicby na tem nie ucierpiały, gdy
by naw et w t. zw. roku m oratoryjnym  dokony
wały świadczeń w naturze w dalszym ciągu, na
tom iast S tany Zjednoczone pragną, aby Rzesza 
N iemiecka podczas roku m oratoryjnego nie doko
nyw ała żadnych absolutnie spłat.

W reszcie musi być jeszcze osiągnięte porozm  
mienie co do gw arancji politycznych, jakie F ran i 
c ja pragnie uzyskać od Niemiec wzamian z3 
ofiary, k tó re  F rancja  gotow a byłaby ponieść.

Paul Boncour żąda od Niemiec
jasnego stanowiska.

Paryż, 5 lipca. (PAT) W  Moreuil nad Sommą
podczas uroczystości inauguracji gmachów muni
cypalnych, wzniesionych na miejscu zniszczonych 
gmachów w 1918 roku, przemówił przewodniczą
cy uroczystości Paui Boncour, socjalista,

W swem przemówieniu podkreśli! on św ięty  
charak ter zobowiązań reparacyjnych i wyraził o- 
bawę, że obecne rokowania w sprawie m orato
rjum są zapoczątkowaniem rewizji planu Youn
ga, k tó ry  miai być ostateczny. Mówca m. in , 
podkreślił, że p artja  socjalistyczna w dalszym 
ciągu zaleca anulowanie wszystkich długów wo
jennych, jako najlepszy środek napraw y sy tua
cji gospodarczej św iata. W każdym  razie — mó
wił m. in. Paul Boncour — ważnych spraw  po
litycznych nie należy poświęcać sprawom finan
sowym, regionalnym  rozrachunkom między pań
stwami. T rzeba też domagać się od Niemiec, aby; 
jasno wypowiedziały się w takich sprawach, ja k  
Anschluss, w sprawie granic wschodnich Rzeszy, 
i w sprawie rozbrojenia, przyczem nie należy za
pominać, że układ locarneński miał być zaledwie 
ty lko zapoczątkowaniem  szeroko pojętej konstru
kcji europejskiej.

Po strajhu autobusowym.
(Telefonem od naszego ko re sp o n d en ta ).

Co mówi zarząd wyścigów 
o awanturze w warszawie?
W arszaw a, 5 lipca (J). W związku z niebyw ałą 

aw anturą na to rze wyścigowym w W arszawie, 
o k tórej donosiliśm y wczoraj, zarząd tow arzy
stwa w yścigów  konnych w W arszawie, rozpa
trzywszy szczegóły przebiegu gonitwy V. z 4 
b. m. doszedł do następującego  przekonania:

1) na zasadzie sw ej dotychczasow ej karjery  
klacz ,,C ontra“ m iała szanse w ygrania tego wy
ścigu, 2) faw ory t publiczności ogier „V erdun“ 
zdradzał w w yścigu niedyspozycję mimo, iż był 
należycie w yjeżdżony (co stw ierdzają  zgodnie 
sędziowie na zakrętach , oraz w szyscy sędziowie 
obserwujący przebieg gon itw y  wzdłuż linji pro- 
stej) i mógł przyjąć udział w walce. Śledztwo 
wykazało przytem, że w dzień w yścigów  rano 
ogier „Verdun“ galopow ał norm alnie, wobec cze
go zarząd sta jn i nie m iał pow odu w ycofać go z 
gonitwy.

W arszaw a, 5 lipca. (J). W  zw iązku z w czoraj
szą uchw ałą Związku Związków w łaścicieli au to 
busów Rzplitej, w całym  k ra ju  kom unikacja
autobusów  została  p rzyw rócona 1 w  niedzielę 
au tobusy  w yruszyły w różnych k ierunkach.

W W arszaw ie natom iast nieoczekiw anie za
szły pew ne kom plikacje. Oto z daw nego C entral
ne Związku elem enty radykalnej zaczęły pod 
groźbą tero ru  przeciw staw iać się w yruszania au 
tobusów. Część szoferów autobusow ych, nie w ie
dząc, co czynić, udała  się do Związku, skąd  je 
dnak  o trzym ała odpowiedź, że kom unikacja nta 
być wznowiona i autobusy  m ają w yruszyć w od

powiednich kierunkach.
J a k  już donosiliśmy, zgodnie z życzeniem 

Związku Związków właścicieli autobusów  Rze
czypospolitej, zw ołana m a być w krótce konfe
rencja m iędzym inisterialna, k tó ra  rozpatrzy  de
zydera ty  w łaścicieli autobusów. Do czasu odby
cia tej konferencji, nakazy płatnicze z ty tu łu  
podatku  drogow ego m ają być w strzym ane, przy 
częścłowem w ypłacaniu aw ansu. Z chwilą doj
ścia do porozum ienia na konferencji międzymi
nisterialnej, reszta  należytości z ty tu łu  podatku 
zostanie przez w łaścicieli autobusów  uregulow a
na.

Gwałtowna burza nad Berlinem
W ciąga półtorej godziną interweniowała sio razy straż pożarna

Berlin, 5 lipca. (PAT) N ad Berlinem i okolicą 
przeszła dzisiaj w  godzinach popołudniowych nie
zw ykle gw ałtow na burza, połączona z ulewnym 
deszczem i piorunam i. W  całem m ieście kom uni
k ac ja  została  przerw ana. W  Tem pelhof piorun 
uderzył w dom, w zniecając pożar. N a przedm ie
ściach K arlhorst i M oablt nastąp iło  oberw anie 
chm ury.

W  szpitalu  św. A ntoniego w K arlho rst w oda

zalała su tereny  i ubikacje parterow e, niszcząc in
strum enty  szpitalne. Od uderzenia piorunu zginął 
8-Jetni chłopiec oraz inspektor zakładu karnego 
w Tegeł, tow arzyszący mu zaś dw aj ludzie od
nieśli ciężkie obrażenia.

O rozm iarach katastro fa lnej burzy świadczy 
fakt, iż w przeciągu półtorej godziny straż po
żarna w zywana była w ł00 w ypadkach.

żądania pocztowców na Śląsku.
(T e le fo n em  o d  n a szeg o  k o re sp o n d e n ta ).
K atow ice, 5 lipca. (H). W sobotę odbyło się 

w K atow icach liczne zebranie pracow ników  po
cztow ych, na k tórem  uchwalono kategoryczny  
pro test przeciw redukcji płac i zażądano resty 
tucji pełnych poborów. Żądano dalej zwolnienia 
m ężatek, których mężowie pracu ją  jako urzęd
nicy państwow i.

0  — -

Zwłoki nieznanej ofiary Tatr.
Zakopane, 5 lipca (Ts). W  dniu przedw czoraj

szym zawiadom iono ochotnicze Pogotow ie T a
trzańsk ie  o zaginięciu jednej z letniczek, zamie
szkałej w jednym  z pensjonatów  przy ul. Za
moyskiego.

Na skute
szym e k s p e u y c ja  i m u m u in a ,  i i u i u u o  „o ui/ttu*- 
sław a G ąsienicy, A ndrzeja W aw rytki, W ojciecha

■ * * ’ * —  ł ~ i a r ~1!—

DySKiego.
Na sku tek  tego w ybrała  się w  dniu dzisiej- 
vin ekspedycja ratunkow a, złożona ze Stani-

W aw rytki i A ndrzeja Marusza, k tó ra  podzieliw
szy się na dwie partje , przeszukała w dniu 
w czorajszym  D olinę,B iałego, zaś w dniu dzisiej
szym jedna część poszła szczerbą na Giewont, 
d ruga  zaś część z '  drugiej strony  Gewontu. 
W poszukiw aniach za zaginioną, k tó ra  w mię
dzyczasie odnalazła się, będąc na  wycieczce 
w stronie Morskiego Oka. skąd pow róciła do 
pensjonatu, ekspedycja natrafiła  pod Gewontem, 
w m iejscu trudno dostępnem, na zwłoki, będące 
w stan ie  zupełnego rozkładu.

Ze względu na odór w ydobyw ający się od 
zwłok, ekspedycja do sam ego miejsca, gdzie le
żał trup , nie dotarła , w racając do Zakopanego, 
oraz pow iadam iając w pierwszym rzędzie orga
na policyjne.

W poniedziałek w yrusza popod Gewont ekspe
dycja Ochotniczego Pogotow ia T atrzańskiego 
łącznie z przedstaw icielam i policji, kórzy prze
prow adzą na miejscu w ypadku dochodzenie.

 0------

Tragedia rodzinna pod Piotrkowem
Piotrków , 5 lipca (KL). Dziś w nocy rozegrała 

się straszliw a trajjedja pow inna w, Tomaszowie

pod Piotrkow em , k tó ra  pociągnęła za sobą 2 o- 
fiary  w ludziach.

Zam ieszkały przy ul. W arszaw skiej 36, robo
tnik Jan  Przybysz żył od dłuższego czasu w nie
zgodzie ze sw ą 23-ch letn ią żoną Michaliną, 
k tórą  bez najm niejszego powodu podejrzewał o 
zdradę. K ilkakrotnie groził jej zabiciem o ile 
przekona się, że mu niedochowuje wierności. 
W ostatnim  czasie Przybysz prowadził hulaszczy 
tryb  życia, przepijał w szystkie zarobki, co rów
nież było powodem częstych kłótni między mał
żonkam i ,

W czoraj wieczór Przybysz udał się z kolegami 
do m iasta i wrócił do domu późną nocą, gdy le
żała już w łóżku.

W pewnej chwili Przybysz w yciągnął rewol
w er i niemówiąc ani słowa oddał do żony sze
reg strzałów . Przybyszowa ugodzona dwiema ku
lami w czoło padła zalana krwią.

Na odgłos strzałów  wbiegli do mieszkania 
Przybyszów sąsiedzi, w tym momencie rozległ 
się dalszy strzał. To Przybysz przyłożywszy so
bie rewolwer do skroni pociągnął za cyngiel. 
Przybyły na miejsce tragicznego w ypadku le
karz, stw ierdził zgon Przybysza, zaśt ciężką ran
ną Przybyszową w stanie agonji przewieziono do 
szpitala. T ragiczny ten wypadek wywołał w mie
ście w strząsające wrażenie.

Obecna granica polsko-niemiecka 
minimum sprawiedliwości.

Paryż, 5 lipca. (PAT) Z okazji zakończenia 
obrad kongresu paryskiej sekcji związku narodo
wego b. kom batantów  w ydany został w ielki ban
kiet, k tó ry  zgromadził zgórą 400 osób. Wśród 
zebranych obecni byli przedstaw iciele władz 
miejscowych, orgauizacyj b- kom batantów  
w szystkich krajów  sojuszniczych oraz wielu 
członków parlam entu.

Obecny był również baw iący w Paryżu gen. 
Roman Górecki, prezes Federacji Polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny. Po przemówieniu pre
zesa parysk iej sekcji zw iązku narodow ego b.

kom batantów  Lebecq‘a zabrał głos egn. Góreckf, 
k tó ry  w ystąpił w imieniu w szystkich organizacyj 
b. kom batantów  państw  sojuszniczych, reprezen
tow anych na bankiecie. Przem awiając przede* 
wszystkiem jako przedstaw iciel Polski gen. Gó
recki w ykazał, że obecna granica polsko-niemie
cka nietylko stanowi minimum sprawiedliwości,, 
wymierzonej Polsce, lecz w niczem nie u trudn ia  
pomyślnego rozwoju Rzeszy Niemieckiej.

H isterja i bu ta  niem iecka spraw iają, że istnie
je jeszcze wielu Niemców, którzy  nie chcą tego 
przyznać. Rewizjonistyczne dążenia Niemiec ni® 
m ają na widoku jedynie niektórych rew indy k a - 
cyj granic, jak  s ta ra ją  się to wmówić opinji pu* 
blicznej, lecz w rzeczywistości chodzi im O zaga- 
dnienie niepodległości polskiej. 1

QdsłDBiQ6is DomaW stmmanna.
(T e le fo n em  o d  naszego  ko resp o n d en ta J.
Moguncja, 5 lipca. (B ) W  niedzielę przed połu

dniem odbyło się w Moguncji odsłoidęce pom nika 
zmarłego m inistra spraw zewnętrznych Strese* 
manna. W uroczystości wzięła udział wdowa ( 
synowie m inistra. Mowę ku czci Slresem anna 
wygłosił przywódca niemieckiej parlji ludowej 
Dingełdey. W imieniu prezydenta Rzeszy, rządu 
niemieckiego i Rady Ligi Narodów wygłosił prze
mówienie minister spraw zewnętrznych Rzeszy dę 
Curtius. i

osomiwy napad DezroDotnych w Barcelonie
Madryt, 5 lipca. (B). W  Barcelonie w targnęła 

50 bezrobotnych do sali jadalnej pewnego hote
lu i ustąpiło dopiero wówczas, kiedy dano inż 
jeść.

— 0-----.

Austriacki Zakład Kredgtowu 
pod nowa dyrekcja.

Wiedeń, (PAT). B. minister skarbu Spitzmul- 
ler, mianowany został dyrektorem  generalnym  
zakładu kredytowego. Nominację tę w ita p rasa
wiedeńska życzliwie. Nominacja przyszła niespo
dziewanie, gdyż ogólnie przypuszczano, że dr. 
Spitzmiiller stanie na czele kom itetu nadzor
czego.

T rudne zadanie reorganizacji przedsiębiorstw 
przemysłowych, finansowych przez A ustrjackf 
Zakład kredytowy, powierzone ma być dyrekto
rowi Rottenbergowi.

W poniedziałek popołudniu zbierze się rada 
ministrów, celem ustalenia tekstu dwu ustaw , 
dotyczących A ustrjackiego Zakładu Kredytowe
go. Pierwsza ustaw a zajmie się komitetem re
konstrukcyjnym , który składać się będzie i 7, 
członków. Wierzyciele zagraniczni będą repre
zentowani w tym komitecie przez 2 członków. 
Komitet rekonstrukcyjny będzie m iał vO- 
tum doradcze. Właściwe kierownictwo Z akładu 
Kredytowego powierzone będzie zarządowi. Jed* 
nem z najważniejszych zadań zarządu będzie zba
danie stanu przedsiębiorstw przem ysłowych i e -  
w entualna likwidacja przedsiębiorstw  deficyto
wych.

Druga ustaw a ureguluje sprawę poborów kie
rujących funkcjonariuszy Zakładu K redytow ego. 
Najwyższa pensja wynosić będzie 2.000 szylin
gów miesięcznie. Redukcja personalu nastąpi W!
porozumieniu z organizacją urzędników banko
wych.

• 0 -

Nowe wystąpienia z partjl 
liberalnej angielskiej.

Londyn, 5 lipca. P artja  liberalna angielska roz
pada się coraz gwałtowniej po wystąpieniu czo
łowych polityków, jak : lord Simon i inni.

Do grupy lorda Simona przystąpił ostatnio lo rd  
Alłendnłe, który złożył urząd s k a rb n ik a  parłji li
beralnej. Ustąpienie tego nowego członka partjl 
liberalnej nie mogą się pogodzić z kierownctwem 
partji przez L lo y d a  G eorge‘a .
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Kredyty dla Rosji sowieckiej.
( T  elegram  w ła sn y  „II. K u r y  era C odziennego").

Amsterdam, 5 lipca. Witilki dziennik holender
ski „Nieuve R otterdam scho C ourran f' donosi, że 
grupa finansistów  belgijskich i luksem burskich 
zamierza użyczyć k redy tu  w w ysokości półtora 
miliarda dolarów m iędzynarodow em u syndykato
wi finansowemu, k tó ry  ma pow stać w Rosji so
wieckiej. Podobno jednym  z warunków  tego u- 
k ładu ma być unorm ow ania przez Rosję sowiec
ką  wywozu, co wpłynęłoby na  norm alizację han
dlu światowego.

Wiadomość podaną przez dztennik holender
ski należy trak tow ać z ogrom ną rezerwą, gdyż 
kap ita ł zachodni angażuje się w  ostatnich cza
sach niezwykle niechętnie w e w szystkie kombi
nacje przemysłowe, a  pozateni sum a wymieniona 
przez d z ie n n ik  h o le n d e rsk i  zdaje się  przekraczać 
w tej chwili możności finansow e naw et tak  sil
nego kapitału , jakim  je s t k ap ita ł belgijski.

 0------

Doniosłe odkrycie lekarskie.
W iedeń, 5 lipca. (PAT) ,,N. P. Presse“ donosi, 

że w w iedeńskim  insty tucie seroterapeutycznym  
i na klinice psychjatrycznej zdoŁano wyhodować 
z krw i osób chorych na  nerw y laseczniki gruź
licy.

Prof. Loew enstein stw ierdził m ianowicie lase
czniki gruźlicy w w ypadkach choroby św. W ita, 
zapalenia nerwów, choroby znanej pod nazwą 
w ielokrotnej sklerozy, a  naw et w w ypadkach nie
k tó rych  chorób um ysłow ych, w szczególności 
przy  schizophrenia.

Czynione są obecnie dalsze, szczegółowe do
św iadczenia w te j spraw ie. ■

 0- . f

¥rcj«I w  K lerlftnfte.
Berlin, 5 lipca. (PAT) W  klinice chorób skór

nych uniw ersytetu stw ierdzony został wypadek 
trądu.

W czoraj p rzyprow adzony1 został do kliniki ro 
botnik z objawam i trądu. N atychm iast przepro
wadzono ścisłe badania, k tó re , jak  donoszą z kół 
lekarskich, potw ierdziły pierw otne przypuszcze
nia. Chory został na tychm iast izolowany. D otąd 
nie wiadomo, skąd choroba została  zawleczona.

K u f j c f  s p ę g g c w y .

Morawska Slavia zwgclęla 
w trojmeczn lehKoalletgczngm.

W arszawa, 5 lipca (Mo). W  drugim  dniu trój* 
meczu lekkoatletycznego: M orawska S ia n a , AZS, 
L egja osiągnięto następujące w yniki:

200 m.: 1) T rojanow ski II (AZS). 23,2, 2) Ł ada 
|AZS) 23.3, 3) Ja h n  (M. S.), 4) V ykoupil (M. SA

110 m. przez p ło tk i: 1 T rojanow ski I. (AZS)
16,4, 2) Jebavy  (M. S.) 16,8, 3) Tw ardow ski (AZS) 
16.9, 4) M ertynek (M. S.)

800 m.: 1) S tm is te  (M. S.) 2.02, 2) Pruszkow ski 
(AZS), 2.02.2, 3) K uźm icki (AZS), 4) O bst (M. S.).

R zut kulą: 1) H am papa (M. S.) 13.63, 2) V itek 
(M. S.) 13.20, 3) B ral (Legja) 12.23, 4) K ałuba 
(AZS) 11.81. „  , ,

5.000 m.: 1) K ościak (M. S.) 15.45.4, 2) Puchal
sk i (Legja) 16.13, 3) Ociepko (AZS), 4) Jurków - 
ski (AZS).

Skok o tyczce: 1) K orejs (M. S.) 3,82. N aj
lepszy w ynik zawodów. 2) i 3) Szram a (Legja) 
i  M aterie (M. S.) 3,20. 4) Turczynow iez (Legja) 
3,10.

R zut oszczepem: 1) Szydłow ski (AZS) 55,28.
2) T aranda (M. S.) 53,48. 3) Pylch (M. S.) 47,98.

Skok w dal: 1) Twardowski (AZS.) 6,55. 2) So
b ieraj (AZS.) 6,23. 3) Pylch  (M. S.) 6,04. 4) Vy- 
koupil (M. S.) 5,70.

Sztafeta  olim pijska: 100x200x400x800: 1) AZS. 
3,27. 2) M orawska S lavia 3,28.

W  ogólnej punktacij zwyciężyła Morawska 
S lavia 128 punktam i przed AZS. 117 punktów  
i  L eg ja 78 punktów . Zawody odbyw ały się przy 
bardzo malem zainteresow aniu publiczności.

Triumf polskich piłkarzy w Rydze.
Polska-Łotwa 5:0 (4:0). Świetna gra polskie! drużyny.

Ryga, 5  lipca (Or). Po 28-godzinnej podróży w 
sobotę dnia 4 bm. drużyna polska przybyła z 
W arszawy do Rygi i zatrzym ała się w hotelu 
„Excelsior‘\

W  niedzielę o godz. 6 na boisku R. S. C. przed 
sędzią p. Birlemem z Berlina stanęły drużyny w 
następujących składach: Polska: A lbański (Po
goń), Skrynkowicz (Wisła), Bułanow (Polonja), 
Kotlarczyk 1., K otlarczyk II., Makowski (Wisła), 
Szczepaniak (Polonja), Kosok (Pogoń), Reyman, 
Kisieliński i Balcer (Wisła).

Łotw a: Ju rgens (Ryga W anderer), K ondrat, 
Gravels (R. S. C.), Nowicki (Ryga W anderer), 
Gromlak (Olimpja) Lidm an (R. S. C.), Scavin 
(Unjon), Pride (R, S. C.), Osobników (Olimpja), 
N eubert (Unjon), W erner.

Po odegraniu hymnów państw ow ych rozpoczął 
się mecz. Grę rozpoczynają Ł otysze ostrym  a ta 
kiem, parow anym  przez Albańskiego. Polacy 
przychodzą teraz do głosu, uzyskując znaczną 
przewagę. W alka toczy się pod bram ką łotewską. 
Specjalnie w yróżniają się Kisieliński, Reyman i 
Kosok. Pierw szą bram kę strzela Kosok w 21 m. 
Serję strzałów  na bram kę łotew ską broni Jurgens 
po mistrzowsku. W 27 m. strzela d rugą bram kę 
również Kosok. Następuje ładna robinsonada Ju r- 
gensa. W 40 m. zdobywa trzecią bram kę K isie
liński z ładnej centry Szczepaniaka, Kisieliński 
też zdobywa i czw arty punkt. Na specjalne w y
różnienie w pierwszej poiowie g ry  zasługuje

pomoc polska
a zwłaszcza bracia K otiarczykowie. W ynik 4:0 
dla Polski przed przerw ą przyjm uje publiczność 
hucznemi oklaskami.

Po przerwie Łotysza zm ieniają trzech graczy, 
co odbija się na przebiegu gry, k tó ra  sta je  się 
bardziej w yrównana. A tak Polski g ra  w te j fazie 
słabiej, niż przed przerwą. Z drugiej strony  i 
bram karz Ju rgens broni bohatersko swej „św ią
tyni11. W pierwszych m inutach po przerwie K isie
liński i Balcer zostali kontuzjonow ani i wycofu
ją  się z g ry  i dlatego lewa strona a taku  zostaje 
w ybitnie osłabiona. Łotysze, dopingow ani przez 
publiczność, g ra ją  ostro, mimo to jednak  w 35 
m. Reyman strzela p ią tą  bram kę. Mimo obustron
nych wysiłków, w ynik meczu me ulega zmianie. 
Zwycięstwo drużyny polskiej zupełnie zasłużone. 
Zawody zgrom adziły 3.000 widzów. Sędzia dobry 
i sprawiedliwy, niem niej jednak  dopuścił w d ru 
giej połowie do zbyt ostrej gry.

* * *
Zwycięstwo polskich p iłkarzy  na  Łotwie jes t 

jasnym  dowodem i realnem  potw ierdzeniem  słusz
ności naszych zapatryw ań, w yrażanych od po
czątku o działalności Polskiego Zw-iązku Piłki 
Nożnej i jego dotychczasow ej rreszczęśliw-ej „rę- 
ce“ w stosunkach międzynarodowych. K apitan 
zw iązkow y bowiem zestaw ił tym  razem  drużynę 
reprzentaeyjną, o k tó re j mimo pew nych zastrze
żeń każdy, rozum iejący się na  sporcie, musiał

przyznać, iż w złożeniu jej byia pewna myśl. Nic 
dziwnego, iż w konsekw encji tegoż oyła znako
m ita gra  naszej reprezentacji, a  także" i zw ycię
stwo,

Kraków—Poznań 3:2 (0:0).
Poznań, 5 lipca. (Si) Oczekiwany z dużem za

interesowaniem  trzeci z rzędu mecz międzymia
stow y przyniósł zwycięstwo drużynie grodu pod
wawelskiego. K raków  i tym razem udowodnił, że 
zasługuje na nazwę stolicy p iłkarskiej Polski, 
skoro jego „drugi garn itu r14 (na pierwszym jak  
wiadomo, opiera się reprezentacja Polski w dzi
siejszym meczu przeciw Łotwie), potrafił odnieść 
piękny sukces na ciężkim do zw ycięstwa terenie 
poznańskim. D rużyna krakow ska w ystąpiła w 
składzie: Otfinowski (Cracovia), Zachemski (Cra- 
covia), Bill (G arbarnia), Seichter (Cracovia), Wil- 
czkiewicz (Garbarnia), A ugustyn (Garbarnia), 
R iesner (G arbarnia), Maurer (Garbarnia), Lubo
wiecki (Wisła), Malczyk II (Craeovia), B ator 
(G arbarnia).

Poznań przeciwstawił następujący skład: Fon- 
towicz (W arta), K wintkiewicz I (Legja), Flieger 
(W arta), K wintkiewicz II (Legja), W ojciechow
ski (W arta), Kryszkiewicz (W arta), Radojewski 
(W arta), K nioła (W arta), Scherfke II (W arta), 
M ikołajski (Olimpja), G raczyński (W arta).

Początek g ry  przyniósł przewagę Poznaniowi. 
Odrazu w szóstej minucie Otfinowski zawinił róg, 
odbijając centrę Radojew skiego. W  10 minucie 
Radojew ski spowodował rzut karny. Knioła egze
kw uje go, jednak  strzela obok słupka. R ozstrzy
gnięcie sędziego było w tym  w ypadku nieco za 
surowe. Poznań lepiej rozw inął się w linji a ta 
ku, to też gra  pozostaje w tej fazie g ry  prze
ważnie na terenie K rakow a, dając ustawiczne 
zatrudnienie w pierwszym rzędzie Otfinowskiemu 
oraz obrońcom.

A tak K rakow a nie mógł się zrazu skonsolido
wać. Toteż sporadyczne przeboje nie są groźne 
d la Fontowicza, kończąc się na kom binacjach od 
praw ego do lewego skrzydła. P ierw sza połowa 
gry, mimo dość znacznej przew agi Poznania koń
czy się bezbramkowo.

Po pauzie obraz g ry  zmienia się. Ju ż  w 8 mi
nucie Malczyk zdobyw a „prow adzenie11 dla swych 
barw. W 9 minucie bomba R iesnera przechodzi 
obok słupka.

Gra ożywia się mimo gorąca. A kcja zmienia 
się błyskawicznie, przyczem Poznań dąży całą 
siłą dó w yrównania. U daje mu się to  w  23 min. 
przez Kniolę, k tó ry  w yzyskuje podanie Graczyń- 
skiego i strzela ponad Otfinowskiego w górny 
róg siatk i. N iedługo jednak  stan  ten utrzym uje 
się, gdyż w 27 min. G raczyński po dobiciu strza
łu Scherfkego strzela  O tfinowskiemu drugą bram 
kę. Poznań prow adzi 2:1, cieszy się jednak  tylko 
przez 3 m inuty. B ator chw yta daleki w ykop Billa

♦  »  - ■» -------

Mistrzostwa pływackie Górnego Śląska
K atow ice, 5 lipca (Gor.). W  stadjonie K ró

lew skiej H uty  odbyły się staraniem  Śląskiego 
Związku Okręgowego m istrzostw a okręgow e 
w pływ aniu. W zaw odach wzięło udział ponad 
150 zaw odników , reprezentujących k luby  EKS. 
i SKLA z K atow ic, T. P. Giszowiec, K. P. Sie
mianowice i S tadjon K rólew ska H uta.

Zainteresow anie zaw odam i niew ielkie po
ziom zawodów bardzo w ysoki. Zawodnicy ślą
scy  poczynili w ielkie postępy, na tom iast panie 
nie posunęły się naprzód, za w yjątk iem  Klau- 
sów nej, k tó ra  jes t bodaj, że najlepszą zaw od
n iczką w skokach  w Polsce. Ogółem ustanow iono 
11 rekordów  w tem  3 rekordy  Polski. W yniki 
rekordow e są następu jące:

5X 50  m. stylem  dow olnym  panow ie:l) EKS. 
2:34.8 rekord Polski. 100 m. na  w znak panow ie:
1 ) ,F irliczek  EKS. 1:23, nowy rekord  śląski. 1500 
m. stylem  dowolnym panow ie: 1) Schw aen EKS. 
27:54, nowy rekord  Śląska. 200 m. stylem  dowol
nym nnnowie: 1) D uray EKS. 1:12 rekord  ś lą 
ski. W ynik D uraya jest tem zaszczytniejszy, że 
D uray ma zaledwie 15 lat. S z tafeta  stylem  
zmiennym 3 X 1 0 0  m. panowie: 1) EKS. 4:04 
1 /7^  £ kord Pol®ki, daw ny ustanow iony przez

o. W arszawa z Bocheńskim w składzie, pobi
l i  E K s'Z3 -4 0  r  X t °  ’? ', , stylem dowolnym panie:

6 -ek?Td ^ ski- Sztafeta stylem  do
wolnym panowie 4X200 m. 1) EKS. 11.50.

l  ozatem na uwagę zasługuje w ynik Klausów- 
nei wskokach z tram poliny, w k tórych na  40 
możliwych punktów  do zdobycia, osiągnęła 37.6.

(Hp) ZAWODY PŁYW ACKIE AZS. w W ar- 
szawie daty nast. wyniki: 200 m. stylem dowol
nym z wyrównaniem: 1) Bocheński w czasie
2.25.6. 2) M atysiak 2.44,6, 3) Makowski 2.52,6. 
100 m. stylem  klasycznym : 1) Jastrzębski (AZS.)
1.31,4, 2) Nowicki (Legja) 1.31,8, 3) K arw etter 
(M akkabi) 1.36.6.

Specjalna próba pobicia rekordu: sztafeta 
AZS. pobiła rekord polski 5x50 stylem dowol
nym w składzie: Bocheński, M atysiak, Makowski, 
Olszewski, K arpiński ustanow iła nowy rekord
2.36.6. Bocheński po drodze ustanowi! czas na 
50 m. 26.6, co je s t obecnie najlepszym  czasem 
yy Europie,

Sukces pierwszej imprezy kolarskiej
Cracovii.

D rugi dzień zawodów kolarskich' na t,orze Cra- 
covii przyniósł organizatorom  pełny sukces, ł

W śród kolarzy  obcych pierwsze miejsce bez
sprzecznie należy się K oszutskiem u (Łódź), k tó 
remu udało się uzyskać w yrów nanie rekordu pol
skiego Szamoty, w czasie 1 2 .2 . D rugie m iejsce 
Frączkow ski, trzecie T urow ski. Z jeźdźców k ra 
kowskich Ł azarski znajduje się w bardzo dobrej 
formie.

Również podobali się obaj Łodzianie K apłan 
i Muehlstein. Z pośród m otocyklistów  najlepszym  
był R udawski, którem u ustępow ał Stieglitz; bar
dzo dobrze zapow iada się Brzezoń. W roński po
siada najlepszą pozycję na motorze, jednak  nie 
w ystarcza to  do w ygrania  wyścigu, potrzeba bo
wiem mieć także i dobry  motor.

W yniki techniczne biegów są następujące:
W yścig lotności ze 6 w ynikam i w ygrał Ba

rzycki I 23 punktów , 2) K luger, 3) K apłan.
Bieg demifond na  dziesięć okrążeń to ru : 1)

Frączkow ski 14 punktów , 2) K oszutski 13 pkt.,
3) Łazarski.

Bieg na 10 okrążeń to ru  w ygrał T urow ski, 2) 
K apłan, 3) Barzycki. Prem ję w ygrał Frączkow 
ski.

Bieg m otocyklów z dwóch startów  10 okrążeń 
to ru  4.400 m. (z 2 startów ): 1) R udaw ski 2:15,2,
2) W roński, dalej Brzezoń i W roński.

Mecz rew anżow y (5 okrążeń) K apłan —Mtihl- 
stein i K luger w ygrał K apłan w czasie 13.8.

W yścig m otocykli na  10 okrążeń (3 sta rty ) w y
g ryw a Stieglitz.

W  meczu lotności d la  gości (2 okrążenia) w y
gryw a K oszutski 12.2 sek., w yrów nuje rekord 
Polski Szam oty, drug i Ł azarski, trzeci Turow ski.

N ajpiękniejszą by ła  w alka w biegu am erykań
skim (25 okrążeń) param i. W ygryw ają K oszutski 
i Ł azarski przed Frączkow skim  i Turow skim , 
dalej K lug i B arzycki oraz M uehlstein i K luger.

W  handicapie m otocykli scratchm anem  jest Ru

daw ski, w yrów nanie 100 m. otrzym uje Stieglitz, 
w ygryw a Stieglitz.

Wyścigi kolarskie i motocyklowe w Łodzi
Łódź, 5 lipca (Na). D zisiaj na  torze Helenow- 

skiej w Łodzi odbyły się interesujące wyścigi 
motocyklowe i kolarskie z udziałem zaw odni
ków w arszaw skich, poznańskich i łódzkich.

W yścigi kolarskie dały w yniki nast.: pierw
szy międzybieg o nagrodę jubileuszową firm y 
„Sierpiński11 w ygrał F ajge (T. W. C. W arszawa), 
drugi międzybieg Kołodziejski (Łódź).

Bieg am erykański w ygrai R aab („I. K. C.“ 
Łódź). Bieg gości w ygrał Szymczyk, drugi p rzy
szedł Janociósk i, trzeci Fajge (T. W. C.).

We finale wyścigu o nagrodę jubileuszową 
firmy S ierpiński w ygrał Zybert. W yścig półdy- 
stansow y 10 km. w ygrał Szmid (Łódź) w cza
sie 14 min. 15 sek.

# * *
Wyścig- m otocyklow y: mecz na  torze żużlo

wym „D irt-T rack11 w ygrał Czerniak (T. 8. Unja 
Poznań). „H andicap11 w ygrał K essenberg (Union 
Łódź). F inał o nagrodę m. Łodzi w ygrał Ziół
kow ski (T. S. Unja Poznań). F inał o nagrodę 
Unionu w ygrał Docha (Legja W arszawa). W yścig 
o nagrodę komisji motocyklow ej Union w ygrał 
F ranckow ski (Unja W arszawa). Widzów oko
ło 2.000.

•  •  *
(Na) WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA ŁODZI

im. ś. p. W ładysław a Sierpińskiego, na dystansie  
200 km., odbył się w niedzielę. N a starc ie  stanę
ło 29 zaw odników z Łodzi, W arszawy, Poznania, 
Bydgoszczy, K atow ic, Zduńskiej Woli. Bieg u- 
kończyło 16. Pierw sze miejsce zają ł Oleski (Le
gja, W arszawa) w czasie 6 godz. 46 min. 2G0, 
zdobyw ając puhar przechodni, oraz row er m arki 
„W icher11. D rugie miejsce zajął W ięcek (Przysp. 
Kol. Bydgoszcz) 6.48, trzecie H ofschneider (Ł. K. 
S.) w czasie 6.54, czw arte P iotrow ski (W. T. C. 
W arszaw a) w czasie 7.2.

W lokas zwgcltfa w biegu kolarskim
S f i r o l ió w —ZcxlsoB96fine.

dym wzeWtem i 6 tr?dycje’ w yPadl pod każ-

W reszcie godnym  je s t uw agi liczny udział, bo 
w liczbie 16 kolarzy żydow skich „M akkabi11. Po
goda tym  razem  dopisała, przypom nieć bowiem 
n a le ż y , że innemi la ty  dziw ny pech pod tym  
w z g lę d e m  prześladow ał zaw odników  i o rganiza
to ró w  te j  im p re z y .

S ta r t honorow y nastąp ił o godz. 7 rano z przed
m e  » t S ,8tlatU W K rakow ie’ ™  znak  dany
z en  ta n  ta  fmfn thon0r° Z ego dyr. Holzera, reprez e n ta n ta  f u n d a to r a  p u h a ru  l i rm y  O m esra11 N a

d o Pr o L t o F morrU°ak-rZJ x  8Zyl przez ulice m iasta ao roga tk i m ogilskiej. T u s ta r te r  p . W eiss dał

ł z przeboju lokuje piłkę obok Fontowicza w 
siatce poznańskiej. W 26 m inucie ten sam gracz 
po ładnie przeprow adzonej akcji napadu K rako- 
w a zdobyw a zw ycięską bram kę. O statnie m inuty 
nie przynoszą już zmiany. W  40 minucie ło n to -  
wicz w podskoku do piłki zderzył się z Malczy- 
kiem i skontuzjonow any schodzi z boiska. Z^astę* 
puje go K asprzyk.

Warszawa-Łódź 3:2 (2:2).
W arszaw a, 5 lipca. (Mo). D rużyny  w ystąp iły  

w następujących składach: W arszaw a —- łvor- 
niejewski, Miączyński, W róblewski, F ert, Gaz-ur, 
Nowikow, Ju n g  II. O grodziński, K otkow ski, r  a
zu rek, Suchocki. — Łódź: R appaport, K arasiak , 
Gałecki, Pegza, Trzm iela, Triebe, Sztólenw erk, 
H erbstreich, Królewiecki. K lim czak, S to larski.

G ra s ta ła  na niskim  poziomie, p rzyniosła jed 
nak zasłużone zwycięstwo W arszawie, k tó ra  po 
pauzie m iała więcej z gry, gdyż gracze Łodzi 
opadli na siłach. W 10-tej minucie H erbstreich  
zostaje potrącony „fau l" i z rzutu karnego  zdo
bywa pierwszą bram kę dla Łodzi. W 15-ej m inu
cie Kotkow ski w ysyła Ju n g a  II i z cen try  jego 
zdobywa w yrów nującą bram kę dla W arszaw y. 
W te j fazie g ry  naogół Łódź przew aża. W arsza
wa jednak zaczyna przeprow adzać coraz sk ład- 
niejsze a tak i, rezultatem  czego je s t b ram ka, 
strzelona przez K otkow skiego w 22-giej m inucie. 
N astępuje cały szereg groźnych ataków  W arsza
wy, k tóre jednak m ijają bez rezu lta tu , gdyż 
bram karz Łodzi, R appaport, św ietnie broni 
w szystkie strzały  napastników  W arszaw y. W  32 
minucie H erbstreich zdobywa z cen try  S to la r
skiego drugą bram kę dla Łodzi. K ilka udanych  
akcy j Pazurka m ija bez rezultatu . Pod koniec 
pierwszej połowy schodzi z boiska Suchocki, 
k tórego zastępuje Błazałek. _ Lew oskrzydłow y 
Skry  zaraz po w ejściu na  boisko udatnie cen
tru je , jednak  Ogrodziński s trze la  z 1 m. w au t.

Po przerwie W arszaw a już w pierwszej m inu
cie przeprow adaz niebezpieczny a tak , unicestwio
ny przez R appaporta . C ały szereg ataków  War* 
szaw y psuje O grodziński zby tn ią  powolnością. 
Daleki strza ł K rólew ieckiego łapie  Korniejewski. 
G ra się w yrów nuje; Łódź uzysku je korner i K or
niejew ski broni niem al w o s ta tn ie j chwili. W ar
szaw a zaczyna p rzygn ia tać ; K otkow ski i Su
chocki, strzela jąc z najbliższej odległości, tra 
fia ją  jednak  w g raczy  Łodzi. W  24 minucie Su
chocki strze la ; R appapo rt brom . Za chwilę strze
la G azur w górny  róg , broni znów  Rappaport. 
W reszcie w 37 m inucie, po w ielu a takach , Su
chocki strzela  do puste j bram ki i zapew nia w 
ten  sposób zw ycięstw o W arszaw ie. N a parę mi
n u t przed końcem  Łodzianie zdobyw ają bram kę 
w yrów nującą, k tó re j jednak , jako  strzelonej rę* 
ką  przez K rólew ieckiego, sędzia nie uznaje . Sę* 
dziow al bardzo słabo p. M osiósku

znak  do rozpoczęcia biegu. Z  m iejsca w szalo* 
nem tem pie ruszyli w ytraw ni ko larze  M ichalak i 
K łosowicz, daw ni zw ycięzcy te j k lasycznej im
prezy, do k tó ry c  hdołączyli się następnie Wlok«» 
D uda i K rzysztofczyk. n;P=nełna 55

Do M yślenic w pada ta  n ?  Mvśie-
m innt a  wiec w rekordowym czasie. Od Mysie 
nic d roga byia znakom ita, gdyż nocny deszcz 
zmył kurz, co znacznie ułatw iło jazdę. Za w y
mienioną p iątką, pędzącą n a  czele, posuw ały  się 
mniejsze i większe grupy, za k tórem i w idn iał 
rozciągnięty wąż dalszych zaw odników , w dość 
dużych od siebie odległościach. Za M yślenicam i 
nastąp iły  pierwsze defek ty : K łosow icza i D udy. 
N astępnie K ukiela w ycofuje się z biegu, tra cąo  
szanse e w e n t pow tórnego zdobycia puharu . —> 
Dzięki znakom itej opiece oraz wzorowo obstawio* 
nej trasie  upadł w jakim  odbyw ały się zaw ody, 
nie daw ały się zby t dotkliw ie we znaki zawodni* 
kom. Liczni m otocykliści oraz specjalne auto , za* 
opatrzone w chłodzące napoje, d ostarczały  icb  
spragnionym  zawodnikom. Nie od rzeczy będzie 
dodać, że po w ypiciu 600 butelek chłodzących n a 
pojów, zaw odnicy zdobyli dalsze siły  do w alk i. 
P rzed Luboniem  w ysunęła się na  czoło g ru p a  16 
zawodników , k tó ra  dopiero pod sam ą gó rą  Łno* 
wu w ydłużyła się. Tym  razem  pierw szą g rupkę  
prow adzi M ichalak aż do Obidowej.

N adzw yczaj ciężka i ciekaw a rozgryw a się w al
k a  n a  serpentynach  Obidowej. D ysponow any 
D uda w ysuw a się na  czoio za W lokasem , pozo
staw iając  za sobą zmęczonego już M ichalaka I 
Kłosowicza o jak ieś 300 m. w tyle. O dległość ta  
pow iększa się coraz bardziej za N owym T arg iem , 
tem bardziej, iż Kłosowicz m a d rug i defek t i tr a 
ci dużo czasu na  napraw ę. Nie m ożna nie w spo
mnieć, że mimo 2 defektów  zdołał on zająć 3-cie 
miejsce. Z  zaw odników  żydow skich szli w do
brej formie Kiesel ze Lwow a i H erm an, ten o- 
s ta tn i jednak  z powodu zerw ania łańcucha, mu
siał w ycofać się na Obidowej.

K ulm inacyjny p unk t całe j w alki rozgryw a się 
od Szaflar, gdzie naprzem ian prow adzący Duda 
i W lokas w y c z a ją  w szystk ie siły, pędząc mimo 
przebytych 80 km., w szalonem  tem pie. Gdyby 
nie pow tórny defekt Dudy, k to  wie, czy nie za
jąłby on pierw szego m iejsca w Z akopanem . Tym 
razem  jednak zdobył je W lokas.

P rzy  mecie -zgrom adziły się tłum y publiczno
ści, k tó re  z niecierpliw ością oczekiw ały zawodni
ków. P rzy dźw iękach o rk iestry  poczęli przyby
wać zmęczeni i spoceni cykliści, niejednokrotnie 
o pół ko ła  odległości od siebie. Publiczność wi
ta ła  p rzybyw ających entuzjastycznym i okrzyka
mi.

O tem pie zawodów św iadczy fakt. iż 13 pierw 
szych zaw odników  pobiło rekord dotychczasow y 
H oechsm ana z roku 1920, w ynoszący 14.12 godz.
Czasy uzyskane były następujące; 1) W lokas 
(Żory) 3,57.28 godz., 2) Duda (Wawel) 3.58.10,
3) Kłosowicz (T. Z S. Łódź) 3.59.10, 4) R urańskl 
'S ilesia. Król. H uta) 3.59.26, 5) Kosiński (Legja, 
K raków ! 4.03. 6) Michalak (Legja. W arszawa) 
7) Dłucik (Zory), 8) Koszczyk (Naprzód. Paw 
łów), 9) Kiesel (Ju trzenka, Lwów), 10) Jakubiec 
(G arbarnia), 11) F ross (Lwów), 12) Jam rogd 
(Grudziądz).

W punk tacji drużynow ej pierwsze m iejsce za* 
jęła „L eg ja11 K raków  39 p., 2) „L egja11 W arsza1 
w a 32 p„ 3) „W aw el11 K raków  27 p., 4) Two Cy* 
k listów  „Zory11 24 p.



Organizacja im prezy nie pozostawiała nic do 
tyczenia. Oddział „M akkabi" w Zakopanem zor
ganizował na trasie  i na mecie pomoc: i opiekę 
dia zarodn ików , na mecie zaś urządził szatnię, 
specjalny wóz odzieżowy, napoje orzeźw iające 
oraz kąpiele ciepłe i zimne. .

0  godz. 15 w restauracji Trzaski odbyło 6ię u- 
roczyste rozdanie nagród, poprzedzone przem ó
wieniem prez. „Makkabi1 dra  Lesera.

Lisice SSdgslca.
W e ł s W :

Kiw fę t« W o tT ce!!5 lipca- (Gor). Ś l ą s k - I F . G

(Kr " S l i 3:na'w l)'P rowadzi N aprzód (L ipiny) 
przed A. K. S. i K. S. Orzeł z W ełnowca.

Dalsze wyniki za w o d ó w  p iłk a rs k ic h
Lwów, 5 lipca. (K f).. Pogoń—H asm onea 5:2

(2-0) Zawody tow arzyskie, spo tkan ie  na  niskim  
poziomie, przyczem obie strony  n iepo trzebnie u- 
ciekały się do gry ostrej. Pogoń m iała w  pierw 
szej połowie znaczną przew agą, po przerw ie po
czątkowo gra otw arta. Pod koniec Pogoń, mimo, 
że na skutek w ykluczenia Skow rońskiego II, g ra 
fa w „dziesiątkę", w  dalszym  ciągu  w yraźn ie
przeważa.

Bramki dla zwycięzców uzyska li Skow roński I 
(3)i Pras9 i Łagodny. Pogoń n ie  w y k o rzy sta ła  
dwńcb rzutów karnych . Sędzia p. U sarz. W P o 
goni wyróżnił się Ł agodny  i M odzelewski. — 
W szeregach H asm onei b ram karz , n ad to  S teur- 
man i Schreibendorf. W idzów  około 2.000.

Lwów, 5 lipca (Kf). C zarn i—„O ldboy" Z w iązku 
Strzeleckiego 2:1 (1:0). B ram ki d la  C zarnych  uzy 
skali Reyman i J an czu ra , d la  „O ldboyów " Gie- 
bartowski. Sędzię p. Seem an.

Wilno, 5 lipca. (N). W  dn iu  dzisiejszym  roze
grany został mecz p iłk i nożnej o m istrzostw o 
kląsy A okręgu w ileńskiego L au d a—O gnisko 2:2. 
Gra nardzo ciekaw a. W y n ik  nie odpow iada prze
biegowi gry.

Piotrków , 5 lipca (KL). K S. S trzelec (Brzezi
ny) — M akkabi (P io trków ) (m istrzostw o wlasy 
B) 3:0 (2:0).

Po mało in te re su jące j grze, gdyż obie drużyny 
w ykazały s łabą  form ę do pauzy, w ynik  był 1:1. 
Po przerw ie w  30-ej m inucie pęk ła  piłka (!) wo
bec czego sędzia p rzyzna ł w ygraną  walkowerem 
na korzyść S trzelca. B ram ki strzelili d la M akka
bi P erlm u tte r, d la  S trze lca  z karnego  rzu tu  Bu
czyński.

B ielsko, 5 lipca. (KT). Orzeł (W ełnowiec) — 
Sturm  (Bielsko) 3:2 (1:1). Mecz o mistrzostwo 
L ig i śląsk iej. N iezasłużona w ygrana  Orła, gdyż 
S tu rm  by ł lepszą  drużyną. W 12 m inucie uzy
sk u je  prow adzenie Orzeł — Sturm  w yrów nuje w 
23 m inucie ze strza łu  Leńskiego. Szeregu dal
szy  dogodnych pozycyj S turm  nie w ykorzystuje. 
J u ż  do pauzy  Orzeł uzyskuje w ynik 3:1. W dru 
g ie j połowie Orzeł stosu je  tak ty k ę  defenzyw ną; 
w szyscy  11 g raczy  znajduje się na  polu k a r
bem . Dwa rzu ty  karne, podyktow ane przez sę
dziego, nie zostały  przez m iejscowych w ykorzy
stane.

B. K. S. —  Soła (Żywiec) 3:1 (3:1). G ra  w yrów 
n an a , B. K . S . lepszy w  sy tu ac jach  podbram ko
w ych. Strzelcem  w szystk ich  b ram ek  był P ta- 
szyńsk ł. W ynik meczu nie je s t ostateczny, gdyż 
n a  20 m inut przed zakończeniem  gry  pow stała 
m iędzy graczam i bó jka, na  sku tek  staulow ania 
lew oskrzydlow ego B. K. S. przez Żywczan. Sę
d z ia  p . Szweda.

K. S. L eszczyńsk i — R. K. S. 3:2 (1:2). Do pau 
źy przew aga R. K. S., k tó ry  nie może uzvskać 
lepszego w yniku cyfrow ego, po pauzie R. K. S. 
osłabł n a  siłach. Sędzia p. K am fiński.

• 0  •

Wielkie regali wioślarskie 
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 5 lipca. (Ag) W  dniu  dzisiejszym  
odbyły się na  to rze w  B rdyujściu  m iędzyklubów e 
i m iędzyszkolne regaty , jednak  przy  m niejszej 
niż w ub. r. frekw encji zaw odników  oraz publi
czności. T rasa  w szystk ich  biegów  w ynosiła 1700 
metrów.

W części pierw szej re g a t odbyły  się biegi 
młodzieży. Bieg p ierw szy czw órek półw yścigo- 
wyćh noiw ejuszy o nagrodę w ędrow ną m ag istra 
tu  m. Bydgoszczy, pierwszo miejsce zajm uje K o
ło Klubu W ioślarskiego w Bydgoszczy w  czasie 
4.51.80. D rugie m iejsce G im nazjalny K lub W io
ś la rsk i Świecie.

W  b iegu  drugim  czw órek półw yścigow ych o 
nagrodę w ędrow ną „I. K . C.“ pierw sze m iejsce 
zdobywa g im nazjalny K lub W ioślarski z Chełm
ży „Posejdon" w  czasie 4.42 2/5. W  biegu trzecim  
czwórek półw yścigow ych o nagrodę g łów ną szkół 
średnijeh, ofiarow aną przez Po lsk i Zw iązek To
w arzystw  W ioślarskich z W arszaw y, pierw sza 
przybyw a do m ety  osada  K lubu W ioślarskiego 
Świecie w czasie 4.50 3/5
- WT biegu 4-tym czw órek półw yścigow ych po
dwójnych ze sternikam i, rów nież w alne zw ycię
stw o zdobywa Gimn. K lub W ioślarski „Posej
don" Chełmża w czasie 5.37 2/5. W  b iegu czw órek 
półw yścigowych pierw sze m iejsce za ją ł gimn. 
K lub W ioślarski „Posejdon" Chełm ża w  czasie
4.54 4/5. W szystkie powyższe b ieg i odbyw ały  się 
n a  to rze  o trasie 1.200 m.

W  części drugiej odbyw ały się biegi między- 
k lubow e na  trasie 1.700 m. W  biegu czw órek 
półw yścigow ych pań pierwsze m iejsce zdobyw a 
B ydgoski K lub W ioślarek pod sterem  p. R ych- 
łew skiej w  czasie 5.17 2/5, drugie m iejsce dostaje  
Się w udziale tem u samemu K lubowi osadzie pod 
śtfere p. M olskiej. W biegu 7-ym czw órek półwy- 
ścigow yeh now icjuszy, pierwsze miejsce zdobywa 
B. T. W. w  czasie 6.40 1/5, drugie m iejsce Gru
dziądzkie Tow. W ioślarskie „W isła" 6.48 4/5.

W biegu ósem ek młodszych: 1) Kiub w ioślar
ski „04“ P oznań  5,46,4/5, 2) Poznańskie Tow a
rzystwo w ioślarsk ie  „T ry ton" 5,33,1/5.

W biegu jed y n ek  now icjuszy: 1) BTW . Or- 
manowski 7,37,1/5. . . ,v

W biegu czw órek now icjuszy: 1) K. W. 04 
Poznań 6,16,2/5, 2) Tow. w ioślarskie „W isła" 
6,19,2/5. /Ł. .

W biegu czw órek bez ste rn ik a  (bieg elim ina
cyjny n a  m iędzynarodow e re g a ty  w ioślarskie, 
które w  dniu 15 b. m. rozpoczną się w  A m ster
damie): 1) K lub K. W . Poznań  04 6,07,4/5, 2) 
B. T. W. Bydgoszcz 6,12.

■4" W biegu czw órek (elim inacyjny): 1) K lub 
Wioślarski 04, Poznań 6,11, 2) B. T. W. 6,11,4/5, 
0 pól długości od Łodzi. . ,
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P . V w ? ^ £ « Ś y dWÓi6k P°dwóW ch: !)
T om ńbi7*05 jCdynek (elim inacyjnych); 1) K. W.

1) K. W?.", p S Ĉ a 5 dWÓi‘k ^
• . • S n * . ; " 1' " 1  ” • «

T ^  J!ł I ? T RTZ0STW A  WATER-POLO AZS.
I “ p X „ j

M I ^ T R 7 n « T ^ JU« ^ o E K K ° A TLETYCZNYM O
w lffTIł S  ^  ,x 0 K R Ę ° U k r a k o w s k i e g o
tńw  k I h 11 (AZS), uzyskując 2,854 punk-
d a f S S f p  w l ,U Wi8ł? ) 2'524’98 Punktów  i Goł- 
nrypHat • • P«nktów , Szczegółowe w yniki 
m się nast.: N owak II w dysku 3010

, w oszczepie 48,28 m, w skoku w dal 6,09 'm,
7 J m- 5i?° } w  na 200 m 24,8

0 - 
biegu

C o l r  J  1 ł r  W tO g U  U d  U l  <
sea. K ądzięlaw a uzyskał w dysku 28,12 m,

ótn m W Sk0kU W da' 561 om> W bl 
J  m 1 200 m 5:18 młn- 1 26,2 sek.
W yniki Gołdy są nast.: w dysku  27,01 m w 0 - 

szczepie 43,48 m, w skoku w dal 560 cm, w bie
g u n a  1.500 m 5:24.8 i w biegu na 200 m 25,6 sek.

(Kf). MECZ TENISOWY W E LW OWIE. C zar
ni— Unja (Lublin) 5:2. Mecz tenisow y o drużyno
we m istrzostwo Polski.

(Mo) W DRUGIM DNIU ZAWODÓW TENISO
WYCH W WARSZAWIE na placach Legji z u- 
dzi-ł -'m św ietnego zawodowca N ajucha osią
gnięto następujące w yniki: W grze pojedynczej 
N ajuch pokonał bardzo dobrze grającego Tło- 
czyńskiego 6:8, 6:3, 3:6, 6:3, a  w  grze podw ój
ne! p ara  Najuch Stubbe pokonała Tłoczyńskie- 
go i M aksa Stolarow a 6:1, 6:3, 6:4.

CSl) NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
OKU. KOL. SĘDZIÓW W POZNANIU, zwołane na 
skutek dyskwalifikacji przez Polskie Kolegjum 
Sędziów prez. Adamskiego wybrało prezesem R. 
Tomaszewskiego, zarazem m ianując go członkiem 
honorowym za zasług, położone dla poznańskiego 
sędziów, wiceprezesem został p. Nawrocki.

W ALNE ZGROMADZENIE CIESZYŃSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO wy- 
brało n a s t  zarząd: prezes burm istrz d r W łady
sław  Michejda, wiceprezes Erwin Deutsch, sekr. 
Ignacy Herbst, skarbnik  . Stefko, kap itan  spor
tow y Erwin Deutsch, ław nicy ks. Radziw iłł i 
Maks Einhorn.

Przed największą 
sezonu letniego

Z Zakopanego donosi (Ts): N iedaleki termin, 
zaledwo 6 tygodni dzieli nas od najw iększej im
prezy sportow ej o charak terze  m iędzynarod. w 
Zakopanem, m ianowicie m iędzynarodow ego w y
ścigu ta trzańsk iego , stanow iącego p unk t kulm i
nacyjny  a trakcy jności le tn iej i zimowej sporto
w ej stolicy Polski.

P rzygotow anie te j w spaniałej im prezy już się 
rozpoczęło, a  am bicja organizatorów  im prezy tj. 
K rakow skiego K lubu Automobilowego jest, aby  
zawody tegoroczne pod każdym  w zględem do
rów nały zawodom la t poprzednich.

W yścig ta trzań sk i odbyw ający się poraź 5-ty 
z rzędu, a  poraź 4-ty  jako  m iędzynarodow y, od
będzie się 16 sierpnia. W  w yścigu spodziew any 
jes t udział w yborow ej k lasy  zaw odników  zag ra 
nicznych, m. in. zapew niony je s t już udział ze
szłorocznego zw ycięzcy von S tucka, k tó ry  będzie 
startow ał w ka tego rji w yścigow ej, dalej hr. de 
Zichy z B udapesztu, L asko  H artm an z B udape
sztu, wreszcie zgłoszony je s t wóz P ateras-Pesca- 
ra  z Barcelony, p. Schm idt na  „H am ilkarze". Zro
zumiałem jest, iż im preza o tego  rodzaju  rozm ia
rach  musi być odpow iednio przygotow ana.

D latego w d rugą już z rzędu niedzielę odbyw a 
się posiedzenie kom itetu  organ izacy jnego  z u- 
działem  przedstaw icieli K rakow skiego K lubu 
A utomobilowego pp. B ukow ieckiego, R ippera, 
K owalskiego, dr. M acudzińskiego, D ygata , Czer
niaka, oraz przedstaw icieli

iskiego, l>j 
gm iny i 

z. kom. im
i  uzdrow iska 

w Zakopanem  S tryg ła , prez. kom. im prez sporto 
wych Jam on ta , dalej autom obilfctów  z Z akopane
go d r K arbow skiego, B ujaka, Siem ianow skiego, 
U rbana, R udnickiego, dyr. W eselyego, kom . Ga w-

imprezą sportową 
w Zakopanem.

lika, Kwaśniewskiego, Malczyńskiego.
Na posiedzeniu utw orzono sekcję porządkow ą 

z pułk. W agnerem  i zastępcą kom. Gawlikiem na 
czele, k tó ra  zajmie się utrzym aniem  porządku na 
całej trasie. Porządek utrzym yw ać będą oprócz 
funkcjonarjuszy policji, dyon sam ochodowy z 
K rakow a, członkowie Tow. sportow ych z Zako
panego, strzelcy, sokoli P . W. i inni. N astę
pnie utw orzono kom itet zakopiański, k tó ry  w ziął 
n a  siebie dużą część organizacji zawodów w celu 
odciążenia głów nym  organizatorom , tj. krakow 
skiem u K lubowi Automobil.

S tw orzono dalej sekcję kw aterunkow ą, k tó ra  
będzie czynna od 12 sierpnia, a  n a  10 dni przed 
w yścigam i przyjm ow ać będzie zgłoszenia na 
kw atery . K w atery  będą stale do dyspozycji za
w odników oraz uczestników  wyścigów. Spodzie
w ać się należy, iż mimo ciężkich w arunków  go
spodarczych ze względu na  niezw ykłość te j im
prezy, zjedzie z całej Polski tłum nie publiczność.

N ależy zauw ażyć, że Zakopane mimo ciężkiego 
położenia finansow ego wzięło n a  siebie znaczne 
k oszta  w ybudow ania trybun, k tó re  s taną  na 
w ancie tak , jak  w poprzednich, oraz trybunk i dla 
kollegjum  sędziów, k tó ra  ustaw iona będzie na 
meczu. Również K rakow ski K lub Automobil, po
czynił już s ta ran ia  u  T ow ..ochrony  przyrody o- 
raz w Tow arzystw ie T atrzańskiem  o zezwolenie 
na  ustaw ienie trybun  na wancie w miejscu, gdzie 
roztacza się w spaniały  w idok na  ca łą  8-kę ser
pentyn. Szczegółowe przygotow ania oraz zapew
niona znaczna ilość zagranicznych zawodników 
gw aran tu ją  w spaniale udanie się pod każdym  
względem  te j pięknej im prezy.

Napad rabunkowi w sklepie w lodzi
Bandgta zranił trzy osoby, iednę śmiertelnie.

d a  żo łn ierska  org. przez D, O. K ., godz. 20: „Silvą| 
re ru m " — p. B. B usiakiew icz, godz. 20.15: N adpro
g ram  z ilu s tr . muz., kom. okazyjne, godz. 20.30: Kon,, 
c e rt pośw. tw órczości B ja rn a ta  K raw c‘a  ,komp. seró- 
sko-łużyckiego, godz. 21: A ud. fo rtep , M. Lipkow - 
sk ie j, godz. 21.40: A rje  i p ieśn i w wyk. J .  Zakrzew 
sk ie j (sopran). W p rzerw ach  p ro g ram  tea tró w  pozn- 
i R a d io s tac ji na  dzień nast., godz. 22: S ygnał czasu* 
kom. sport, i polic., godz. 22.15: M uzyka tan . z kaw* 

E sp lan ad e" .
Lwów (380.7) Godz. 11.58: S ygnał czasu, h e jn a ł 

k rak ., godz. 12.10: P ły ty  g ram ol., godz. 13.10: Kom, 
m eteor., godz. 14.50: Kom. gosp., godz. 15.10: And, 
d la  najm łodszych  w opr. p. A. A rct-Jam po lsk ie j, 
godz. 15.30: P ły ty  gram of., godz. 15.45: Kom. harc . z 
W arszaw y, godz. 16: P ro g ram  d la  dzieci z W arszaw y 
i W ilna, godz. 16.30: P ły ty  gram of., godz. 16.40i 
Kom. i odczyt z W arszaw y, godz. 17.10: P ły ty  g ra 
m ol., godz. 17.15: A negdoty  podhalańsk ie  w oprao , 
i recy t. p. K . M irka, godz. 17-35: Odczyt z W arsza
w y, godz, 18: M uzyka lek k a  z W arszaw y, godz. 19.20: 

O rzy m sk ie j u licy "  — p ro f. J .  B. L iw oczyński, g . 
19.40: T ransm . z W arszaw y, godz. 22.25: P ro g ram  n a  
dzień nast., godz. 22.30: M uzyka z W arszaw y.

W ilno (368.1) Godz. 11.58: S y g n a ł czasu i h e jn a ł 
k rak ., godz. 12.05: M uzyka ro sy jsk a  (p ły ty ), godz. 
13.10: Kom. m eteor., godz. 16: A ud. d la  dzieci z 
W arszaw y, godz. 16.15: „P rzy g o d a  A m elct", opow ia
dan ie  E. M inkiew iczów ny, godz. 16.30: K oncert d la  
m łodzieży w w yk. B. Rom anow skiego (cym bały), 
godz. 16.45: Kom. i odczyt z W arszaw y, godz. 17.101 
S ły n n i skrzypkow ie (p ły ty ), godz. 17.35: O dczyt i  
k oncert z W arszaw y, godz. 19: C hw ilka strzelecka , 
godz. 19.15: F e lj. hum orystyczny  w wyk. W. M ali
now skiego, a r t . dram ., godz. 19.30: Kom. Zw. Mtodz. 
Po lsk ., godz. 19.45: P ro g ram  na  czw artek , godz. 19,55: 
T ransm . z W arszaw y.

OGŁOSZENIE. Uchylenie term inu przetargu 
przymusowego. Wyznaczony na dzień 10 lipca br. 
term in przetargu przymusowego neruchom ości 
Dobrojewo ryc. obszaru 1654,45,20 ha., Bieleje- 
wo dobra szlacheckie obszaru 898.32.81 ha. t No- 
salewo dobra szlacheckie tom V obszaru 347.36.70i 
ha., położonych w powiecie szamotulskm, w ła
sność Franciszka Kwileckiego, uchyla się.* — Sąd 
Grodzki w Szamotułach. 3106k

Z Łodzi donosi (W): W czoraj na  sk ład  spożyw- 
czy 81-letniego E ljasza B rocha przy  ul. Zgier
skiej 92 w Łodzi dokonano niezw ykle zuchw a
łego napadu  rabunkow ego.

W  chwili, k iedy  Broch za ję ty  był sprzedażą 
w ody sodowej, podszedł do niego jak iś osobnik i 
usiłow ał w yrw ać mu pieniądze. Poniew aż Broch 
bronił się, tajem niczy n apastn ik  zran ił go cięż
ko nożem w pierś. Broch padł na ziemię.

Do sklepu w biegła zaalarm ow ana żona Brocha, 
k tó ra  usiłow ała odebrać pieniądze napastnikow i. 
B andyta i ją  zran ił ciężko.

K rzyk i Brochow ej zw abiły sąsiada  Szlamę R aj- 
grodzkiego, k tó ry  usiłow ał bandy tę  zatrzym ać, 
jednak  został rów nież dotkliw ie pok łu ty  nożem. 
W rezultacie bandyta , zabraw szy kilkadziesiąt 
złotych, rzucił się do ucieczki, został jednak  na 
ulicy za trzym any. Skutego w k a jdany  odprow a
dzono na  policję, gdzie okazało się, że je s t nim 
27 le tn i K arol B iegański, notoryczny złodziej k il
k ak ro tn ie  k a ra n y  już więzieniem. B roch w k ilka 
m inut zm arł. Zwłoki jego pozostawiono na  m iej
scu do przybycia kom isji sądow o-lekarskiej. Żonę 
jego w stan ie  bardzo ciężkim przewieziono do 
szp itala  Poznańskich.

Jak dokonano napadu na kasjera 
pod Kielcami.

Z K ielc donosi (w): Mord rabunkow y w Za

gnańsku pod K ielcam i na  kasjerze firm y F ernard  
Chalos, M ustheffie — o czem donosiliśmy wczo
ra j — je s t w  dalszym  ciągu przedm iotem ener
gicznych dochodzeń. D otychczas jednak  nie uda' 
ło się policji wpaść na trop sprawców.

J a k  wiadomo, było ich trzech, przyczem  jeden 
z bandytów  przebrany  był za kobietę.

Gdy k as je r M ustheff — jak  poinformowaliśm y 
się n a  m iejscu — opuścił dworzec w  Z agnańsku 
i skierow ał się k u  zabudowaniom tartacznym , 
bandyci, zm ieszawszy się z robotnikam i, szli krok 
w k ro k  za nim. M ustheff wiózł 6700 zł., o czem 
bandyci wiedzieli, a  mianowicie 2700 zł. w  bank
notach, k tó re  m iał w  portfelu, pozostała zaś su
m a 4000 zł. znajdow ała się w paczce, k tó rą  
M ustheff z trudem  niósł pod pachą. Gdy kasjer 
wchodził na  teren  ta r tak u , bandyta , przebrany 
za kobietę, w yrw ał mu paczkę z bilonem i wraz 
ze w spólnikam i rzucił się do ucieczki. K asjer, 
dobywszy rewolweru, począł ścigać uciekają
cych, strzela jąc k ilkakrotn ie. Bandyci ostrzeli
wali się; kule ich jednak  były n iestety  celne. 
M ustheff w  pościgu poniósł śmierć. Bandyci zbie
gli do pobliskiego lasu, porzucając w ażącą około 
30 kg  paczkę z bilonem.

K w n e j m r  r a d / e w y .

Program stacyj radjofonieznych
n a  środo, d n ia  8 lip ca  1931 r .

K rak ó w  (313) Godz. 1.58: SygnaJ czasu, h e jn a ł m a
r ia c k i, godz. 12.10: P ły ty  g ram of., godz. 13.10: Kom. 
m eteor., godz. 14.50: Kom. gosp., godz. 15.45: K w adr, 
h a rc e rsk i, godz. 16: P ro g ra m  d la  dzieci najm łodszych 
z W arszaw y  i  W ilna , godz. 16.30: P ły ty  g ram of., 
godz. 16.45: Kom. d la  żeg lug i i rybaków  z W arszaw y, 
godz. 16.50: „R ad jo  n a  w si"  z cyk lu  „P o lsk i św ia t 
r a d ja "  — red . J .  P io tro w sk i z W arszaw y, godz. 
17.15: P ły ty  g ram of., godz. 17.35: T ransm . z W arsza
w y, godz. 18: M uzyka le k k a  z W arszaw y, godz. 19.10: 
„ św ie tlic a  strze leck a " , godz. 19-25: P ły ty  g ram of., 
godz. 19.40: „S k rzy n k a  ro ln icza"  i  g ie łd a  ro ln . z 
W arszaw y, godz. 19.55: Kom. m eteor., godz. 20.10: 
Kom. spo rt, z W arszaw y, godz. 20.15: „R ad jo  w ży
ciu  A m ery k i"  — d r  A. S im onów na z W arszaw y, 
godz. 20.30: K oncert k am era ln y  z W arszaw y. M. 
T rąm pczyńska (śpiew) i  L. U rs te in  (akom p.), W 
przerw ie  k w ad ran s l i te r .:  H um oreska  lo tn icza  p. 
T rze iń sk ie j-K o ste rb in y  p. t .  „Zaw odow y a re sz ta n t" , 
godz. 22: F e lj. z W arszaw y, godz. 22.20: Kom. m e
teor., sportow y i  polio, z W arszaw y, godz. 22.25: 
P ro g ra m  n a  czw artek , godz. 22.30: M uzyka lek k a  i  
taneczna.

W arszaaw  (1411.8) Godz. 1.58: S y g n a ł czasu, h e jn a ł 
k rak ., godz. 12,10: P ły ty  g ram of., godz. 13.10: Kom.

m eteor., godz. 14.50: .Kom. gosp., godz. 15.25: „W śród 
k siążek "  — p ro f  H. M ościcki, godz. 15.45: Kom. h a r 
cersk i, godz. 16: P ro g ram  d la  dzieci najm łodszych: 
J) J .  K rzew ińskiego „K rzy ś  p ierw szy  raz  na  mo
rz u " , 2) T ransm . z W ilna, godz. 16.30: P ły ty  gram of., 
godz. 16.45: Kom. d la  żeg lug i i rybaków , godz. 16.50: 
„R adjo  na  w si"  — z cyk lu  „P o lsk i św ia t R a d ja "  — 
red . J .  P io trow ski, godz. 17.15: P ły ty  gram of., godz. 
17.35: Odczyt, godz. 18: M uzyka lekka, godz. 19.20: 
P ły ty  gram of., godz. 19.40: S k rzy n k a  pocztowa roln., 
inż. W. T arkow ski, G iełda ro ln ., godz. 19.55: Kom. 
m eteor., godz. 20.10: Kom. sport., godz. 20.15: „R adjo  
w życiu  A m ery k i"  — d r  A. Sim onów na, godz. 20.30: 
K oncert kam era ln y . W arsz. K w arte t sm yczk., M 
T rąm pczyńska (śpiew) i L. U rste in  (akom p.), godz. 
21: K w ad ran s l i te r . H um oreska  lo tn icza  T rzeińsk iej- 
K oste rb iny  p. t. „Zaw odow y a re sz ta n t" , godz. 21.15: 
R epert. w arsz. tea tró w  m iejsk ., godz. 21.20: D alszy 
c iąg  koncertu , godz. 22: F e lj. „D zienn ikarstw o, p u 
b licy sty k a , l i te ra tu r a "  — p. V ia to r, godz. 22.20 : Kom. 
m eteor., sportow y i polic., godz. 22.25: P ro g ram  na 
dzień n as t., godz. 22.30: M uzyka lek k a  i tan . z kaw. 
„B ag a te la" .

Poznań  (334.8) Godz. 7.15: G azeta por., godz. 13:
S ygnał czasu, h e jn a ł z w ieży ra tu sz ., godz. 13.05: 
P ły ty  g ram of., w przerw ie  re p e r tu a r  k in  pozn., godz! 
14.15: Kom. gosp.-roln., spraw ozdanie o ru ch u  sta t-  
ków i t. d„ godz. 14.30: K w adrans Tow. Z iem ianek 
\ \ lk p .,  godz. 17.15: A udycja  d la  dzieci w w yk. „ W u j
c ia  Czesia , godz. 18: K oncert z W arszaw y, godz. 19: 
D odatek do g aze ty  p o ran n e j, godz. 19: R adjogaw ą-

PRZETARG
D yrekcja Okr. Kol. Państw, w Katowicach

zwraca uwagę na  m ający się odbyć w dniu 27 go 
lipca 1931' r. przetarg publiczny

na sprzedaż różnych odpadków metali 
półszlachetnych I innych materjałów.

Szczegóły przetargu ogłoszono w Monitorze Pol
skim nr. 149 z dnia 2. VII. i Gazecie Polskiej nr- 
177 z dnia 1. VII. 1931 r.

Term in składania ofert upływa w dniu 27-ga 
lipca 1931 r. o godzinie 12-tej.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
3105k w Katowicach.

FACHOWIEC 
OGŁOSZENIOWY
poszukiwany jako kierownik nowotworzącego się) 
oddziału, poważnego, warszawskiego b iura  ogło
szeń w Krakowie. — W yczerpujące oferty z re
ferencjam i — składać prosimy do adm inistracji
I. K. C. Kraków, W ielopole 1, sub. „Slogan". SG56lc

Powiatowy Zarząd drogowy w Krakowie roz
pisuje ustny |

PRZETARG PUBLICZNY
na sprzedaż 6 używanych samochodów osobowych
m arki: Austro-Fiat, Ford, Ford, Puch, Marmon* 
Austro-Daimler oraz 2 ciężarowych Praga i Franz.

Przetarg odbędzie się dnia 17 lipca 1931 r. o 
godzinie 12 w biurze Zarządu ul, Starowiślną' 
Nr. 13, II. p. drzwi Nr. 55, gdzie udziela się in- 
formacyj w godzinach urzędowych. 31081%

Kraków, dnia 30 czerwca 1931 r.
Powiatowy Zarząd drogowy 

w Krakowie.
   — ' '    ' ■»

Powiatowy Zarząd drogowy w Krakowie ogla* 
sza niniejszem |

POBLICZny PRZETARG
ustny celem sprzedaży m aterjałn drzewnego ze 
starego mostu w ciągu drogi państwowej w Ska
winie oraz pozostałych m aterjałów  drzewnych. 
Przetarg odbędzie się w Skawinie przy nowym 
moście dnia 24 lipca 1931 r. o godz. 9-tej.

Inform acje w biurze Zarządu ul. Starowiślną 
Nr. 13, II. p. drzwi Nr. 55 w godzinach urzędo
wych. 3l09k

Kraków, dnia 1 lipca 1931 r.
Powiatowy Zarząd drogowy w Krakowie*

5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Krako
wie ogłasza

PRZETARG m m
1) rem ont Instalacji elektrycznej w  koszarach 

im. Króla W ładysława Łokietka (Bastjon IIl)j 
w Krakowie,

2) rem ont instalacji elektrycznej w budynku, 
DOK. V. przy ul. Stradom 10 w Krakowie,

3) rem ont Instalacji klozetów oraz łazienek W, 
budynku DOK. Nr. V. przy ul. Stradom  10 w K ra
kowie,

4) rem ont kanału  w barakach Kmdy Garnizonu 
w Aleksandrowicach ad Bielsko.

Oferty na urzędowych form ularzach, które są 
do nabycia w kancelarji 5 Okr. Szef. Bud. w Kra
kowie, plac Magdaleny 2, III. p. należy wnosić;

ad li  4 — do dnia 16. VII. 1931 godz. 10.
oraz ad 2—3 do dnia 17. VII. 1931 godz. 10 do 

dziennika podawczego, poczem nastąpi komisyjne 
ich otwarcie.*

Wszelkich inform acyj szczegółowych udziela 
ref. mechaniczny 5. Okr. Szef. Bud. w godzinach 
urzędowych.

W adjum  wynosi 3o/0 sumy oferowanej.
5. Okr. Szef. B ud. z a s trz e g a  so b ie  p o w ięk szen ie  

lu b  z m n ie jsz e n ie  p ro g ra m u  ro b ó t. 3 )07Jł
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Kronika bydgoska.
(Ag) ARESZTOW ANI PRZEZ GDAŃSKA STRAŻ 

GRANICZNA. W czoraj g dańska  straż  g ran iczna  a re 
sztow ała urzędn ika zarządu dróg  wodnych w Tcze
w ie M iih lebrandta, k tó ry  w tow arzystw ie dwu pań 
przejeżdżał łodzią na  d rug i brzeg  W isły . A reszto 
w ani zostali w dniu  dzisiejszym  w ypuszczeni Da 
wolność ża złożeniem  k au c ji 125 zł.

(Ag) KATASTROFA MOTOCYKLOWA. U biegłej 
Boboty na szosie w iodącej z W arszaw y do Chełm ży 
w yd arzy ła  się k a ta s tro fa  m otocyklow a. Oto m oto
cykl prow adzony przez d y rek to ra  gim nazjum  Boni
na, w padł na  p rzeb iegającego  d rogą psa. M otocykl 
się w yw rócił, a  żona d y rek to ra  p. Boninow a upad a
jąc , doznała pęknięcia  czaszki, co spowodowało n a 
tychm iastow ą śm ierć.

(Ag) SK A ZA N IE SZPIEG A . W ydział k a rn y  sądu 
apelacy jnego  w C hojnicach skazał na 3 la ta  cięż
kiego w ięzienia n ie jak iego  T rzcińskiego za system a
tyczne up raw ian ie  szpiegostw a na  rzecz ościennego 
państw a.

Kronika pomorska.

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY*1 N r. 186. Środa, 8 lipca  1931 r.

Zupełne załamanie siu „piatiletur na M e l e .

(M) NOWY KRÓL KURKOW Y. Czuw ające przez 
ca ły  tydzień  strze lan ie  o godność k ró la  kurkow ego 
b ractw a strzeleckiego w T orun iu  zakończyło się wczo
ra j  wieczorem , poczem n as tąp iła  p ro k lam acja  no
wego k ró la  kurkow ego, k tó rym  został S tan isław  T yr- 
chan, pierw szym  rycerzem  Janow sk i, zaś d rug im  r y 
cerzem  Felsk i.

(M) W DRUGIM  DNIU ZJAZDU M A R JA N SK IE - 
GO odbyło się posiedzenie p lenarne , n a  k tórem  p rzy 
ję to  szereg uchw ał i rezolucyj.

(M) W ZW IĄZKU Z U PA ŁA M I, k tó re  dochodzą do 
30 stopni w cieniu , m nożą się coraz bardzie j w y
pad k i u ton ięc ia  w czasie kąp ie li. W dn iu  w czoraj
szym  utonęło w czasie k ąp ie li w W iśle pod Toruniem  
dwóch m łodych ludzi, a  jn ianow icie 21-letmi W oj
ciech D y r i 21-letni S tefan  K aron.

(M) UTONĄŁ POSTERUNKOW Y. W  jeziorze W ą- 
dyńsk im , pow. b rodnickiego, u to n ą ł w czasie kąp ieli 
posterunkow y J a n  Śliwka z Jab łonow a, k tó ry  p rz y 
by ł tu , aby  odwiedzić swego sy n a  przebyw ającego 
nad jeziorem  w obozie w raz ze sw ą d rużyną.

(M) NA ŚLADACH ZBRODNI? J a k  donosi jedno  
% p ism  pom orskich, w  pow. kościerskim  L ibusza n a 
tra fio n o  podczas b ra n ia  m chu na  rekę  ludzką, a 
p rzy  dalszem  poszukiw aniu  znaleziono inne po
ćw iartow ane ludzkie ciało . Is tn ie je  podejrzenie, iż 
m a się tu  do czyn ien ia  z m orderstw em , k tó rego  do
konał przed 2 la ty  n ie ja k i H olbiecki ze Skw iera. 
M ianow icie poszedł on swego czasu ze sw oim  synem  
20-letn im  um ysłow o chorym  do lasu , skąd  syn  w ię
cej nie pow rócił i w szelki ślad  po n im  zag inął. Rol- 
bieckiego wówczas aresztow ano.

(M) R E PER TU A R  K IN  TORUŃSKICH. Św iato
w id: ,,A gdy  nadejdzie  chw ila  ro zstan ia" , Pałace: 
„U p rag n io n a" , L ux ; „K rew  na  p ia sk u " .

Kronika gnieźnieńska.
(ML) W N IE M IE C K IE  KĘCE. M istrz  s to la rsk i p. 

H uff, N iem iec, k u p ił od p. Szczodrow skiej część 
g ru n tu  z kuźn ią, pracownńą ko łodziejską i kaw ałem  
ogrodu za eene 5.000 zł. P an  H uff n a  kup ionej po
siadłości urządza sto larn ię .

(ML) ZABÓJSTWO. \V ty ch  dniach  o trzy m ali pp. 
Sikorscy wiadomość z poste ru n k u  policyjnego, iż syn  
ich W ł. S ikorski, p racu jący  w ś len n ie  k, N akła, pod
czas bó jk i został zab ity . Szczegółów bliższych n a ra 
zić b rak .

Wymiana depesz miedzy Prezydentem 
Rzpiitej a Ignacym Paderewskim.

W arszawa, 6 lipca. (J )  P. Prezydent Rzpltej 
wysłał z uroczystości z Poznania następującą de
peszę do Ignacego Paderewskiego:

„Przeżywamy prześliczną uroczystość, któ
rą  zawdzięczamy naszemu Kochanemu i Wiel
kiemu Mistrzowi.

Uroczystość ta jednak nie była wolna od 
uczucia sm utku z powodu Jego nieobecności. 
Proszę przyjąć najgłębsze współczucia wobec 
Pańskiej wielkiej troski rodzinnej, k tóra  u- 
niemożliwila Mu przyjazd do Poznania.
1 Podpisany: (—) Ignacy Mościcki.

Poznań, 4 lipca 1931“.
Ignacy Paderewski w odpowiedzi nadesłał na

stępującą depeszę do p. Prezydenta Rzpltej:
„Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki, Prezy

dent Rzpllej, W arszawa.
W ielka to dla mnie radość, że p. Prezydent 

obecnością Swoją zechciał uświetnić uroczy
stość poznańską, radość tem większa, że 
mnie o tem osobiście zawiadomić raczył.

Za łaskawe ku mnie skierowane słowa, za 
wyrazy współczucia, serdecznie wdzięczny, 
śmiem prosić p. Prezydenta o przyjęcie za
pewnienia m ojej czci głębokiej.

Podpisany: (—) Paderewski.

Ghłcdae przyjęcie zarzgózeó senatu 
gdańskiego przez komisarza Ligi Nar.

G dańsk, 6 lipca. (F). P rezydent senatu  gdań
skiego w ręczył w ubiegłą sobotę wysokiem u ko
m isarzowi Ligi N arodów  tek st uchw alonej o sta 
tn io  przez sejm gdańsk i ustaw y, m ającej na ce
lu zw iększenie bezpieczeństw a publicznego na 
teren ie  W. M iasta (pisaliśm y o niej onegdaj). _ 

W raz z tekstem  ustaw y  wręczy! pismo, w k tó 
rem w yraża zapatryw anie, ustaw a ta  w całej 
pełni zadość uczyni zaleceniom R ady Ligi N aro
dów pod adresem  senatu  W. M. G dańska (!).

W ysoki kom isarz w sw ej odpowiedzi w yraził 
nadzieję, że w swem następnem  spraw ozdaniu, 
jakie będzie sk ładał Radzie Ligi Narodów, bę
dzie mógł stwierdzić, iż zarządzenia, w ydane 
przez senat G dańska były w ystarczające, aby 
w skuteczny sposób zabezpieczyć porządek pu-

.„ ą  • ° dp w ynika, iż o rgana L igi Na-
'L  odnoszą się do zarządzeń senatu  wycze- 

ją  i chcą oczekiwać ich konsekw encyj.

Sąd apelacyjny podwyższył karą 
„Pfadlinderom" w Poznania.

Poznań, 6 lipca. (Sz). W czoraj w południe sad 
apelacyjny w Poznaniu ogłosił w yrok w proce
sie niemieckiej „Pfadfinderów11 przeciwko oskar
żonym o działanie na szkodę państw a członkom 
te j organizacji drowi Burchardtowi, Fryderyko
wi Mielkiemu i Henrykowi Preusowi. Sąd okrę
gow y skazał B urchardta na 12 miesięcy więzie
nia, zaś Mielkiego i Preusa po 3 miesiące.

Sąd apelacyjny zatw ierdził w yrok I instancji 
odnośnie do oskarżonego B urchardta, natom iast 
Mielkiego skazał na 10 mies., a P reusa na 7 mie
sięcy więzienia. Oskarżonym zaliczony będzie 
a resz t śledczy w zupełności. Obrońca oskarżo
nych adw . Grzegorzew ski zgłosił kasację od wy.-
nóku ,.

Moskwa, 6 lipca. (Hr) Z powodu załam ania się 
planu „piatiletk i11, a  mianowicie program u techni
cznego i agrarnego, planowanego na okres 5-cio

letni, centralny  kom itet zmuszony by ł wyłonić 
specjalną komisję, k tóraby  udała się na Ukrainę

i zbadała sku tk i oporu czy też niechęci ludności 
w stosunku do „p ia tile tk i11.

Francja żada od Niemiec
zaprzestania budow o pancerników  

i wurzeczenia sie un ji cefinef.
Berlin, 6 lipca (HI). Olbrzymie w rażenie w ywo

łała  w tu t. kołach politycznych wiadomość, ogło
szona w dzisiejszym „Matinie11 przez Sauerweina, 
k tó ry  stwierdza, iż w n a j b l i ż s z y c h  
g o d z i n a c h  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  
d e m a r c h e  f r a n c u s k i e g o  a m b a 
s a d o r a  w B e r l i n i e ,  k tó ry  zażąda na
stępujących zobowiązań ze strony Niemiec:

1) Rząd niemiecki przyrzeknę, że z s u m ,  
p r o l o n g o w a n y c h  w s p ł a t a c h  
r e p a r a c y j n y c h ,  n i e  u ż y j e  n a  n o  
w e  z b r o j e n i e ,  a w  szczególności

zaprzestanie budowy nowych 
pancerników;

2) Niemcy zobowiążą się do

(Telefonem od naszego korespondenta).

wyrzeczenia się unji celnej z Ausłrją,
tak , iż cały ten problem będzie mógł być w y- 
c o f a n y  z m i ę d z y n a r o d o w e g o  
t r y b u n a ł u  w H a d z e ,  jako  bezprzed
miotowy.

N a pytanie W aszego korespoudenta, oświad
czono w niemieckim urzędzie zagranicznym, że 
demarche tak ie  dotychczas nie nastąpiło. Rów
nocześnie koła, zbliżone do rządu Rzeszy, pod
kreślają , iż przypuszczenie, że Niemcy nie zuży
ją  sum, sprolongow anycb na nowe zbrojenia, zo
stało już przez kanclerza Brueninga złożone am
basadorowi Stanów  Zjednoczonych (patrz depe
sze poniżej), że więc nie zachodzi potrzeba po 
nownego pow tórzenia tego przyrzeczenia.

Znamienny komentarz 
„demokratów" niemieckich.

Berlin, 6 lipca (HI). D em okratyczna „B. Z. am 
Mittag11 zaopatruje w iadomość o m ającem  nastą
pić demarche francuskiem  w bardzo charak tery 
styczny kom entarz. Dziennik uw aża, że żądania 
Francji, aby Niemcy w yrzekły  się budowy no
wych pancerników, nie będzie niczem innem, jak  
żądaniem rewizji trak ta tu  w ersalskiego. Tym  ra 
zem ze str„ony Franoj. Organ dem okratyczny p ro 
testuje przeciw rewizji tra k ta tu  w ersalskiego W 
takim  duchu.

j a k  widać z tego, dem okraci niem ieccy są  
przeciwnikami rewizji na niekorzyść Niemiec, na
tom iast jej zwolennikami — c ile m iałaby się do 
konać — na niekorzyść innych państw .

Kanclerz Niemiec „gwarantuje"
te Niemcu nie wyhorzgsfaig piana Hoovera na zbrojenia.

W aszyngton, 6 lipca (PAT). Rząd SŁ Zjedno
czonych otrzym ał od kanclerza Rzeszy notę, za
w ierającą gw arancję, że Niemcy nie w ykorzysta
ją okresu m oratorjuin dla zwiększenia swoich 
zbrojeń.

T ekst te j gw arancji ma następujące brzm ienie: 
„W obec obaw, jakie ujaw niają pewne koła, 

że sumy, k tó re  zaoszczędzone będą w budże
cie Niemiec dzięki pomocy w dziedzinie od
szkodowań, mogłyby być użyte na powięk
szenie zbrojeń, oświadczam, że jakiekolw iek 
zwiększenie funduszów przem ysłow ych na 
cele arm ji i m arynarki w okresie rocznego 
moratorjum , nie było nigdy brane pod uwagę 
i nigdy nie nastąpi.

„Suma, uzyskana na sku tek  udzielonych 
Niemcom ulg w następstw ie p lanu Hoovera, 
będzie przeznaczona w całości na pokrycie 
deficytu budżetowego, na konsolidację w a
runków  gospodarczych oraz na  uzdrowienie 
niem ieckiego życia ekonomicznego11.

* * *

(Red.) Pow yższy yrok kanclerza Rzeszy ma 
niew ątpliw ie za cel uspokojenie opinii publicznej, 
patrzącej ze zgrozą na  gw ałtow ne zbrojenia N ie
miec.

Do no ty  Niemiec można zastosow ać słowa n ie
mieckiego poety: „Die B otschaft hór‘ ich gerne, 
doch fehlt m ir der Glaubó*1. —- (Chętnie słyszę tę 
wieść, b raku je  mi jednak wiary11).

I Musimy sobie bowiem zdać sprawę z t e g o  i
cały  św iat powinien z tego stanow iska patrzeć 
na  „orędzie11 kanclerzu Rzeszy — j.e d z i s i e j- 
s z a , k a t a s t r o f a l n a  s y t u a c j a  
b u d ż e t o w a  N i e m i e c  p o w s t a ł a  
w ł a ś n i e  w s k u t e k  w y r z u c a n i a  
o l b r z y m i c h  s a m  n a  z b r o j e n i a .

W ystarczy  przypom nieć fak t — o którym  tyle 
razy  już pisaliśm y — że o f i c j a l n y  n i e 
m i e c k i  b u d ż e t  n a  z b r o j e n i a  — 
a  więc jednego ty lko  resortu  — r ó w n a  s i  ę 
n i e m a l  c a ł e m u  b u d ż e t o w i  
R z p i i t e j .  To są oficjalne cyfry! Można wiec 
bez przesady powiedzieć, że urny zatajone, wy
daw ane przez Rzeszę w ram ach budżetu ńa zbro
jen ia  (a więc oprócz R eichsw ehry i pancerników, 
na przysposobienie wojskowe, na  przem ysł v o- 
jenny itd.) p r z e k r a c z a j ą  k' i  1 k  a 
k r o t n i e  c a ł y  b u d ż e t  p o l s k i .

To też jeżeli dzisiaj kanclerz Rzeszy r św iad
czą, że Niemcy zam ierzają ulgi zużyć na  pokry 
cie deficytu  budżetow ego — nie jes t to  niczem 
innem, jak  niesżczerpścią, gdyż sum y te  pójdą 
w prawdzie form alnie na w yrów nanie deficy tu  bu
dżetowego, ale deficyt ten pow stał w skutek zbro
jeń.

I  tak  Niemcy rozpoczynają na nowo grę. up ra
w ianą stale przez siebie, polegającą na w yłudza
niu pożyczek, ulg i ustępstw  od zagranicy, rzeko
mo na cele gospodarczy, a w rzeczyw istości na 
cele wojskowe.

Reparacyjfla gra w ciuciubabkę w Paryżu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Paryż, 6 lipca. (Bz). Rokow ania francusko- 
am erykańskie zaczynają przem ieniać się w grę 
w ciuciubabkę. Od dwóch tygodni niem al po 
każdorazow em  uzgodnieniu jakiegoś t. zw. za
sadniczego punktu  spornego, pow staje z u k ry 
cia nowy punkt niezgody, poczem delegacje obu 
państw  w znaw iają p ertrak tac je  z kompromisem.

Sobotnia odpowiedź Francji nie zadowoliła w 
zupełności kół am erykańskich, przyczem w nie
k tórych  sferach Paryża  sądzą, że prezydent 
Hoover mści się na F rancji za jej oporne s ta 
nowisko, k tó re  uniemożliwiło podpisanie ugody 
w rocznicę św ięta narodow ego am erykańskiego, 
t. j. w dniu 4 lipca.

i n c g h f i i k a  p a p i e s k a
zaskoczyła rzqd w ło s ie ! .

Rzym, 6 lipca. (PAT). A gencja „H avas“ poda
je, że dla kół w łoskich było praw dziw ą niespo
dzianką, gdy  dow iedziały się one o ostatn iej 
encyklice papieskiej oraz o ogłoszeniu tego  do
kum entu  zagran icą w cześniej niż w Italji.

Nie przyczyni się to  niezawodnie do uspoko
jenia stanu  umysłów, panującego w kołach fa
szystow skich.

K onflikt trw a w dalszym  ciągu z takiem  sa 
mem nasileniem, jak  przedtem . Zauw ażają jed

nak, że na  gruncie p rak ty k i sy tuacja  znacznie 
się polepszyła.

Przedstaw iciele k leru  brali udział w szeregu 
oficjalnych uroczystościach, zaś przedstaw iciele 
władz faszystow skich uczestniczyli w  ceremo- 
njach religijnych. Rząd włoski postanowi! nie 
ogłaszać żadnych wiadomości o rokow aniach, 
dotyczących spraw y stow arzyszeń młodzieży k a 
tolickiej pod w arunkiem , że W atykan  zachow a 
w te j sprawie ta k ą  sam ą dyskrecję.

Strajki i niepokoje w Hiszpanji.
M adryt, 6 lipca. (B) W  M adrycie przyszło w nie- 

. gw ałtow nych w ykroczeń z powodu u-
R zaTw irt^  Pf °  ■preznydpnta fJ0l'jci gen. Mola, 

wać Im iip ru . 1 Wkoncu zmuszonym areszto- 
łn ponownie; zarządzenie to wpłyne-
w W t e  si<* ™ yst°w .P y $ e
kościół 1Uo Cordova stra jku jący  podpalili

I_.SE Barcelonie s tra jk  W telefonach miał wy-

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego").
buchnąć o godz. 8 rano. S traż obyw atelska za
jęła centralę telefoniczną.

Faktem  jest, iż A m eryka p ro testu je  przeciw 
kontynuow aniu niem ieckich dostaw  rzeczowych
i w ykonyw aniu robó t n a  rachunek  reparacyj, 
t. j. przeciw w płatom  w na tu rze  w  okresie pro
ponowanego m oratorjum  H oovera.

Odpowiedź prez. H oovera n ie została  jeszcze 
zakom unikow ana rządow i francuskiem u, jednak 
na jej tem a t k rążą  w  tu te jszy ch  kołach polity
cznych następujące pogłoski:

A m eryka proponuje F rancji, aby  t a  zw róciła 
Niemcom tytu łem  pożyczki sum y, jak ie  rząd  Rze
szy musi w ypłacić swoim przem ysłow com , w y
konującym  dostaw y dla F rancji. G dyby F ra n 
cja zgodziła się na  tę  propozycję A m eryki, n a 
stąp iłaby  p a r a d o k s a l n a  s y t u  a r  j a ,  
iż r z ą d  f r a n c u s k i  p r o t e g o w a ł 
b y  o f i c j a l n i e  w y w ó z  n i e m i e c 
k i  k o s z t e m  r o z w o j u  w ł a s n e g o  
p r z e m y s ł u .

Fla n d in  p rze c iw  d a ls zym  ustępstwom.
(T e le fo n em  od n a szeg o  ko resp o n d en ta ).
Paryż, 6 lipca. (Bz). M in is te r  skarbu F landin ,

o-łówny t e c h n ic z n y  kierownik konferencyj z Mel- 
ionem , j e s t  stanowczo przeciwny w szelkim  da l
szym u s tę p s tw o m  Francji. Oświadczył to  b a r
dzo  w yraźnie w pryw atnych  rozm owach, jak ie  
prowadził w niedzielę ze swoim am erykańsk im  
kolegą.

Mellon i am basador Edge, zatrw ożeni nie na  
żarty  możliwością załam ania się niem al już u- 
kończonych rokow ań, usiłow ali w niedzielę te 
lefonicznie skłonić prez. H oovera do bardziej 
ugodowego stanow iska. D otychczas usiłow ania 
dyplom atów am erykańskich spełzły na  niczem . 
Sy tuacja  jes t w dalszym ciągu bardzo pow ażna 
i może przynieść w najbliższym  czasie niem ile 
niespodzianki.

W aszyngton, 6 lipca. (PAT). J a k  p o d a ją . ze 
źródeł m iarodajnych, Mellon będzie upow ażnio
ny do pow iadom ienia rządu francuskiego, że 
stanow isko jego w spraw ie niem ieckich św iad
czeń w naturze je s t niezadaw alające.

cania pew nych sum na konto  podatku  na  fun 
dusz drogowy. W łaściciele autobusów  oczekują  
obecnie wezwania na m iędzym inisterialną konfe
rencję, na  k tó re j podjęte zostaną próby  likw ida
cji zatargu .

Dziś o godz. 10‘30 odbył się w iec szoferów  
taksów ek. N astró j na wiecu był niezw ykle burzli
wy. Mówcy naogół w ypowiedzieli się przeciw  
dalszemu pow strzym yw aniu się od w yjazdu.

Burzliwe demonstracje komunistów 
w Drohobyczu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 6 lipca. (C) Z D rohobycza donoszą, że 

doszło tam wczoraj do dem onstracji kom unistycz
nej. Tłum kom unistów  ruszył pod gmach sądu, 
który obrzucono gradem  kam ieni, w ybijając kilka 
szyb. Na widok policji, tłum  pierzchnął.

W krótce potem druga grupa komunistów usi
łowała dem onstrow ać przed więzieniem karnem. 
D em onstranci wznosili okrzyki antyrządowe, m a
nifestując na cześć przebyw ających w więzieniu 
komunistów. T także tu ta j policja rozprószyła de
m onstrantów . Kilka osób aresztowano.

Normalna ruch autobusowa 
w całej Polsce.

(T e le fo n e m  od n a szego  k o re sp o n d en ta ). 
W arszaw a, 6 lipca. (J) W  poniedziałek rano 

nv cf  Kgo p ań st*’a P °dte ty  został normal-
l i„  w  i ? USO' Vy'  Prezydium  Związku roze 

siato w dniu dzisiejszym swoim członkom zawia- 
domeme, aby  ci natychm iast przystąpili do wpla-

Instytut „kultury polskiej** 
przy sowieckiej akademji.
Moskwa, 6 lipca. (P A T) Rząd republikański na 

Ukrainie postanowi! powołać do życia przy 
ukraińskiej akadem ji nauk Insty tu t kultury pol
skiej. (Można łatwo sobie wyobrazić, jaka  „kul
tu ra11 polska będzie przedm iotem  wykładów).



Kupując wóz z silnikiem DIESEL
należy pamiętać:

RHdo,f Diesel zawiera umową z    . M. A. N.
1897: Pierwszy silnik DIESEL w świecie.............M. A. N.
1924: Pierwszy wóz ciężarowy z silnikiem DIESEL M. A. N. 
1930: Pierwszy 100-konny 6 cyi. silnik samocho

dowy DIESEL w sprzedaży .

 ____  ■,IL U S T R O W A N Y 'K U R Y E R  CODZ IE N N Y " N r, 186. Środa, 8 lipca 1931 r.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M. A. N.
to

dowodzi: AN-DiESEL PRZODUJE!
gdyż: w budowie silników DIESEL doświadczenie stanowi o wszystkiem.

MASCHINENFABRIK A U G S B U R G .NllRNBERG A. G .  
Zapytania kierować:
Biuro Techniczne „FIRLAN"
Warszawa, Zielona 46.

Zastępstwa rejonowe do oddania.

Wozy ciężarowe. 
Autobusy.

8081k

O STR ZE ŻE N IE! Za d łu g i 
m e j żony A g n ieszk i n ie  
o dpow iadam . H a n d z lik  
J a n .  3091g

N IE Ś L U B N E  dziecko in 
te l ig e n tn y c h  rodziców  za
a d o p tu je . Zgłoszenia z do- 
k łsd n e m i -w arunkam i do 
I .  K . 0 . K raków  W ielo
p o le  1 pod „ K re sy " . 3074g

NASZYCH SPR ZED A  W-
i  pW . zaw iadam iam y: n a- 
(leszty  Powośpi b iż u te r ji  
tr tó eW śk łe j: p ie rśc io n k i,
kolez?k\V  b roszk i, n a sz y j
n ik i . S przedaw cy w szędzie
p o sz u k iw an i. P o znań  Ale-

-łła rd inkow skiego 2 , — 
„E m z e t" . 100P

U N IEW A ŻN IA M  żguhio-
książeczko K a sy  Oho- 

a u ł  ja. K o ch ań sk a  — 
K raków . 3229g

ZA żoną m o ją  M a rje  Sm y- 
kową żadnych  d ługów  n ie  
płacę. P io tr  S m yk. S231g

KTÓRY z zam ożnych in te 
lig en tn y ch  panów  zab ie
rze  m łodą, p rz y sto jn ą  p a 
nienką w ro li lek to rk i lub  
se k re ta rk i n a  czas w ak a
cy jn y . Zgłoszenia I . K . C. 
Oddział Poznań  św. M ar
c in a  18 pod „35600". I002P

KTÓRA osoba zam ożna — 
uw olni z opresy j m a te r ja l 
ny ch  p rzysto jnego  sub te l
nego n ieprzeciętnego  m ło
dego lek a rza  zysk a  sobie 
oddanego, w iernego  p rz y 
ja c ie la . M ałżeństw o n ie
w ykluczone. I . K . O. W ar 
szaw a K ra k . P rzedm . 9. 
„G ineko log". 980W

UW AGA ! W zory  do rob ó t 
ręcznych  ł  Bzablony d z iu r
kow ane d la  zakładów  r y 
sow niczych po leca  S zaro t
ka, K raków , K rz y ż a  7.

1 3002g

POZNAM kobie tą  m łodą i 
p rzes tó jn ą  w okolioy B iel 
skó-B iała, celem  u rząd za 
n ia  w spólnych w ycieczek 
m otorem . Odpowiedź na- 
tybm iastow ą z fo to g ra f ją  
i  dokładnym  adresem  p ro  
8zą k ierow ać pod adresem  
Edm und Różycki, Żywieo 
8 , L. 488._____________8814k

OBIADY w yborne, sm acz
ne domowe, ob fite  ty lk o  
na  m aśle po 1.60 zł. K ro 
woderska 17 m ieszk. N r. 7.

8815k

UDZIAŁOWCY Spółdziel
czego B anku  U rzędniczego 
w K rakow ie, u l. T om asza 
L. 22, — . z a w ia d a m ia ją  
w szystkich członków , by 
we w łasnym  in te re s ie  z ja- 
w ili się n a  zeb ran ie  po ro 
zum iewawcze, k tó re  od- 
bądzie Sią d n ia  9 bm . ó 
godzinie 19.30 W lo k a lu  
Związku M łodej P o lsk i, — 
K raków , R ynek  g ł. 39/40, 
I I I  P. 3355g

DZIEW CZYNKA 8- le tn ia  
sza tynka jest do o d d an ia  
K raków  E ste ry  5 Obsfeł- 
dowde. -----

DO w ydzierżaw ienia opar- 
k a n io n a  parcela  475 sążn i 
w  śródm ieściu n a d a ją c a  
sią  n a  sk ład  w ęgla i m a
te r ia łó w  budow lanych. — 
W iadom ość w Związku Ce 
chów  K rakow skich  K ra 
ków  u l. Potockiego 18 I . p. 
m ied zy  11-ą a  12-ą przed 
p o łu d n iem . 3228g

O W SZEM  św ie tn ie , proszą, 
a d re s  I .  K . C. Lwów Ko
p e rn ik a  a  „ J a  też to lu 
b ię" , 1234L

U N IEW A ŻN IA M  książecz
kę K a sy  C horych  F ra n 
ciszka Z w o liń sk a  K raków  
Szlak 3. 3266g

W SPÓ ŁPR A C O W N IK A
także spó ln łezk i p o s ia d a 
jących n a jm n ie j 2000 o raz 
m ag azy n ie ra  g o tó w k ą  500 
złotych p o sz u k u ję  do p rze  
tw órai owoców. Zgłosze
nia Ii K . O. K rak ó w  W ie
lopole 1 „N a ty ch m ias to w e  
zajęcie" , 3271g

KAŻDY otw orzy  fa b ry k ą  
zabaw ek p ap ie ro w y ch ! —r 
W yuczy lis to w n ie  S k rz y n 
ka 26 W ołyń  S tep ań . 3258g

TOWARZYSTWA in te l i 
gentnej i n iezależne j p a n 
ny szukam  celem  w spólnej 
wyeieezki. Życzliwe zgło
szenia X. K . C. W arszaw a

KAŻDY kupieo  d b a jący  
o rozw ój sw ego In teresu  
doskonale zdaje  6obie 
sp raw ę z korzyśol, ja k ie  
d a je  m u um ieszczenie 
D robnego  O głoszenia w  
Ilu s tro w a n y m  K u ry e rz e  
Codz. o n ak ład z ie  236.000 
egzem p larzy . Ż ądajc ie  na- 
ty o h m iast od A d m in is tra 
c ji  I ,  K . C. K rak ó w  — 
W ielopole 1 b ezp ła tnego  
p rz e s ła n ia  p ro sp ek tu  D rob 
ny ch  ogłoszeń I .  K . C. — 

7647k

24-68. L is t w ysłany , p ro 
szę o odpowiedź. J a s s y r .

1241L

W Y D ZIERŻA W IĘ n a  kil- 
k a  la t  od 1. IX  br. dom 
m urow any  w p ięknem  po
łożen iu , suchy, słoneczny, 
6 u b ik acy j, w odociąg, e- 
le k try k a , ogród, 5 m in u t 
do kolei w W ieliczce. — 
Z głoszenia: A . M alinow 
ski, B ierzanów , w odociągi 

3296g

DO o d stą p ie n ia  d ro g ą  ce
s ji  pod k o rzystnem i w a
ru n k a m i sześć ty s ięc y  do
la ró w  h ipo teczn ie  n o ta r ja l  
n ie  zabezpieezonyob. W ia
dom ość k a n o e la r ja  adw o
k a ta  D ra  Jó z e fa  H eeh ta , 
Lwów N a Skałce I po po
łu d n iu . 1242L

U N IEW A ŻN IA M  zgubio
ne p raw o  ja z d y  -Tadeusz 
E d w ard  Z ająo  Zegrze. — 

3295g

PR Z E K O N A J się , że ty i-  
ko A stro lo g  C h irom au ta , 
K raków , K ru p n icza  16 — 
n a j tr a fn ie j  przepow ie Tw ą 
przyszłość, w skaże d rogą 
do szczęścia. W y sy ła  p raw  
dziwa H oroskopy  po o- 
trzy m an iu  d a ty  u rodzen ia  

3332g

Pa ń stw o w a  S zk o ła  T k a c k a  w  Krośnie
Założona w  roku 1889, kształci średnie siły techniczne 

i administracyjne dla przemysłu tkackiego.

Na u ka  je s t bezpłatna trw a  3 la ta.
Bliższe warunki poda Dyrekcja. 3103k

W śródm ieściu  sk lep  do 
od stą p ie n ia  ty lk o  k a to li
kow i. Z głoszenia: I . K . O. 
K raków , W ielopole 1, — 
„Sklep  J .  M ." 8244g

ROZK A PRY SZO N E n ie , 
w ieśc ią tko  w  Z akopanem  
s ię  nudzi... an tid o tu m  w 
postac i P a n a , uieobaw ia- 
jąeeg o  • sięv despo tycznej; 
n iew oli, zg łosi sie  s u h t  
„G dy będziem y znów we 
dw oje".., I .  K . O. K ra 
ków, W ielopole 1. 3317g

W Y JEŻD ŻA JĄ C n a  w ieś, 
zab iorę  chłopca. Zgłosze
n ia  „Z apew niona o p ieka", 
K raków  „ P ra sa "  K arm e- 
llca  16. 3350g

CALCJODATOM". sk le 
roza  w ap tek ach . „SKAL- 
NEON", K rak ó w  X I  R ol
na. 6759k

ROZW ODOW E sp ra w y  -  
K onsysto rzach  bez zgody 
stro n . W arszaw a, W olska 
42 m . 8 . 8412k

NA posiadiośó m ilionow ej 
w artośo i po trzeb a  11.000 do 
larów  k ró tk o te rm in o w ej 
pożyczki. Zgłoszenia K ra 
ków  sk ry tk a  pocztow a 69.

3290g

SŁY N N A  w różka - chi- 
ro m a n tk a  z G alic ji z a trz y 
m a się  n a  k ilk a  d n i w K a  
tow lcach , p o słu g u je  sie 
naukow o - g ra fo lo g ja , — 
fiz jo n o m ją . K atow ice  —- 
A n d rz e ja  33 m . 8. 8828k

ZA K O PA N E. D w aj In te li
g e n tn i panow ie  sz u k a ją  to 
w arzy stw a  p ań . Zgłoszenia 

S iem ianow skiegoA jen c ja  
pod „F . H .“ 8820k

ZA K O PA N E. Iu te lig e n te r  
H e rr  w u n sch t B ekannt- 
se h a ft m it in te l. D am e, — 
zweks S p az ie rg an g e . Zgło
szenia  A je n c ja  S iem ianow  
skiego pod „ F . H .“ 8821k

PA N A  O strow skiego z K a 
tow io proszę o zw ro t m yoh 
rysunków  i  fo to g ra f ji  oso
b iste j, za łączonych  do o- 
fe rty , w niesionej n a  ogło
szenie w sw oim  czasie pod 

C u k ie rn ik " . A d res : C. 
S te inhorn , poste -restan te , 
Katow ice. Je ż e li do trzech  
dni n ie będą  m i zwróoone, 

oddam  w  ręce
U eji śledczej.

PA N  w p op ie la tem  u b ra 
n iu . w rogow ych o k u la 
rach , 3 lip ca  7 ran o  w K ra  
kow ie w pociągu  zd ą ż a ją 
cym  do K ry n icy , p rzeb ie 
g a ją c  przez k o ry ta rz  p rze
dzia łu  d ru g ie j k lasy , pod
n iósł, sadze przez om yłkę,
fu te ra ł  z o k u la ram i i 'wy
skoczy ł z pociągu . P roszę 
o odesłan ie  oku larów  do 
K ry n ic y , Z arząd  H o te lu  
L w igród. 8825k

P A N I żó łto -czarna, obser
w ow ana w niedzielę  w  po
łu d n ie  p rzed  P aw ilonem  
przez  m u n d u r, proszona o 
•wiadomość. I .  K . O. K ra

K rak. Przedm . 9 „W yso- i ków , W ielopole 1, — pod 
kie T a try " , 983W. * „W ózek M ,‘‘ 3249«

MEDJtJM w TRAHSIS WIDZI PRZYSZŁOŚĆ,
O l i s  je s te ś  w ż-ozterce duchowej i  

c ierp isz^m oraln ie . J e ż e li  n ie  wiesz 
co czynie aby opanować obecne warun
k i  zy c la . KAHEŚLIJ: lo łę ,  rok i  date 
urodzenia - OTRZYKASZ dermo an a lizę  
SWOJEGO LOSU ŹYOJA i  PRZE2KACZEJHA.

K ln ie jsze  ogłoszenie, i  95 groszy 
znaczkami pocztowemi -  załączyć na 
p rzesy łko  próbnej AKALIZY-HOROSKOPU 

Adres: WARSZAWA, Bednarska'17 
7?.P y ffe llo -m is trz  nauk tajemnych 

AK ALI ZA SZCZSGÓŁOWA i  ODPOTT
S l Y H N S G O i  ------- --------
S I B J O  _!■'

*!• 3 - 95 grSL*.. -   , , T
PRZYJŚCIA CS03I5TE CAŁY DZim.WARSZAWA-BednarBitfl j7 .  

S099k

NIE CZYŃCIE EKSPE
RYMENTÓW ZE ZDRO

WIEM!
Nie dajcie się na nic in
nego, rzekomo równie 

dobrego namówić
„OLLA“

I to m arka wypróbowana 
i w ciągu dziesiątków lat. 
1 Takie antyseptycznie 

spreparowane. 2344k

O S T R Z E Ż E N I E !  “

CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA

K O N K U R S
na posadą

Kierownika lYlielsKiego Gimnazjom Żeńskiego
im. Marji Konopnickiej w Lesznie.

Z d n ie m  1 w rz e śn ia  b r .  W olna b ę d z ie  p o sa d a  
kierowniczki wzgi. kierownika Miejskego Gimna
zjum żeńskiego im. M arji Konopnickiej w Lesznie.

R e fle k tu je  się  ty lk o  n a  s iłę  e n e rg ic z n ą  z pełne- 
mi kw alifikacjam i n a u c z a n ia  w sz k o ła c h  ś r e d 
n ic h  o g ó ln o -k sz ta łc ą c y c h , z d łu ż s z ą  p r a k ty k ą , 
m o ż liw ie  z a z n a jo m io n ą  z a d m in is t r a c ją  p o d o b 
n y m  z a k ła d e m . P o b o ry  w e d łu g  u m o w y .

Z g ło szen ia  z ż y c io ry se m , u w ie rz y te ln io n e m i od
p isa m i św ia d e c tw  i p o d a n ie m  re fe re n c j i  p r z y j
m u je  do 31 lipca br.
3l04k M agistrat m iasta Leszna (Woj. Pozn.),

Sprzedaż ofertowa:
Zarzad d ó b r P o d b u i, Majdan i Borynia

S P  R  Z
W drodze o fe rt pisem nych

drewno miąkklo, użytkowe (jodła, świerk), oraz twarde (buk),
ze zrębów  1931/1932 roku.

1) W  kluczu  Podbuż: (Odległość od n a jb liższe j s ta o ji kolejow ej Sam bor ca 25 kim . (w pobliżu  
4-trakow y ta r ta k  parow y).

R ew ir Podbuż: O ddział 12 św /jo . ca. 3.000 m*
„  u „  7 „  „  900 m3
„  „  „  41 - ,, ,, 5.500 nit

O paka „  41 „  ,, 1.100 m 1
2) W kluczu  M ajd an : Do s ta o ji  Ja w o ra  p row adzi k o le jk a  w ąskotorow a długości 11 kim.

R ew ir Ja s io n k a  O ddział 33 św /jo. ca. 7.000 m 3 odległość do kolej. 7.5 km.
„  „  „  40 „  „  6.000 m3 k i w ąskotorow ej 7.3 km.
„  „  „  33 „  „  3.000 m a D to 7.5 km.
„  „  „  CO „  „  6,000 m* D to  3.4 km.
„  „  „ 4  „  „  2.500 m 8 D to 6.4 km.

5 „  . 7.000 m3 Dto 5.2 km.
3) ty  kłuezn Borynia: Do tartaku w Turce prowadzi kolejka wąskotorowa.

Rewir Unik Oddział 24 — św/jo. ca. 900 ni* odległość do kolejki wąskotorowej 4.250 km 
.. „  i, U — „  2.000 iń* „  3.500 km
„  •» „  5 — „  „  1.500 ru „  2.500 km

*6 -  „  „  2.500 tns 4.000 km
„  Kry we ,. 1 -  „  „  1.000 m» „  6.000 km
„ „  „  5 — „  „ 2.500 n r  „  7 600 km

O ferty  p iśm ienne z podaniem  ceny za lm 3 d rew na użytkow ego, loco la s  lu b  z dostaw a 
oraz w aru n k i zap ła ty , ew en tualn ie  wysokość i sposób zabezpieozenia zap ła ty , należy  składać 
w zapieczętow anych kopertach  z napisem  „O ferta  na  kupno drew na zrębow ego" pod adresem
„ D r z e w o  w Synow odzku-W yżnem , do d n ia  20. lip ca  1931 r. Z arząd zastrzega sobie Drawo
w yboru  o fe rty  bez w zględu n a  w ysokość oferow anej oeny, tudzież odrzucenia w szystkich o fe rt 

Z ręby  w yznaczone do w yrębu  m ożna og lądać n a  m iejscu , po zgłoszeniu się  do odpowied- 
n ich  Zarządów . ,

D rew no może być  sprzedane albo  jak o  w yrobione locd laś , lub z  dostaw ą do ko le i no rm alnej.
P o średn ic tw a w ykluczone. 1U J
Synow ódiko Wyżne, dnia 12 czerwca 1931. g50g

-- ć ■> łv*»»1 ' r.‘ i . • r

Kasa Chorych w Krakowie rozpisuje niniejszem

KONKURS
na stanow isko lekarza stom atologa.

W ymagane w arunki;
1) obywatelstwo polskie
2) co najm niej 3 letnia praktyka stomatologiczna,
3) nieprzekroczony wiek 45 lat,
4) ś-wiadectwo zdrowia.

Ordynacja 2—3 godzin dziennie z poboram i 
wedle norm  ustalonych w umowie zaw artej ze 
Związkiem Lekarzy Kas Chorych.

Zgłoszenia wraz z curriculum vitae i odpisami 
świadectw należy składać do 31-go lipca 193! r. 
w Dzienniku podawczym Kasy Chorych ul. Ba* 
torego 3. 3100k

Większe przedsiębiorstwo 
branży elektrotechnicznej!
fabryka motorów z warsztatami reparacy|nemt i 
sprzedażą tychże, nowocześnie i bogato urządzone,

przyjm ie dla odciążenia w łaściciela 
1 - 2  w spółpracujących udziałow ców
z branży. — Wymagany kapitał około 40—50.000.— 
złotych. — Zgłoszenia pisemne pod: „WK 480“ do 
Tow. Reki. Międzyn. ], r. RudoU Mosse, Katowice.

ul. 3-go Maja 10. 3085k

Psycbo-Grafolog Szyller - Szkolnik
(autor prac naukowych) określa 
charakter, zdolności i przeznacze
nie, słynne rnedjum M-Iłe Evigny-

Na koszta 
pocztowe 

załączyć 75 
gr. (znacz
ki poczto- 

^  we). Psy-
cho-Grafolog Szyller-Szkolnik, War
szawa, Żórawia 47, m. 2. Przyję
cia osobiste płatne cały dzień. Ana
liza szczegółowa — horoskop, odpo
wiedzi słynnego medjum Evigny-Ra- 
ra zł. 3 . - .  2868k

Rara w transie odgaduje imiona, 
nazwiska, wyszczególnia najważ* 
niejsze fakty życia. Jeżeli wąt
pisz — napisz natychmiast rok i 
miesiąc urodzenia — otrzymasz 
próbną analizę charakteru darmo.

DREZRO-LOSCHWITZ 9 Dra MÓLLERA
Kuracje dietetyczne oraz wszystkie nowoczesne 
metody leczenia. Bardzo dobre rezultaty przy 
zachorzeniach chronicznych. Należy żądać szcze- 

ektu oraz broszury. 1829kgółowego prospektu oraz broszury.

C z y  c h <e $z  r y ś  w
USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEC!,
KAMY WĄGRY 0EAUNIZNE 
i ZMAR5ZCZKI NATWARlf?

więc
UŻYWAJ BEZRTEtlOWECO 

MAEMU METAMORFOZA
.. P IE 60Ł "ii«ótuT«itśi

SPÓLNIKA .„ llo l.m , ' '

P o s z u K u i i
do fa b ry k a c ji bardzo  pow ażnego i korzystnego 
w ynalażku. Zgłoszenia sub  N r. 298 do „D evera“ 

G dańsk. 2995k

Z powodu działów rodzinnych
jest do nabycia na Pomorzu

m a j ą t e k  z i e m s k i
obszaru 250 ha w wysokiej kulturze, w glebie ku
jawskiej obok cukrowni z pelnem żniwem, inwen
tarzami, przy wpłacie 250.000 zł. — Zgłoszenia^ po
ważnych relł. przyjmuje Biuro Ogłoszeń „PAH“ _— 
Warszawa, Bracka 17, pod „Majątek*. „O/Ok

mm— — —
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Dodatek do Nru 186-go „Ilustrowanego Kuryera Codziennego** z dnia 8-go 1'P^gJgjlJj

Ul jesieni Raszyn nam honlahl z Ameryka.
Transmisje polsko-amerykańskie.— Wychodztwo polskie nslyszy głos Ojczyzny.

D yrektor naczelny Polskiego R adja dr. Zy
gm unt Chamiec na zaproszenie „National Broad- 
casting  Company1* przed 3-ma tygodniam i udał 
się do Nowego Yorku, aby omówić projekt wy
miany programów radjowych między Polską a 
Ameryką.

Onegdaj dyr. Chamiec powrócił do W arszawy, 
przywożąc ze sobą konkretne wyniki konferencji 
z powyżej wymienionem największem amerykań- 
skiem towarzystwem radjofonicznem.

.S tany Zjednoczone transm itow ać będą ze s ta 
cji raszyńskiej Polskiego R adja przedewszyst-

kiem muzykę i śpiew, a  od czasu do czasu prze
mówienia, odczyty i słuchowiska w języku pol
skim, przeznaczone dla tak  bardzo licznego wy- 
ckodźtwa polskiego.

Sieć radjofóniczna w Polsce będzie trnsm ito- 
w ała z Nowego Yorku przez stację raszynską 
przeważnie utw ory muzyczne, produkcje music- 
hallów i kabaretów, oraz inne części programów 
am erykańskich o treści zdolnej zainteresować 
ogół. Transm isje przez ocean dokonywane będą 
za pośrednictwem krótk ich  fal do Francji, skąd 
nastąpi dalsza transm isja kablowa.

Olbrzym radiowy w walce z burzą.
W  ostatnich czasach stacja raszyńska musiała 

k ilkakrotnie zatrzym yw ać pracę wobec gw ałtow
nych letnich burz. Przerw y pracy stacji podykto
wane były koniecznością ochronienia kosztownej 
apara tu ry  stacji przed ewent. uszkodzeniami. Po
czątkowo kierownictwo techniczne „Polskiego 
Radja** postanowiło nie przeryw ać pracy stacji 
naw et w czasie silnych zaburzeń atm osferycz
nych. W ynikiem tego były dw okrotne uszkodze
nia apara tu ry  stacyjnej, a  w  jednym  w ypadku 
stac ja  musiała zawiesić swoją działalność na 
przeciąg całego dnia.

Powszechnie wiadomo, że w punktach wysoko 
w zniesionych nad ziemią, następuje większe 
skoncentrow anie ładunku elektrycznego, którem  
nasycona jest atm osfera. A ntena radjostac ji ra 
szyńskiej o w ysokości 200 metrów, góruje w sze
rokim  promieniu nad  całym płaskim  terenemź 
okalającym  Raszyn. A ntena ta  izolowana jest 
za pomocą ok. 1 mtr. długości izolatorów od s ta 
lowej konstrukcji masztów. P rzy  przesyceniu po
w ietrza elektrycznością pomiędzy metalowemi

pierścieniami, otaczającem i z obu stron izolatory, 
pow staje w yładowanie w formie iskrzenia i elek
trycznych promieni, co wskazuje na napięcie ok.
1.000.000 volt pomiędzy górną częścią an teny  a  
ziemią. W  tym  momencie prąd z an teny  przerzu
ca sie przez pow stałe wyładowanie elektryczne 
między końcami izolatorów i stw arza łuk  elek
tryczny. Ł uk ten  utrzym uje się nadal, powoduje 
rozstrojenie apara tu ry  stacji i może, jak  było w 
jednym  w ypadku, spalić liny stalowe, podtrzy
mujące izolatory antenowe.

Zjawisko to nie zachodzi, lub w bardzo małym 
stopniu, przy daw nej stacji warszaw skiej, ze 
względu na stosunkowo niskie, 75 mtr., wieże i 
w ielokrotnie mniejszą moc antenow ą. Opanowa
nie powyżej opisanych zjawisk przedstaw ia po
ważne trudności, niemniej jednak kierownictwo 
techniczne „Polskiego R adja“ s ta ra  się przez 
zastosowanie odpowiednich urządzeń zmniejszyć 
skutki wyładowań atm osferycznych i ograniczyć 
czas zatrzym ania stacji do w yjątkow ych w y
padków.

Przygotowania radjo we na lato
P rz ep rasza jąc  na  w stępie sw ych Szanow nych Czy 

teln ików  za dw utygodniow ą przerw ę, spow odowaną 
n a jp ie rw  naw ałem  obow iązkow ych zajęć, a  potem  
choroby, spieszę w dzisiejszym  a r ty k u ie  z poda
niem  dalszych  szczegółów budowy naszego w aka
cy jnego  ANN.

P rzy stęp u jem y  z kolei do budow y g ru p y  cewek 
n a  fale  d ługie. Zazw yczaj p rzy  sporządzaniu  w ła
śn ie  ty ch  cewek p a n u ją  przeróżne poglądy i przesą
dy, k tó re żle się o d b ija ją  na  końcu na  jakości tych  
cewek, jako też  n a  jakości odbiorów p rzy  pomocy 
tychże uzyskanych.

P raw d ą  jes t, że. cewki n a  d ług ie  fa le  posiad a ją  
■wielką śam oindukcję , a  więc że stosunek sam oinduk- 
c ji  do pojem ności (kondensatory  pozostają przecież 
bez zm iany) popraw ia  się na  korzyść i  że d latego 
m ożna cewki te sporządzać nieco m niej tro sk liw ie  niż 
cew ki na  fa le  średn ie  i kró tk ie . N ie je s t to jednak  
ta k  bardzo p roste  — w spółdziała tu  bowiem w iele 
innych  czynników. Sporządzenie cewek na  fa le  d łu 
g ie  m etodam i używ anem i dla fa! średnich, prow adzi 
n ieuchronnie do pow iększenia ich rozm iarów , co je s t 
n ie ty lko  niew ygodne, ale pociąga za sobą różne in 
nego rodzaju  s tra ty . B ada powszechnie udzielana, 
a b y  n ie k ręp u jąc  się sporządzać te  cew ki „masowo** 
n aw ija jąc  „dziko** pew ną określoną ilość zwojów na  
Walcu czy szpulce, też posiada swe złe strony . N a j
gorszą z n ich  je s t może ta , że cew ka sporządzona 
„masowo** przez dzikie n aw ijan ie  posiada w ie lką  
W łasną pojemność, k tó ra  dodaje się do pojem ności 
kondensatora s tro jen ia  i  pow oduje fak t, że n a  po
czątku  ska li p a n u ją  bardzo w ielk ie  n ieregu larności 
i że a p a ra t obejm uje w zakresie  fa l d ług ich  zbyt 
m ały  zakres. P rz y  dobrych kondensatorach  obroto
w ych pow inienby stosunek najd łuższej odebranej 
fa li  do n a jk ró tsze j w ynosić m niej w ięcej trzy . 
A w ięe np. na  fa lach  d ług ich  a p a ra t  pow inienby 
odb ierać fa le  od 600 m — 1800 m lub 800 m — 2400 m. 
K ażdy  rad jo am ato r w ie jednak  z p ra k ty k i, że tak  
je s t jed y n ie  w n ielicznych w ypadkach  — a p a ra t  za
czyna albo  „za wysoko** zato  jed n ak  doprow adza aż 
do s ta cy j o najd łuższej używ anej fa li , lub  zaczyna

niskh, lecz kończy zawcześnie, już  gdzieś p rzy  P a 
ry ż u . czy K oenigsw usterhausen . Kom prom isow e w y j
ście z te j niedogodności będzie n astęp u jące : Cewki 
sporządzać będziem y masowo, d la  un ikn ięc ia  s tr a ty  
m iejsca, a le  jednocześnie sekcy jn ie  d la  zm niejszenia 
pojem ności ei w łasnej. Zw yczaj sporządzan ia cewek 
sekcjam i znany  dobrze z budow y dław ików  w ysokiej 
częstości. A te raz  do budow y!

W ycinam y z b ak e litu  siedem  kółek o śred n icy  30 
mm., a grubości 3 mm, nas tęp n ie  w ycinam y jeszcze 
sześć kółek z b ak e litu  o g rubości 4 m m  o średn icy  
18 mm. — W środku  w szystk ich  kółek przew iercam y 
m ały otw orek i naw dziew am y w szystk ie  kó łka  na  
w spólną oś będącą kaw ałk iem  p rę ta  gw in tow ane
go z dw iem a n ak rę tk am i, całość skręcam y mocno 
w jeden  k o rpus zaczynający  się od kó łka  w iększego 
i kończący się tak iem iż  kółkam i. — W ko rp u sie  ty m  
pow stały  w głęb ien ia , pochodzące od kółek m ałych  
i te  w głęb ien ia  posłużą nam  do um ieszczenia w nich 
sekcyj cewek. Można użyć zam iast b a k e litu  innego 
m a te r ja łu  izolu jącego, a  o sta teczn ie tw ardego  d rze
wa lub p resspauu  p okry tego  p a ra f in ą  lub roztw orem  
celu lo idu  w acetonie. M ożna też ca ły  k o rp u s w y to 
czyć z pełnego słupka . P ierw szą  sekcję , od g ó ry  
licząc, w ypełn i nam  cew ka sprzężeniow a (d ru t 0.3 
mm. w jedw abiu  jedno k ro tn y m ); dam y je j  80 zwo
jów. T rzy  następne sekcje za jm ie cew ka sia tkow a. 
(D rut 0.3 m m  — jedw ab  jed n o k ro tn y ) — ilość zwo
jów =  3X135. O sta tn ie  dw ie sekcje zapełn im y cew ką 
antenow ą (z odgałęzieniem ), n a w ija ją c  je  d ru tem  0.3 
mm  w jedw ab iu  i d a ją c  je j  2X120 zwojów.

K ońców ki cewek w yprow adzam y aż do nóżek w 
kółkach podstaw y um ieszczonych, na  k tó ry ch  to  
kółkach osadzim y k o rpusy  n aszy ch  cewek. — Śred
nica kółek podstaw ow ych m a w ynosić 75 mm, co do
daję  tu  w tem  m iejscu , poniew aż opuszczono ten  
w ym iar w a r ty k u le  z 17. V I. b. r . A  te ra z  trzeb a  
sporządzić p rzy k ry c ie  i  opancerzen ie  d la  każdej 
g rupy  cewek. P rzedew szystk iem  pod każdem  kółkiem  
podstaw y p rzy jd z ie  kółko z fo lji  m iedzianej, g ru b o 
ści ca 0.7 mm, k tó re  będzie s tanow iło  spód opance
rzen ia . M usim y jed n ak  w m iejscach , gdzie nóżki

p rz e b ija ją  podstaw ę, dać fo lji w ycięcie, aby  n ie  było  
styków  niebezpiecznych, k tó re  zniszczyłyby lam py. 
A by jednak  u siln ie  pancerz, w ycięcia tak iego  nie 
rob im y p rzy  nóżce, k tó ra  się będzie łączyć z koń
cem „ziemiowym** (jak  m ówią rad joam atorzy) cewki 
sia tkow ej. N astępnie p rzygotu jem y sobie, albo w alce 
o średn icy  w ew nętrznej 75 mm z b lachy  alum injow ej, 
cynkow ej czy m iedzianej, walce wysokie na  12 cm, 
lub p rościej walce tak ie  sporządzim y z g ru b e j te k 
tu ry  czy preszpanu i pokry jem y od zew nątrz fo lją  
m iedzianą, g ru b ą  p rzy n a jm n ie j na  0.5 mm. Pozo
s ta je  nam  obecnie sporządzenie p rzykryw ek  z b la 
chy lub te k tu ry , p o k ry te j fo lją . P rzym ocow ania 
walców do kółek podstaw y, jako też p rzykryw ek  do 
walców dokona każdy rad jo am ato r z łatw ością. N a
leży jed n ak  pam iętać  o tem , by  m etaliczne pow łoki: 
podstaw y, śc ian  w alca i p rzy k ry w k i łączyły  się ze 
sobą, a  w ięc i z ziem ią — należy  zatem  po zmon
tow an iu  całości połączyć powłoki ze sobą p rzy  po
m ocy p rzy  lu tow anych  kaw ałków  fo lji. Pam iętać n a 
leży  o tem , b y  eaiość przedstaw ia ła  się siln ie  i so
lidn ie  ze s tro n y  m echanicznej w ytrzym ałości, gdyż 
cew ki będziem y w yjm ow ali i w kładali dość często, 
a  w ięc n ie  m ogą one p rzy  te j operacji ulegać zni
szczeniu. Muszę dodać w ażną uw agę: d ru t, ja k ie 
go używ am y, kup iony  Bóg wie gdzie, może mieć 
nieco inne grubości n iż te, k tó ry ch  żądaliśm y i za 
k tó re zap łac iliśm y kupcow i — spowodowałoby to od
chy len ie  w ilości zwojów, podanych przez nas. Jeżeli 
zatem  zauw ażym y, że po zbudow aniu cewki obszar 
fal je s t zby t szczupły lub zbyt obszerny, to pocho
dzić będzie to  praw dopodobnie ty lko  z powyższych 
powodów; n ie  pozostanie nam  nic innego w tak im  
w ypadku, ja k  ty lk o  zastąp ić  cewkę sia tkow ą przez 
in n ą  o m niejsze j lub w iększej ilości zwojów, u zyska
ną  d rogą p róby . Podobnież gdyby sprężenie „w pada
ło** zby t tw ardo , odw iniem y ostrożnie k ilk a  zwojów 
z cew ki sprężeniow ej. Cewka antenow a n ie  będzie 
sp raw ia ła  k łopotu .

Szczegółowy p lan  m ontażow y m ógłby b y ć  zbędnym  
d la  ra d jo a m a to ra , k tó ry  już  budow ał a p a ra ty  lam 
powe, gdyż w naszym  w ypadku  ze w zględu na  opan
cerzenie cewek, rozm ieszczenie części n ie  je s t k ry 
tyczne, a to li p o sta ram  się dać go w n astępnym  a r 
ty k u le , gdyż obecny przekroczył i ta k  ram y  d la  
m n ie  przez Szanow ną R edakcję w yznaczone.

Prof. dr W. W ilkosz

Nasza ankieta
w sprawie zasiągu Raszyna.

Ja k  donieśliśm y przed dwoma tygodniam i, ba 
dania, przeprowadzone przez dyr. P. R. inż Hel
lera w raz z inż. Znanieckim, stw ierdziły  możli
wość dobrego detefonowego odbioru stac ji R a
szyńskiej (najsilniejszej dziś stac ji w  Europie) 
na obszarze całej praw ie Małopolski Zachodniej. 
Poznańskiego i Pom orza, oraz Kongresów ki.

B adania granic zasiągu detefonowego na 
K resach W schodnich będą przeprow adzone w 
najbliższym czasie.

Nie ulega dziś w ątpliwości, że nadzieje zwią
zane z olbrzymem Raszyńskim , urzeczyw istniły  
się w całej pełni. Dzięki R aszynow i połowa, a 
może dwie trzecie obszaru Polski ma zapew nio
ny odbiór audycyj radjow ych na tanim  ap a ra 
cie k ryształkow ym , k tórego  obsługa jes t n a jła t
w iejsza i nic nie kosztuje.

W naszych w arunkach rozw ój radjofonji opie
rać się może ty lko  na  tanim  odbiorniku (detek
torow ym  bez akum ulatorów  i ba tery j suchych), 
D etefon — to dziś w Polsce odbiornik „demo 
kratyczny*1.

Ale od teoretycznej możliwości odbierania de 
tek torem  audycji R aszyna (i silnych zagrań, 
s tacy j) do praktycznego  słuchania — bywa nie
kiedy droga daleka. A by mieć dobry odbiór, 
trzeba mieć dobrą instalację. Pragnęlibyśm y — 
w interesie rozwoju radjofonji polskiej — do
wiedzieć się od naszych Czytelników, jak
w prak tyce  przedstaw ia się detefonow y odbiór 

R aszyna na prowincji?
Prosim y tedy  o powiadomienie nas (kartką  k o 

respondencyjną), jak  w danej okolicy w ypada 
odbiór na kryształkow ym  aparacie („detefon", 
zastosow any do odbioru tak  kró tk ich  jak  dłu
gich fal), jak  d ługą i w ysoką jes t antena, jak  
urządzone jest uziemienie?

Z nadesłanych nam przez Szan. Czytelników 
odpowiedzi skorzystam y na tem miejcu.

W ł. D oru la .

jubileuszowe audycje stacii Krakowskie].
Rozgłośnia k rakow ska, 

k tó ra  rozpoczęła p ia ty  rok 
sw ej p racy , m ia ła  to szczę
ście, że d la  sw oich sta łych  
działów  znalaz ła  od sam ego 
początku prelegen tów , k tó 
rzy doskonale w yw iązu ją  
się z zadan ia  i z k tó rych  
k ilku  ju ż  dzisia j obchodzić 
może „jubileusz** swego se t
nego, stopięćdziesiątego , ba, 
naw et dw usetnego przem ó
w ienia p rzed  m ikrofonem .
Przedew szystkiem  d r  J a n  
Reguła, w icesek re tarz  U ni
w ersy te tu  Jag ie llońsk iego , 
k tó ry  co tydzień  w yg łasza  „p rzeg ląd  p o lity k i zagra* 
n icznej", je s t ju b ila tem , co się zowie! D r A dam  B a r, 
om aw iający  najnow sze w ydaw nictw a, d r  S zatkow ski
H., re fe ren t sportow y, inż. B roniew ski, dow cipny re 
d ak to r „S krzynk i pocztowej'*, p. W ł. D oru la , p o p u la r 
ny gaw ędziarz podhalańsk i, d r  W. P łosk i, k tó ry  p ro 
wadzi „K ron ikę  rolniczą** w szyscy są  „ ju b ila ta m i .

P an  D orula  m a 150 au d y cy j za sobą. R ozg łośn ia  
krakow ska dobrze robi, że gw arow ym  reg jo n a ln y m  
audycjom  p. D oruli w yznaczyła sta łe  m ie jsce  w p ro 
g ram ie  — a charak te ry sty czn e  gaw ędy  p o d h a lań sk ie  
m a ją  licznych słuchaczy.

»,IMBELEUSOWA“ GAW ĘDA.
W fecie, panie  redaktorze, dyć to ju z  za ty d z ień  

bedym  se tn ą  i p iędziesiątą  godkę w ra d y ju  godoł — 
tem i słow y odezwał się do m nie p. D orula, gdym  go 
o sta tn i raz  spotkał w stu d jo  rozgłośni k rak o w sk ie j.

E jże, czyżby ta k  szybko czas lec ia ł!  Proszę, z o- 
k a z ji  tego „imbeleusa** o parę szczegółów o ty c h  
gaw ędach. Skąd zaczerpnął pan  tem atów  i czy m a  
p an  jeszcze św ieży m a te r ja ł!

— A no zaconek 5 listopada 1928 roku od „B a jk i S a
bałow ej o śmierzci**, a  od stycznia 1929 w sejek  godoł 
do dziśka kozdy tydzień, jak  mi ta  jacy  cas w yzna- 
cy li, bo k ieniekie, to jek sie ni móg zmieścić do ra d y -  
jow ego p ro g ram u . H ajJ — A pytocie sie, pan ie  re d a k 
torze, z cegok to godoł! 1 cy jes t jesce św ieży m atę- 
r jo ł!  Z je dyć  ta  pon znajóm  dobrze to sićko, co ju ż  
by ło  d u rkow ane; casem tez cosi sw ojego d o rucenu  
N ow iencyl to je s t w ksiąskak now ięksego podholań- 
sk iego p iso rza  K azim ierza T e tm a je ra  (duzojek jesce  
jego  rzecy n ie  ru sy ł) ; rzetelnie ta  pisoł S tan is ław  
W itk iew icz, a  tez  pan  A ndrzej S topka. N iem ało te a  
u zd a jo ł i  W ojciek  B rzega, ten , w icie, fa jn y  rzeź- 
b iorz... I  poseł Gwiżdż i  Jedlicz... A  insyk , co m n ie j 
p isa li, tez je s t  n iem ało ; trudnoby  ik  tu  w yrachow ać 
(zrobiem  to  k ie  n ieskorzej).

— A  z O rk an a  p an  tak że  k o rzy sta ł!
— P y to c ie  sie, p an ie , o O rk an a! E , r a ty  p rzera ty t 

S tra sn o  nam  go skoda i w ie lg i zol! Ten to dopiero 
fa jn ie  um ioł opisow ać! H ale  cos, k ie  nase radyjośni- 
ce i rad y jo śn ik i fcom  śm iesne godki słuchać  — a nas 
O rkan  w iency l g ó ra lsk ieg o  sm u tk u  i  b iedy  opisoł, 
ja k  radości. Hoć t a  i w  jeg o  p ism ak  nojdzie  dość. 
D osiela godołek  dop iero  jed en  jeg o  kaw ałek . A jesce 
ta k  uw azujem , ze ja k  d ługo  g ó ry  bedom , ta k  d ługo 
bee sn ik  i o n ik  wse cosi pedzieó.

— A le, gazdo, la to ' idzie, to  pew no n ie  usiedzic ie  
w m ieście , lecz rzucic ie  to  gazdostw o ra d jo w e  i w y
b ierzecie  s ię  w  g ó ry , w rodzinne  s tro n y  f v _

— A no w yb ierem  sie  n a  pore ty żn i, to  t a  znow h eo« 
si now ego po łap iem , coby by ło  n a  jes ień . Ja d e m  do 
P oro n in a . Z o jca  to  jek  „Poronion**; d o sie la  tam  je s t  
gniozdo nase n ad  D oru low ym  po toke, a  z m a tk i to k  
„B ia łco n " z N ow obilsk ik , k a  m ój d z iad ek  b y ł o s ta 
tn im  so łty sem , co u  n iego  b y ły  so łty s ie  p a p ie ry  i  
p iecon tka  w sk rz in i. H a jl  I  k łan iam  sie  p iek n ie  r a -  
dy jośn icom  i rad y jo śn ik o m . O stańcie  z B ogel

S k r z y n k a  p c c z f w g -
C ZY TELN IK  * Z PR O W IN C JI. Spis abonentów  r a .

d jow ych posiada ty lko  M inisterstw o Poczty o raz D y
re k c ja  P. R a d ja  w W arszaw ie. Tam  przeto  się zw ro-
cić należy . ,

K R ESO W IA K . Bez dobrej an ten y  zew nę trznej, nie 
bedzie pan  słyszał R aszyna.

PN U  JA RO SŁA W O W I M. W  TY ŚM IEN IC Z A . 
NACH. Czy n a  „detefon** słyszeć m ożna R aszyn  w  
N adw ornej i w S tanisław ow ie , n ie  w iem y, a le  w ą t
pim y, bo detefonow y zas iąg  R aszyna w ynosi około 
400 km . Przypuszczam y jednak , że p rzy  d o b ry ch  w a
ru n k ach  (dobra, 50 m etrow a, wysoko zaw ieszona a n 
tena), s la b y  odbiór będzie m ożliw y, a  tak że  o d b ió r 
Lwowa.

„D etefonu" (w cenie 39 zł. z całem  u rząd zen iem , 
a n ten ą  i słuchaw kam i) n ie m ożna n abyw ać u  sp rze
dawców apara tó w  rad jow ych , lecz ty lk o  w u rzęd ach  
pocztow ych oraz w rad jo s tac jach . D ostan ie  go P a n  
ted y  we Lwowie w ra d jo s ta c ji.

C o  u s ł q f z g m g
na wszystkich falach polskich?

ODCZYTY R A D JO W E. D n ia  7 bm . rozg łośn ia  
lw ow ska tra n sm itu je  odczyt św ietnego p re leg en ta  
i  p o p u la ry za to ra  w iedzy, inż. Ł. D orosza, p. t. „O ta 
jem niczych  prom ien iach  u ltragam m a'*.

D nia  8 bm. o godz. 16.50 red . J a n  P io tro w sk i w y
g łosi d ru g i odczyt z ciekaw ego cyk lu  „P o lsk i św ia t 
r a d ja “ . W odczycie tym  p re leg en t podkreśli p ierw szo
rzędne znaczenie, ja k ie  posiada g e n ja ln y  te n  w y n a la 
zek d la  ludzi, ży jący ch  zdała  od środków  cy w ilizac ji 
i  k u ltu ry , przynosząc im  naukę, rozryw kę i na jśw ież
sze w iadom ości ze św ia ta .

D nia  9 bm . o godz. 15.25 p o p u la rn a  „ P a n i E lż b ie ta "  
(K iew narska) omówi „K onserw y  i zapasy  na  zim ę".

Tegoż d n ia  o godz. 16.50 a sy sten t P o litech n ik i 
lw ow skiej, dr. W ik to r N echaj, w ygłosi ze Lwowa 
odczyt p. t. „B ogactw o K a rp a t w św ietle  o sta tn ich  
badań**.

O godz. 17.35 nada  W ilno odczyt p. W ł. A rcim ow i- 
oza p .  t. „ J a k  się K raszew ski zasłuży ł o jczyźn ie". .

D nia 10 bm. o godz. 15.25 p. Tadeusz K utz w ygło
si przed m ikrofonem  w arszaw skim  odczyt p. t. „Ta-
n iezn an e  .w arsza,W8kich‘‘. P rzestudiow aw szy
nieznane dotąd ak ta , p re legen t zapozna rad ioslueha- 
czow z dziejam i podziem nych lochów i p rze jść  is tn ie 
jących  ua  S tarem  Mieście, gdzie w o k rlsfe  W s t a n f a  
styczniowego odbyw ały się konsp iracy jne zebran ia  

D nia 11 bm. o godz. 16.50 p .  M ieczysław Sm olarski 
w ygłosi odczyt p. t. „B łędny rycerz w Polsce" Be 
dzie to obraz Polski z czasów W ładysław a Jagiełły" 
odm alow any przez pewnego rycerza burgundzkiego 
p rzybyłego  z d aram i od k ró la  A nglji.

Z nakom ity  krajoznaw ca, prof. A leksander Janow 
sk i, dn ia  12 b. m. o godz. 13.40 wygłosi odczyt p. t. 
„ J a k  zorganizow ać wycieczkę jednodniow ą1*.

Tegoż dn ia  o godz. 14.10 prof. L. W ygrzyw alski mó
w ić bedzie z K rakow a „O fałszow aniu dzieł sztuki".

O godz. 14.35 w yb itny  znaw ca typów  i obyczajów 
daw nej Polski, p. A dam  C zartkow ski, w ygłosi in te 
re su ją c y  odczyt p. t. „ P a n  Podkom orzy i K lucznik", 
w k tó rym  zapozna nas z au tentycznem i postaciam i 
bohaterów  „ P a n a  T adeusza", k tó ry ch  M ickiewicz znai 
osobiście i uw iecznił w swem wiekopomnem arcy-

^O ^godz 20 b y ły  w spółkierow nik  „Reduty**, św ietny 
p re leg en t p ro f, Mieczysław. L im anow ski, przed  m i

krofonem  w ileńskim  w ygłosi odczyt p. t . „D w ór pol
sk i w przeszłości i teraźniejszości**.

Tegoż dn ia  o godz. 17.35 m iłośn icy  po low ania w y
s łu c h a ją  z zajeciem  odczytu p rof. R udo lfa  W acka 
p. t. „M yślistw o w K a rp a ta c h  W schodnich", k tó ry  
rozgłośnia lw ow ska transm itow ać bedzie n a  w szystk ie 
s ta c je  polskie.

FE L JE T O N Y  RA D JO W E. D n ia  7 bm . D r. J e rz y  
Szpakow ski o godz. 22 w ygłosi fe ije to n  p. . „P oezja  
N icości", w k tó rym  omówi d rog i pesym izm u ludzk ie
go z p u n k tu  w idzen ia psychologa.

D n ia  10 bm. k ierow nik  W ydzia łu  P ra sy  i  P ro p a 
g an d y , p . Tadeusz S trze te lsk i, w ygłosi fe ije to n  p. t. 
„W śród m arm urow ych  koronek Alhambry**. W  p re 
lek c ji te j o d n a jd ą  rad iosłuchacze  obraz p rzep ięknych  
zabytków  s ty lu  m au ry tań sk ieg o .

W A K A C JE  W  OBOZIE.
W odczycie pod pow yż. ty tu łem , k tó ry  we w torek  

7 lip ea  o g. 16.50 tran sm ito w an y  bedzie z K rakow a 
przez w szystk ie  s ta c je  polskie, p re leg en t p . W ito ld  
M ączka zam ierza  omówić o rg an izac je  obozow nictw a 
wogóle, z uw zględnieniem  szczególnem  obozów pol
sk ich  (w ojskow ych, p acy fistycznych , harcersk ich ), 
omówi da le j znane m u obozy zag ran iczne , w reszcie 
obozy YM CI. W pojęciu  p re le g e n ta  obóz — to m ie j
sce, gdzie k w itn ie  radość życia, gdzie ludzie znużeni 
całoroczną p racą , zn a jd u ją  pełn ie  sw obody i w y tch 
nien ie  w bezpośrednim  kon takcie  z p rzy ro d ą , gdzie 
p an u je  w ym iana m yśli m iedzy m łodszym i, a  s ta r 
szym i, czy to  z ca łe j Polski (obóz YM CI wr M szanie 
D olnej je s t ogólno-polski), czy z różnych  k ra jów  
i części św ia ta  (obozy m iędzynarodow e, ja k  np. p a 
cyfistyczny  w ub. r . w Srom ow cach, YMCI Sadza- 
wie w Czechosłowacji, czy w b. r .  w Polsce).

SZACUNEK DLA MŁODZIEŻY

radjosłnu ch ?c to ersy-te,tn  d r  JTÓZef Eeiss>- znany  dotąd raujostuchaczom , jak o  w y b itn y  m uzykolog i nrelo-

x aS ^ r *  a-Lss
wykładow ca h is to r ii  n o s z a c h  f\ lm naz-i"'ne!?o, jak o  
lozofji. powszechnej ,  p rop ed eu ty k i fi-

Ś5S
czego, jak iem  je s t  szacunek d la  młodzieży^

T em at w yda sie może p arad o k sa ln y  wobec ogól
n ie obow iązu jącej zasady szacunku d la  — sta rszy ch . 
Tym czasem , zdaniem  p rof. d r  R eissa, je s t  to zasa
da  zb y t jednostronna, a  rac jo n a ln e  w ychow anie po 
winno sie oprzeć na  w zajem nym  szacunku.

K ochając  m łodzież, trzeb a  je j p rzyznać p raw o do 
szacunku, trzeb a  uszanow ać je j  dusze, odrębność je j 
p sy ch ik i we w szystk ich  fazach  je j rozw oju ducho
w ego; trzeb a  u m ie je tn ie  i z sub te lnym  tak tem  b u 
dzić zaufan ie  m łodzieży do sta rszych .

T aka je s t m yśl p rzew odnia w ykładu  prof. d r  R eis
sa, transm ito w an eg o  z K rakow a w p ią tek  10 bm. 
o g. 17.35 prżez w szystk ie  s ta c je  polskie.

T R A N SM ISJA  KONKU RSU CHÓRÓW OKRĘGU 
K A SZUBSKIEGO POM O RSKIEGO ZW IĄZKU KÓŁ 

ŚPIEW A CZY CH .
A m ato rzy  i za in te reso w an i śpiew em  chóralnym  

przy jm ą z zadow oleniem  w iadom ość o tra n sm is ji  
z kon k u rsu  Chórów O kręgu K aszubskiego. Dodać n a 
leży, że w celu  w y różn ien ia  najlepszego  zespotu zo
s ta ły  u sta lone  nag ro d y  ta k  z ram ien ia  Polskiego R a
d ja , ja k  i P om orskiego Zw iązku K ół Śpiewaczych. 
Po lsk ie  R ad jo  ze sw ej s tro n y  w im ien iu  Zw iązku 
zw raca sie z odezwą do w szystk ich  śpiew aków  chó
ra ln y ch  i m iłośników  m uzyki w okalnej zespołowej 
o w zięcie czynnego udzia łu  w ch a rak te rze  pow szech
nego ju ry  i n ad sy łan ie  sw ych ocen do Polskiego R a
d ja , k tó re  bedą b ra n e  pod uw agę p rzy  p rzyznaw an iu  
nag ród  przez ju ry  rad jow e. A zatem  w niedziele  d n ia  
12 bm. w ram ach  k onkursu  Pom orskiego Zw iązku 
Kół Śpiew aczych usłyszym y zespolone ch ó ry  m eskie 
pod d y re k c ją  p. B. P iątkow skiego , k tó re  odśp iew ają  
G orczyekiego „G audę M ater P o lo n ia" , N ow ow iejskie
go „H y m n  Pom orza", o raz przem ów ienie p. L. M a
kow skiego, p rezesa  Pom orskiego Zw iązku K ół Śpie
w aczych; przem ów ienie p rzedstaw ic ie la  m ia s ta  G dy
ni, o raz pop isy  konkursow e poszczególnych chórów . 
Z jazd o tw orzy  A. W olfsta l, prezes O kręgu K aszub
skiego Pom orskiego Zw iązku K ół Śpiew aczych.

KONCERT SOLISTÓW .
D n ia  9 b. m. o godz. 18 w popołudniow ym  k o ncer

cie solistów  u słyszą  rad iosłuchacze  znan ą  so p ra n is t
ce, Em m ę S zabrańską , o raz u ta len tow anego  sk rzy p k a  
M ieczysław a F lied erb au m a. yI

KONCERT m u z y k i  l e k k i e j .
P ogodną a tra k c ją  czw artkow ego n r o m m n  .

. - Ł f t w  j f c L W Ś & a e j ? £

sześ; m łoda p ia n is tk a , uczenica p rof. T u rczy ń sk ieg o , 
p. M ary la  Jonas-K ró low a. Chór W arsa , zn an y  au d y 
to riu m  rad jow em u z w esołej scenki M orskiego O ka, 
k tó ry  w y stąp i z lekk im  re p e rtu a re m  rev e lie rsó w ; 
wreszci p. W acław  Roszkowski, k tó ry  o d e g ra  n a  
saksofonie k ilk a -p o p iso w y ch  utw orów .

KONCERT P IE Ś N I SŁO W IA N  PO ŁU D N IO W Y CH .
W dn iu  11 bm. o godz. 16.30 rad jo slu ch acze  będą  

m ieli możność zapoznan ia się z m ało  z n an ą  p ie śn ią  
ludow ą południow ych  Słow ian. Ja k o  p o p u la ry z a to rk a  
w yżej w spom nianej m uzyk i w y s tą p i p. M a rja  Orcy- 
W asilew ska ze sw ym  fo lk lo ry s ty czn y m  re p e r tu a re m ,

R E C IT A L  Z B IG N IE W A  D R Z E W IE C K IEG O .
W  zw ykłym  sobotnim  re c ita lu , pośw ieconym  u tw o

rom  C hopina, usłyszą  rad jo slu ch acz e  d n ia  11 b. m.
0 godz. 22.30 u tw o ry  g en ja ln eg o  m u zy k a  polskiego 
w w yko n an iu  p ro f. Z b ign iew a D rzew ieckiego.

KONCERT SOLISTÓW .
D n ia  12 b. m . o godz. 17.40 u sły szy m y  popołudniow y 

k oncert w w ykonaniu  t r ia  w okalnego; Z ofja F ab ry  
(sopran), W ik to r B rćgy  ( ten o r O pery  w arszaw skiej)
1 T adeusza Ł u cza ja  (b as-b ary to n a). D oskonały ten 
zespół, znan y  dobrze rad jo w em u  a u d y to rju m , i tym  
razem  n ie  zaw iedzie sw ych liczn y ch  sym patyków . 
P ro g ram  zaw iera  n as tro jo w y  N o k tu rn  V erd i‘ego, Dar- 
gom yżskiego „N ocow ała c h m u rk a "  i D in itrjew a „So- 
sn a ‘‘, k tó ry  w ykona te rce t. P oza  tem  k ilka duetów  
S chum anna, pe łne  słonecznego w dzięku pieśni nea- 
p o litań sk ie  V. de M eglio i t. d.

R E C ITA L  EU G EN JU SZA  MOSSAKOW SKIEGO.
D n ia  12 bm . o godz. 22.30 usłyszą radiosłuchacze 

znanego śp iew aka operow ego o głębokim  basie, p . 
E u g en ju sza  M ossakow skiego. P ro g ram  tego wieczoru 
zaw iera  szereg  a ry j  z oper Czajkow skiego, Leoncar 
v a lla  i  in .

„T R A V IA T A “ V E R D I‘EGO Z PŁY T GRAMOFONO- 
WYCH.

D n ia  13 b. m. o godz. 20.15 ra d jo s ta c ja  w arszaw ska 
n a d a je  operę „ T ra v ia ta “ Verdi*ego. U tw ór ten, cie
szący się  od najd aw n ie jszy ch  czasów w ielk iem  po
wodzeniem, u słyszą  rad josiuchaeze  tym  razem  w w y
k onan iu  solistów  i chóru  „L a  S ca la"  pod d y re k c ją  
L orenza M alajo li, n a g ra n y  n a  p ły ty  gram ofonow e. 
W ro li V io le tty  — M ercedes C apsir, jed n a  z n a jlep 
szych odtw órczyń, ja k ie  zna h is to r ja  te j opery , w ro li 
A lfreda  — L ionełlo  Cecil, jeden  z w y b itn y ch  teno , 
rów , w ro li G erm onta — C arlo  G alessi.



KAM IENICĘ dochodową 
kunie. Gotowka. Zgłosze
nia I . K. C. K raków  W ie
lopole 1 „Cena o b o ję tn a^

K Ę P IĘ  domek z ogrodem 
w pobliżu K rakow a lub
okolicy możliwie przy sta-
c ii  kolejow ej. Zgłoszenia 
Ł K C Kraków, Wielopole
le  1 „K up ie  domek

K U P IĘ  d o m e k  stoneczny; 
suchy, z ogrodem warzyw 
no - owocowym, na P rrea
mieśoiu K r a k o w a  łub b h
skie j okolicy w m iastecz

W tóopóle l  pod 
„Domek spokojny A . ^

KUPIĘ nową w ille dooho- 
'tw ą  w Krakowie. Po- 
P S ie tw o  w ykluczone. -  
Spłoszenia: I. K- C. K ra -

iJUPJĘ kam ienice doeho- 
„Wa w K rakow ie, w p ła 
cę gotówką 70.000 z ło ty ch , 

» wolnem m ieszkan iem
Oferty: „70.000“  ............
ezeń Hupczyca, 
Jagiellońska 7,

B iu ro  ogło 
K rak ó w , 

3331g

SALO NT, o tom any , ta p  
czany, k an ap y  rozk łada- 
ne, g a rn i tu ry  k lubow e 
m ate race  w tóaienne s ia t-  
ki — ra ta m i Luszow icz, 
K raków  F lo r ia ń s k a  44. — 

7933k

W Y B R A K O W A N E B R U 
SY (łom) m ożliw e do u ży 
c ia  p rz y  ro b o tach  ziem - 
nyoh  i  w odnych , jak o też  
d la  zab udow ań  goapodaT-

38, 50, 65 i 75 m m , sp rzed a  
w cen ie  po  $ 2.50 za  1 m« 
loko s ta c ja  Synow ódzko 
W yżne za  z a p ła ta  w go
tów ce, f i rm a  „D R Z E W O " 
S ynow ódzko W yżne. P o
średnictwo wykluczone 
 __________  2725g

DOM m u ro w a n y  no w y  fi 
u b ik a c y j 13.500 z ło ty ch  
sp rzed a  SK O W R O Ń SK I — 
K ra k ó w  R y n e k  43.

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY1* Nr. 186. Środa, 8 lipca 1931 r.
R E S T A U R A C JA  okazy j- 

# BPr zed an ia  w dzie l
n ic y  fa b ry c z n e j. Zgłoszo
na* 35^ stochow a F ab ry cz-

W IE L IC Z C E  dom  now y
m u ro w an y , 8 u b ik a c y j, w 
tem  sk lep  w olny , 30 ty s  
W iadom ość: W ieliczka , f ta  ru to w icza  27. -■

R O W E R  dam ski do gprze-
L e a Ia7fi KlakÓW u e a  T6- 2905g

K A M IE N IC Ę  p ię tro w a  -► 
no w ą 39.000 z ło ty ch  — 
sp rz e d a  SK O W R O Ń SK I 
K ra k ó w  R y n e k  43.

S P R Z E D A M  p a rc e le  p rz y  
K ru p n ic z e j, są żeń  30 do- 
a ró w . W iadom ość; K ra -  

kow  s k r y tk a  69. 3289g

W IL L A  n a d  m orzem  „L al 
J?a  . w  O rłow ie do  sprze- 

W a rsz a w a , F a b ry c z  
n a  28 S aran czew . 8828k

S p r z e d a ż
OSAD K A M IE N N Y  w  
kotłach odczyszczą n a j le 
piej L ap id o l. In ż y n ie r  
Z ygm unt R E G E N S T R E IF  
K raków , B a to re g o  12. — 

8594k

W Ó ZK I D Z IE C IĘ C E  na; 
now sze m odele  po leea  n a j 
ta n ie j  g o tó w k ą , r a ta m i — 
F a b ry c z n y  sk ła d  K rak ó w , 
Z W IE R Z Y N IE C K A  «. -  

8780k

K IL K A  u ż y w a n y c h  m a
szy n  do sz y c ia  sp rzed a  
b a rd z o  ta n io  F a b ry c z n  
S k ład  w  K ra k o w ie , ZW IE 
R Z Y N IE C K A  «. 8779k

P ŁA C H TY  — p łó tn o  n ie 
p rzem ak a ln e  n a  w o zy  — 
S ere ty  — lin o le u m  — d y 
w an y  n a j ta n ie j  M iin tz  — 
K rak ó w  B ożego  C ia ła  19 
F i l j a  R y n e k  5. 8632k

T A P E T Y  (o b ic ia  śc ienne) 
■wielki w y b ó r , n is k ie  ce
p y , o raz  lis te w k i do teg o  
p o leca  K u trz e b a , K ra k ó w , 
W iś ln a .

PORTFELE, portm onetki
te k i  ak to w e  n a  b iu rk a , k a  
ła m a rz e  m a rm u ro w e  t a 
n io  w ie lk i w y b ó r  Ziembdo- 
k i  K ra k ó w  P la o  M a rja c k i 
J .  8681k

W A N N Y  w a n ie n k i nasia- 
d ó w k i fo te le  k ąp ie low e po 
Seoa n a j ta n ie j  p raco w n ia  
b la c h a rs k a  J a k ó b a  Grośs- 
in a n a  K rak ó w  Ja k ó b a  3. — 

3241g

GUM Y DO WÓZKÓW dzie 
ć ięo y eh  n a c ią g a  n a  pocze
k a n iu  F a b ry c z n y  S kład  
■wózków dziecięcych K ra 
k ó w Z W I E R Z Y N I E C K A  6.

8782k

SAM O CHODY osobow e 
ciężarowe okazyjnie w 
p ie rw szo rzęd n y m  sta n ie  
z g w a ra n c ją  n a  dogod
n y c h  w a ru n k a c h  poleca 
p ie rw sz a  i  n a js ta rs z a  w 
P o lsce  f i rm a  okazy jnych  
sam ochodów  AUTOTARG 
K ra k ó w , C zysta  5, telefon 
142-48, 8794k

M IŁO ŚN IC Y  DYWANÓW!
lęk- 
Cra-

. . O ryg i
n a ln y  p e rsk i" . 2948g

K IL IM Y !!! N ajn iższe eo
n y  U! K raków , „O sto ja" . 
L ea 5, naprzeciw  P a rk u  
K rakow skiego . 7529g

M EBLE skrom ne i  w y
kw in tne  n a  dogodnych 
w aru n k ach  po  znacznie 
zniżonych cenach:_R otten  
berg  i  G inzig,
Brzozow a 7.

K raków , 
6965k

. K U C H E N K Ę  a n g ie lsk ą  ta  
illo sp rzed am . G odziny po 
p o i. K rak ó w  K o n arsk iego  
g5 m - i- 3348g
"W SPA N IA ŁA  w illą  now o
czesną  w e W rześn i, położo
n ą  w  d użym  ogrodzie o- 
w oeow ym , p rz y  s ta ry m  
iPfąknyin p a rk n , z  o ficy 
n ą  2 g a ra że m  — w y d z ie r
żaw im y  k o rz y s tn ie  z a ra z  
ln b  późn ie j. P e łn y  kom 
fo r t, p o nad  20 u b ik a c y j, 
św ia tło  e le k tr .,  w odociąg , 
łaz ien k i, k a n a liz a c ja , cen 
tra ln e  ogrzew anie . K asa  
D óbr w rzesińsk ich , W rze
śn ia . 3285g

R O W ER K I D Z IE C IĘC E  
zł. 26.50 po leca F ab ry cz
ny  S k ład  K raków  ty lk o  
Z W IE R Z Y N IEC K A  6. -  

8781k

DO sp rz e d a n ia  za ra z  
sk le p  w  c e n trn m  m ia s ta  
ty lk o  d la  k a to lik a  z po
w odu ch o ro b y  w łaśc ic ie la . 
Z głoszenia  do A dm . I .  K . 
C. K rak ó w  W ielopole 1 — 
pod „K rak ó w  C entrum '

MASŁO deserow e n a j 
p ierw sze j jak o śc i po ce
n ach  notow ań  w y sy ła  pocz 

D w ór Dol-

3353g

t ą  lu b  k o le ją  D w ór 
potów , p . W ojniłów .

JA M N IK I 4-m iesiączne — 
F o k s te r ie rk ą  8-m iesięozną 
czysto rasow e sp rzeda  
F ilous, K raków , F lo r ia ń 
sk a  47. 3342g

.W IR Ó W K A  no w a n a jle p 
szej m a rk i  150 lit ró w  n a  
godziną o k a z y jn ie  do 
sp rzedan ia . M ły n  w N iepo 
Tom icach. 3079g

W ÓZEK „ B re n a b o r"  — 
p raw ie  now y do sp rzed a 
n ia . K raków  Szew ska 4.

3093g

FORDY, części zam ienne 
posiada F m a Sam ochód — 
K raków  Szew ska 4 te l
.12955. 2924g

PIÓ R A  wieczne w szelk ich  
system ów , n ap raw a ty c h 
że  szybka i  so lidna  Ziem- 
b lck i. K raków  P lao  M a
r ja c k i  2. 8682k

P A P IE R Y  w itrażow e do 
Bzyb, pergam inow e do w y 
ro b u  u m b śr, k artony  ko
lo row e. W ybórl Ceny n i
sk ie !  Z iem bicki K raków , 
P Jao  M a rja c k i 2. 8680k
P R Z E D  T EN N ISEM . p iłką  
n o ż n ą  i każdym  sportem  
w zm o cn ij nog i k ąp ie lą  u- 
ż y w a ja c  so li do NÓG „PE- 
D E L L A ", M RA RED ERA . 
P e d e lla  w opakow an iu  po 
z ł  1.50 i p ró b n em  0.30 do 
n a b y c ia  w  k ażd e j aptece 
i  d ro g e r j i .  _________ 8jjl5k
K IL IM Y  a r ty s ty e z n ę  - ;  
d yw any , p a s ia k i łow ickie 
polecą n a j ta n ie j :  W y tw ó r 
n la „K o b ie rz e c ' . K raków , 
Podw ale 3. T akże  n»  J ,  
ty. T elefon 13169. 6730k

K IO SK  fo to g ra f ic z n y  r  
p rzenośny 4x10 m . ta n io  
do sp rzed a n ia . „ J a n in a  ,
K raków  S t a r o w i ś l n a .^  —

DYWANY ręczne, k ilim y , 
„D yw an", K rak ó w , Pod* 
górze, K in g i 9, te l. 11“®?- 7645k

SAMOCHODY o k azy jn e  
wszelkich typów  n a jk o 
rzystn iej sp rzed a je  A u to 
mobilowe B iu ro  Inź. Z

T arnów
8784k

B raun, Lwów, 
skiego 7,

M A TR Y M O N JA LN E n a j-  
starsze^ i n a jw iększe  b iu ro  
„G łos S e rc a  , S tan isław ów  
Ul. S łow ack iego  20, k o ja 
rz y  szczęśliw ie bogate  
m a łżeń stw a . P odaó  dane 
1 życzen ia . 3196g

EM ERY TO W A N Y  niższy  
u rzęd n ik  p aństw ow y  la t  
36 bez nałogów  n a  posa
dzie rządow ej p ra g n ie  po
znać  w  celu  m a try m o n ia l
n y m  m a te r ja ln ie  n iezależ
n ą  w śred n im  w ieku  bez
d z ie tn ą  wdowę lub  roz
w ódkę. Z głoszenia  I .  K . O. 
K rak ó w  W ielopole 1 pod 
„S ep a ro w an y  W ." 3232g

P A N IE N K Ę  (z K rak o w a!
w zględn ie  K rzeszow ic! w 
rożow ej suk ience w kw ia
ty , ja d ą c ą  w przedzia le  
I I  ki. pociągu  K raków — 
G dynia  w tow arzystw ie  
dw óeh s ta rsz y c h  panów  
(o jca! i dok tora) pon iedzia  
łek  29 czerw ca b r . o g. 
11—11‘40, k tó ra  w y sia d ła  
w K rzeszow icach — p ro si 
p an  o n ieb iesk ich  oczach, 
siedzący naprzeciw ko , k tó 
ry  J ą  żegnał sk in ien em  rę  
k i i o trzy m ał p rz y ja z n ą  
odpowiedź, o p odan ie  sw e
go ad resu  z całem  z a u 
fan iem  do I . K . C. K ra 
ków, W ielopole X, pod 
„D la  p ro feso ra  J .  Z ."

2757g

K A W A LER p rz y s to jn y , 
in te lig en tn y , zaw odu ag ro  
nom, la t  38, p o siad a  20.000 
zi. gotów ki i  n ie ru ch o  
mość w arto śc i 7000 zł. — 
P an n y  lub  w dow y, p o sia 
d a jące  n ieruchom ość w ie j
sk ą  lub m ie jsk ą , w zględ
n ie  posag, zechcą s ię  zw ró 
cić do I .  K . C. K raków , 
W ielopole I, „Z a N. 16,16“ 
D y sk rec ja  zapew niona i
w ym agana. 3275g

EM ERYTOW ANY podu- 
rzęd n ik  państw ., w dow iec 
la t  56, w olny od nałogów , 
bez m a ją tk u , zaw rze ślub  
z P a n ią  stosow nego w ieku 
w łaśc ic ie lką  g ospodars tw a 
w ie jsk ieg o  lu b  h a n d lu  — 
n aw et n a  k resach . Ł ask a 
we o fe rty  do I . K . C. 
K raków , W ielopole 1, d la  
„U czciw ego 56“ . 3279g

IN TE LIG E N TN Y , w ysoki, 
sy m p a ty czn y , dobrze zbu
dow any  u rzęd n ik  p ań stw o 
w y, sp a d k o b ie rca  w iększej 
rea ln o śc i, sz lach e tn y , bez 
nałogów  — p ra g n ie  gorąco  
jioznać in te lig e n tn ą , m łodą 
p rz y s to jn a , sz lach e tn ą  n ie 
w ias tę , k tó ra b y  p o dała  
w ie rn ą  d łoń  srodze zanied  
banem u i pom ogła prze jść  
przez życie. — D y sk rec ja , 

W Ę D L IN IA R N IA  z m iesz i zw rot fo to g ra f ji  rzecz ho- 
k an iem  ła d n ą  w y staw ą t a - ! i10™- Ł askaw e zgłoszenia: 
n io  sprzedam . W iadom ość ’■ K . O. K raków , W ielo- 
K ra k ó w  D łu g a  70 w edll- ' p °, 1 ’ Pi}? „D ozgonna
n ia rn ia .  3227g; w dzięczność". 8252g

ŚMIERĆ
STĄPA

ICH

8 IARCZANE 
W IC E  k. K RA 

KOW A. OTW ARTE OD 1 
M A JA . -  PRO SPEK TY  
G R A TIS. 7985W

PORO N IN  pod Z akopa
nem . P en sjo n a t „M u rań "  
T eresy  N iziolów nej pole
ca  pokoje słoneczne, zda
ła  od d rogi, pod lasem . 
K u ch n ia  p ierw szorzędna 
7 zł. od osoby. 3155g

H O TEL P o lo n ja  n a  H eln  
położony nroczo nad  brze
giem  m o n a , poleca poko
je  z oałkow item  u trzy m a
niem  po cenach p rzystęp 
nych . W łasna plaża, ole
jn e  k ąp ie le  m orskie, plao 
en isow y, dancing . 8664k

Owady uznane *4 pow
szechnie za najniebez
pieczniejszych roz- 
nosicieli zarazków.
P r z e b y w a j ą c  s t a l e  w  
b r u d n y c h  i  z a n i e d b a *  
n y c h  m i e j s c a c h  p r z e d o 
s t a j ą  s i ę  o n e  d o  n a *  
s z y c h  d o m ó w ,  n i o s ą c  z  
S o b ą  z a r a z k i  c z ę s t o  
ś m i e r t e l n y c h  c h o r ó b .
Celem samoobrony na* 
leży je wyniszczyć, 
rozpylając Flit.
F lit niszczy doszczętnie muSSy, koma* 
ry, pchły, mrówki, mole, pluskwy, ka
raluchy oraz id i zarodku Rozpylony 
F lit, aczkolwiek zabójczy dla owadów, 
jest zupełnie nieszkodliwym dla ludzi. 
Łatwy w użyciu. Nie plami. Flit nie 
należy porównywać do innych środków 
na owady, Żądajcie żółtej blaszanki V 
czarną opaską, wystrzegając się naśla- 
downictw,

M
S
K

R o z p y l a j m y

F L I T
Q ryginalny F lit sprzedaw any jest w yłącznie to hermeĄ 

tyczn ie  zam kniętych blaszankach.

PO K Ó J fro n to w y  ład n ie  
u m eblow any  do w y n a jęc ia  
K rak ó w  K row oderska  56 
m ieszk . 4. 3212g

R E P E R A C JE  m aszy n  do i KTÓRY k u ltu ra ln y  miły, 
szycia , row erów , g ram ofo - g en tlem an  dopom oże po 
nów , ta n io  p re c y z y jn ie  
pod g w a ra n c ją  S k ład  m a
szyn — K raków , ty lk o  
Z W IE R Z Y N IE C K A  6 . — 

3783k

N A  r a ty  PA T E F O N Y  — 
p ły ty  ta n io . W Ó ZK I dzie
c in n e  „ H a r f a "  K rak ó w  — 
M ik o ła jsk a  4 (podw órze).

P A R C E L A  n a  p oczątku  
W oli Ju s to w sk ie j tau io  
do sp rzed a n ia . Zgłoszenia 
I .  K .  C. K rak ó w  W ielo 
pole 1 „W o la " . 3270g

ŻELAZO, betonow e dźw i
g a ry  (tra w e rsy ), cem ent i 
m a te r ja ły  budow lane — 
sp rzed a je  Lew kow iez, K ra  
kóW, D ie tlow ska 115. —

7738k

M OLE! N iezaw odne w or
k i  odzieżow e przeciw ko 
m olom  w  ró żn y ch  -wiel
k ośc iach  poleea Z iem bic
k i, K rak ó w , P lao  M a ria c 
k i 2 . Ż ąd a jc ie  cen n ik a . — 

8010k

O RY GINA LNE A PA R A T Y  
i  S Ł O JE  W E C K A  do spo
rz ą d z a n ia  k onserw  z j a 
rzy n  i owoców, o raz  zw y
k łe  s ło je  po leca  je d y n a  
c h rześc ija ń sk a  f i rm a  p o r
ce lan y , szk ła , lam p  n a f 
tow ych  i  e le k try c z n y c h  2 
a lp a k i W ŁA D Y SŁA W  TO
M A SZ EW SK I, K RA K Ó W , 
R Y N EK  L. 16. 8317k

R O W ERY , m aszy n y  do 
szycia, w ózki dziecięce — 
gram ofony , p ły ty  poleca 
n a jta n ie j:  K raków , Z w ie
rzyn iecka  6. 7770k

DOM z ogrodem  n a d a ją c y  
się n a  gospodarstw o  lub  
ogrodnictw o sprzedam . — 
W iadom ość S o łtys F ra n c i
szek Ja s ło  u l. K ościuszki 
m iasto  przem ysłow e. — 

3254g

R A B K A  Z drój. — P en sjo 
n a t m urow any  18 pokoi — 
c en tru m  Z dro ju  — dochód 
12.000 rocznie za 98.000 — 
sp rzed a  B iu ro  „ In fo rm a 
to r "  R abka. 3320g

K U P  M E B L E  W PRO ST 
w FA B R Y C E  „ST Y L" -  
K rak ó w  - G rzegórzk i — 
RZEŹN ICZA  9, bo są  n a j 
tań sze  i  n a jlep sze  — n a  
s p ła ty . 8B17k

M E B L E  N A  R A TY  so
lid n e  n a j ta n ie j :  N atow icz, 
K ra k ó w  D ietlow ska 80. — 

76421;

życzką, w y jazd  Szczaw ni
ca  p rz y s to jn e j, bardzo  m l 
łe j u rzędn iczce z in te l i 
g en tn e j rodziny . I . K . O. 
W arszaw a. K ra b . P rzedni. 
9 pod „ Z a c ią g n ię ty  d łn g “ .

977W

L o k a le
W  NOWO w ybudow anym  
dom u m ieszkan ie  2-poko- 
jow e z k u ch n ią  pełnym  
kom fortem  do w y n a jęc ia  
od 1 p aźd z ie rn ik a  K raków  
M azow iecka 8 . 3107g

M IE SZ K A N IE  5 pokoi — 
p e łn y  k o m fo rt śliczne po
łożenie do w y n a jęc ia . — 
Z głoszenia do Adm . I .  K . 
C. K raków  W ielopole 1 — 
pod „W o lsk i" . 3077g

LOKAL H ANDLOW Y na
b iu ra  I-sze p ię tro , w RYN 
KU GŁÓWNYM w K R A 
K O W IE, 6 pokoi z p rzy- 
należnościam i ZARAZ do 
w y n ajęc ia . W iadom ość: 
K a n to r w ym ian y  Tom a
szew skiego, K raków , dw o
rzec  ko lejow y. 2791g

U M EBLOW ANY fron tow y  
pokój p a r te r  osobne w ej
ście zaraz  do w ynajęc ia . 
K raków  B ató reg o  1 m . 2.

2904g

P O SZ U K U JĘ  pokoju  z ple 
cem  kuchennym  m ożliw ie 
w dzie ln icy  N ow a W ieś. — 
Z głoszenia  I .  K . C. — 
K raków  W ielopole 1 „S to 
la rz  Jo te m " . 8387g

S K L E P Y  różnej w ielko
ści, SA LA  NA P A R T E 
R ZE 4%/U m . i SU TE R E 
NA Z PODW ÓRCEM  _ do
w y n a jęc ia  zaraz  w K ra 
kow ie, św. M arka  27 —
(OBOK S T A C JI AUTOBU 
S O W E J BEZ O D STĘPN E.
GO) k ato likow i. W iado
m ość u dozorcy, a  po 
o g lądn ięc iu  u  w łaścicielk i 
rea lności K raków  S ta ro 
w iślna  19 I  p ię tro  m . 8 . — 
te lefon  14832. 3081g

LO K A L SK LEPO W Y  —
fro n t obszerny  W R ynku  
gl. w K rakow ie  do w y n a
jęc ia . Zgłoszenia „X . Y, 
Z.“  I .  K . C. K raków  W ie
lopole 1. S087g

PO K Ó J k aw ale rsk i osob- 
nem  w ejściem  oraz 2 po
k o je  fron tow e .gaz wodo
ciąg  K raków  u l. L ea 5 
do w y n a jęc ia . W iadom ość 
dozorca.

M IE SZ K A N IE  3 pokoje 
p rzedpokó j, k u c h n ia , gaz, 
e le k tr . wod. p rz y  m oście 
w D ębn ikach  za ra z  do w y 
n a jęc ia . W iadom ość w  f i r 
m ie  In ż . W . B ie n ia rz  K ra 
ków S zp ita ln a  18.

P O S Z U K U JĘ  p oko ju  i 
k u ch n i n a jc h ę tn ie j w s ta 
ry m  dom u. D am  czynsz 
zgóry  w zględnie odstępne. 
Zgłoszenia B iu ro  ogłoszeń 
K raków  S ienna 12
J .  K .‘ 
144-53.

Dwie 
lu b  telefon iczn ie

3294g

TRZY PO K O JO W E m iesz 
k an ie  czw arte  p ię tro  — 
now y dom  now oczesny 
k o m fo rt za raz  A le ja  K ra 
siń sk ieg o  6. W iadom ość na  
m ie jscu . 3291g

2 p o ko je  k u ch n ia  kom fort 
o raz  osobny pokój z przed  
pokojem  ! łaz ien k ą  do w y 
n a jęc ia . W iadom ość K ra 
ków  F rie d le in a  3 I .  p . — 

3333g

PO K Ó J so lidnem u pan u
w ynajm ę. K rak ó w  Józefi-  
tów  6. p a r te r .  8339g

PO K Ó J z p iecem  k u chen
n y m  zaraz  do w y n a jęc ia . 
K raków  M arjew sb łego  15.

3308g

PO SZU K U JĘ  m ieszkan ia  
5-pokojowego,. 2 w ejścia  I. 
p „  ew ent. w ysok i p a r te r ,  
w śródm ieściu , od 1 w rze 
śn ia . Z głoszenia pod „A . 
C. ty lk o  od w łaśc ic ie la" , 
K raków , K arm e lick a  16, 
P ra sa . 3351g

TRZY pokoje p e łn y  kom 
fo rt, b a lkon  w ogrodzie, 
w illa  p rzy  u l. S p adziste j 
15, K rabów , do w yn ajęc ia  
od 1 s ie rp n ia . 3341g

2 pokoje um eblow ane — 
fron tow e balkon  osobne 
w ejście kom fort. K raków , 
K rem erow ska 4 I I  p. p r a 
wo. 2506g

ŁADNY pokój um eblow a
n y  K raków  S iem iradzk ie
go 21 m . 12 fro n t. 3268g

LOKAL. L in ia  A—B od
stąp ię  kato likow i. Zgłoszę 
n ia  t .  K . C. K raków  W ie
lopole 1 „1313". 3288g

^BATOREGO 20, I ,  m . 5,
K raków  — um eblow any 
pokój d la  p a n a  do w y n a
jęc ia . 3300g

O D ST Ą PIĘ  n a ty ch m ias t 
2 pokoje z przedpokojem , 
łaz ien k ą  i przynależno- 
śe iam i na  b iu ro  ew ent. 
e legancką g arco n ie rę  w 
K rakow ie p rzy  u l. K a r
m elickiej 57 UL. 8. 88I6k

M IE SZ K A N IA  dwupoko- 
jow e i ku ch n ia  p rzy  u l. 
29 L istopada 57a za czyn
szem  m iesięcznym  zaraz 
do w ynajęc ia . W iadom ość 
E m il S ilberbach , K raków , 
W ielopole 15. S336g

PO K Ó J fron tow y, osobne 
w ejście, u trzy m an ie , K ra 
ków, Lubicz 22, I , p raw o.

8251g

M IE SZ K A N IE : 3—4 poko 
je, ła z ien k a , w odociąg, — 
elek tryczność , ogródek, — 
g a ra ż  lub  s ta jn ia  w P rą d 
n ik u , dojazd  autobusem . 
W iadom ość w sk le p ie  W P. 
A. Jaw orow sk iego . K ra 
ków A le ja  29-go L is to p a
da. 2946g

LOKAL fab ry c zn y  p rzy  
n i. P rą d n ic k ie j 20 v !s u 
v is  b ra m y  D w orca Tow a
row ego w raz  z b a la m i — 
k ilk ase t m etrów  k w ad ra 
tow ych, o raz  lokalem  biu ' 
row ym  lu b  mieszkaniO' 
w ym  zaraz  do w ynajęc ia . 
W iadom ość: E m il S ilb e r
bach, K raków , W ielopole 
15.

R A B K A . R u ty n o w an a  n a 
uczycie lka  u dzie la  lek ey j 
m uzyki, ję z y k a  f ra n c u 
skiego (Sorbonę), n iem iec
kiego, konw ersac ja , ko re 
p e ty c ja . W illa  B ożydar 
R om ańska.

1 7

K RY N IC A . M ieszkania 
k u ch n iam i do w ynajęc ia , 
sw oboda, las , łą k a . P u ła 
skiego 481. W ituszkow - 
ska. 8753k

LANCKORONA nowowy- 
budow any  p en s jo n a t — 
„P rzedw iośn ie"  pokoje z 
ba lkonam i, te ra sy  w eran 
dy  — k u ch n ia  w yk w in tn a  
n a  m aśle  ceny  zniżone od 
7—8 zł. dziennie. 2838g

RA B K A -Zdrój, M ieszkania 
rezerw u je  i  w szelkich in 
fo rm acy j u dzie la  „OR
B IS "  (naprzeciw  dw orca).

1802g

ZA K O PA N E p en sjo n a t 
„Obrochtówka* ‘ u l. C ha
łub ińsk iego . Z dała od u li 
ey, w łasn y  duży  p a rk  po
ko je  duże w ysokie, sło
neczne w erandy . K u ch n ia  
d o b ra  o b fita  zdrow a. Ce
n y  um iarkow ane.

ORŁOWO M orskie, Pensjo  
n a t  B a łty k , b rzeg  m orza 
dog ląd  lek a rsk i doskona
ła  k u ch n ia , p ian in o , ra  
djo , sa la  tow arzyska , ce
n y  o d  15 do 17 z ło tych . — 

975W

U N IEW A ŻN IA M  zgubio
ną  książeczkę w ojskow ą, 
nazw isko Ł apaw ieo Mi
chał P . K . U. Jarosław * 

2933*

PA N  k u ltu ra ln y , św iato- 
wiec, w y jeżdża jący  w c ią
gu  lipca  nad  m orze P ó ł
nocne (w ybrzeże Szw ecji), 
zapozna w celu tow arzy
sk im  osobę m łodą, ele
gancką. D y sk rec ja  zapew 
niona i w ym agana. K oszta 
oddzielne. Zgłc 
„E sp o ir‘‘ I . f  
W ielopole 1.

ig o sz e n ia  pod
C. K raków  

3335g

UNIEW AŻNIAM  zgubioną
książeczkę w ojskow ą na  
nazw isko Paw eł R alko  z 
Łaskow icz, pow. T rem 
bowla, w ystaw ioną przez 

" ,  U. T arnopol. 1947gP. K.

2(99 dolarów  n a  realność 
w K rakow ie do oddan ia. 
Zgłoszenia pod „ I . h ip o 
tek a  2.000", I .  K . O. K ra 
ków, W ielopole 1. 3343g

POZNAM urodziw ą, k u l
tu ra ln ą  P a n ią  z Ł ucka lub 
in n e j m iejscow ości. O fer
ty : Ł uck, sk rzy n k a  poozt, 
83‘*. 83i3g

n a j t a ń s z a  r e k l a m a
to  in se ra t w „D robnych  
ogłoszeniach I lu s tro w a
nego K u r je ra  Codzienne
go. — Żądajcie p rzy słan ia  
p rospek tu  „ J a k  się  og ła
szać", k tó ry  A dm in istra- 
o ja  I . K . O. K raków  W ie
lopole 1, n a  żądan ie w ysy
ła  BEZPŁA TN IE . 7646k

ROZWODOWE sp ra w y  —
konśystorzach bez zg *

ZA K O PA N E -  „S as"  
C hram oów ki. P oko je  t  u- 
trzy m an iem  lu b  bez. T a
n io . 4d0g

ZA K O PA N E. Jaszczu rów 
k a . W illa  „ T a trz a ń sk a "  — 
p en s jo n a t now oczesny, — 
kom fortow y w n a jp ię k n ie j 
szem  po łożen ia  — ceny 
bardzo  p rzystępne. — 

?749g

W OROCHTA pensjo n a t 
D an u sia  kom fortow y po
ko je  w eran d y  słoneczne — 
z u trzy m an iem  ceny n i
sk ie . 2755g

T R U SK A W IEC  P en sjo n a t 
S ienkiew iczów ka, pokoje 
obszerne słoneczne, kuch 
n ia  d ie te tyczna , w ykw in
tn a . C eny p rzystęp n e . — 

1228L

DW A poko je  um eblow ane 
z telefonem , lub  p o jed y n 
czo do w y n ajęc ia . K ra 
ków Potockiego 3 m ieszka 
n ie  5. 3345g

PO K Ó J d la  P a ń  K raków  
K o łłą ta ja  U , I .  m . 3. — 

3347g

P O SZU K U JĘ  2 pokoi kneh  
n ią  lu b  pokoju  k u ch n ią  
za raz  od w łaśc ic ie la . — 
Z głoszenia: I . K . C. K ra 
ków , W ielopole 1, „ J a n  
2“ . 3263g

PO K Ó J k u ch n ia  do w y
n a ję c ia  od 15. V II , lub 
1. V I I I .  — 110 zi. m iesię
cznie. K raków , D uchacka 
18, K raków , Dz. X V III .

3246g

Z A PŁA C Ę zgóry  czynsz
za pokój z piecem  k u chen
nym . Z głoszenia: I .  K . C. 
Kraków", W ielopole 1, 
„Śródm ieście G es". 8250g

N auka i w ychow anie
„B U C H A L TE R Y JN E  -  
W spółczesne w y k ład y  Pal- 
l ie ra "  g w a ra n tu ją  wielo- 
dziedzinow ą sam odziel
ność. — Warszawa. Nowo
g rodzka 48d. Zam iejscow i 
listow nie. 707Ik

STUD ENT P o litech n ik i 
■Warszawskiej poszukuje 

“Yiadomośó I, K .lekey j. W iadom ość 
G  K raków  W ielopole 1
„P o liteo h n ik " 3235g

W A K A C Y JN Y  
L EK C Y J FOR

KURS
________  _ R T EPIA N U
w gó rsk ie j okolicy lub  u- 
zdrow isku M ałopolski za
chodnie j, Ś ląska Górn. lub
b. K ongresów ki, prow adzić 
będzie ru ty n , pedagog d la  
n iew ielk ie j, ale zapew nio
nej liczby kandydatów  
(tek). Zgłoszenia i in fo r
m acje: I. K . O. K raków , 
W ielopole 1, „  Pow ażna
n a u k a 1'. 3299g

DO w yższej szkoły p rze
m ysłow ej sześciotygodnio
wy k u rs  przygotow aw czy. 
W pisy codziennie od 3—4: 
K raków , A le ja  K ra s iń 
skiego 11. 8340g

A K A D EM IK  przygotow u
je  do w szelkich egzam i
nów. M atem atyka, polskie, 
ang ielsk ie , niem ieckie, — 
francusk ie  i tp . TŁUMA
CZEN IA. Zgłoszenia: I. 
K. C. K raków , W ielopole 
1, „Gwarancja B. C.

8346g

PRZYGOTOW AW CZY
k u rs  egzam inów  w stęp
n y ch  P o litech n ik i Lwow
sk ie j w szystk ie  w ydzia ły  
rózpoozyńam y 20 lipea . — 
D oskonałe przygotow anie 
g w aran tow ane. In fo rm ac je  
listow ne P aw ei H eresko  — 
P o litech n ik a , Osobiście — 
sa la  ry sunkow a I I  godz. 
8—10.  1248L

izroołowistui
KOSÓW kolo K ólom yl — 
n ajc iep le jszy  k lim a t Pol
ski. O bfitość owoców. 
Bezw zględnie najlep szy  w 
m iejscu  p en s jo n a t „ J a d 
w iga" p rz y jm u je  zgłosze
n ia . K u ch n ia  znakom ita. 
Ceny

H O RYNIEC-ZD RÓJ. W o
jew ództw o lw ow skie. K ą
piele s ia rczan e  1 borow i
nowe. STA C JA  K O L EJO 
WA, poczta w m ie jsca . — 
K ap lica  zakładow a. W ska
z an ia : gościec, dn ia , sp ra 
wy pozapalne, rw a  kulszó- 
wa, choroby  nerw ów  s ta 
wów, m ięśni. C horoby ko
biece. w ątroby , nerek , żo
łąd k a . Ceny kąp ie li m i
nera ln y ch  od 2 zł. do 3.50. 
B orow inow ych 5 s ł . P en 
sjonaty, pokoje pojedyn
cze. B liższych 1 * 
udziela  Z arząd .

ZA K O PA N E. K om fortow y 
pensjo n a t „Z aw ory" pole
ca  pokoje z u trzym an iem  
n a  lip ie o  10 zł. dziennie.

8766k

R A B K A  Z drój — „IN - 
FORM ATO R", K oncesjo
now ane B inro  tu ż  p rzy  
dw orcu — w skazu je p rzy 
jezdnym  w olne m ieszka
n ia  p ry w atn e , w  pen sjo n a
tach , w  żądane j okolicy 
1 cenie. U nikać pokątnych  
pośredników . 3319g

BYSTRA -  Śląsk. W illa  
K rakow ianka poleca poko 
je  z u trzym an iem  7 zło
ty ch  dziennie. 3245g

LET N I8 KO na p leb an ji w 
Pozn. Rzeka, jez io ra , la 
sy . K o repetycja , ewent. 
fo rtep ian . W aru n k i: I. K. 
C. K raków , W ielopole 1, 
pod „L e t" . 3276g

ORŁOWO pod G dynia -  
pensjo n a t „M acie jka" nad 
morzem , w szelkie w ygo
dy, pokoje z całodzlennem  
u trzym aniem , ceny p rzy 
stępne. — W iadom ość na 
m iejscu . 32o5g

WOROCHTA. ________
„M ela" poleca kom forto 
wo urządzone pokoje. Ce
ny um iarkow ane. 1I99L

P en sjo n a t
ft

DIETETYCZNO-klimatycz
ne S an a to riu m  D ra  Do
m ańskiego — Olcbowce, 
poczta Sanok, gó ry , las, 
rzeka . P ro sp ek t n a  ż ąd a 
n ie . 382g

K R Y N IC A . W illa  „ Ire n - 
k a “ , u l. P u łask ieg o  póle 
oa pokoje z u trzym an iem  
lub bez Od 10 zł. 8789k

K R Y N IC A . P en sjo n a t — 
„S okolica" m ecen. M arji 
G órskiej pokoje kom forto 
we. P ięk n y , słoneczny 
duże terasy. Las obok, 
w szelkie w ygody. K uchn ia  
sm aczna od 9 zl. 8793k

PO RO N IN . — N a nboezu 
nad rzek ą  p iękn ie  położo 
n y  p en s jo n a t „G ran "  po
leca słoneczne pokoje. — 
Z nakom ita  k u ch n ia  domo
wa.

ZA K O PA N E 3 P ardałów ka
w illa  „ R u sa łk a "  oddaje  
słoneczne dobrze u rządzo
ne pokoje z pięclorazo- 
wem obfitem  u trzy m a
niem . Ceny znacznie zni- 
żońe. 3253g

ZA K O PA N E — pensjo n a t 
„ J a s n a  P a n i"  przęślioznie 
położony w leaie — pole
ca słoneczne pokoje z b a l
konam i. Cena 8.50—10, za
leżnie od pokoju .

ZA K O PA N E -  H aren d a  
W illa „H aren d z lan k a"  — 
(obok K asprow icza) zdała 
od gościńca — pokoje z 
u trzym an iem  po 6 zł. Zgło 
szeuia  p rzy jm u je  Zarząd.

PORON IN. P en sjo n a t J ó 
zefa K asprow icza 55, pole
ca pokoje z 5-razowem u- 
trzym aniem , ku ch n ia  w y
k w in tn a  na  m aśle , na  ży
czenie d ietetyczna, — pod 
k ierunk iem  lekarza , od 7 
z ł„  rad jo , ogród, w eran
dy, b ib ljo tek a , pościel, w i
dok n a  T a try .

ZALESZCZYKI. P ensjona t 
„ J a sn a "  E m ilji Olszew
sk ie j. P rześliczne położe
nie, najczystsze pow ietrze, 
w aru n k i zdrow ia 1 odpo
OZynku. 33l8g

R o ż n e
W EK SEL ln  blanoo w y
staw iony  I podpisany

Srzez S tefan ie  B ujakow a 
ózefa C tułow skisgo i 
S tan isław a  K ołodziejczy

ka  un tew atn ia ra  i ostrze
gam  przed jego nabyciem . 
Jó z ef S kóra . 2999g

SPÓLNIKA cichego lub 
z w spółpraca poszukuje z 
k ap ita łem  i5—20.000 zł. ucz 
olwa, od daw na is tn ie jącą  
f irm a  w K rakow ie. Zgło
szen ia  do Adm. I. K . O. 
K raków  W ielopole 1 pod 
„U czciw y S pó ln ik". 8667k

BEZPŁATNIE poznasz 
c h a ra k te r , przeszłość, 
przyszłość. Napisz w łasno
ręcznie m iesiąc u rodze
n ia . Załącz znaczek poczto 
wy W arszaw a. R edakcja  
. fiedja Tajemna", - — 

sk rzy n k a  571. 8447k

PO SZU K U JĘ  pożyczki $ 
1 .000, zabezpieczenie h ip o 
teczne na realnośoi b lisko  
ry n k u  położonej. Zgło- 
cen t w edle um owy. Zgło
szen ia : I. K . C. K raków , 
W ielopole 1, „K ato lik  
J o t e s ' .

s tro n  — W arszaw a, J e rz y  
B eyer, K rucza  29. 902W!

PR Z Y JM Ę  spó ln ika  szos 
te ra  za  k au c ją , chłop 
do p ra k ty k i lub s p r z e d i_  
auto taksów kę. Z głoszenia; 
K raków , Proohow a 14.

3130ag

W YJEŻDŻAJĄCYM  n a  w a 
kacje  dok ładn ie na  te rm in  

w yjazdu bez d o p ła ty  czyści 
fa rb u je  g arderobę p a ro 
wa p ra ln ia  chem iczna —i 
„S łońce" K raków  Krowos 
d e rsk a  65. f i l ja  F lo r ia ń 
sk a  29 podworzeo. Bacz
ność ad res. 3186g

KRA W A TY  etare w y ta r
te  p rzerab iam y  Ba nowe« 
C eru jem y sztucznie g a r 
derobę. K eller, W arszaw a 
M arszałkow ska 118. P rz y 
sy ła jc ie  pocztą. 7667k

OPRAW A OBRAZÓW I  
fo to g ra f ii — n a jta n ie j]  
R iibner, K raków , B y a ek  
g łów ny 1L 79861;

P A N I zeszczupleje, p i ja a  
Z ioła B adera  „H erh o laz  « 
Cena zł. 1.50. Do n ab y c ia  
wszędzie. Żądać o ry g in a l
nych  B edera . W yrób A p
tek i R edera , K raków , 
K arm elicka  23. 74191c

BIU RO  DETEKTYWÓW, 
„L U X “ , K atow ice, P iłsud 
skiego 6 te lefon  8-90. —•
D Y SK R EC JA . P u n k tu a l
ność. In fo rm acje . Poszu
kiw ania . O bserw acje. In 
w ig ilac je . O pieka m ien ia  
1 osób. S praw y k ry m in a l
ne. W yw iady  w k ra ju  i  
zag ran icą . M a trym on ia l
ne. H andlow e. 87375*

R A K IE T Y  n ap ra w ia  t a 
nio i dobrze. P e rfu m e ria  
„ P a r is ie n n e " , K raków  — 
Plao  Szczepański 2. 83041;

MUNDURY drelichow e — 
wojskow e, przysposobie
n ia  s trze leck ie : M agazyn 
Przyborów  wojskowych: 
Censor. K raków . Szew ska 
18. żąd ać  cen u ik a l 73471;

NA stanow isku  35-lstniegó 
dystyngow anego  k u ltu ra l
nego eleganckiego gentel- 
m ana pozna p an i m łodą 
podobnych za le t. P ierw 
szeństwo ty p y  słowiańskie! 
Rzecz trak to w an a  B A R 
DZO POW AŻNIE bca 
uw zględn ian ia anonim ów , 
O łerty  do 1. K . O. Ł ód l 
P iłsudskiego 65 pod „ P rś -  
d e s t in a tio J ',  179ŁI

K O N C ESJI sz y n k arsk ie j

fełnej poszukuję zaras. — 
głoszenia R e stau rac ja  Ho 
te lu  Saskiego K raków . —, 

3243g

ZAPRASZAM  p an ią  tow a
rzystw a. m łodą, m iłą  I  
p rzy sto jn ą  w podróż w a
kacy jn ą  do F ra n c ji nh 
sie rp ień . L isty  z fo togra
f ią  za zwrotem . I . K. C. 
K raków  W ielopole 1 pod 
.In ży n ie r 33". S242g

UNIEW AŻNIAM  skradzió
ny  weksel na  ty siąc  zło- 
tych  p ła tn y  31 lipca  przez 
Franciszka  Dzikowicza.

3233*

FA BR Y K A  w pobliżu K ra  
kowa w pelnein ru ch u  i  
zapew nionej dostaw ie Szu
ka spó ln ika  z udziałem. 80 
ty s. zł. W spółpraca — o 
Ue m ożności b u c h a lte r  - -  
zapew niona, za w ynagro 
dzeniem  O procentow anie 
có n a jm n ie j 25% m im b z le j 
k o n iu n k tu ry  zapew nione. 
Odpowiedzi do l .  K . 0 .  — 
K raków  W ielopóle i  pod 
„W apień  St. M ." 3234g

ODDAM w yłączną sp rze
daż n a  poszczególne wo
jew ództw a a p a ra tu  p a te n t, 
d la  dezy n fek c ji. Zgłosze
n ia  „A lb a"  K raków  Szcze 
p ań sk a  7 m iędzy 9—11 8—5.

8285g

SPÓ LN IK A  ciohego z go
tów ką 15,000 zło tych  doi 
h an d lu  delikatesów  w cen
tru m  K rakow a poszukuję. 
O ferty  pod: „15.000“ B iu ro  
ogłoszeń Hupczyca, Kraków 
Ja g ie llo ń sk a  7. S.330g

A N G IEL K A  w yuczy  an 
g ie lsk iego  za m ieszkan ie 
z u trzy m an iem  w m iejsco
wości kąp ielow ej lub g ó r
sk ie j. Zgłoszenia I . K . C. 
K raków  W ielopole 1 —
„E n g lish  — P erfec t" . — 

32 l ig



Wolne posady
PO SA D Ę otrzym aw szy — 
op łaca jc ie  K ursy  Sarnocbo 
dowe In ży n ie ra  From a — 
W arszaw a Hoża 35. 8714k

DO sam otnego pan a  poszu 
kuje sie sam odzielnej s ta r  
szej służąey-gospodyni — 
m ieszkanie trzy  pokoje z 
kuchnią. O ferty  pod „L. 
M. 560“ II. K u r je r  Codz. 
Łódź P iłsudsk iego  65. —

180Łd

Ważne dla Dgennjni BanKounich.
Agenci losowi zostaną zaangażowai do nowo otwo

rzonego działu:
P O i l C « l £ U W E G O

połączonego z działem sprzedaży Państwowych obli- 
gacyj na spłaty 1229L

PROWIZJA BEZKONKURENCYJNA.
i i Vi raty (prócz premji). — Natychmiastowa za
liczkowanie po rozpoczęciu pracy. — Zgłoszenia pi
semne do: Małopolskiej Ajencji Reklamowej — Lwów 
^horążczyzna 7 pod „Nowoczesna praca bankowa44.

„ILUSTROW ANY K URYER CODZIENNY11 N r. 186. Środa, 8 lip ca  1931 r.

N o w y  t y p  s a m o l o t u -

STAŁA EGZYSTENCJA
.D o oddziału pożyczkowe
go poszukujem y w celach 

.pożyczkow o - budow la
n y c h  k ilkunastu  repre 
. zen ta ty  wnych p rzedstaw i
c ieli. Sprzedajem y rów- 

‘ n ież ża rekordow ą super- 
p row izją  obligacje  pań 
etwowe system em  u łatw io

n y m  — nieznanym . Pierw  
> zeństw o m ają  urzędnicy, 
em eryci, nauczyciele, se 
k re ta rz e  gm inni. Po prób

n e j  skutecznej pracy po 
w ierzym y kierow nicze sta 
now iska oddziałów za 
s ta łą  gażą. M ałopolskie 
Tow arzystw o K redytow e, 
Lwów, Sapiehy 47. 8460k

POTRZEBNY p ra k ty k a n t 
15-letni m iejscow y z ukoń
czoną 7 k lasą pow szech
ną. Sklep g a la n te ry jn y  
W iesław  Szajdakow ski — 
K raków  Szczepdńska 11.

3239g

N A UCZYCIELEK z kon
w e r s a c ją  francuską , muzy 
ką , wychowaw czyni z do 

, skonałym  francusk im  — 
,in łodęj m uzykalnej F ra n 
cuzki, F rancuzek  (Lwów 
lub  góry), Niemek poszu
k u je  B iuro  M arji Ilech ter 
Lwów Chm ielow skiego 9. 

r 3100g

DO W Ę D L IN IA R N I zo
sta n ie  p rz y ję ta  od 15 bm. 
UZDOLNIONA panna 
sklepow a z dobrem i re
feren c jam i oraz panienka 
poduczoną, p rzy n a jm n ie j z 
roczną p rak ty k ą . P ierw 
szeństw o m ają  z Zachod
niej. M ałopolski. M ichał 
W ojciechow ski i Syn — 
Lwów pl. Bilczew skiego 8 .

8744 k

PO SZU K U JĘ  LEKARZA- 
DENTYSTY jako  zastępcy 
n a  przeciąg  4-ch tygodni. 
23 lipca  — 23 sie rpn ia  
w ładającego  językam i: 

i polskim  i niem ieckim . — 
A pro b ae ja  w ym agana. — 
P en sja  w edług umowy, 
n a jm n ie j 500 zł. Zgłoszę 
n ia  do I. K. C. Katowice, 
M arjacka  1, pod „L ekarz 
d e n ty s ta  Św. 8777k

DORYWCZO do 600 z!
m iesięcznie zarobić może 
każdy (ń) pisaniem . — 
„G łos S erca“ Stanisław ów

3197 g

LEK A R Z z p ra k ty k ą  in 
te rn is ta , ginekolog potrze 
bny  do m iasteczka Woj 
sław ice. Woj. Lubelskie 
O fe rty : A pteka, W ojsławi 
ce. 3223g

CHCESZ OTRZYMAĆ PO 
SADĘ? Musisz ukończyc 
k u rsy  fachowe korespon 
dency jne Im. profesora 
Sekułowicasa — W arszawa 
Ż óraw ia 42. K ursy  wyu 
c z a ją  listow nie buchalte 
r j i ,  rachunkow ości . ku 
p ieck ie j, korespondencji 
handlow ej — sten o g raf ji. 
n auk i handlu — praw a 
k a lig ra f ji  — p isan ia  na 
m aszynach — tow aro 
znaw stw a angielsk iego, 
francusk iego , niem ieckie 
go, pisow ni, g ram a ty k i 
po lsk ie j, oraz ekonom ji 
Po ukończeniu egzam in. 
Ż ądajcie  prospektów . —- 

8621 k

O P E R A T O R A  - re tuszera 
s iłę  ty lk o  pierw szorzęd 
n ą  p rzy jm ie  a te lie r  „ J a  
n in a “ K raków  S tarow iśl 
na. N ieodpow iednie bez 
odpow iedzi. 2955g

NOWOŚĆ! P an ie , Panow ie 
m ogą zarob ić  60—80 zł 
dzienn ie p rzy  sprzedaży 
zegarów  oszczęduośeio 
w ych na  sp ła ty  o raz  in 
nych a rty k u łó w . O ferty  
Zachodni Bank Lwów — 
S y k stu sk a  12. 1206L

MŁYNARCZYKA uczciwe 
go zdolnego bez w iktu  
m ieszkania p rzy jm ię  m łyn 
w N iepołom icach. Zgłosze
n ia  nieuw zględnione bez 
odpowiedzi. 3080g

ELEKTROM ONTER d la
prac  in s ta lac y jn y c h  i w ar 
sztatow ych po trzebny . — 
Zgłoszenia I . K. C. K ra 
ków W ielopole 1 „ In s ta 
la to r  — warsztatowy**. — 

3069g

P A N IE  i panow ie m ogą z 
ła tw ością  zarobić dziennie 
20—30 zł. przez objęcie po
ważnego zastępstw a. P ra 
ca honorow a i ty lk o  w ko
le znajom ych. Zgłoszenia 
listow ne lub osobiście — 
K raków  W ielopole l22 4 
p ię tro  m. 8. 31l4g

LEKARZ poszukuje do m a 
lego m iasteczka techn ika  
dentystycznego z urządze
niem. Zgłoszenia pod — 
„Zdolny dentysta** do 
Adm. I . K , C. K raków  
W ielopole 1. 3233g

CZTERECH m łodych w y
mownych znajdzie  p o p ła t
ne zajęcie. Zgłoszenia I. 
K. C. K raków  W ielopole 
l „Akwizytorzy**. 3272g

ONDULATORKĘ p rzy j
raę zaraz, g w aran c ja . H ar- 
t ig  K raków  M iodowa 24 
F ry z je r. 3273g

GOSPODYNI, k tó raby  go
tów ką dopom ogła kupna 
domu, p rzy jm ę na  sta łe  
od zaraz. Je s tem  na s ta 
łej posadzie rządow ej na 
prowincji. Zgłoszenia pod: 
„P rzyszły  em ery t P. B “ 
do I. K. C. K raków  W ie
lopole 1. 3274g

ZAWODOWE k u rsy  szo- 
fersJiie In ży n ie ra  Nanow- 
skiego, K raków . C zysta 5 
w ysy ła ją  p rog ram  nauki.

7984 k

KUCHARZ k aw aler albo 
k ucharka  potrzebny do 
lw oru znający  kuchnię 
francuską, ja rsk ą  konser
wy — uczciwy, czysty , p ra  
eow ity. WTaru n k i odpisy 
świadectw Ja d w ig a  Świe 
żaw ska sk ry tk a  63 Prze 
m yśl. 3256g

ZASTĘPCÓW zdolnych do
sprzedaży Księgi p a m ią t
kowej w każdej m iejsco
wości Polski za w ysoką 
prow izją  poszukuje się . — 
Zgłoszenia D ru k a rn ia  N a
rodow a Lwów Szajnochy 
2.

ONDULATORKA : m ani 
cu rzy stk a  w jednej osobie 
lub f ry z je r  dam sko - m ę
ski dobra  s iła  po trzebny  
zaraz. Z akopane K ościeli
sk a  P aczuska. 8819k

OBSŁUGACZKI sam otne j 
młodszej m iłej, lu b iące j 
czystość z ładnem  p ran iem  
dam  m ieszkanie wspólne, 
śn ia d an ia  lu b  dop ła ta . -  
Z głoszenia do 10. K azi 
m ierzą W ielk iego 70 K ra 
ków' „Samotny**. 3293g

CHŁOPCA do p ra k ty k i 
do sk lepu spożywczego 
p rzy jm ę. B eckm ąnn K ra 
ków L ubicz 19. 3240g łanów.

ZARZĄD K asy n a  O ficer
skiego 22 p u łk u  u łanów  
ooszukuje od d n ia  15 lipca  
>. r. k u ch arza  (rk i). Zgło- 
zenia z w aru n k am i prze- 
y łać : B rody , 22 p u łk  u- 

3280g

W  Londynie odbyły  się onegda) pierwsze próby #  nowego typ u  sam olotem  bez ogona, t . zw . „Pte- 
rodactyl“ o n iezw ykłe j konstrukcji. A parat ten nie posiada zupełnie ogona i kszta łtem  sw ym  
przypom ina nietoperza . Na uwagę zasługuje kon  strukcja  jego  skrzyde ł, k tóre  m niejw ięcej w  środ
ku  są odgięte w  ty ł  i podphrte przez ostrogi. P ró b y  da ły  doskonale w yn ik i. Zdjęcie przedstawia

now y sam olot w  dwóch pozycjach .

POSADY gosp. k u ch ark i, 
szuka sta rsz a  osoba. I .  K. 
C. K raków  W ielopole 1. 
„ R u ty n o w an a  P . K ."  —

2912g

MŁODA A n g ie lk a  poszu: 
ku je  posady  w po lsk ie j 
rodzin ie, do w ychow ania  
dzieci, pom ocy w nauce. 
P ierw szorzędne re fe ren c je  
Miss N. Rowles, R egen t 
P ałace H otel, London W.

8799k

M UNDANTKA (izr.) z 
p ra k ty k ą  b iu row ą m aszy
n a  s te n o g ra f ją  po lską  — 
korespondencja  polsko - 
n iem iecka — szuka posady 
w K rakow ie lub  na  p ro 
w incji. Zgłoszenia Ju n -  
g e rw irth , K raków  K ra 
kow ska 13. 2792g

l Y  *

U l u b i o n e  p a p i e r o s y  
a m a t o r ó w  ż ó ł t e j , s a m o -  
s p a l a j ą c e j  s i ę  b i b u ł k i . 3102

TEC H N IK A  d en tys tyczne
go pierw szorzędnego, kato 
łika, n a  zastępstw o od 15 
lipca do 1 w rześnia poszu
kuje się. Zgłoszenia: I. K. 
C. K raków , W ielopole 1, 
„O kazja  K. K .“ . 3307g

PODRÓŻUJĄCY z b ranży  
żelaznej odw iedzający  kup 
ców, może o trzym ać zastęp 
stw o sprzedaży .m aszyn  
roln. za pro*wizją bez od
pow iedzialności. Zgłosze
nia „Gleba** K raków  —■
D ługa 3. 3334g

BARDZO w ażne d la  za
stępców, o raz począ tk u ją 
cych. S ta ła  pop ła tna  egzy 
s ten c ja  zapew niona. Zgło
szenia pod „U dzielam y 
bezprocentow e pożyczki * 
do Gener. R eprezen tac ji — 
Ostrów W lkp., ul. K o le jo 
wa 41. 3002g

TEC H N IK  z w iększą p ra  k 
ty k ą  budow laną po trzebny  
Zgłoszenia, re fe ren c je : i 
K. C. K raków , W ielopole 
l, „N r. 275 O. H .“ 3277g

PO SZU K U JĘ m anicu-
rzy stk i s iły  p ierw szorzęd
nej od zaraz. E dm und D ut 
kiewicz K ry n ic a  „Lw i- 
gród“ . 8824k

£  jedmK węgleriJcą ndfuraTna gorzEk 
tooda „P A L  M A“ jest lepsza* 

ksamadza apteki i deoaerie^ HHii
A P T E K A  w Przew orsku  
poszukuje na  s ta le  m ag i
s t r a  lub a sy sten ta  fa rm a 
cji. 3261g

T A PIC E R A  z pierw sżo- 
rzędnem i poleceniam i — 
p rzy jm ie  za raz  na  s ta łą  
posadę Dom Meblowy M. 
Pleszow ski, K raków  M ały 
R ynek 2. 3338g

M A G ISTER fa rm a c ji — 
Żyd, k ilk u le tn ia  p ra k ty k a , 
poszukuje posady od I-go 
sie rp n ia . Z głoszenia: I .  K. 
C. Lwów, K o p ern ik a  1, — 
„Rutyna**. 3326g

U BEZPIECZEŃ  in sp ek to r 
akw izy cy jn y  i o rg an iza 
cy jn y  poszukuje odpowied 
niego stanow iska . Zgłoszę 
n ia  I. K . C. K raków  — 
W ielopole 1 pod „S olidny  
interes**. 3349g

ABSOLW ENT w iedeńskiej 
A kadem ji H an d lu  św ia to 
wego, p e rfe k t niem ieckie, 
fran cu sk ie , an g ie lsk ie , ste 
n o g ra fja  polsko-niem iecką 
p ra k ty k a  bankowca — po
szuku je  posady , ew en tu a l
nie p rze jśc iow ej: Zgłoszę 
n ia ; I . K . C. K raków , 
W ielopole 1, „O dpow ie
dzialność4*. 3344g

B U FETO W IEC  s iła  p ierw  
szorzędna kaw aler, m łody 
energ iczny  obznajom iony 
z obsługą  gości d ob ry  eks- 
p ed jen t poszukuje  posady. 
Zgłoszenia I .  K . C. Lwów 
K o p ern ik a  9 „ J .  O.** —

1240L

OGRODNIK P oznańczyk, 
la t 29, żonaty , bezdzietny , 
poszukuje  od lip ca , wzgl. 
później sam odzielnej s ta 
łe j posady . Specjalność: 
ogrody  m ie jsk ie , o raz  w 
uzdrow iskach. — Ł askaw e 
zg łoszen ia: B u rian , M iko
łów G. Śl,, S zp ita ln a  7.

3001g

T E C H N IK -den tysta , p r a 
cu jący  zupełn ie  sam odziel 
n ie  w techn ice i op era ty - 
w ie k lin icznej, zm ieni po
sadę. Zgłoszenia pod „R u 
tynow any  E. W .“ do I. K. 
C. K raków , W ielopole 1. 
_____________________ 3311g

M A JSTE R  w w iększej 
fab r. chem . w zach. P o l
sce obeznany z fab r. 
estrów , e te ru  siarkow ego 
i do narkozy  oraz fa b ry 
k ac ją  a lkoholi tłuszczo
w ych na ap . B a rb e ta  z 
zawodu lu tow nik  poszu
ku je odpow iedniej posady 
Zgł. I  K. C. Oddział Po
znań św. M arcina  48 —
35601. 1001P

K U C H A RK A  pracow ita , 
spokojna , czysta, św iadec
tw a d ługoletn ie  chlubne, 
za jm ie  się sam a wszyst- 
kiem  w domu — szuka do
brych  P ań stw a  od zaraz 
lub 15 lipca. Zgłoszenie: 
I. K. C. K raków , W ielo
pole 1, „ Skrom na  k u ch a r
ka  45“ . 3248g

PIERW SZO RZĘD N A  -
kraw cow a szy je so lidnie 
elegarickie sukn ie  od 10 zł. 
K raków  C zysta  17 I  p ię 
tro  m. 9. o ficyna. 3329g

DYPLOMOWANA nauczy
cielka g ry  n a  fo rtep ian ie
obejm ie posadę w szkole 
m uzycznej. Zgłoszenia do 
I. K . C. Lwów K opern ika 
9 d la  okaziciela leg ity m a 
c ji  N r. 57. 1227L

SZO FER m echańik kaw a
le r  z dobrem i św iadectw a
m i poszukuje posady od 
15 lip ca  na  wóz p ry w atn y  
Ł askaw e zgłoszenia I. K. 
C. K raków  W ielopole 1 — 
pod „Moralny**. 3236g

STE N O T Y PIST K A  polska 
z d w u le tn ią  p ra k ty k ą  b iu 
row ą p oszuku je  posady od 
15 lipca . Ł askaw e zgłosze
n ia :  I. K . C. K raków ,
W ielopole 1, „S ten o ty p ist-  
ka A. M.“  3247g

K A W A L E R  la t  25 po w oj
sku  w yzw olony ślu sa rz  me 
chan iczn y  oraz  zn a ją c y  
się na  te le fo n ie  obejm ie 
posadę woźnego in k asen ta , 
m ag a z y n ie ra  lub in n ą . — 
B iuro  ogłoszeń K raków  — 
S ienna 12 „Pracowity** —

Wszyscy Mieszkańcy
W A R S Z A W Y
m ogą k o rzy stać  

z D robnych  Ogłoszeń 
Ilu stro w an eg o  K u r je ra  
Codziennego. O ddział 
I. K. C. — W arszaw a, 
K rak . P rzedin . 9, w y
d a je  B E ZPŁ A TN E  pro  

spek ty  D robnych  O gło
szeń. 2345k

K O N C Y PIEN T adw o k ack i 
ru ty n o w an y  p rzy jm ie  z a 
stępstw o. Zgłoszenia I. K . 
C. K raków  W ielopole 1 — 
pod „S ześcio le tn ia  p r a k ty  
k a“ . 3234g

ŚLUSARZ egzam inow a
ny, szofer z czerwonem 
pozwoleniem , znajom ość 
m aszyn i m otorów , eu ro 
pejsk ie  i am ery k ań sk ie  — 
oraz   ̂ p racę  ślusarsko-nle- 
chaniczno - budow lane. Z 
b rak u  znajom ości po w o j
sku  poszukuje posady od  
zaraz , m iejscow ość obo
ję tn a . Zgłoszenia B iu ro

P A P IE R N IK  la t  35, ener 
g iczny, so lidny , obęznany 
z rynk iem  pap iern iczym , 
chętn ie  p rzy jm ie  p ropozy
cje firm  k ra jo w y ch  lub 
zagran icznych . Ł askaw e 
o ferty  do I . K. C. K ra 
ków, W ielopole 1, pod 
,„6666" . 2987g

G U W ERN ER, osoba z to 
w arzystw a , — ang ie lsk i, 
f ran cu sk i, n iem ieck i —
? a r UdoUj8ta?9“ y ch  “d/.iecT o g ło szeń  .Soszyńska ,U lo l
Ł askaw e o fe rty  sub M. B | slaw  P<»<! -S zo fer"  8734k
Z arząd D óbr B obrek ad

BYŁY d łu g o le tn i d y re k 
to r  p ierw szorzędnego ban 
ku, obecnie k ierow nik  
C en tra ln e j A d m in is tra c ji 
Dóbr książęcych  i osobi
sty  se k re ta rz , w ład a jący  
jeżykam i f ran c u sk im , a n 
g ie lsk im  i n iem ieckim , po 
s ia d a jący  zaszczytne re fe 
rencje  i rozleg łe  s to su n 
ki w sfe rach  finansow ych , 
zm ieni posadę od 15 lip ca  
br. W y m ag an ia  Bkromne. 
Łaskaw e o fe rty  su b : M. 
B. Z arząd  D óbr B obrek 
ad O św ięcim , 8068g

Oświęcim , 3224g

SŁUŻĄCY k aw a le r  dobrze 
polecony p oszuku je  m iej- 
sca. B ron isław  Ju c h n o  
W itkow ice p. Ropczyce.

2918g

B U FETO W IEC  m łody s a 
m odzielny  pierw szorzędna 
s iła  m ało  w ym agający  
specja lność  b u fe t zim ny. 
Ł askaw e zg łoszen ia  I. K. 
C. K raków  W ielopole 1 
„S am odzie lny  K .“  3165g

ZROZPACZONY prosi 
sz lach e tn y ch  o pomoo w 
u zy sk an iu  posady  b u ch a l
te ra  s te n o g ra fa , m ag azy 
n ie ra  lu b  ja k ie jk o lw iek  
p ra c y  b iu ro w ej. Ł askaw e 
zg łoszen ia dq I . K . C. — 
K raków  W ielopole 1 pod 
„G odny z a u fa n ia  S .‘‘. — 

2964g

W ERK M 1STRZ fachow iec 
1 . k lasy  św ia tow ej p r a k 
ty k i, pow róci! z A m ery k i, 
obecnie bez posady , poszu
k u je  odpow iedniego sta n o 
w isk a  V’ pow ażnym  z a k ła 
dzie. P rz y jm ie  posadę to 
k arza , m o n te ra , ' m aszy n i
s ty  i t. p. W ład a  k ilkom a 
jeży k am i. O ferty  nad sy łać  
pod ad resem : W ład y sław  
Czech, S try j:  u l. N iecała  
Ł. 18, -jo.) 4.4

S K R Z Y PA C Z K A  o b liga  
c iś tk a  ru ty n o w a n a , rów no 
cześnie śp iew aczka, woina

K U C H A RZ zdolny p rz y j
m ie  posadą. Oferty X. K . 
O. W ilno W ileńska 26 pori 

K u c h a rz " . 85WI

Sprzedaż
CZĘŚCI żn iw iarkow e 
s ia rk o w e w szystk ich  sy 
stem ów  poleca tan io  Gold- 
korn , K rak ó w , F ilip a  13.

8581 k

W ÓZKI dziecięce — PA - 
TEFO N Y  — p ły ty  na r a 
ty :  K raków , S zp ita ln a  4 
(podw órze). 7307k

P A R C EL A  do sp rz e d a n ia  
p rzy  u licy  S y ro k o m li. —-V 
W iadom ość „O gn isko" —/T  
K raków  R y n ek  G łów ny; 
12, I I I .  - 3131g,*

C H O D ZE N IE  w lecie  jestft 
często  uciąż liw e. Po ką-} 
p ie li w SO LI do NÓG —i 
„PEDEŁLA** M ra R E  DE*
RA n aw e t najd łuższe jnav»  
sze sta ja  ew  sportem  p iz y

_ n  „  „  „ l i n  W7 V,
T o ru ń ; p o ś tV fe V tln te  B ęd ri jWp rób
narek .

M YDŁO

D O  PRANIA I MYCIA!

H u m o r  i  s a t y r a .

Choroby watreby-kamienie żółciowe | 
choroby przemiany materii

t ę c z a  z i o ł a

CHOLEKIHAZA
l i  R l  E M O  J E  K I  E C O

I O b jaw y  k a m ie n i żó łc io w y c h , p o c z ą tk o w e .
1 > T  bokach i dołku podsercowym (gdzie
I schodzą się żebra). Pobolewanie w  w ą tro b ie .
, S k łon n o ść  do obstrukcji. Ję z y k  o b ło ż o n y

d  w ' , , 8” ™ ’:  G° ry cz  1 n ie s ra a k  w  listach. Wzdęcie 1 burczenie w k isz k a c h . B óle 
i 1 zawroty głowy.
| P o d c z a s  a ta k ó w : w dołku i wątrobie s iln y  

boi, który się rozchodzi ku stronie ty ln e i 
w pasie, krzyzu i sięga aż df .łopatki. W z d ę 
cie brzucha, rozsadzanie ż jer, p a rc ie  n a  
kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żó łc ią , 

zimne poty, żó łtaczk a .
B liższe  szczegóły  k u ra c j i  w  b ro sz u rz e  

D R . M E D . T . N IE M O JE W S K IE G O .
Skład główny w laboratorjum  fiz j.-chem icz- 
nem „ C h o le k in a z a “ , W a rsz a w a , u l. N ow y 
Ś w ia t 5, telefon 504-96 (na prowincję w y 
s y łk a  pocztą) o ra z  w  a p te k a c h  i sk ła d a c h  

a p te c z n y c h . 2750k
C e n a  p u d e łk a  Zł. 2.60.

T E C H N IK  d en tys tyczny  
p ra c u ją c y  b ieg le  w k a u 
czuku, w złocie, zm ieni 
posadę od zaraz . M iejsco
wość obo ję tna . I . K . C. 
Lwów K o p ern ik a  9 „Z ło
to " . 1239L

RZĄDCA W ielkopolanin , 
la t  31, tęg iego  w zrostu, 
uczciw y i  obow iązkow y, 
z w ykształcen iem  gim na- 
zjalnem  i szkołą  ro ln iczą, 
z d łuższa p ra k ty k ą , ch lu b 
ne re fe ren c je  i polecenia  
z p ięc iu  znanych  i wzo
rowo prow adzonych  m a
ją tków  niem ieck ich , w ie l
kopolskich  i  m ałopolskich  
d ok ładn ie obeznany z 
w szechstronną g o sp o d ar
ką, obecnie n a  posadzie 
w dobrach  B aro n a  Gotza 
O kocim skiego, — p rag n ie  
p rz y ją ć  posadę w o b o ję t
nej oko licy  od za raz  lub 
później. W y m ag an ia  b a r 
dzo skrom ne. Ł askaw e 
zgłoszenia  u p ra sz a : B.
O rzenia, zarząd  d óbr N a rt 
Nowy, via Budnik n. S.

2744g

PO D M A JSTRZY  BUDÓW 
LANY s iła  p ierw szorzęd 
na  25 la t  p ra k ty k i w ro 
botach  m u ra rsk ich  żel 
betonow ych i c iesie lsk ich  
obejm ie  posadę n a ty c h 
m iast n a  sk rom nych  w a
ru n k ach . Ł askaw e zgłosze
n ia  do I . K . C. K raków  — 
W ielopole 1 pod „ P o d m a j
s trz y  budow lany".

PO SZU K U JĘ  p osady  do 
sklepu , re s ta u ra c ji  lub 
m asa rn i. M am  sześć m ie
sięcy  p ra k ty k i  bu fe tow ej. 
M iejscowość obo ję tn a . — 
A n n a  S zk larczyków na — 
T rzeb in ia , P ia sk i 441.

3281g

POM O CNIK gospodarczy, 
og rodnik , k aw ale r, zm ieni 
posadę, 3-letn ią  szkołą roi 
n iczą, z p ra k ty k ą , w a ru n 
k i skrom ne. O ferty  pod 
„E n erg icz n y  S. P .“  do I. 
K . C. K raków , W ielopole 
1._____________________3287g

SEPA R O W A N A  bezdzie t
na , la t  32, p rzy sto jn a , b. 
m ilu tk a , za jm ie  się domem 
u sam otnego  P a n a  in te li
gen tnego , sk rom nych  w y 
m agań . R e fle k tu ję  ty lk o  
n a  w y jazd  (m iejscow ość 
obo ję tna). Z głoszenia  p i 
sem ne: I. K. C. K raków , 
W ielopole 1, „W dzięczność 
J .  J . “  3297g

K O N C Y PIEN T adw okac 
ki k a to lik  poszukuje  po 
sady  m iejscow ość obojęt 
na. Z głoszenia do Adm. 1 
K. C. K raków  W ielopole 
i okazicielow i kw itu  Nr 
139. 2610g

nem 0.30 je s t  do n ab y c ia  
w każdej aptece i d roge- 
r ji. H urto w n ie  w a p te c e  
R edera, K raków  K a rm e 
lick a  23. 8518k

SPR ZED A M  dom  no w y  
m urow any  5 u b ik a c y j Bo
rek  F a łęck i. W iadom ość 
C hlebda S tan isław  Borek' 
F a łęck i. 8829k

G A R B O W A N IE  fu te r  ła t -  
w y przew odnik  d la  p r a k 
tyków  i sam ouków  do n a 
b y c ia  u  w ydaw cy  W incen 
tego Z alew skiego  B y d 
goszcz G ro ttg e ra  5. C en a  
z p rzesy łk ą  zł. 4.50. 3284g

K E L N E R  p ła tn iczy  zn a ją  
cy pracę w bufecie i w 
handlu poszukuje posady 
chętnie Da wyjazd. Zgło
s z e n ia  A dm  I. K . C. — 
K raków  Wielopole 1 —
pod „ P ła tn ic z y " . 1830g

AZĄDCA ekonom , szkoła 
ro ln icza , 10 l a t  p ra k ty k i 
ro lnej i ry b n e j, poszukuje  
posady  po k aw ale rsk u  
lub o rd y n a rję . Ł askaw e 
zg łoszen ia: I .  K . C. K ra  
ków, W ielopole 1, „H o  
dowea ry b " .

O K A Z JA ! K am ien ica  dw u 
p ię tro w a  20 u b ik a c y j, — 
14.000 dolarów , dochód 
17.520 z ło tych . K am ie n ic a  
kom fort, 2 o ficy n y , 39 u - 
b ik acy j — 146.950 z ło ty c h , 
dochód 14%. Dom  7 u b ik a 
cy j, o lb rzy m ia  sa la , p a r 
cela, 35.000 z ło tych , dochód 
14%, 220 są ż n i p lacu , go 
tów ki 32.000 z ło ty ch . — 
O k azy jn a  sp rzed aż : ko
s ia re k , żn iw ia rek . K rak ó w  
B iu ro  M ik o ła jsk a  32, — 
S toch. 3264g

PA R C EL A  do sp rzed a n ia . 
W iadom ość: K raków , Ju -  
lju sza  L ea 117. 3265g

F A B R Y K Ę  cu k ie rn ik ó w  i 
p ra lin ek  sp rzed am  z kom 
p le tn ą  m a sz y n e rją , p a ro 
wy zapęd , 2 sam ochody  i 
dom w łasn y , dobrze za
prowadzoną w 11 powiatach, 
w pow iat, m ieśc ie  przy  
g łów nej u licy . Zgłoszenia 
do I. K. C. K raków , W ie
lopole 1, pod „C uk ie rk i I. 
M.“  3278g

UBRANIA męskie prawie 
nowe. M aszyna do p ran ia  
z p iecy k iem  K raków  Smo
leń sk a  12 in. 13. 3328g

CIECHOCINKU -  1? P?"
koików 4 domkach, dochoa 
2.500 zł. -sprzedam  za 1A500 
zł. B ergerow a, Toruń, S ta 
ry  R ynek 5.

— Psiakrew! Jak ta ulica s ię  z w ę ża, g d y  c z ło w ie k  m a n ieco  w  c zu u .e .
K e d a k to r  uacze lny  i wydawca: Marjan D ąbrow sk i. R e d a k to r  odpow iedzia lny : j an  —  Z a k ła d y

M ŁYNARZ m fody, 18 la t
p ra k ty k i ,  p o siad a  odpo
w iedn ie  św iadectw a, poszu 
k u je  posady  w w iększym  
m ły n ie  za p o dm łynarza  
lub  chw ilow ego zas tęp 
stw a , p rzep ro w ad za  n a 
p raw y , za k tó re  g w a ra n 
tu je  k au c ją . Z głoszenia: 
Preisner Tłumacz — Przy-
byłów . 3257g

3035k

K U FR Y, W A L IZ Y , HECESEHY
oraz najmodniejsze

T O R E B K I  D A M S M I i  

A .F R O N C Z
Kraków, ul. Floriańska L. f 7.

g ra fic zn e  „ I lu s tr . K u r y e r a  C odz." — Z a rz ą d c a : F eliks K o rczy ń sk i.




